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(gd narodowych Иш 


utworzona została przez grupę secesjonistów z O. Z. N.—Przemówienia 
posła Budzyńskiego i b. premiera Kozłowskiego spotkały się z ostrymi 
protestami na zebraniu koła parlamentarego Obozu Zjedn. Narodowego 


WARSZAWA, 30 kwietnia, 

Rozłam w klubie parlamentarnym 
OZN przygotowany od paru dni został 
dziś na posiedzeniu plenarnym koła par 
lamentarnego OZN ostatecznie przepro. 
dzony i stał się faktem, z którego ist- 
nieniem należy się od dziś w obecnej 
Wewnętrznej sytuacji politycznej liczyć. 

Secesjoniści z OZN zapowiadają za- 
łożenie nowej partii politycznej i nowe- 
go ugrupowania parlamentarnego, które 
nosić będzie nazwę 
"LIGA ЧАКОРӨ ТОН PILSUDÇCZY- 


KÓW. 

Nie jest dotąd postanowione, kto sta 
nie na czele Ligi, ale pod uwagę brane 
Są nazwiska b. premiera prof. Leona 
Kozłówskiego, oraz pos, Wacława Bu- 
dzyńskiego. Г 

Dzisiejszy dzień polityczny, który 
przyniósł wydarzenia dużej doniosłości, 
rozpoczął się o godz. 9.30 rano posiedze 
niem Rady Naczelnej OZN pod przewod 
nictwem gen. Skwarczyńskiego. 

Posiedzenie to, na którym oczekiwa= 
no dyskusji nad 
OSTATNIMI WYDARZENIAMI W ŁO- 

NIE OZN 

było jednak tylko czysto formalne, 

l Jak wiadomo, Rada Naczelna OZN 
złożona z 80 osób, powstała z nominac 
gen, Stanisława Skwarczyńskiego. Z po 
śród 80 osób zamianowanych przez Szo! 
fa OZN zgłosiły ustąpienie z Rady Na- 
czelnej OZN 3 osoby, a mianowicie pos. 
Hoppe, p. Jan Debski i p. Maria Rodzie- 
wiczówna. Wobec tego liczba członków 
Rady Naczeluej OZN wynosi 77 osób. 


Кооріасја 40 nowych 
członków 


do rady naczelnej O. Z. N. 

Na posiedzeniu dzisiejszym utworzo- 
na specjalnie komisja zaproponowała do 
kopntowanie do Rady Naczelnej dal- 
Szych 29 osób, których listę podajemy 
Oddzielnie. 

W. ten sposób Rada Naczelna OZN 
składa się obecnie ze 106 członków, pod 
Cząs, gdy miała się składać ze 120 człon 

w, a mianowicie z 80 mianowanych 
Przez gen, Skwarczyńskiego, a 40 doko- 
optowanych, 

Obecnie do 120 osób brak 14 i nie 

st w tej chwili wiadomo, czy brak ten 
będzie w krótkim czasie uzupełniony, 

Następnie Rada Naczelna OZN przy- 
ięła na podstawie referatu szeia OZN 
płk. dypl. Zygmunta Wendy, swój tym- 
czasowy regulamin obrad ií postanowiła 
W dniach 19, 20 i 21 maia r. b, odbyć ` 

3-DNIOWA SESJE POŚWIECONĄ 
OMÓWIENIU ZAGADNIEŃ POLI- 
TYCZNYCH, 
Oraz prac OZN na terenie kraju. 

Po zamknieciu krótkiezo zresztą ро» 

siedzenia Rady Naczelnej OZN. zebra: 


Przybyli wszyscy ‘шеша! posłowie i 
senatorówie, a w szczególności człon 
kowie kołą parlametnarnego OZN. 

W wielkiej sali I piętra gimachu sej- 
iiowego rozpoczęło się o godz, 12.30 
POSIEDZENIE PLENARNE KOŁA 
PARLAMENTARNEGO OZN 
w Obecności gen. Stanisława Skwar- 
czyńskiego, pod przewodnictwem sen, 
Dąbkowskiego, Przy stole prezydialnym 


Zauważono, iż z grupy secesjonistów 
N 


ZJAWIŁ SIĘ TYLKO POS, BU- 
DZYŃSKI, 
natomiast nie przybyli ci parlamentarzy 
ści, którzy opuścili OZN, a których naz- 
wiska podawaliśmy wczoraj, 
Obrady otworzył 


© 
N 


zasiadł również wicemarszałek pik. B.|dzyńiskiego na skutek okazanej przezeń 


Miedziński. 


t niesubordynacji organizacyjnej, 


Deklaracja secesionistów 


O glos BOŻY! następnie pos, Bu- 
dzyński, który 


ODCZYTAŁ DEKLARACJE SECFSJO- 
NISTÓW OZN, я 


Pod dekłaracją widnieje 13 podpisów a 
m. ly. podpis. posłanki Prystorowej, pos. 
Bakona, pos; Dudzińskiego.i in.. 

Zwraca powszechrą uwagę, że 
wśród podpisanych znajduje sie 10 zie- 
mian, co charakterystyczne jest z tego 
wzęłędu, iż. secesjoniści z OZN bardzo 
szeroko zapewniają o swych tenden- 
cjach radykalnych 1 o sympatiach dla 


ОМК, . który przecież, domaga sie wy- 
i] właszczenia ziemian,„ bezłodszkodowa| 


4 


nials ; 
W deklaracji odczytanej przez posła 
Budzyńskiego stwierdzono, iż decyzja 
gen. Skwarczyńskiego o wykluczeniu 
posła Budzyńskiego z OZN narusza za- 
fsady autonomii koła parlamentarnego 
OZN, dalej, iż szereg ostatnich oŚwiad= 
czeń kierownictwa: OZN wskazuje па 


je się On również narodowym с 


to, iż kierownieętwo to nie hołduje „па- 


rodowo:chrześcijańskiemu  kierunkowi 


ну 122“, wreszcię deklaracja secesio-| 


uistów zarzuca  kletownictwu OZN 
sprzeniewierzeuie się deklaracji progra: 
niewej płk. Kota z dnia 21 lutego 1937 
roku, Kay 

Z tych wzgledów podpisani pod de- 
klaracją opuszczają OZN. 

Po odczytaniu tego oświadczenia, 
przyjętego kilkoma okrzykami. protestu. 


POS, BUDZYŃSKI OPUŚCIŁ SALĘ 
OBRAD, 


Głos zabrał pos, Drozd-Giery mski, 


f U prog M Ё "ы 

PROTESTUJAC W.OSTRYCH SŁO- 
WACH PRZECIWKO DEKLARACJI 

POSŁA BUDZYŃSKIEGO 

i jego 12 towarzyszy, wskazując, że omi 
(eŚści- 
janinem lecz nie widzi w działalności 
kierownictwa OZN піс, co byłoby. z ie- 
go kierunkiem myślenia sprzeczne. 


2 Уй f ; 4 ° 
 Wystanienie h. prem. Kozłowskiego 
Z kolei:o głos poprosit: В. PREMIER | biskupa lwowskiego przeciwko demora- 
PROF. DR. LEON KOZŁOWSKI, i po jlizacji, szerzonej przez uniwersytety lu- 


otrzymaniu głosu Od przewodniczącego 
sen. Dąbkowskiego przystąpił do odczy 
tywania dłuższej deklaracji, którą człon- 
kowie OZN, już od' pierwszych bodaj 
słów przemawiającego: przyjęli ` 
` BURZLIWY MI PROTESTAMI. 
Proi. dr Kozłowski, stwierdziwszy, 
iż ma zamiar powiedzieć całą prawdę, 
oświadczył, iż nie kwestionując dobrej 
wiary i intencji gen. Skwarczyńskiego, 


dowe. Wszystkie oficjalne pisma .OZN 
wstydliwie przemilczają projekt ustawy 
antymasońskiej wbrew.. deklaracji 
płk. Коса, mówiącej wyraźnie o zwal- 
czaniu wszelkich: agentur obcych. = 


krótkim przemó- 
wieniem gen. Skwarczyński, zawiada- Š 
miając, iż wykluczył 2 OZN posta; Bu-|szta coraz głośniejszych, przewodiicza- 


.—— [ >x 


agrarnych, socialnych, religijnych, wes 
wnętrznych, młodzieżowych; to to jest 
w zupełnym porządku... 


Sen. Kozłowski pozba: . 
wiony glosu | 


Wśród nieustających protestów, zre« 


cy sen. Dąbkowski 

ODEBRAŁ GŁOS PROF. DROWI KO- 
ZŁOWSKIEMU 

wobec „iusynuacyjnego charakteru jego 

przemówienia” jak mówi oficjalny 

komunikat OZN, przesłany prasie po pè- 

siedzeniq. 

B. premier, prob dr Leon Kozłowsk*, 
apuścił wówczas sale obrad, ośwłądcza- 
jąc; „Opiszczatm, wasze grono -= pano- 
wie”, i skierował się do klubu sprawo= 
zdawców parłamentarnych, gdzie złożył 
na ręce dziennikarzy tekst swego prze- 
mówienia wraz z tą częścią końcową, 
której nie mógł na posiedzeniu koła par- 
'lamentarnego OZN wygłosić, 


W tej niewygloszonej części przemó- 
wienia  ziłaidujemy akcenty przeciwko 
OZN daleko 6strzejsze jeszcze, aniżeli 
(е, którę Zostały wygłoszone i spawo- 
dowały. protesty oraz odebranie „prot. 
drowi Kozłowskiema głosu, =~  “ 


Prof. dr Kozłowski zarzuca członkom 
OZN, że jedyną ich rolą jest „oklaskiwa- 
nie. ministrów i wysyłanię depesz lot- 
downiczych*. Prof. dr Kozłowski twier* 
dzi, iż członkowie, OZN oklaskują mini- 
strów i dostojników państwowych, nie 
troszcząc się wcalę o ich pogłądy poli- 
tyczne, ani kieriinek działalności państ- 
wowej. „„Jednocześnie”OZN ćzyni owa- 
cje ministrowi Beckowi i woi Grażym 
skiemu, równocześnie: mioistrowi .ŚWIę: 
tosławskiemu, który broni ZNP, ога 
premierowi + деп, Sławoj-Składkowskie- 
mu, który zarzuca ZNP niest w - 
Zkie przewinienie. Równocześnie ökľas- 
‘kuje min. Poniatowskiego i ministra Gra 
bowskiego, równoczęśnie chwali min. 
Kwiatkowskiego, Który. nawołuje , do 


— Z deklaracji płk. Коса nic się niej zmiany ordynacji wyborczef 1 gani plk. 
realizuje — wołał prof. dr Kozłowski, | Kowalewskiego, który za samo postawie 


przy coraz głośniejszej burzy protestów, 
nad którą górował głos wicemarszałka 


uusi dojść do przekonania, że OZN nielplk. Miedzińskiego, 


jest tym, czym był przy zakładania tej 
organizacji przez płk, Адата Коса, Kā- 
żde słowo deklaracji pik. Коса, gotów 
jest prof. dr Koziowski po dzień dzisiej- 
Szy podpisać, jednakże obecnie jest prze 


ZARZUCAJĄCEGO PROF. DROWI 
KOZŁOWSKIEMU MIJANIE SIĘ 
Z PRAWDA.. 


— Wszystko, co mówią organy pra- 


konany, że działalność OZN=u nie będzie;sowe płk. Miedziiskiego — wołał prof. 


służyć państwu, ale „jakimś 0's0- 
bom czy mafio m“ , | 
+ Deklaracja programowa рік, Коса 


została zapomniana — wywodzi prof. dri 


Kozłowski — jest wyraźnie sprzeczne z 
deklaracią plk. Коса; otrzymuje się Wra- 
żenie, że 'nietykalne sa poglądy płk. 
Miedzińskiego, a kto ośmieli się tym 


Kozłowski. — Organy prasowe OZN/przeciwstawić, zostaje usunięty z OZN 


zwalczają np. podstawy ustroju agrar-|i to z pominieciem wszelkich przepisów 


nie: tej sprawy został z OZN usunięty" 
— mówi. oświadczenie prot. Kozłow- 
skiego w dalszych ustępach. 

W końcii, zarzuciwszy OZN „ześliz- 
gnięcie się z płaszczyzny « ideowej * — 
twierdzi prof. dr Kozłowski, iż opuszcza 
OZN, gdyż nie chce „stać sie pociągo* 
wym zwierzęciem dla ciągnienia wozu, 
na którym pragną wygodnie siedzieć 
niektórzy panowie“, 

Jak wynika z rozmów, przeprowa- 
dzorych przez b. premiera prof. dra Ko- 
złowskiego z dziennikarzami. po posie- 
dzenin klubu OZN: ma on zamiar przy- 


— ——9 


nie przeniosło sie do таспи seimu, któ-|nego, jakie głosiła deklaracia ptk. Koca.|uroczyście uchwalonych. Natomiast, gdy stąpić do grupy secesionistów. tworza- 
Ty zaludnił się jak za dni sesil Sejimowej | Działacze, zbliżeni do. woj. Grażyńskie- oficjalne organy OZN przeciwstawiają cych „Ligę Narodowych Piłsudczyków*. 
w udjwyższym іеі парієсіш go, krytykują słuszne wystąpienie: arcy- się. deklaracji: płk. Коса w. sprawach > vo у.а 


WARCIE SOJUSZU ANGLO-FRANCUSKIEGO | 


„REPUBLIKA* Nr. 118, Niedziela, 1 maja 1938 r. 


wywolało zaniepokojenie w Вегііпіе. — Anófia ujela ster 
polityki curopejsżiej m swe rece 


Berlin, 30 kwietnia. 
W berlińskich kołach politycznych 
przyznają, że nawet w pesymistycznych 


angielsko - francuskich nie brano pod 

uwagę tak daleko idącego 

ZACIEŚNIENIA SOJUSZU WOJSKO- 
WEGO 


jak przewidującego jednolite dowódz- 
two. Prasa, nie podając jeszcze komen- 
tarzy o ostatecznych wynikach roko- 
wań, starannie notuje wszelkie pogłoski 
і na ich podstawie stara się ustalić ogól- 
ne choćby zręby porozumienia woisko- 
wego. 

Wyrzuca ona poza tym angielskiej 
polityce zagranicznej, że tak lekkomyśl- 
nie dała się odciągnąć od swego trady- 
cyjnego systemu nie wiązania się z ni- 
kim w czasie pokoju z sojuszem formal- 
nym. Ma się tu jednak nadzieję, że dzia- 
łanie tego sojuszu nie będzie się rozcią- 
gało, wbrew życzeniom francuskim, na 
Europę południowo - wschodnią. 

Dyplomatyczna „Politische Korres- 
OE analizując plany gospodarcze 

ielkiej Brytanii i Francji w tej części 


"Europy, wyraża pogląd, iż są one sprze- 


czne z naturalnym układem stosunków 


„ekonomicznych na tych nawzajem się 


uzupełniających obszarach, a poza tym 
mają tę wadę, że nie posiadają podbu- 
dowy politycznej. 

„Deutsche Allgemeine Zeitung“ prze- 


strzega Anglię, by nie wchodziła w dro-l 


gę Niemcom tam, gdzie te maią natu- 
ralny teren swej ekspansji. 

W całej sprawie czechosłowackiej 
nie traci się tu nadziei, że mocarstwa 
zachodnie zechcą nawiązać w tej spra- 
wie rokowania również z Rzeszą, celem 
rozwiązania - tego- palącego -problematu 
bez niepotrzebnych tarć i bez szkody 
dla pokoju europejskiego; w-„duchu stu- 
sznośći i sprawiedliwości, o którym tyle 
się mówi w t. zw. „wielkich demokrac- 
jach“, : 

* > * 
Nowy Jork, 30 kwietnia. 

(PAT) „New Jork Times", komentu- 
iąc wyniki obrad angielsko-francuskich, 


‘stwierdza, że postanowienia, zapadłe w 


Londynie, 

SĄ CZYMŚ WIĘCEJ NIŻ ZAWARCIEM 
| SOJUSZU WOJSKOWEGO 

— jest to początek unii wojskowej, Rząd 
brytyjski zdecydował się wziąć w swo: 
je ręte ster polityki europejskiej, 

Rola W. Brytanii, jako czynnika kie- 
rowniczęgó Europy, nie ulega wątpli- 
wości. Realistyczna polityka Chamber- 
laina wprowadza nowy czynnik do po- 
lityki europejskiej.. 

„New York Herald Tribune“ pisze о 
powstaniu osi Londyn — Paryż. 


Londyn, 30 kwietnia. 
PAT) Mimo zacieśnienia współpra- 


Zdarzenia i fudzie { 


$ 


przypuszczeniach co do wyniku rozmówirem Chamberlainem i 


|w 


ministrowie írancuscy, 


xem, doznali pewnego rozczarowania, 


go udzielenia Francji pożyczki. 
W czasie dwudniowego pobytu 


Londynie minister spraw zagranicznych 


lordem FHalita-| gielskim. 


cy wojskowej brytyjsko - francuskieijku Anglii, Montagu Normana, czy istnie- 
którzy prowa-|ją szanse uzyskania przez Francję wię- 
dzili w Londynie rokowania z premie-|kszej pożyczki, emitowanej na rynku an- 
Rząd brytyjski wyraził rze- 
о Кото gotowość .udzielenia Francji po- 
ile chodzi o gotowość rządu brytyjskie-iżyczki jedynie na tych samych warun- 
kach co poprzednio, to znaczy pod sto- 
w |Sowny zastaw. Emitowanie pożyczki na 
rynku londyńskim uznano rzekomo za 


Bonnet, występując do pewnego stopnia | 1262 nieaktualną. 


jako były minister finansów w roli rze- 


Powyższe stanowisko miarodajnych 


cznika obecnego ministra finansów, Маг rzeczników skarbu brytyjskiego nie do- 


chandeaux, 
skarbu, 


tualnego finansowania przez W. Bryta- 
nie zakupów, podjętych przez Francję 
w państwach basenu naddunajskiego, z€- 
llem stworzenia we Francji zapasów 
| pszenicy, nafty, benzyny i smarów. Ге 
plany wchodziłyby w ramy specjalnych 
zarządzeń, koniecznych do wykonania 
|brytyjsko - francuskiego programu koor 
'dynacji obrony. 


Paryż, 30 kwietnia. 
(PAT) Premier Daladier udał się dziś 
z rana do Pałacu Elizejskiego į zrefero* 


sondował opinię kanclerzajtyczy omawianych między ministrami |wał prezydentowi Lebrun'owi przebieg 
sir Simona, i gubernatora Ban- brytyjskimi a francuskimi planów ewen-'rozmów londyńskich. 


bist Marii Rodziewiczówny do szefa 0. Z. N. 


i odpowiedź gen. St. Skwarczyńskiego 


Na ręce Szefa OZN zen. St. Skwarczyńskie- 
go p. Maria Rodziewiczówna nadesłala pisino 
następującej treści: 

— Wielmożny Panie Generale, 


Przypominając warunki, które "postawiłam 
zapisując się na członka O. Z. N. a mianowicie: 


1) praca w zasadach katolickich i narodowych, | szony jestem stwierdzić, 


2) kompletna bezpartyjność, 3) służba hbezinte- 
resowna i oflarna dla Ojczyzny, 4) poczucie 
honoru wymagane od każdego i wszystkich, 
lojalność wobec obowiązków potrzeb Kraju 
z żalem widzę ze składu Rady Naczelnej O. Z. 
N. oraz ostatnich wypadków, że warunki te nie 


5) | 


mnie z listy członków Rady Naczelnej OZN. 
(= MARIA RODZIEWICZ, 
Na pismo to Szef O. Z. N, wystosował do p. 
M. Rodziewiczówny odpowiedź następującą: 
— Wielmożna Panl, 
Z przykrością przyjmuję do wiadomości re- 
zygnację Pani z Rady Naczelnej O, Z. N, Zmu- 
że motywy przyto- 


|czone przez Panią nie są dła mnie zrozumiałe, 


Nie widzę bowiem żadnej sprzeczności między 
składem Rady Naczelnej O. Z. N. a wymienio- 
nymi przez Panlą 5 zasadami, którym i ja na 
równi z Panią hołduję. Nie widzę również, by 
tępienie przeze mnie warcholstwa w czymkol- 


są spelnione i wobec tego proszę o skreślenie ' wiek zasady te naruszało, 


Lista osób dokooptowanych 


do rada maczelnej Ф. Z. N. 


Budzyński Jerzy, działacz niepodiegł. 1 społ. 
arsza, Chodorowski Michał Zeńon, rzemieśl- 
nik, prezes Izby Rzem. Lublin, Chmielewski 
Mieczysław, adwokat, działacz społ. Katowice 
Dąbrowski Włodzimierz, notariusz, wicemarsz. 


Sejmu ŠI Katowice, Gałdziński Stanisław, ror 


botnik, Warszawa, Jakubski Antoni, dr, prol, 
Uniwers, działacz społ, Poznań, Jankowski 
Wiktor, rzemieślnik, Wiluo, Katelbach Tade- 
usz, publicysta, Warszawa, Konkiewicz Roman, 
dr. lekarz przewodn. Izby Iekarskiej, Poznań, 
Kujawska Maria, dr, działaczka społeczna, Ka- 
towice, Łukaszkiewiczowa Hanna, działaczka 
społeczna, Warszawa, Marek Jakub, wiceprze- 
wodn, Izby Rzęm,„ Warszawa, Michalewski Je- 
rzy, kupiec, działacz społ. Gdynia, Milli Jan, 
mjr. dypl. w st, sp, działacz społ, Kraków, Na» 
wrocki Jan, inż, dyrektor szkoły rzemieśl. Kra- 


ków, Ostrowski Stanisław, dr. poseł na Sejm, 
prezydent m. Lwowa, Ołdakowski Jerzy, dzia- 
łacz niepodległ, i spol, prezydent m, Pińska, 


D Orłowski: Leopold, rolnik, działacz wiejski pow. 


Rohatyn, Ostalin Józef, Inż, prof. szk, roln, рет 
sel na Sejm, pow. Krosno, Kazimierz Ronuppert, 
dra prof. Uniw. Jagiellońskiego, Kraków, Raabe 
Zygmunt, rzemieślnik, prezes lzby  Rrzem. 
Łódź, Sowiński Zygmunt, inż, poseł na Sejm: 
prezes Izby Przem, Handli, Sosnowiec Zawier= 
сіе, Sarnecki Adolf, b. insp. szkolny, pos, na 
Sejm, Słonim, Solecki Adam, rolnik, działacz 
wiejski, Trembowla, Piekarska Wanda, dzia- 
łaczką społ. Warszawa, Stebęlski Adam, histo 
ryk, działacz społ, Warszawa, Tomaszewski 
Erazm, osadnik wojsk. Łuck, Zakrzewski Wła 
ep rzemieśl, prezes Izby Rzemieślniczej, 
oznań, 


SAMOZATRUCIE 


NA TLE WĄTROBY 


Samozatrucie bywa przyczyną wielu dole.) oczyszczającymi krew I soki ustroju. 20-letnie 


gliwości (bóle artretyczne, łamanie w kościach, 
óle głowy, wzdęcia odbijanie, bóle w wątro- 
bie, niesmak w ustach, brak apetytu, swędzenie 
skóry, skłonność do obstrukcji, plamy i wyrzu- 
ty na skórze, skłonność do tycia, mdłości ię- 
zyk obłożony), Trucizny wewnętrzne, wytwa- 
rzające się we własnym organizmie, zanie- 
czyszczają krew, niszczą organizm | przyśpie= 


szają starość. Wątroba i nerki są organami! 


t 


Nowoczesna lampa Aladyna 


Uitrafioletowe promienić na usługach: wiedzy. 


New York, w kwietniu. 

Lecznicze działanie promieni ultra- 
fioletowych znane jest dzisiaj już naj- 
szerszym kołom publiczności, Gdy tyl- 
ko słońce wiosenne wysyła swoje 
pierwsze promienie, wnet korzystają 
z tego liczni jego „czcicięle”, Podczas 
gorącej pory roku ci nowocześni poga- 
nie leżą nad brzegami morza i rzek 
zwróceni twarzą ku słońcu, a niekie- 
dy poznać po nich, iż kuracj; tej nie 
przeprowadzają tylko dla przyjemności. 
Przeciwnie — uważają ją za swój świę 
ty obowiązek. Słońce mie tylko opala, 
lecz także uzdrawia — oto hasło tych 
iudz,, którzy pogardzają chłodzącym 
cieniem drzew. _ 
W Ameryce pracują obecnie badacze 
ne czele z chirurgiem szpitala Duke- 
Hospital, dr. Hartem, nad konstrukcją 
lampy, uchodzącej po prostu za cudow 


dr. Hentschler i dr. James. Dr. Hart 
zainteresował się natychmiast pomy- 
słem swych kolegów i pod jego kie- 
rownetwem przeprowadza się prak- 
tyczne doświadczenia w  Duke-Fospi- 


"tal. Ponadto obecnie i szersze koła le- 


karskie zainteresowały się tym wyna- 
lazkiem, Wyniki prób były tak dosko- 
nałe, iż najznakomitsi przedstawiciele 
świata naukowego stali się natychmiast 
zwolennikami tej cudownej maszyny. 
Jeżeli np. poddamy działaniu promieni 
wodę, zawićrającą zarazki tyfusu, 
wówczas w ciągu ośmiu sekund bak- 
cyle zostają zabite i woda jest zupełnie 
woiną od zarazków, Po 19 sekundach 
promienie lampy wywołują rozkład 
większej ilości czarnego mułu, zaś w 
czasie 17 — 35 sekund ulegają rozkła- 
dowi drożdże. i 

Zgodnie z wywodami dr. Harta, 


ną maszynę. Wvnalazcami maszyny są! lampa znajdzie największe zastosowa» 


doświadczenie wykazało, że zioła lecznicze 
„Cholekinaza* H. Niemojewskiego jako `261- 
сіо-тоскорейпе, są naturalnym czynnikiem 
odciążającym soki ustroju od trucizn własnych. 
Bezpłatne broszury otrzymać można w labora- 
torium fizjologiczno-chemicznym „Cholekinaza* 
H. Niemojewskiego, Warszawa, Nowy-Świat 5, 
oraz w aptekach i składach aptecznych. 


nie w dziedzinie chirurgii. Naświetlanie 
bowiem unieszkodliwa całkowicie dzią 
ianie zarazków chorobowych podczas 
gojenia się ran. Oczywiście, że promie- 
nie zabijają także i zarazki chorobowe, 
znajdujące się w powietrzu, Można so- 
bie zatem wyobrazić, jak karzystne 
wyniki można będzie osiągnąć przez 
zastosowanie lampy przy leczeniu lub 
zapobieganiu takich schorzeń dróg od- 
dechowych, jak grypa, zapalenie pluc, 
nieżyt oskrzeli i t. р, 

Dzięki swym dezyniekującym wła- 
ściwościom, lampa ta, rzecz jasna, bę- 
dzie także mogła znaleźć zastosowa- 
nie poza medycyną, a mianowicie tam, 
gdzie chodzi o zabezpieczenie przed 
m;krobami produktów żywnościowych 
w wypadkach, gdy zwykłe urządzenia 
higieniczne nie wystarczają, 

Jedna z kardynalnych właściwości 
lampy — to jej niezwykle szybkie dzia- 
łanie, со zresztą pozwoliło wątpić w jej 
skuteczność, Wielu badaczy bowiem 
wysunęło tezę, iż tak szybkie działanie 
z pewnością nie jest radykalne. 

Aby swym przeciwnikom udowod- 
nić. iż mie mają oni racii, dr, James 


Pozwalam soble wyrazić nadzieję, że rozwól 
prac OZN skłoni Panią w przyszłości do zmia: 
ny zajętego stanowiska, 

А Z głębokim poważaniem 
(—) STANISŁAW SKWARCZYŃSKI 


y кеп, bryg, 


|Depesze Rady Naczelnej 


do Pana Prezydenta, Marsz. $ml* 
głego-Rydza i p. Marszałkowej 
Piłsudskiej 


"Warszawa, 30 kwietnia. 

Rada Naczeelna OZN na posiedzeniu w dniu 
30-ym kwietnia r. b. nchwaliła wysłać następu* 
jące depesze: 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej, Warszawa 
— Zamek. 

Rada Naczelna OZN, zgromadzona na swym 
pierwszym zebraniu konstytucyjnym, składa Ç 
Panie Prezydencie, wyrazy głębokiego hołdu 
zapewnia o gotowości poniesienia wszelkich true 


dów dla zjednoczenia narodu, 
пр .. e 


Generalny Jupe ut Sił. Zbrojnych Pan Mare 
szałek Edward Śmigły*Rydz, Warszawa, 

Rada Naczelna OZN, zgromadzona na swym 
pierwszym zebraniu konstytucyjnym, składa Ch 

anie Marszałku, gorące zapewnienia nieustan* 
nej gotowości wytrwałej pracy dla dobra Naro* 
du i Państwa pod Twoimi rozkazami I przyrze* 
ka wytężyć wszystkie siły w dziele zjednocze* 
nia całego społeczeństwa, 
N te ~ 
” 

Pani Marszałkowa Aleksandra Piłsudska — 
Warszawa, 

Rada Naczelna OZN, zgromadzona na pierw* 
szym zebraniu konstytucyjnym, śle Ci Dostojna 
Pani, wyrazy głębokiej czci 1 zapewnia, #0 
wskazania Wielkiego Marszałka zawszę będą 
drogowskazem we wszystkich łej poczynaniach. 


Podróż wypoczynkowa 
Roosevelta 


| Charlestone, 30 kwietnia. 


(PAT! Prezydent Roosevelt na po- 
kładzie krążownika „Philadelfia* udał 
się w wypoczynkową podróż, która po- 
trwa około tygodnia. 


przeprowadził . 
czenie: otoczył oczyszczoną uprzednio 
gęś, warstwą brudu i kurzu j w tym 
stanie poddał ją działaniu promieni: 
Co prawda tym razem naświetlanie mu 


następujące doświad- 


siałc trwać kilka godzin, jednakże те" 
zultat był doskonały: By zniszczy 
resztę wątpliwości przeciwników i udo= 
wodnić, że gęś jest całkowicie oczy” 
szczoną i wolna od bakterii, dr. James 
spożył pieczoną gęś, zapraszając nA 
ucztę także i żonę і dzieci. Nikt z u° 
czestników uczty nie skarżył się na 
jakieś przykre następstwa, przeciwnie 
зишї się po niej doskonale. 


Wynalazcy į zwolennicy cudownej 
lampy nie szczędzą trudów ani pie” 
niędzy, ażeby przekonać koła fachowe 
o wartości wynalazku. Oczywiście 
inuszą oni walczyć — jak wszyscy Ch 
którzy ofiarowują ludzkości соќ nowe” 
80. Nietylko bowiem przeciwstawia im 
się poważne argumenty, lecz muszą 


oni także przezwyciężać zadomowione 
i uzasadnione przesądy. Nauka, zwłasz” 
cza zaś medycyna, jest niekiedy bare 
dziej związana z tradycia, aniżeli sobid 
to laik wyobraża.., 


szonym wczoraj 


„REPUBLIKA* Ne. 118. Niedziela, 1 таја 1938 r. 


Zawsze 


na czele | 


<< 5 


„| skiej u swej siostry. Prof. Wencken- 
рас, który na uniwersytecie 


Prof. Wenckenbach otrzymał zezwolenie i 


WARSZAWA, 30 kwietnia. | 

Władze polskie udzieliły zgody na; 
wizę pobytową dla prof. Wenckenba- 
cha, który bawi obecnie w Pradze Cze- 


wiedeń- 


INTERWENCJA MOCARSTW 


W związku dekretem Goeringa. — Czy Zydzi-obywatele 


ma pobytw Polsce 


skim piastował dotychczas katedrę cho- 
rób wewnętrznych -— opuścił ią, gdyż 
wobec ostatnich zmian politycznych nie 
chce wracać do Austrii, Stanowisko to 


jzalmie dr. Gant, ргоіевос uniwersytetu 


berlińskiego. 


W BERLINIE 


państw obcych muszą rejestrować swoje majątki 
NOWY JORK, 30 kwietnia. |wokatów aryjczyków. Ponieważ co do 


W oświadczeniu publicznym 


zakomunikował, że rzad U. S. A. pole 


A wice- tych spraw wynikły w sterach SPRA 
mister spraw wewitętrznychi Wells |czych liczne różnice zdań, zachodzi ko- kościół parafialny dzielnicy 


nieczność uregulowania tego zagadnie- 


Сй swemu ambasadorowi w Berlinie, (ша w drodze ustawodawczej. Minister- 


Wiisonowi, przeprowadzenie wyczerpu |stwo sprawiedliwości opracowuje ро" 
ących badań o stopniu, w jakim zarzą: |dobno już odpowiednie projekty ustaw. 


dzona przez Goeringa 
PRZYMUSOWA REJESTRACJA MA- 
JATKÓW ZYDOWSKICH 


WIEDEŃ, 30 kwietnia, 
Korespondent „New Chronicle“ do- 
nosi z Wiednia, iż w mieście tym znaj- 


w Rzeszy Niemieckiej odbić się może |duje się w więzieniach 12.000 osób, w 


na intersach obywateli U. S. А. 
WIEDEN, 30 kwietnia. 
W przemówieniu publicznym, wygło* 
wieczorem, członek 
ongresu amerykańskiego Emanuel Cel 
ler oświadczył, że nowy dekret Goe- 


nego sadyzmu”, 
. BERLIN, 30 kwietnia. 
(PAT) W związku z ostatnimi usta- 
wami, dotyczącymi. zgłaszania przez 


Żydów stanu majątkowego, zgłosił się 


szereg placówek dyplomatycznych w 


- Berlinie do czynników rządowych, ce- 
lem wyjaśnienia czy Żydzi, obywatele |b. kanclerz Austrii, Schuschnigg, 
Obcy, zamieszkujący poza Rzeszą, a po przed trybunałem ludowym 
siadający majątki w Niemczech, obowia chium i odpowiadać będzie za zdradę 
 zani są również zastosować się do roz-| Niemiec oraz pertraktowanie z obcymi 
porządzeń tej ustawy. Dotychczas spra-; mocarstwami, celem- doprowadzenia doj -Jak.dnformujev tutejsza AgenciauKa-| 


cielstwo i terror przyczyniają 
stałego wzrostu 


nych, 1 
WIEDEN, 30 kwietnia. 
Ceny mięsa ciełęcego і wieprzowe- 


sie do 


finga „umożliwi rządowi Rzeszy sku-|go wzrosły z 2.70-2.80 szylingów do 
teczniejsze obiawianie swego fanatycz- |3.40—3.80 szyl. 


całej zaś Austrli około 40.000. się” do 


WIEDEŃ, 30 kwietnia. 
(PAT) W Wiedniu otrzyma wkrótce 
Sievering 
dzwon imienia Ніцега, Na dzwonie 
tym umieszczona zostanie plakieta Hit- 

lera obok plakiety Sw. Seweryna, 

FRANKFURT n/M., 30 kwietnia. 
(PAT) Miejska administracja Кига- 
'cyina i kąpielowa зіуппесо uzdrowiska 
Wiesbaden pod Frankturtem n/M. wy- 
dała następujace zarządzenie: „ Od 1 


bad". czytelnie í «.owarzyskie zabawy 
w „Kurhausie'* — „Kaiser—Friedrich-— 
Bad“.  „Brunenkolonnade* i ,Koch- 
brunnen“ wolno będzie odwiedzać Ży- 
dom tylko w przepisanych godzinach”. 


Kara Śmierci grozi Schuschniggowi 


który oskarżony jesto zdrudę stamu: 


Berlin, 30. kwistnia. 
Oficjalnie podają do wiadomości, że 
stanie 
w Mona- 


inych liczą się z tym, że proces b. kan- 
clerza Austrii odbędzie się bezpośred- 
nio po powrocie Hitlera z Włoch. 

} Schusehniggowi grozi kara śmierci, 


Wiedeń, 30 kwietnia. 


wa ta nie została jeszcze wyjaśniona, Í interwencji zbrojnej przeciw Niemcóm. |tolicka, b. naczelny redaktor dziennika 
Przypuszczają jednak, iż w. najbliż-| Mimo, że data postawienia przed sąd 
szych tygodniach będzie wydane odpo- |Schuschnigga nie jest jeszcze Ostatecz- 


wiednie rozporządzenie wykonawcze, |nie ustalona, 


brecyzujące ten niejasny punkt. Na ra- 
zle wydaje sie. iż dotyczy on wszyst- 
tch Żydów. ТЫ 
4 WIEDEŃ, 30 kwietnia, 
(PAT) Namiestnik Rzeszy w Austrii 
Seyss Inquart wydał szereg rozporzą- 
eń, regulujących obowiązki i odpo- 
włedzialność komisarzy, zarządców 0- 
taz komisarzy kontrolujących dla przed 


Teror Arabów w Palestynie nie ustaje 


nika, że komisarz zarządzający posiada 
awo wydawania dyspozycji w. za- 
'Кгеѕје handlowym. Obie kategorie ko- 
misarzy maja prawo do poboru pensil 1 
Zwrotu kosztów od przedsiębiorstw. 


ziałalność komisarzy zarządzających ! 


ontrojować będą komisarze, natomiast 
Tząd nie ponosi odpowiedzialności za 


w sferach dyplomatycz= 


katolickiego „Reichspost*, „dr Funder, 
znajduje się w więzieniu. 


CEEE ИИИ РАНИ ЕЛАГАН BEE NALE ZE ЗАННАН ДСА) 

ШШШ ДП ТЇЙЇП ПШПШ ШШШ 
Chcesz zachować ZDROWE NERWY, pewność, spokój? 
w Banku Kupiecko-Kredytowym 


oszczędności lokuj! 


Łódź, ul. Piotrkowska Ne 22 


Dyskrecja I tajemnica wkładów ustawow 
asy czynne JUŻ od 8-ej ran 


A Zydów 


Jerozolima, 30 kwietnia. 
Uczestnicy arabskiej demonstracji 


szkody powstałe na skutek działalności, kobiet i młodzieży pod hasłem żąda- 


omisarzy zarzadzaiących. 
BERLIN, 30 kwietnia. 

(PAT) Jak słychać ze sier prawni: 

czych, wśród adwokatów 


mia wypuszczenia na wolność interno; 
wanych w obozie” w Akko Arabów 
obrzucali kamieniami autobus żydow- 


niemieckich | ski, zdążający do Naharia. Szyby zo-, 


Powstały liczne watpliwości, dotyczące | simy wybite i czterech Żydów jest ran 


stepstwa prawnego Żydów przez ad-\ nych, Szofer 


zmiany w systemie 


przekazywania pieniędzy 
do Palestyny 


s Warszawa, 30 kwietnia. 

i W dniu 28 kwietnia p. wiceminister 
TE zagranicznych, Szembek, przyjął 
nA uższym posłuchaniu „wiceprzewod- 
DISKO „komisji specjelnej polsko- 

estyñskiei, p. dyrektora Hindesa. 
Ri czas przyjęcia obecny był ` 
u nomiczny MSZ, p. J. Wszelaki. 
ai Szembek poinformował szcze- 
taie р. dyr. Hindesa o stanowisku 
wy KIEGO w sprawach finanso- 
S k 1, związanych z emigracją żydow- 

a do Palestyny. 
doł ak donoszą z miarodajnego źródła, 
dotychczasowy system przekazywania 


Sum pieniężnych z Polski do Palestyny | 


rządem polskim rozmów w tei sprawie. 


radca| йе“, policia duńska zaskoczy 
Pan | scowości Nordre-Birk 260 Niemców, 


żydowski oddał kilka 
strzałów w powietrze, a gdy rzucanie 
kamieni nie ustawało, strzelił cztero- 
krotnie i zranił młodego demonstranta. 
Policja aresztowała szofera, mimo, że 
otrzymał rewolwer do celów samoobro 


o zagwarantowane 
o do godz. 1-ej po poł. bez przerwy» 


F anun na GHC HA 
ny z zezwolenia władz bezpieczeństwa, 


kiku zamachów antyżydowskich w 
Safezie i Rosz-Pinah. Ofiar w ludziach 
nie było. W Rosz-Pinah rzucono ezte- 
ту bomby, z którychc dwie wybuchły. 


policji w Nablus. Bandy 
arabskich są obecnie szczególnie czynne 
w okręgu Nablus. Zaatakowały one trzy 
wse arabskie. Ze wsi Balad-es-Szich 
terroryści porwalil dwóch Arabów. Je- 
dna Arabka została ranna. 


| Irredenta niemiecka w Danii 


Mitierowcy szkolą się wofjsiswweo poł 
Aresztowano dziewięciu przywód-|ty Pius 11-ty wyiechał do Castel Gap- 
ców, a wśród nich inżyniera Petersena | dolfo, gdzie spędzi diuższy okres letni. 


Kopenhaga, 30 kwietnia. 
Jak donosi dziennik „National Tiden- 


rzy:odbywali ćwiczenia wojskowe. 


"Krwawy napad w majątku Karola Bennicha; 


ła w miej-|i sekretarza zw. паг, 
któ| Danii, Bucha, 


 Adimimisirator cieżko posirzelomy 


Piotrków; 30 kwietnia. 
(РАТ) W majątku Rozprza pow. 


sA ulec gruntownym zmianom. W zwią; piotrkowskiego miał miejsce krwawy 

* do Р, tym przybywa na początku maja napad na administratora tego „majątku, 

olski specjalna delegacja Agencji należącego do Karola Bennicka z Łodzi, 
Ydowskiej, celem przeprowadzenia z175-letniego Jana Irganga. 


Mianowicie rano. gdv Irzang szedł 


na kontrolę do lasu, napotkany wieśniak 
ze wsi Kazimierzów. Jan Węgliński, od 
dał w kierunku Irganga strzał 
werowy. raniąc go ciężko 


maja br. zamknięte są dla Żydów „Opeł*| * 
Баб“, miejskie i państwowe korty геп. | 


liczby osób wiezio-!sowe, hokeiowe i sportowe, „Schuetz=, 


rewol- |tewskich wyjeżdża w sobotę z 
w głowę. па Targi Pozneńskie wskutek zaprosze* 
ЈРВ: сево aresztowano, zaś admini | піа przez dyrektora Targów 


powierzyć można bez żadnej obawy 
precyzyjne zegarki OMEGA, gdyż 
nie mogą one ulec uszkodzeniu 
wskutek „przekręcenia”. — Zegarki 
OMEGA posiadają bezpieczniki 
wykluczające zerwanie sprężyny. 


жы 
` 


Nr 10 cena zł 48.— 


Jedynie zegarki 


OMEGA 


POSIADAJĄSŚWIATOWY REKÓRD-PRECYZJI 
Do nabycia w autoryzowanych miejacach sprzedaży. 


Marsz. Smigły-Rydz 
wyjechał na kilkudniowy 
wypoczynek 
Warszawa, 30 kwietnia. 
(PAT) P. Marszałek Śmigły - Rydz 


wyjechał w dniu dzisiejszym na kilku- 
dniowy wypoczynek. 


Depesza P. Prezydenta do 


kanclerza Hitlera 


o okazji święta narodowego 
Niemiec 
Warszawa, 30 kwietnia 


(PAT) Z okazii święta narodowego 
Niemiec, P. Prezydent R. P. przesłał 


Terroryści arabscy dokonali dziś|pod adresem kanclerza Hitlera telegram 


treści następujące: 


„Pragnę wyrazić Waszej Ekscelencji 
z okazji święta pierwszego maja bar- 


Bombę rzucono tąkże na posterunek dzo gorące moje oraz całej Polski ży- 
ak terrorystów | czenia szczęścia osobistego Waszej Eks- 


celencji oraz pomyślności narodu nie« 
mieckięgo", 


Dicieg Swięty opuścił 
Watykan 
udając się do letniej rezydencji 


Citta del Vaticano, 30 kwietnia. 
(PAT) Dziś popołudniu Ojciec Swie- 


„socji. Niemców У | Jak 'informuie prasa włoska, pobyt Pa- 


pieza w letniej rezydensii przeciągnie 
się zapewne do końca października. 


Delegacja litewska 
na targach poznańskich 
` Poznań, 30 kwietria, 


(PAT) Delegacja sfer handlowych, H- 
Kowna 


Pozn. p. 


stratora przewieziono do szpitala w Kery КӨС. którv, jak wiadomo, 


Piotrkowie. 


wit w tej sprawie w Kownie. 


f 


Nowy woiewoda 
— MB ore r 


Od dnia dzisiejszego, który z pewno- 
Ścią nie jest naiłatwieiszy w roku, ob- 
jął stanowisko wojewody łódzkiego p. 
Henryk Józewski. 

Dotychczas często bywało tak, że 
społeczeństwo łódzkie po nominacji po- 
częło interesować się swym nowym 
wojewodą i dowiadywać się dopiero o 
barwę jego politycznej podszewki, o ko- 
neksje i metody pracy. Obecnie nie znaj- 
dujemy się w tej sytuacji. Nazwisko p. 
Józewskiego znane jest wszystkim w 
Polsce, a dokoła tego nazwiska toczyły 
się i toczą najbardziej gorące, niestety, 
niekiedy nawet gorszące, walki. 

Nic dziwnego. P. wojewoda Józew- 
ski stał na najbardziej niewdzięcznym, 
trudnym j odpowiedzialnym posterunku 
w Polsce, Praca na tym posterunku 
wymaga wielu poświęceń, ale wymaga 
także i szczególnie dyskretnego zaufa- 
nia ze strony całego społeczeństwa. 
W panującym u nas klimacie politycz- 
nym takie egzotyczne owoce nie doj- 
rzewają.. Zapomina się u-nas zbyt czł- 
sto, że realna polityka nie jest dowolną 
kombinacją elementów, stwarzaną przez 
jednostkę, ale że politykę dyktują rze- 
czywiste układy warunków, czynniki 
gospodarcze oraz skomplikowane na- 
warstwowienia historyczne. 

P. wojewoda Józewski zaprzężony 
został do spraw kresowych przez Mar- 
szałka Józefa Piłsudskiego, To ma swój 
dźwięk.. P. wojewoda Józewski jest 
podobno człowiekiem dużej energii, sze- 
rokich horyzontów i wielkiej kultury. 
Nie ulega kwestii, iż zetknięcie się tej 
nieprzeciętnej osobistości z problemami 
łódzkimi, innymi, aniżeli wołyńskie, da 
efekty interesujace. iu; 

U progu nowej pracy życzymy p. 
wojewodzie Józewskiemu powodzenia, 
Łódź jest najeżona trudnymi problema- 
mi. Ich rozsądne, celowe, ostrożne roz- 
wiązywanie posiada znaczenie nie tylko 
lokalne, ale i państwowe. 


e 


Tempo zbrojeń 


Zbrojenia angielskie przybierają nie 
tylko rozmiary, ale i tempo fantastycz- 
ne. Przed dwoma laty cała armia, bry- 
tviska liczyła 4.000 pojazdów mechani- 
cznych. Obecnie liczy — 22.500. Wszy- 
stko jest zmotoryzowane, począwszy od 
obrony lotniczej, a kończąc na taborach. 
Zmotoryzowana jest również piechota. 
Warunki najbliższej wojny wymagać 
beda tego, aby żołnierze nie brodzili ca- 
tymi dniami szosą i polem, ale by ol- 
brzymie masy ludzi były przerzucane w 
ciągu kilku godzin z jednego odcinka 
frontu na drugi. у 

To zmotoeryzowanie armii wymaga 
olbrzymiego wysiłku całego gospodaf- 
stwa narodowego, a przede wszystkim 
przemysłu mechanicznego. Dość powie- 
dzieć, że w składach armii angielskiej 
znajdują się części zapasowe samocho- 
dów w ilości 75.000 rozmaitych sztuk. 


Cały sztab mechaników i innych $рес-! 


jalistów zajęty jest utrzymaniem tei ar- 
mii motorowej, iej konserwacią i repa- 
racją. | 

Pokolenie, które widziało ostatnią 
woine światową, jeśli zobaczy wojnę 
najbliższą, będzie z pewnością zdumio- 
ne. Bitwa pod Verdun wyda się w po- 
równaniu z tym, co ujrzymy, naiwną 
sielanką, 


Szacunek dla władzy 
— —— че — ————————-«————— 


Pani Wiktoria Griffith, obywatelka 
amerykańska, zamieszkująca w Szang- 
laju, mała interes w urzędzie japon- 
skm. Przepuszczono ją do gabinetu 
urzędnika. który, ujrzawszy interesant- 
kę, kazał jej wyjść z pokoju, zdjąć w 
hallu kanelusz, i wejść po raz drugi do 
gabinetu. 
bez kapelusza, 


czego woli ją oglądać 


urzędnik japoński odpowiedział, że re-|możliwości reagowania ze strony in-lZoli. 
prezentuje tu najwyższe władze japoń-lnych. Ale kiedy drobnych, niekiedy na- rada podaje, iż „nowa Hiszpania niť 
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( mowie wicepremiera. Kwiatkowskiego 


„Przyjąć dłoń, wyciągniętą do zgody“. — Na jakich wa- 
` runKach możliwe jest porozumienie 


Przedstawiciel „Nowej Rzeczypo-|ZASADĘ WSPÓŁRZĘDNOŚCI PRZY |rząd ше w słowach, ale w czynie, może 
spolitej" przeprowadził rozmowę z Igna STOLE OBRAD, pójść po linii porozumienia, „Jestem pe- 


—' „REPUBLIKA nr, 118, Niedziela, 1 maja 1933 r. “ 


cym Paderewskim 0 sytuacji politycz- į wzajemnego szacunku i tolerancji dla | wiem, że społeczeństwo ręki bratniej, 
nej w Polsce w związku z ostatnią mo- |przekonań, uzgodnienia programu w je- | wyciągniętej do rzetelnej zgody, nie 
wą. wygłoszoną w Katowicach 


przez odrzuci. 


PRZY STOLE WSPÓLNYCH NARAD 


go zasadniczych punktach, a wreszcie 
zdrowego i celowego kompromisu, któ 
ry ukoronowałby ostateczny wynik po- 


p. wicepremiera Kwiatkowskiego. 
Paderewski powiedział na ten temat 


m. inn. co nastepuje: 

— Z głębokim zadowoleniem zapo- 
znałem się z treścią przemówienia pana 
wicepremiera inż, Kwiatkowskiego, Sta 
nowić ono może ważny etap na drodze 
do wytworzenia zgody narodowej, Za- 
wiera ono bowiem nietylko wszech- 
stronńe uzasadnienie konieczności o- 
siągnięcia takiej zgody, ale со, ze wgzle 
dów praktycznych w naszej rzeczywi- 
stości jest stokroć cenniejsze, podaje 


czenie narodu da się urzeczywistnić. 
Po raz pierwszy również przedsta- 
wiclel rządu wysuwa po mesku 


rozumienia grupy rzadowei i opozycji, 
Na tak sformułowane zaproszenie do 
narad nad przyszłością Polski, zdaniem 
moim, 
OPOZYCJA ODPOWIEDZIEĆ W!NNA 
WYRAŹNA ZGODĄ NA ROZPO- 
CZĘCIE ROZMÓW. 
W ciągu najbliższych dwóch tygodni 


Przy schorzeniach wątroby, cierpieniach 201- 
sposoby i warunki, przy jakich zjedno. ' ciowych i żółtaczce zastosowanie rano na czczo 
jednej szklanki naturalnej wody gorzkiej Fran- współpraca 
doskonałe wy- 
próżnienie kanału pokarmowego i dcedalnio wpły- 


ciszka-Józefa, wywołuje więcz 


1 А { А 
wa па ogólną przemianę materii. 


zasiądą ludzie godni, patrioci w służbie 
ojczystej zahartowani, obywatele świa” 
domi swej odpowiedzialności przed па" 
rodem i historią. Zasiądą z myślą tyl - 
ko o Polsce, Osobiste krzywdy czv 
urazy pójdą w niepamięć, o przeszłości 
nieraz ciężkiej i bołesneji — mowy nie 
bedzie, a uwaga wszystkich skupi sie 
tylko na przyszłości, па tvin, aby naszą | 
Rzeczpospolitą uczynić wielką, spra- 
wiedliwą i potężną. y 

i W takiej atmosierze harmonijna 
będzie zapewniona iÍ 
wszystkie konieczne zmiany dadzą się 
iz pewnością uzgodnić. 


Henlein żąda zmiany konstytucji 


i oddania administracii Sudetów w ręce Niemców.—,„Pa- 
ragraf aryjski* w partii henleinowskiej 


е Rzym, 30 k wietnia, 
(РАТ) Agencja Stefani ogłasza wy- 
wiad. z Кепгайеп! Henleinem, który 
stwierdzu, że terytorium sudęckie zu: 
mieszkałe przez Niemców administrowa 
ne jest przez Pragę w sposób stronni- 
czy. Na terytorium tym znaiduje się 99 
pro. ludności niemieckiej, która podda- 
na jest cemralistycznej dykiaturze Pri- 
gi. Ważną jest zasada rządzenia na woh 
terytor'ach przez większość папок. W 
interesie więc Czechów leży, aby "kie 
terytoria byly adinnistrowane przez ис 
czeski aparat biurokratyczny. Nie prag- 
niemy niczego wię еј, mówił Has hal, 
iak tylko tego, bv .walno nam byio żyć 
Јак wolni wśród wolnych i na пазу 
tervtsrium stanowić o naszych сец: 
wach zgodnie z naszymi potrzeba a i 
tradycjaini kulturasiymi. 

Przy dobrcj woli Czechów, ko*cy 
postulut mege przemówienia w Xans- 
badzie icst зпоху do realłzacji, W 
każdvin bądź özu polityka czeska pə- 
winna wyrzec się tezy, że granica ig- 
¿ykowa jest tam, gdzie leży graniva 
państwowa. Henlein, mówiąc o aut mo- 
mii, której żądają Niemcy -sudsccy, 
stwierdza, że konstytucja czechosłowac 
өгө 
Najprzedniejsze materiały 
Bielskie na kostjumy Ë! 

damskie tylko 
04.000000 


——P s< m 


ka musi ulec zmianie w klerunku wyrze 
czenia się supremacji Czechów. Ni> po- 
winno być niespodzianka dla Czechów, 
że Niemcy sudeccy pragną być decydu- 
jącym i autonomicznym czynnikiem po- 
litycznym, że chcą być podmiotem a 
nie przedmiotem polityki. Czechosłowa- 
cja nie jest państwem narodowym i być 
nim nie może, tym bardziej, że w grę 
wchodzi nietylko mniejszość niemiecka, 
lecz i inne mniejszości narodowe, Zarów 
no Czesi jak i Niemcy sudeccy w wyso- 
kim stopniu zainteresowani sę wzajem- 
ną obroną interesów swych obywateli 
źżamteszkałych poza” terytoridni etnicz- 
nymi ` L 

Йепіеіп stwierdza dalej, że formalne 
ustępstwa nie będą w stanie rozwiazać 
zagadnienia sudeckiego. Konieczna jest 


stemu państwowego i prawa. Zarówno 
my jak i Czesi musimy wyjść z tej we- 
wnętrznej wojny społecznej przynoszą- 
cej tylko rozprzężenie, Od 12 lat nie po- 
sunęła się sprawa naprzód i dlatego też 
zmuszony dziś jestem odrzucić wszelkie 
rozwiązania fikcyjne i musze podjąć 
walkę, która nie ustanie dopóki polity- 
ka czeska nie zdecvduje sie na pokój. 
909006 308960 


Traistmana 
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Dziś idziemy do бугки Sfaniewskich 


Jak się dowiadujemy Cyrk Staniew- 
tylko. do 
Radzimy na- 
wyijąt 


skich pozostanie w Łodzi 
wtorku З maia włącznie. 
szym Czytelnikom nie pomijać 


Kupon ulgowy do 


skie, a żaden człowiek — nawet kobie- wet drobniutkich głupstw i bezczelnościjzniesie w swym środowisku nazwisk, | 
ta — nie może się ośmielić stanąć w ka- nagromadzi się zbyt wiele, historia sama! które nie 
jpeluszu wobec japońskiej władzy. 


Pani Griffith musiała wykonać zdu- 
miewające rozporządzenie, 


skierowała skargę do konsula amery- 


| kańskiego. Konsul pokiwał głową. Gdyż! 
Na zapytanie zdumionei kobiety, dla- nic więcel nie mógł uczynić. Megaloma- uchwaliła zmianę 


nia niektórych ludzi jest większa. 


—--— dla Czytelników „Republiki“ ___ 
АА s O  —ə—— — 


Ważny na przedstawienie wieczorne 8.30, w niedzielę, 1 maja b. r. 

Okazicie! nin. kuponu po wvkupieniu w kasie cyrku 
otrzyma _, è 

drugi IDENTYCZNY ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE: 


| kowej okazji zobaczenia rewelacyjiego 
| widowiska, które та w Łodzi jaknaj- 
(lepszą opinie, 


cyrku Staniewskich 


jednego biletu. 


wymierza sobie sprawiedliwość, 


ale później Zmiana nazw 


Rada miasta Saragossy w Hiszpanii 


bowiem zmiana całkowita orientacji Sy- 


Praga, 30 kwietnia 
(PAT) W związku z zastosowaniem 
w partii Henleina postanowień aryjs- 
kich z szeregu niemieckich organizacyj 
sportowych wystąpili niearyjscy Ich 


członkowie. . 
RAFA ОЗДЫ РИЧ LAST PRA ZI EE 


Zniesienie sądów | 
przysięgłych 


| z dniem dzisiejszym 

1- Warszawa, 30 kwietnia. 
Dnia 1 maja wchodzą w życie prze+ 
pisy noweli do kodeksu 

karnego, znoszące sądy przysięgłych 
na terenie b. zaboru austriackiego Je- 
dynie sprawy, w których przed dniem 
l maja rozpoczęto rozprawy przed sa“ 
dami przysięgłych, doprowadzone będą 
do końca według dawnych .przepisów. 
Ми sprawach odroczonych ‘Е przy u- 
chyleniu wyroków, dalsze. rozprawy. 
odbędą się przed sądami zwykłymi. - . 


postępowania 


EUROPA 


Рост, 12, 2, 4, 6,8, 10 › 
DZIŚ POWTÓRZENIE PREMIERY! 
Najnowsze arcydzieło reż. Rene Claira- 


Swiat mówi 


o nas! 


W rolach głównych: 
` MAURICE CHEVALIER 


i JACK BUCHANAN 
80 gr. 


Dziś o g. 1212 
2 PORANKI 
Ceny od 
Я Paryż, 30 kwietnia. 

(PAT) Prasa paryska donosi z miej- 
scowości Laval (Francia), że żandarme- 
ria w pobliżu Laval zarrzymała w jed- 
nvm z lasków okolicznych zupełnie 
zdziczałego 60-letniego mężczyznę, o- 
dzianego w resztki lachmanów į cho- 
dzącego na czworakach. Człowiek ów 
miał kolana i ramioaa pokryte grubą 
warstwą zrogowaciałej skóry. A 


odpowiadają jej ze względów 
[uczuciowych i moralnych“. ] | 
Wiktor Hugo i Emil Zola zmartwią f 
(się zapewne na drugim świecie, Росіё» 
szy ich natomiast myśl, że na terenie | 
„nowej“ Hiszpanii nie ma ani jednego 


i= UC nazw ulic. M. in. zlik- miasta, któreby nie miało ulic imienia 
niż widowano ulice Wiktora Hugo i Emila! Franco, Mussoliniego i Hitlera... 
W motywach uchwały sławetna 


Co kto lubi.. | 


„REPUBLIKA* Nr. 118, Niedziela, 1 maia 1938 r. 


Rozmowy włosko-francuskie 


juž się rozpoczęły 


PiE Rzym, 30 kwietnia. 
21 (PAT) Dziś po południu minister 
Spraw zagranicznych hr. Ciano odbył 
godzinną konferencję z francuskim 
charge d'affaires Blondelem. Koła fran- 
cuskie informują, że w toku tej konfe- 
rencji ponownie stwierdzono dobrą wo- 
Je stron i przystąpiono do rozważania 
poszczególnych zagadnień, przewidzia- 
nych programem rozmów, francusko * 
włoskich, 

BRonadto:koła francuskie przewidują, 
Że rozmowy toczyć się będą normalnie, 
ale bedą przerwane w okresie włoskiej 


(YR Karmin 


[ШЇЇ pod zarzutem oszustwa mattymonianego 


izy Hitlera. Ponieważ: zakończenie 
tej wizyty zbiegnie się z otwarciem ma- 
jowej sesji Rady Ligi Narodów, ze stro- 
ny francuskiej przedsięwzięte będą sta- 
rania, aby sprawa abisyńska związana 
z uznaniem Imperiu mwłoskiego weszła 
na porządek dzienny Rady na jedno z 
dalszych posiedzeń genewskich. Zwłoka 
ta pozwoli rządowi francuskiemu na za- 
znajomienie się-w wynikami rozmów 
rzymskich, które będą podjęte bezpośre 
dnio po wyjeździe Hitlera, 


W DZIEŃ 
IW NOCY 


APARAT MI- 
NIATUROWY 
o niedošcionio- 
nej precyzji. 
Najwyższa 
ў sprawność. 
Idealna szyb- 
kość pracy. 
Katalogi 


OTOGRAFUJE 


| 


ERNST LEITZ 
WETZLAR 


JEN. REPR. WARSZAWA, CHMIELNA 47a. 


(el wizyty hitlera w 


Będzie on usiłował sforpeńować porozumienie Włoch z Anglią i Francją 


Berlin, 30 kwitmia 

(РАТ) W tutejszych, dobrze poinfor 
mowanych, kołach politycznych twier- 
dzą, że wielkość i skład personalny Świ 
ty kanclerza Hitlera w podróży wło- 
skiej nie powinny być poczytywane za 
oznakę, że cel wizyty rzymskiej nie jest 
wyłącznie reprezentacyjny. Nie. należy 
przypuszczać, aby spotkanie: kanclerza 
z Mussolinim przyniosło jakieś niespo- 
dzianki lub dało sensacyjne wyniki. 
Wzajemne stosunki obu państw zostały 
przez układ w Berchtesgaden z 1 wrze- 
śnia 1936 dostatecznie wyjaśnione tak. 


Skarga wpłynęła do prokuratora w Warszawie 


Warszawa, 30 kwietnia. 

"ро prokuratora zgłoszono skargęl 
przeciwko niejakiemu Chaimowi Ber- 
manowi z Łodzi o oszustwo. | 

Berman, jak się okazało, 
niezwykle pomysłowego oszustwa na 
osobije swego przyszłego teścia, Jankie- 
Ja W., kupca branży mydlarskięj w War 
szawie, 

Pomysłowy aferzysta, Berman. po- 
znał córkę wspomnianego kupca, p. Sa- 
binę. W rozmowie opowiedział, że wła- 
śnie ma podjąć większą sumę pieniężną, 
bowiem otrzymał po zmarłym w Ame- 
ryce wujaszku spadek. 

Powołał się przy tym па wąrszaw- 
skiego adwokata, który sprawę mu pro- 
wadził. Ponieważ spadek miał wynieść 
ponad 10.000 dolarów, więc młody czło- 
wiek został przyjęty i dano mu nawet 
na rachunek posagu pewną kwotę dla 
urządzenia mieszkania. Znaleźli się spól 
nicy, którzy wraz z Bermanem założyli 
w Warszawie przy ul. Gęsiej skiep z 
wyrobami włókienniczymi. 

Qstatecznie młodzi pobrali się i za- 
mieszkali w własnym mieszkaniu. Za- 
pytywany przez teścia Bermana adwo= 
kat co do akcji spadkowej odpowiadał, 
żę wszystko јеѕі ла jak najlepszej dro- 
dze, Pewnego jednak dnia ze zdumie- 
niem oświadczył, że nie rozumie tych 
dopytywań, wszakże Berman wczoraj 
właśnie spadek otrzymał. 

Tu okazało się, iż spadkobierca ame- 
rykański był istotnie Chaimem Berma- 
пет z miasta Łodzi, lecz nie ten. który 
Wykorzystał identyczne brzmienie swe 
£0 imienia i nazwiska dla celów matry- 
monialnych i oszukańczych. 

Zażądano:od niego rozwodu, ale į na 
tym Berman chciał jeszcze zarobić. Za- 
Żądał bowiem, aby mu wypłacono 30 
tysięcy złotych. Ostatecznie sprawa 


орала się o prokuratora. Sprawę zzglo- 
SI 


istotny spadkobierca amerykański 


= 
рәтү PRZEZIĘBIENIU. 
GRYPIE?KATARZE 


зага 1 


SACH 


przeciwko Chaimowi Bermanowi z Lo- 
dzi'wraz z teściem oszusta. Łódzki Ber: 
man stwierdza, że jego. sobowtór naz- 
wiskowy dokonał szeregu machinacyj 


dokonał; oszukańczych na jego rachunek. 


iż nie należy właściwie liczyć się z za- 
warciem nowych umów czy też ukła- 
dów. Należy: natomiast oczekiwać, że 
w Rzymie zostaną omówione aktualne 
zagadnienia, którymi są problem hisz- 
pański, położenie stworzone na Morzu 
Sródziemnym przez porozumienie wło- 
sko-.brytyjskie Oraz wynik francusko- 
brytyjskich rozmów w Londynie, Przy 
omawianiu tych zagadnień nie będzie 
ptzy tym położony tak wyraźny, jak 
w rozmowach londyńskich, nacisk na ich 
sironę wojskową lub 
tvczną. 


Budapeszt, 30 kwietnia 

Słynne skrzypce p. Umińskiej, które 
skradziono jej w czwartek z zamknię* 
tego auta odnalazły się. Niewykryty 
dotychczas sprawca kradzieży sprze- 
da! je pewnemu krawcowi za 40 pengo. 


WYSTAWIAMY 


na Targach Poznańskich 1938 r. 


w hali 


nr. 1 


„Lwigród' w Krynicy nabyła ubezpieczalnia 


Krynica, 50 kwietnia. 
Piękny, sześciopigtrowy gmach sa- 
natorium „Lwigród* w Krynicy nabyła 


za półtora miioga złotych Uhezpizcza|- 


nia Społeczna w Warszawie. 
przeprowadzony został całkowity 
mont gmachu, w którym nadal 
dzone bedzie sanatorium wódGlecznicze 


A GUITRY -- PERŁY KORONY 


Obecnie 
re- 
prowa- 


wojskowo-poli-! 


Sklep Gazowni. Piotrkowska 40. tel 


Rzym, 30 kwietnia 

(PAT) W najbliższych dniach, rów- 
nocześnie z wizytą kanclerza Hitlera, 
rozpocznie się w Rzymie niemiecko“ 
włoska. konferencia gospodarcza. Kon- 
їсгепсја ta przewidziana jest w pro- 
gramie, ustalonym w maju roku zeszłe- 
go w Berlinie przez gospodarczą orga- 
nizację Rzeszy і faszystowską konfe- 
derację gospodarzcą. W-myśl tego pro” 
gramu pierwsza konferencja odbyła się 
w Wenecji, druga w Heidelbergu, trze- 
cia zaś obecnie w Rzymie. 


Skrzypce limińskiej odnalazły się 


Złodziej sprzedał je krawcowi za 40 pengo 


Krawiec ów prosił o ocenę wartości 
skrzypiec . jednego ze swych znaio- 
mych, który opierając się na komunika- 
tach prasowych, rozpoznał skrzypce p. 
Umińskiej i. doniósł o tym policji. 
Zawiadomiona przez policję p. 
Umińska rozpoznała swoje skrzypce 


Р. Umińska zakomusikowała, że z 
wdzięczności za uwieńczone tak rych- 
tym powodzeniem śledztwo da w naj- 
bliższych dniach koncert w jednej z 
wielkich sal koncertowych w Buda- 
peszcie, przy czym cały dochód prze- 
znaczy na wdowy i sieroty po funkcjo- 
rariuszach policji. 

LORI TYESEADGE TORIET СУУРЕТ АЕ WE OK 


Biskupi katoliccy nie uznali 
ślubu królowe: Geraldiny 


Tirana, 30 kwietnia. 

Po.bankiecie weselnym, król Zogu i 
królowa Geraldina udali się samocho- 
dem do letniej rezydencji królewskiej w 
Durazzo; gdzie spędza miodowy mie: 
siąc. 

W kołach dworskich szeroko komen 
towano, że wśród przedstawicieli dur 
chowieństwa na uroczystościach ślub- 
nych i na bankiecie obecni hyli wysocy 
duchowni muzułmańscy i biskupi pra- 
wosławni. 

Natomiast biskupi katoliccy mimo za 
prosżenia nie zjawili się. 

Episkopat zamanifestował w ten spo 
sób, że nie uznaje muzułmańskiego ślu- 
bu królowei. bedacei katoliczka. 


WIOSNA I GAZ.. 

Jesteśmy w przededniu wiosny. A przecież 
to okres, kiedy w inwestycjach domowych prze 
konujemy się bezpośrednio o dobrodziejstwach 
instalacji gazu w naszym mieszkaniu. Osiągariy 
wyższy poziom naszego home'u pod wzziędem 
ШЬјепу, wygody i ekonomii, 

GAZ BOWIEM JEST NAJKORZYSTNIEJSZYM 
PALIWEM. 

Korzystaimy zatem z miesięcy wiosennych i 
letnich ; zalnteresujmy się nalniezbedniejszymi 
potrzebami naszego mieszkania w zakresie 
wspomnianej wyżej higieny i wygody. 

Kuchenki gazowe, kuchnie w statywie, że- 
lazka do prasowania. piece kąpielowe etc, moż- 
na nabyć na najdogodniejszych warunkach w 
Sklepie Gazowni ua spłaty miesięczne, 

Wszelkich informacii udziela "bezpłatnie 
121-08. 
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Wschód słońca 4.07 

Zachód slońca 18.58 

Уон иа 5,05 

Niedziel ас 5162768 21, 
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Przybyło dnis 6,31 


MAA pó и е PRON, 
KASY WMURÓWKI = KASETKI ;/ 


oleca 
abryka Kas Ognio- 
trwałych I Maszyn 


CH Karol Zinke, Łódź 


Przejazd 16. 


Dzień Matki 


"obchodzony będzie w całym 
kraju 8-go maja 
Obchód „Dnia Matki” odbędzie 


= 


się 


да terenie całego kraju w niedzielę, dnża / ий 


8 maja rb, 

W „Dniu Matki" zorganizowane zo- 
staną w całym kraju akademie i obcho- 
dy zarówno zbiorowe jak i na terenie 

czególnych szkół, Staraniem mło- 
eży Polskiego Czerwonego Krzyża, 
utworzone już zostały lokalne komitety 
obchodu, w których bierze udział poza 
młodzieżą miejscowe społeczeństwo. 


Krótkie wiadomości 


BUDOWA SANATORIUM MIEJSKIEGO. dla 
gruźliczo-chorych w Skotnikach zadecydowana 
będzie ostatecznie na jutrzejszym posiedzeniu 
komitetu. Komitet rozpatrzy 1 zawierdzi plany 
szkicowe budowy sanatorium 1 ustali termit 
rozpisania konkursu па prowadzenie budowy: 
Roboty wstępne rozpocząć się mają już w roku 
Neżącym 


. - I 
* 

NOWY URZĄD POCZTOWY ŁÓDŹ XVIII 
uruchomiony zostaje futro przy il. Napiórkow: 
вето 58, Na uroczystość tę przybędą pro: 
voszcz parafii św. Ашу, naczelnik poczty w 
Lodzi Mandecki 1 kierownik 11 komisariatu 
kom. Babski. Nowy urząd mieć będzie charak: 
ter telekomunikacyjno-nadawczy: 


ŁÓDŹ W KWIATACH — pod tym hasłem 
urządza zarząd miejski wielki konkurs dekoro- 
wania balkonów 1 okien kwiatami, celem pod- 
niesienia wyglądu zewnętrznego masła. Zapisy 
па konkurs przyjmowane będą do 10 maja w 
biurach wydziału plantacy] w parku Ponlatow- 
sklego I w parku Sienkiewicza 

t? , 

OKRĘGOWY ZJAZD URZĘDNIKÓW SKAR: 
BOWYCH odbędzie się dziś w Łodzi w siedzi- 
ble przy ul. Pierackiego 17. Obrady dotyczyć 
będą unormowania warunków pracy, urlopów, 
wprowadzenia minimum płac 1 automatycznych 
awansów. Uchwalone będą wnioski na ogólno- 
polski zjazd skarbowców, który odbędzie się w 
Warszawie 22 1 23 maja. 

. ° + 

ODSZCZURZANIE MIASTA zakończone £0- 
stało w dnlu dzisiejszym, Dziś wieczorem mają 
być usunięte wszystkie trutki, które nie żo- 
stały skonsumowane przez szczury. Jutro spe+ 
cjalne komisie przeprowadzą lustrację domów 
1 sprawdzą w Jakim stopniu właściciele alert: 
chomości przeprowadzili akcję. 


Nabywajcie cegiełki 
na budowę Domu-Pomnika Mar- 
szałka Piłsudskiego 


Zbliża się 3. rocznica zgonu Wodza 
Narodu, Pierwszego Marszałka Polski 
Odrodżonej, Józefa Piłsudskiego. Całe 
społeczeństwo łódzkie uczci w dniu ża- 
łoby narodowej pamięć Wielkiego Mar- 
szałka. Najodpowiedniejszą formą ucz- 
czenia byłoby nabywanie cegie!ek na 
rzecz wykończenia Domu = Pomnika 
Marszałka Piłsudskiego. W ten sposób 
sale społeczeństwo przyczyni się do 
szybkiego wykończenia I oddania do t- 
żytku monumentalnego gmachu ku pa- 
mięci Marszałka. Sprzedażą cegietok. 
która odbywać się będzie w dniach od 
8 do 15 mata r b. zajmą się zwiążki sfe- 
derowane b wojskowych I instytucie 
społeczne 


| 
Tel. 224-19. / 


„REPUBLIKA” аг, 118. Niedziela, 1 maja 1938 r, 
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Nowomianowany wojewoda łódzki, ) 
р. Henryk Józewski urodził 516 w roku| go Budowniczego Polski Marszałka 


1802 w Kijowie. Po ukończeniu szkół 


średnich wstąpił na Wydział Matema- 
tyczny Uniwersytetu Kijowskiego któ- 
ry ukończył w r. 4914, W czasie stu= 
diów uniwersyteckich bierze bardzo 


=> LTZ >—m— 


P.O. W.oraz 


żywy udział w konspiracyjnych pras 
cach  niepodległościowych młodzieży 
polskiej piastując szereg odpówiedzial- 
nych stanowisk w organizacjach mło- 
dzieży akademickiej, a m. in. mandat 
prezesa organizacji młodzieży postę- 
powo - niepodległościowej „Filarecja”. 
Na terenie uniwersyteckim następuje 
zbliżenie p. Henryka Józewskiego z 
organizacjami niepodległościowymi, W 
których szybko wybija się na czoło 
wielu akcyj odpowiedzialnych a nie- 
bezpiecznych. 

W grudniu 1914 r. obecny wojewoda 
łódzki Henryk Józewski wespół ze é. 
p. Józefem Bromirskim zakłada P. 0. 
W. na wschodzie, ową słynuą później w 
dziejach walk o wolną Polskę — Ko- 
mendę Naczelną P. O. W. III. jest to 
okres oflarnel pracy dla Polski, pełen 
wysiłku 1 poświęcenia. Pozostając zas 
wsze w płerwszych liniach bojowych 
obozi, walczącego о Wolność Ojczy* 
му р. Henryk Józewski w 1919 ro- 
hu obejmuje komendę naczelną Polskiej 
Organizacji Wojskowej HI na Wscho* 
dzie, stając się tym samym centralną 
postacią w realizacji naczelnych postu» 
latów polskiej polityki państwowej па 
naszych kresach historycznych, 

Jako wybitny znawca zagadnień 
kresowych i jako mąż zaułania Wielkie 


Pilsudskiego, obejmuje w roku 1920 
stenowisko Wicemlnistra Spraw We* 
wnętrznych w rządzie Ukraińskiej Re: 
pitbliki Ludowej. 

W roku 1926 p. 
powołany do służby 


Józewski zostaje 
w Prezydium Ra- 


Wycieczka dzieci polskich 


przybywa do Łodzi. — Serdeczna opieka 
nad młodzieżą kresową 


Młodzież gimnazjum і szkoły pos 
wszechnej im. ks. 1. Skorupki w Łodzi 
poszczycić się może Piękną inicjatywą 
zorganizowania pomocy dla Polesia. 
Bezpośrednio po apelu kuratora okręgu 
Szkolnego brzeskiego odbyło się posio: 
dzenie samopomocy szkolnej, па który!n 
po przedstawieniu przez prof. AL. Kupe 
pesa warunków życia i pracy w szkole 
dzieci poleskich, postanowiono podjąć 
nowy odcinek pracy społecznej, niosąc 
pomoc dzieciom kresowym, Pod upie- 
kę wzięto cztery Szkoły w obwodzie 
szkolnym Drohickim — w Bałanlyczach 
Glinnej, Kokorycy i Żurawku, 

Wkrótce zaczęły napływać miłe li 
sty od samych dzieci poleskich, ich o- 


Z dniem dzisiejszym, nominalnie 
wchodzi w życie reorganizacja inspekcji 
pracy w Łodzi. Miasto podzielone zosta= 
je z dniem dzisiejszym na 4 obwody — 
12, 13, 14 i 15, 12 obwód obejmuje 1, 
2 i 3 komisariaty policji, 13 obwód == 
4,6, 7 i 10 komisariaty, 14 obwód — 
5 8, 9 i 11 komisariaty i 15 obwód = 
12, 13 i 14 komisariaty policji. Kierow- 
nikiem 12 obwodu został insp. Hoffman, 
13 obwodu — insp. Feferman, 14 obwo- 
du — insp. Skusiewicz, zaś 15 obwód 
jeszcze nie jest obsadzony. Nadto na 
terenie Łodzi znajdować się będzie sie- 
ЖИА wę Pi czele którego stoi 

ski 


SALA FILHARMONII 


Narutowicza 20, JUTRO! 
Poniedziałek, dn. 2 maja r. b, o godz. 9 wiecz. 


| Koncert Mistrzowski 


Tel. 213-84. 


piekunów i nauczycieli. 
т podziękowaniem nadesłał także do- 
wódca baonu КОР-и, gdyż KOP jest 
głównym opiekunem dzieci poleskich, 

Oflarność dzieci i rodziców była bar- 
dzo duża. W ciągu trzech lat wysłano 
na Polesie 1500 zeszytów, 500 ksiażek, 
700 piór i ołówków, nie licząc innych po- 
тосу, јак map, arb, termometrów, pa- 
czek żywnościowych, a nawet dla jednej 
ze szkół zakupiono radio. 

W roku 1936 samopomoc uczniowska 
urządziła wycieczkę na Polesie. Dziś 
zat przybywa йо Łodzi w odwiedziny 
de ѕаторотосу ucziiiowskiej szkó: im. 
ks. Skorupki wycieczka 40 fzieci pole- 
skich wraz z wychowawca. 'U 


ty: łódzki, brzeziński i łęczycki. 

Narazie, wobec braku odpowiednie- 
go personelu iaspekcyinego, reorganiza- 
cia inspekcji ma charakter raczej teore- 
tyczny, Uzupełnienie personelu nastąpić 
ma w ciągu bieżącego miesiąca, 


W łódzkich tkalniach wełny wynikł 
zatarg о tarytę płac. W Łodzi istnieje 
sześć tkalni, zatrudniających 1000 ro= 
botników. Inspektorat pracy zwołał 
konferencję na środę 4 maja. 

. 


zatrudnionych 


się zebranie 
blicznych. w 


na mieiskic 


SZYMON 


Henryk Józews 
brał czynny i bezpośredni udział w walce o Niepodle:= 


głość Polski.—B. minister spraw 


wewnętrznych; 
Zarządu Głównego 


Instytutu J.Piłsudskiego 


Serdeczny Jist| Zyty urzędowe dowódcy dywiz 


członek 


dy Ministrów, lako urzędnik do specjał 
nych zleceń przy Ministerstwie Spraw, 
Wewnętrznych ze specjalnym zada» 
niem utrzymania kontaktu i uzgodnie» 
nia polityki rządu w rozwiązywaniu 
trudnych i skomplikowanych zagade 
nień mniejszości narodowych. W roku 
1927 p. Henryk Józewski pełni 0090» 
wiązki szeła Gabinetu Prezydium Rady 
Ministrów, a w czerwcu 1928 powołany 
zostaje przez Pana Prezydenta Rzeczy 
pospolitej na stanowisko Woiewody 
Wołyńskiego. Województwem Wolvń- 
skim kieruje do grudnia 1929 r, w k:ó- 
rym to czasie powołany zostaje na c:a- 
nowisko Ministra Spraw Wewtio:rz- 
uych w rządzie Premiera Kaziu: "rza 
Bartla, a następnie pik. Walerego S'nw 
ka. Теке Ministra Spraw Wewnę!rz= 
tych Pan Henryk Józewski piastował 
bez przerwy do 3 czerwca 1930 roku, 
kiedy оја! ją po nim ponownie obesny 
Premier Gen. Sławoj Składkowsk!. 

Po tej zmianie Pan Henryk Józew- 
ski powraca na stanowisko wojewody 
wołyńskiego, które piastował do dnia 
13 kwietnia 1938 r., to jest do momen” 
tu mianowania go wojewodą łódzkim. 

P. wojewoda Jóżewski bardzo ży- 
wo interesuje się problemami robotni« 
czymi, posiada wszechstrońńą znajo* 
imość zagadnienia wsi polskiej, jej pos 
trzeb 1 postulatów. І 

Pan wojewoda Henryk Józëwski 
piastuje zaszczytną godność wirylisty. 
w Zarządzie Głównym P. O. W. i jest 
członkiem Instytutu Józefa Piłsudskie« 


go. 

P. wojewoda Józewski posłada па” 
stępujące odznaczenia: Krzyż Virtuti 
Militari, Krzyż Niepodległości ż Mies 
czami, Komandorię Orderu Odrodzeńia 
Polski, Złoty Krzyż Zasługi oraz szereg 
odznaczeń innych. 


y f 
W dniu 30 kwietnia r. b, p. wolewoa 

da łódzki Henryk Józewski a! wk 
ген. 


Franciszkowi Dindoritówi oraż płk 
Ziętarskiemu, prezesowi Sądu Okr. p. 

ı Janowi Maciejowskiemu, prokuratorów 
wi S. O. p. Marianowi Spólnikówi oraz 
okr. inspektorowi pracy, ink, Wyrżye 
kowskiemu. 

| Wieczorem, dnia 30 kwietnia р, 

| wojewoda wziął udział w tradycyjnym 
„laiku“, urządzonym w Hali sportowej 
przez Zw. Leglonistów i Żw. Peowla* 
ków. 2 


W dniu 30 kwiettila r. b. przybył do 
| Łodzi i objął urzędowanie sekretarz 
| osobisty p. wojewody Józewskiego, p. 

Zbigniew Chomicz. 


Reorganizacja inspekcji pracy 


Miasto podzielono na 4 0 


) bwody. — Brak personelu 
inspekcyjnego.—Zatargi i strajki 


sprawie akcji o podwyżkę płac. Ustalo- 
HO, że w wypadku gdyby interwuncia 
związku u władz nie dała rezultatu, pro 
klamowany będzie strajk. , 


a 
Strajk woźniców, zatrudnionych w 
przedsiębiorstwach przewozowych 1 
transportowych w Łodzi ma bvć proklë 
mowany w bieżącym tygodniu. Wceo* 
raj zapudła tego rodzaju decyzja na ze- 
braniu w ChZZ. 


. 
. 


KOWNA 7 Konferencja w Inspektoracie nravv 
Wezoral w siedzibie ChZZ  odbyło)w sprawie zlikwidowania zatarzit w it- 
brukarzy, 


|бтусе  poñezoszniezej „Ташага* prz 
ul. Ceeielnianei 46 nie dała rezultatu. G) 


OLDBERG 


fenomenalny skrzypek ś$wiatówej sławy: 
W programie Haendel. Mendelssohn, Bach, Mozart-Kreisle 
Bilety dò nabycia w kasie 


Ryder. 


Przv fortepianie Prof. T, 
ilhirmónii 


i inni. 


SŁOŃCE 


PRECIOZA 


PERFECTION 
BEES TAE ER R E 
Kurs przeszkoleniowy 


dla kierowników ośrodków 
kolonialnych 
Jak się dowiadujemy, Wojewódzka Komisja 
do Spraw Kolonii Letnich w Łodzi w stałym dą- 
żeniu do podniesienia poziomu wychowawczego 
i oganizacyjnego kolonii letnich "dla dzieci, p0- 
stanowiła w roku bieżącym zorganizować 7-dnio- 


wy kurs przeszltoleniowy dla kierowników 0- 
środków kolonijnych. 

Kurs ten odbędzie się w okresie od 7 do 14 
czerwca b, r. na terenie obozy tut, Zw, Młodzie- 
ży Chrześc, „Polska YMCA" w Kurnędziu nad 
Pilicą (koło Piotrkowa Tryb,) pod kierownic- 
twem p. Inspektora A, Ochędalskiego, 

Program kursu obejmować będzie organizację 
kolonii i МАН, wychowawcze, zagadnienie zdro 
wotne i higleniczno-wychowawcze, wychowanie 
fizyczne i sprawy administracyjno - gospodarcze, 
Nadmienić przy tym należy, že w sprawach wy- 
chowawczych poruszone będą w szczególności 
zagadnienia: opieki nad диг! oraz wycho- 
wania dzieci i mlodziešy na koloniach letnich. 


Bójka w kamienicy 


Wezwano pogotowie ratunkowe 
i policję 


. Wczoraj w godzinach rannych był 
dom przy ul. Prusa 31 widownią gwat- 
townej awantury sąsiedzkiej, zakończo- 
nej cięższymi urazami trzech osób i lżej- 
szym pokaleczeniem kilku innych. 

Awantura wynikła pomiędzy właści- 
cielem domu Kazimierzem  Donatem a 
Alfredem Baneltem — lokatorem. Do 
bójki wmieszała się córka gospodarza, 
Lucja Krakusowa i Erwin Kelpert. 
największym zaognieniu walki strony o- 
kładaty się lopatami, kijami, a nawet u- 
żyto tasaka. 

Kres bójce, która ściągnęła liczną ga- 
wiedź z sąsiedztwa, położyła policja. 
„ Na pobojowisku pozostali Donat, Kra 
Kusowa i Henelt, których opatrzył le- 
karz pogotowia. Lżej ranni sami się za- 


ШЕ doznanymi urazami. (1) 
CASIN Рос. 12, 2, 4, 6, 8, 10 


Dziś mieodwołalnie 
Ceny znacznie zniżone! po raz ostatni! 


GRETA GARBO i Charles Boyer 
w najpiękniejszym filmie świata 


„PANI | 
WALEWSKA“ 


Dziś o g. 1212 09 
2 PORANKI gr i fa 
Na pozostałe 1. 1 
seanse Р zł i zt 


Wystawa higieniczna 
А w parku im. Staszica . 


W dniu 7 maja otwarta będzie w Łodzi wiel- 
wystawa higieniczna w parku im. Staszica 
Przy ul, Narutowicza, Przygotowania do Otwar- 
1 wystawy są już na ukończeniu, Podkreślić aa- 
let i ез to pierwsza tego rodzaju impreza 
odz 


Wystawa, jak nas iniormują, obejmować bę- 
dzie trzy zasadnicze działy, W pierwszym ilu+ 
strowane będą choroby społeczne — gruźlica, 
alkoholizm i choroby weneryczne, w drugim == 
aglica, dur brzuszny i dur plamisty. Trzeci, ma- 
cy specjalne znaczenie dla Łodzi, obejmuje bi- 
£lenę Í oezpieczeństwo pracy. Działalność ubeze 
pleczalni społecznej ilustrowana będzie wykre- 
sami, modelami, plastycznymi obrazami sanało* 


rów, szpitali, lecznic i 4, d. 
czasie trwania wystawy w pad bę: 
dą ciekawe | popularne pogadanki na tematy 


związane z zapobiedaniem choroby i higiena, 


| 
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Uroczysty obchód świeta 3. 


maja 


147 rocznica Konstytucji, Która głosiła równość wszystkich oby- 
wateli, bez różnicy stanu, wyznania i narodowości 


Przygotowania do uroczystego ob- 
chodu 147 rocznicy Konstytucji 3 Maja 
już zostały zakończone. Pełny program 
uroczystości jest następujący: 

Jutro, w poniedziałek, o godz. 19-еј 
wiecz. odegrany zostanie capstrzyk na 
ulicach miasta. 

We wtorek, 3 maja, o godz, 7 rano 
rozlegnie się z wież kościelnych j fa- 
brycznych heinał, zwiastując początek 
uroczystości rocznicy uchwalenia i ogło 
szenia pierwszej konstytucji, niosącej 
równość i pełne prawa obywatelskie 
wszystkim warstwom społeczeństwa, 
bez różnic stanowych, wyznaniowych i 
iarodowościowych. 

O godz. 9 rano odbędą się nabożeń- 
stwa okolicznościowe w świątyniach 
wszystkich wyznań, a o godz. 10 rano 
— Uroczysta msza w Katedrze św. Sta- 
nisława Kostki. Po nabożeństwie nasta- 
pi wręczenie armii od społeczeństwa 
łódzkiego 2 radiostacyj, poczym wyru- 
szy pochód przez ulicę Piotrkowską. 


Pochód kroczyć będzie do pl. Woi-: 
ności. Na pl. Wolności odbedzie się de- | 
filada, którą przyjmą wojewoda łódzki,l 
min. Józewski, i dowódca okręgu. gen., 
Thommee. 


PORZĄDEK POCHODU 1 DEFILADY 
ustalono następująco: 

Na czele pochodu orkiestra wojskowa. Za; 
nią oddziały z bronią w następującej kolejności: 
wojsko, policja, hulce szkolne, Strzelec, : PW 
przedpoborowych, PW specjalne, Związek Ro- 
zerwistów I PW pocztowe. 

W drugie) grupie — orkiestra przysposobie: 
nia wojskowego, a za nią oddziały bez broni: 
kobiece PWK, Związek Harcerestwa Polskiego, 
Związek Strzelecki, inne stowarzyszenia PW, 
związki młodzieżowe i orkiestra Związku Re- 
zerwistów. 


ie głów 


tyle zdań. Na jednym 
punkołe zgadzają się 
wszyscy: Zdrowie jest 
największym skarbem, , 
Wszyscy znają okresy | 
deprosji, wyczerpania, 
chwile kiody cziowiek 
stajo sie słaby, niezdole , 
ny do żadnego wysiłe 
ku, hez chęci do pracy. ' 
W takiej chwili zupeł- ' 
nemu załamaniu zapo- 
biega Ovomaltyna Dra | 
Wandera, która wzma« 
cnia organizm, stwa, 
rza nową energię, pozwala wykonywać рга» 


С 
A= 


Zm a 


W trzeciej grupie — Federacja, Stowarzy=| сє bez zmęczenia | odczuwać znów rad 


szenie Kawalerów Virtuti Militari, Związek Le- 
glonistów, Związek Peowiaków, Związek Hal- 
lerczyków i inne związki. historyczne, Związek 
Olicerów Rezerwy, Zwjązek Podolicerów Re- 


Dziatwa szkolna z całej Polski 


słuchać będzie 3. maja przemówienia P. Prezydenta Rzpiitej 


W dniu 3 maja od godziny 14.30 do 
14:50 w ramach audycji, transm'towa- 
nej ze szkoły w Lubochai pow. rawsko 
mazowieckiego nadane zostanie 
przez radio przemówienie Pana Prezy- 
denta Rzplitej do dziatwy szkolnej, zgro 
madzonej w tym czasie przy zgłośni- 
kach w całym kraju. 

Transmisję z Lubochni crganizuje 
Polskie Radio z okazji obdarowania 
przez Pana Prezydenta R. P. odbiorni- 
kami lampowyimi 20 szkół rełonu spal 
skiego, W czasie tej firoczystości od- 
biorniki. lampowe zostaną wroczone de- 
legacjom wszystkich 
szkół. 


Trzy pochody socja 


Popularne wyjazdy do: 
JUGOSŁAWII — pełne świadczenia zł. 250.— 
FRANCJI n. 295.— 
ANGLII a 330.— 
BUDAPESZTU na Targ? „ 98.— 
KARLSBADU | MARIENBADU „ 170.— 


P.B.P. „ARGO S“ 


Dla akcji radiofonizacji szkół prze- 
mówienie Pana Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej będzie niewątpiiwie petężnym 
bodźcem do dalszego iej rozwoju. | 

W zorganizowaniu uroczystości w 
Lubochni wespół z Polskim Radiem 
współdziałają: miejscowy Społeczny 
Komitet Radiofonizacji Kraiu, władze 
administracyjne ogólne j szkolne. Nau- 
czycielstwo polskie we wszystkich zra- 
diofonizowanych szkołach przygogoto- 
wuje się starannie da zorganizowania 
zbiorowego słuchania przemówienia 
prze = omiodzież 


Pana Prezydenta з 
obdarowanych |вакојда; 


Łódź, ul. Piotrkowska 60 
telefon 104-00 


życia którą daje pełnia zdrowia I sił. 


zerwy, PW kolejowe, PW pocztowe I inne sto« 
warzyszenia PW, wreszcie orkiestra Związki 
Tramwajarzy. 

W czwartej grupie Polski Czerwony 
Krzyż, Liga Morska i Kolonialtia, LOPP pieszy, 
Sokół, organizacje sportowe umundurowane | 
orkiestra pracowników elektrowni, cechy rze» 
młeślnicze, . związki zawodowe, orkiestra straży 
pożarnej, straż pożarna 1 LOPP na autach, 


+ - 
. 


O godz. 3 po poł. odbedzie się przed 
stawienie dla żołnierzy garnizonu łódz- 
kiego w Teatrze Popularnym, a równo» 
cześnie na boisku IKP przy ul. Ogrodo. 
wej 28 — wielka rewia sportowa, W 
W godzinach 17—19 nastąpią koncerty 
orkiestr i chórów na placach łódzkich, 
przyczym na pl. Boernera odbędzie się 
zabawa ludowa z tańcami, O godz. 19 
— przedstawienie w Teatrze Mielskim 
„Gałązka Rozmaryńnu*. 


Ostrzeżenie 


W związki 2 obchodem rocznicy 3. 
Maja oraz odbywajaca się z tej агаг}! 
wielką defiladą wojska, organizacyj, 
związków i korporacył Zarząd Mieiskd 
— Inspekcja Budowlana ostrzega, aby 
— dla uniknięcia wypadków — balkony 
domów zwłaszcza starych, nie były 00 
ciążane zbytnio nadmierną liczbą osób, 
obserwujących przebieg deiilagy. 

MIEJSCA NA BALKONACH WiN» 
К. ARON AC NAJWYŻEJ 3 DO 4 


listyczne 


— 


przejdą dziś ulicami miasta.—Balkony i okna winny być na trasie 
pochodów zamknięte.— Publiczność będzie usuwana z chodników. 
Ostrzeżenie przed pcowokacjami 


Dziś, z racji święta robotniczego 1| 


maja, odbędą się trzy pochody przez 
ulice miasta, 


Władze administracyjne. jak wiado* 
mo, wydały szereg zarządzeń, ` mają- 
cych na celu utrzymanie i porządku w 


rane będą w trybie administracyjnym 
gfzywną do 300 zł. lub aresztem do 2 
tygodni, zaś w razie powtórzenia prze* 


O godz, 9 rano wyruszy pierwszy |dnilu dzisiejszym, oraz zapobiegnięcie |stępstwa — grzywną do 500 zł. lub 


pochód PPS d, frakcji rewolucyjnel 
iniejsca zbiórki przy zbiegu ulic Dan: 
durskiego i Al, Kościuszki. Przejdzie 
on ulicami: Bandurskiego, Piotrkowską, 
Śródmiejska | Towarową па Polesie 
Konstantynowskie, 

O godz. 10 rano wyruszy drugi po- 
chód — „Bundu“ — z miejsca zbiórki 
przy zbiegu ulic 6 Sierpnia i Al. Ko- 
ściuszki, Przejdzie on uicami Al. Ko- 
ściuszki, Legionów, Narutowicza do sali 
Filharmonii, gdzie odbędzie sie akade= 
mia 1 - majowa. . 

O godz 11 rano wyruszy trzeci po: 
chód — PPS | klasowych związków za- 
wodowych z miejsca zbiórki па Wod- 
nym Rynku ; przejdzie ulicami Główną, 
Piotrkowska, Śródmiejską, Towarową 
na Polesie Konstantynowskie, na mógl- 
tv bojowników 1905 roku. gdzie złożo= 
ne beda wieńce i wygłoszone przemó- 
wienia, Jak sie dowiadujemy, na czele 
pochodu niesiony będzie historyczny 
sztandar PPS z 1905 roku. 


z| jakimkolwiek niepożądanym 


tom, 

Na trasie pochodu zamknięte mają 
być, w czasie maszerowania organiza* 
су], wszystkie balkony I okna, W po» 
chodach nie może brać udziału mło» 
dzież szkolna oraz dzieci, 


Nie wolno też ani w pochodzie, ani 
na ulicy, ukazywać się w jakichkol- 
wiek mundurach partyjnych, niezareje- 
strowanych i niezatwierdzonych przez 
władze, W czasie pochodu publiczność 
będzie usuwana z chodników. 


Poza tym obowiązuje bez względny 
zakaz sprzedaży i podawania napojów 
alkoholowych na obszarze Łodzi dziś, 
od godzin otwarcia zakładów sprze» 
daży 1 wyszynku napojów  alkoholo" 
wych do godz. 22 (10 wiecz.» Winni 
przekroczenia tego zakazu, zarówno 
osoby sprzedające !ub podające, jaka 
też kupujące i spożywające napoje al- 

holowe w wymienionym czasie, Ка“ ' 


incyden- |aresztem do 4 tygodni. 


Kary aresztu i 
grzywny mogą być nałożone łącznie, 


* 


Niezależnie od zarządzeń władz, któ 
re mają na celu zapewnienie w czasie 
pochodów pelnego spokoju i porządku, 
przestrzec należy. w interesie całego 
społeczeństwa. przed ewntualnymi prò- 
wokacjami jednostek, które swymi nie- 
wczesnymi wystąpieniaru lub okrzy* 
kami moga wywołać zamęt | niepokój, 
co oczywiście jest również sprzeczne 
z Intenciami organizatorów pochodów. 

Karne podporządkowanie sie zarza- 
dzeniom władz jest najlepsza gwarancją 
spokoju į porządku w czasie trwania 
przemarszów orzanizacył. 


—— 
PŁASZCZE DESZCZO0D?0RNE 
sko u TRAJSTMANA 


tylko u 


— 
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że, Wszystkim, którzy okazali nam tyle życzliwości i współczucia w 
ciężkich chwilach oraz wzięli udział w oddaniu ostatniej posługi naszej 


najukochańszej 


Dzień basu w 00021 
Wczoraj, tradycyjnym zwyczajem, 
dbchodzony był w Łodzi t. zw. „Dzień: 
Lasu“ mający na celu zapoznanie spo- 
Xczeństwa z wartością gospodarczą la- 
su i jego znaczeniem dla zdrowia. Ob- 
chód zorganizowało towarzystwo przy- 
Todnicze im. Staszica. 

O godz. 12.30 w sali szkoły powszech 
nej nr 1 przy ul. Sterlinga, profesor uni- 
wersytetu poznańskiego dr Konstanty 
Stecki wygłosił odczyt na temat „Lasy 
polskie i ich ochrona“. Prelegent wska- 
zał, że na skutek znacznego zaniedba- 
nia gospodarki leśnej, pawstały duże 
pbszary niezalesionych nieużytków, któ- 
re nie tylko zmniejszają dochodowsść 
kraju, ale stwarzają niebezpieczeństwo 
wskutek powstawania wydm piaszczy- 
stych. 

Po południu wycieczka przedstawi- 
cieli organizacyj społecznych огах mło- 
dzieży szkolnej udała się do lasu miej- 
skiego w Łagiewnikach, celem zaznaij- 
mienia się ze sposobem sadzenia drzew 
leśnych. Pokazy sadzenia drzew odby- 
wały się pod kierownictwem nadleśni- 
czego inż. Ornata. l 

Udział we wczorajszym  obchodzie 
brało licznie harcerstwo, które we Avla- 
Snym zakresie zorganizowało sadzenie 
drzew. 

W świetlicach wojskowych odbyły 
się pogadanki, zaś dla młodzieży szkol- 
nej wyświetlono specjalny film ргора- 
gandowy. (i) 


—————- 
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Wvtworne desenie 
w jedwabiach 


DZIE KORNOWEJ 


składa serdeczne podziękowanie 


RODZINA 


Dziś o godz. 12 w poł. jako w rocznicę Śmierci 


Izraela K. Poznańskiego 


FUNDATORA I B. PREZESA SZPITALA 
odbędzie 516 w Synagodze Szpitala żałobie nabożeństwo, na które zaprasza 


ZARZĄD SZPITALA STAROZAKONNYCH 
FUND. MAŁŻ. POZNAŃSKICH W ŁODZI, 


Za obrazę Narodu Polskiego 


sąd skazał Józefa Teibela na 10 miesięcy 
więzienia z zawieszeniem 


W dniu 9 stycznia r. b. w tramwaju 
dojazdowym, dążącym z Łodzi do Kai- 
stantynowa, siedział w wagonie dla nie- 
palących 47-letni Józef Teibel, z zawodu 


tkacz, i palił. Konduktor- zwrócił pasa- | 
żerowi uwagę, że jeśli chce palić — wi- | został wylegitymowany, a następni: pa-|JUTRO SZYMO: 


nien wyjść na platformę. W odpowiedzi 
na to — Teibel zaciągnął się dymem i 
wypuścił go w twarż kónddkforowi. * 

Oburzony funkcionarinsz kolejek wy- 
rwał papierosa z rak Teibela, rzucił do 
na podłogę wagonu i oświadczył, że 
drwić z siebie nie pozwoli, Тее! ude- 
rzył wówczas konduktora, tak, że ten 
zachwiał się i omal nie upadł, po czym 


„Pisma zbiorowe” 
Marszałka Józefa Piłsudskiego 


W lutym bieżącego 
zakończone wydawnictwo „Pism Zbio 
rowych* Józefa Piłsudskiego, stano- 
wiące poważny sukces Instytutu Józefa 
Piłsudskiego. 10 tomów pism  Piłsud- 
skiego zawiera całą Jego spuściznę pi- 
sarską od 1885 roku do Śmierci. Jest to 


material bardzo różnorodny. і wielki 
okres czasu obejmujący; różnorodny. 


Ьб składają się nań: począwszy od ko- 
espondencyi i artykułów w pismach 
socjalistycznych, jak „Przedświt“ i „Ro- 
botnik*, „Walka“, poprzez listy o cha- 


rakterze organizacyjnymi, poprawki 
osobne. dotyczące tematów. związa- 


nych z przygotowaniami teoretycznymi 
do walki zbrojnej o niepodległość, akta 
o charakterze oficiamych rozkazów, 
wywiadów, przemówień, aż: do więk- 
šzvch prac wojskowych, jak „Rok 
1920“. 7 

Życie Piłsudskiego jest tak zwiaza- 
ne z najważniejszymi etapami Kistorii 
Posi ostatnich sześciu dziesiatków 
lat iż nie da sie Jego biografii od hi- 
storii oddziefć. Z drugiej strony. nie 
można poznać dostatecznie i zrozumieć 
ewolucji i drogi działania Piłsudskiego, 
bez ozólnej orientacji w stosunkach we- 
wnetrzno-politycznych tych czasów, w 


których wa widowni dziejowej jaśniało | zacii 


imie Józefa Piłsudskiego. 


Socjalizm, z jego programem niepod- | 


ległościowym wciąga Pił go w 


umysł i serce; całkowicie. Program 
niepodlegtościowy nie jest tylko. dla to- 
warzysza Ziuka zasadą, lecz dążeniem 
konkretnym do jego realizacji, Tej idei 
poświęca Piłsudski wszystkie swe siły 
i zdolności, Opracowuje i popularyzuje 
w partii program czynnej walki о nic- 
podległość. Dalszym rozwinięciem te- 
go programu jest utworzenie organiza- 
cyj wojskowych: Związku Walki Czyn 
nej. następnie Związku Strzeleckiego i 
praca teoretyczna nad zagadnieniami 
wojny, oraz praktyczna na stanowisku 
Komendanta obu organizacyi, który czy 
ni dokładne i systematyczne przygoto- 
wania do przyszłej wojny ацѕігіаско- 
rosyjskiej. Z wybuchem tej wojny nie 
kto inny, tylko twórca siły militarnej, u- 
cieleśnioneji w oddziałach strzeleckich, 
jest faktycznym wodzem Legionów, nie 
zależnie od wszelkich miarowań au 
striackich. Gdy warunki z Austriakami 
tak się ułożyły. że pobyt Piłsudskiego 
w Legionach był dłużej niemożliwy. a 
państwa centralne nie  rozstrzygały 
sprawy polskiei. podaje się Оп do dy- 
misii we wrześniu 1916 roku. 

"Po akcie 5 Listopada Piłsudski ~ po- 
dejmuje próbę współpracy przy organi- 
wojska i zrębów państwowości. 
Krótki ten okres pracy w Komisji Woj 
skowej Tymczasowej Rady 


myke aresztowanie Piłsudskiego і w 


четине 


— a = 


TEATR POLSKI 
Dziś о godz. 4-ej popoł. i o godz. 8,30 wiece, 
oraz jutro o godz. 7,30 wiecz. trzy ostatnie przed- 
stawienia widowiska „Królowa Przedmieścia", w 
adaptacji i reżyserii Leona Schillera, w układzie 


tańców Tacjany Wysockiej, w dekoracjach K. 


|| Mackiewicza. 


W pełnych próbach pod reżyserią W. Kra- 
snowieckiego wysoce interesująca komedia Sku- 
tecky'ego „Małe szczęście Agnieszki”, 


TEATR KAMERALNY 
Dziś dwukrotnie o godz. 4-ej popol, i o godz. 
8.30 wiecz, i jutro o godz. 7.30 wiecz. ostatnie 
trzy przedstawienia  gogolowskiego arcydzieła 


|| komediowego „Rewizor” w inscenizacji Br. Dą- 


browskiego i dekoracjach O. Axera. 

We wtorek, dnia 3-go Maja, o godz. 8.30 
wiecz. odegrana zostanie komedia wiedeńska 
„Mecz małżeński”, 

W pełnych próbach śliczna sztuka M. Pagno- 
la „Fanny”, którą przygotowuje reżyser Z. Bie- 
siadecki. + 

TEATR POPULARNY 

Dziś, o godz. 4.30 popoł. i o godz. 8.15 wiecz. 
frana będzie farsa Franka i Hirszfelda „Interes 
z Ameryką'* w reżyserii Z. Biesiadeckieśo. 

Jutro o godz. 8.15 „Interes z Ameryką". 

We wtorek premiera komedii fredrowskiej 
„Gwałtu, co się dzieje”, w opracowaniu геўу- 
serskim Br. Dąbrowskiego. 


TEATR DLA DZIECI „KOT W BUTACH“ 
(AL Kościuszki 57) 


| Dzisiaj o godz. 4.15 Teatr Kukiełek dla dzieci 


„Kot w butach* wystawia w dalszym ciągu pie- 
kną bajkę Marii Kownackiej „O straszliwym 
smoku i dzielnym szewczyku, pięknej król2%- 
nie i królu Gwożździku*, 

Bilety od godz. 3-ei po pol. do nabycia w 
kasie teatru (Al. Kościuszki 57), 


FOLSKI BALET POP RTAS TVN W ŁO- 

Tylko dwa razy, we środę, dnia 4-go i w 
czwartek, dnia. 5 maja, o godz. 8,30 wiecz, wy* 
stąpi w Łodzi na scenie Teatru Polskiego po 
owrocie z triumfalnego tournee zagranicznego 
olski Balet Reprezentacyjny. 


ndrackiego, „Koncert E-moll" Chopina I 


> po niemiecku wymyślać. 9becni Kadi programie trzy balety: „Baśń krakowska” 


słyszeli słowa wysoce uwłaczające uczu- | pi 


ciom każdego Polaka. 


Zachowanie się Teibela wywołałc 0- 
j burzenie wszystkich w wagonie. 1eibel 


sażerowie wyrzucili go z tramwaju, 
Wozoraj odpowiadał Teibel przed są- 
dem okręgowym pod zarzutem, obrazy 
Narodu -Polskiego.s"! : 
Rozprawie przewodniczył sędzia Ni- 
klewski, oskarżał prokurator Kopczyń- 
ski. bronił adw. Kobyliński. 
Świadkowie potwierdzili zarzuty aK- 
tu oskarżenia i wina Teibela została udo- 
wodniona. 
Sąd skazał go na 10 miesiecy 


tabetą i karanym dotychczas nie był — 
wykonanie kary zawiesił. (I). 


— Y & 


wiezienie w 
do ojczyzny rola Piłsudskiego zasadni- |w 
czo się zmienia: w niepodległej Polsce |czynienia z jednostką wyjątkową. Było 
obejmuje On stanowisko oficjalne Na-|tak wlaśnie z osobą Piłsudskiego, który 
czelnika Państwa 1 Naczelnego Wodza, |stał się symbolem Polski walczącej 0 


na którym to stanowisku prowadzi i wy| Wolność. Pisma 
roku zostało| swoją orbitę i odrazu pochłania Jego|grywa wojnę polsko - rosyjską w roku {spełniają rolę vade 
przekazawszy |szej historii Polski, 


1920. W grudniu 1922 
władze w ręce Prezydenta 


Magdeburgu. Po powrocie йи z życiem nięża stanu spotyka się 


eśń o ziemi naszej, Palestra. 
ryguie Mieczysław Mieżejewski. 

Bilety już do nabycia w Kasie Teatru Pol- 
skiego. 


Orkiestrą dy- 


N GOLDBERG KONCERTUJE 
4 W FILHARMONII. 

Jutro, w poniedziałek, dnia 2 maja o 
9.ej wiecz, w sali Filharmonii wystąpi z jednym 
koncertem mistrzowskim skrzypek światowej 
sławy Szymon Goldberg, laureat wiela między- 
narodowych konkursów muzycznych,  Akom= 
paniuje artyście prof, T, Ryder. Pozostałs bile- 
ty sprzedaje kasa Filharmonii. 


OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA „CZARO- 
р21ЕЈКІ", ża 


ойх, 


Goszczący w sali Filharmonii znakomity Tee 
atr Ludowy pod kier. Klary Segałowicz, kończy 


wię: |już swe występy i wystawia w dniu dzisiejszym 


m 
u Traistmana | rinst min 
` umyslowy oskarżonego, który jest anal- 


o godz. 4.30 popoł. i 9,30 wiecz. komedię muzy- 
czną w 3 akt. pg. Goldfadena (w oprac. Man- 
giera р. t. „Czarodziejka*, Bilety p> cenach 
najniższych od 54 gr. do 2.20 zł. sprzedaje kasa 
Filharmonii. 


historii wtedy tylko, gdy mamy do 


Piłsudskiego zatem 
mecum da najnow= 
bez którego żeden 


Narutowi- Байас tego okresu obyć się nie może. 


cza. zdawało się. że usunie się na jakiś Udostępnienie ieh w nowej, ulepszonej 


czas od życia politycznego, lecz 


oko- |szacie (w 1930-31 


roku ukazało się 


liczności zmuszają Go do objęcia Sze-|pierwsze wydanie pod tytułem „Pisma 


fostwa Sztabu Generalnego, które 
obowiązki piastuje do lipca 1923. 


to | Mowy — Rozkazy“) szerszemu Og6- 
Na |łowi, dzięki przystępnej cenie, jest wiel- 


skutek wadliwej organizacji naczelnychiką zasługą Instytutu, który w to wy- 


władz wojskowych, zwycięski 
czyna walkę. jako pisarz i mówca 
wojsko, wolne od wpływów 
nych. Dopiero maj 1926 roku 
wraca Piłsudskiego państwu; 


od tej 


рогу, aż do śmierci pelni stale odpowie- |niczym Polski 


Wódz ldawnietwo włożył wiele starania, ` za- 
usuwa się w cień i z Sulejówka rozpo- |mykaląc je skorowidzami 
o |limienny, miejscowości), 
politycz- |znakomicie korzystanie z całości prac, 
przy |w 9 tomach zawartych. 


(rzęczowy, 
ułatwiającymi 


„Pisma Zbiorowe“ w życiu wydaw- 
osiągnęły prawdziwy 


Stanu za-|cze przemiany. 


dziale funkcje państwowe, będąc рате |sukces, gdyż rozeszły się w ciągu nie- 
razy Eleni rządu. a obowiązki Gene- |całego roku w ilości 40.000 kompletów, 
jralnego Inspektora Sił Zbrojnych spra: |których odbiorcami byli w przeważają- 
wuiąc nieprzerwanie. Stopniowo, рой [сеј większości; urzędnicy, nauczyciele 
wplywem ogronmego zmęczenia i cho-|szkół powszechnych, oficerowie i pod- 
roby, ogranicza się Marszałek do czu-|oficerowie oraz wolne zawody. Jest 
wania nad coraz mnieiszym zakresem {о wymownym dowodem, iż tego ro- 
spraw państwowych, poprzestając |dzaju wydawnictwo było w społeczeń- 


wreszcie na sprawach zagranicznyca i|styie potrzebne, oraz, iż zastosowano 
wojsku, Śmierć zastała Go па stano-|celowa metode wydawniczą, która 


wisku Generalnego Inspektora, podczas |wskazała dobitnie, iż w Polsce nie jest 
gdy: był faktycznie wodzem swego na-|tak źle z czytelnictwem, jeśli książka 
rodu, Na dacie 12 maja 1935 zamyka |јеѕі dobra i tania. 
się formalnie „epoka Piłsudskiego" Obecnie. po ukończeniu prenumera- 
bogata w zdarzenia dla Polski niezmier-|ty. całość „Pism Zbiorowych* znajduje 
nei wagi, obfitująca w liczne | zasadni-|sie w handlu księgarskim, gdzie można 
nabyć 10 tomów za 40 złotych. 

W. Kiedrzyńiskia, . 


Tak bliskie zwłazanie dziejów maro- 


zbiegł. 


Konrad Tom 


ma zaszczyt zaprosić łódzkich Przyja- 
ciół na swój 


jubileusz 
XXV-lecia 


pracy aktorskiej, 
autorskiej 
i reżyserskiej, 


który odbędzie się w FILHARMONII 
WARSZAWSKIEJ w dn. 4 maja г, b. 
o godz. 10.15 wieczorem, 


Nasz reporter zanotował: 


W mieszkaniu własnym przy ul. Staszica 5% 
w celu samobójczym zażyła sublimątu 35-letnia 
Małgorzata, Frycz: 

Desperatce udzielił doraźnej pomocy lekarz 
pogotowia ratunkowego, przewożąc ją do szpi- 
tala, Powodem rozpaczliwego kroku były nie- 
porozumienia małżeńskie, 

. . ` 

Na ulicy Rzgowskiej uległ wypadkowi ro- 
werzysta 29-letni Albert Frajgang, zamieszkały 
przy ul. Myśliwskiej 41. Frajgang wpadł na 
wóz, zdążający w tym samym kierunku, Wsku-| 
tek zderzenia odniósł niefortunny rowerzysta; 
rany głowy i klatki piersiowej. Ponadto lekarz 
stwierdził u niego złamanie żebra. W stanie 
ciężkim przewieziono poszkodowanego do szpi- 
tala. 

+. ; 

.W fabryce firmy „Allart Rousseau et C-0* 
przy ul. Kątnej uległ wypadkowi przy pracy 
63-letni Jan Wojciechowski, zam. przy ul. Fel- 
sztyńskiego 14. 

Wojciechowski spadł z rusztowania 1 od- 
niósł szereg ran głowy i tułowia. W stanie 
osłabionym przewiozło go pogotowie ratunkowe 
do domu, 


Na ulicy Zgierskiej najechany został przez 
samochód 11-letni Machel Szulimowicz, zam. 
przy ul. Zgierskiej 40. Poszkodowany odniósł 
obrażenia cielesne i po nałożeniu mu opatrun- 
ków przez lekarza pogotowia ratunkowego, 
przewieziono go do domu w stanie b. osłabio- 
nym.. Kierowca, który spowodował wypadek 


+. К 


‚ W sieni domu przy ul. Siewnej 18 pomiędzy: 
Feliksą Wójcik a 32-letnħ Stefanią Małyniak 
wybuchła sprzeczka, w czasie której Wójciko- 
wa oblała swą przeciwniczkę wrzącą wodą. 
Poszkodowana odniosła rany twarzy i piersi. 
Winną zadania ran sąsiadce pociągnięto do 


odpowiedzialności karnej. 


+ + 
. 


W klatce schodowej wydziału opieki spo- 
łecznej przy ul. Zawadzkiej 11 nieznana ko- 
bieta pozostawiła dziecko płci męskiej w wieku 
około 4 miesięcy. Dziecko przesłano do miej- 
skiego domu wychowawczego. 

+. 

W mieszkaniu własnym przy ul. Krótkiej 39 
spadła z drabiny 31-letnia Michalina Zajkow- 
ska, lokatorka tego domu. Zajkowska odniosła 
złamanie nogi. Pogotowie ratunkowe przewio- 
zło ią do szpitala, 


9:19 


Wilhelmina Liske ze wsl Brużyca Wielka 
pod Łodzią doniosła policii, że na ul. 6-g0 
Sierpnia zaczepiona została przez dwóch osob- 
ników i wciągnięta do bramy domu Nr. 14, 
gdzie zażądano od niej oddania im części zna- 
lezionych rzekomo na ulicy pieniędzy. 

W czasie „rewizji osobistej" wyjęto jej 17 
złotych - sakiewki. Rabusie zbiegli. 


_ 


Nowy program w „Casanovie” 
Orkiestra Jolly Boys Band.—Wy- 
stępy słynnych artystów 
zagranicznych ` 


Dancing „Casanova“ dziś zaprczen- 
tuje w Łodzj nowy, wspaniały program 
artystyczny w wykonaniu najlepszych 
sił zagranicznych i polskich. 

Ruchliwemu kierownictwu  „Casa- 
iovy*. spoczywającemu w rękach dyr. 
Freda Melodysty, udało się pozyskać 
znakomitą orkiestrę Jolly Boys Band, 
która już dziś grać będzie w tym lo- 
talu. 

Dziś również rozpoczyna swe y NE 
Dy światowej sławy duet taneczny Ni- 
tą i Roy, który zbierał laury w najwięk 
szych zachodnio - europeiskich music- 
hallach i nocnych bbkalach, 

Uirzymy również w  „Casanovie" 
słynna tancerkę Anoy Bernan oraz 
świetny duet polski Patkowskih, 

Dzis o 12-tej. jak zwykle, w niedzie- 
le. poranek taneczny, Na fivc'ie решу 
program w wykonaniu nowego zespoł” 


| dziennika 


9 


— c 


zem... 


Ма konterencji w Cannes w 1922 roku nikt nie znał spra- 
wozdawcy „Popolo d'italia'.—Wspomnieniaamerykańskiego 
reportera, który pracował z wodzem faszystów włoskich 

KARTE RET ZTEPRYCZCWEFE TRZ RTP 


Webb Miller, europejski reporter 
amerykańskiej ajencji prasowej „United 
Press“, wydał obecnie bardzo ciekawą 
i przetłumaczoną już na kilka języków 
książkę p. t. „I found no Peace“ („Nie 
znalazłem pokoju“). Są to wspomnienia 
znakomitego reportera, który pracował 
zawsze na tych miejscach, na które skie 
rowane były oczy całego Świata. Niżej 
przytaczamy kilka wyjątków z tej cie- 
kawej książki: 

— Podczas zajmowania stanowiska 
kierownika redakcji paryskiej zawarłem 
znajomość z kilku osobistościami, które 
odegrały pewną rolę podczas wojny 
i po wojnie. Największym wśród nich 
niewątpliwie pod wielu wzgledami һу! 
ówczesny sprawozdawca mediolańskie- 
go pisma „Popolo d‘ Italia", Dziennikarz 


zy SUSZY 


ten stworzył później nowy system poli- 
tyczny dla swego narodu. Na nieudanej 
konferencii w Cannes w roku 1922-im, 
która zakończyła się fiaskiem po stor- 
pedowaniu przez Poincarego rządu 
Brianda, pracowałem wraz z „niejakim“ 
Benito Mussolinim, który wysyłał z 
Cannes sprawozdania do swego pisma 
„Popoło d‘ Italia", W owym czasie nikt 
go jeszcze nie znał. Nie słyszałem jesz- 


\ се wówczas nic ani o Mussolinim. ani 


o. faszyźmie i sądzę, że dla wszystkich 
uczestników konferencji obydwa te sło- 
wa nie. miały żadnego znaczenia. 
Jedynym: człowiekiem, «który -może 
wiedział cokolwiek o Mussolinim, był 
mój przyłaciel, George Slocombeę. ko- 
respondent londyńskiego pisma „Daily 
Herald- W sorawozdaniu swym-zazna- 


Jędrzejowska w finale 


amistrzeostw iemisowych Wegier 


Budapeszt, 1 таја. 

W sobote na mistrzostwach teniso- 
wych Węgier rozegrane zostalv pólíi- 
nały zarówno w singlach panów jak i 
pan. 

W grze pojedyńczej pań Jędrzejow- 
ska pokonała mistrzynię Jugosławii Ko- 
vacs 6:4, 5:7, 6:2 i walczyć będzie w 


finale z Mueller — Hein (Czechosłowa- 
cja, która wyeliminowała Wezgierke 
Koermoeczi 6:3, 6:3. 


W grze pojedyńczej panów do finału: 
i Меліег Szi-. 


doszli Francuz Lesueur 
кей, Lesueur pokonał w półiinałach Wę 
gra Ferenczi 6:2, 6:4, 6:4, a Szigeti wv- 
eliminował Gaberiego 6:2, 2:1, 4:6, 6:1. 


Preston zdobył puchar Anqlii 


93 tysiace widzów na mieczu 


3 „Londyn, 1 maia. 
Londyn przeżył 

największych wydarzeń sportowych sé- 
zonu. Na stadionie w Wembley rozegra- 
ny został Oczekiwany z olbrzyniim za- 
interesowaniem przez całe Imperium 
Brytyjskie finałowy mecz piłkarski o: 
puchar Anglii, 

Już na długo przed meczem Stadion 
wypełniony był po brzegi przez 93 ty- 
siące widzów. Jak wiadomo, stadion nie 
mieści więcej publiczności, to też setki 
osób nie może dostać biletów na to spot 


Kalendarzyk łódzkich 


imprez sportowych 


t€: = 


W dniu dzisiejszym odbędą się w Łodzi *na-| L 


stępujqące imprezy sportowe: J 
PIŁKA NOŻNA. Mecze o mistrzostwo kla- 


sy A: na boisku WKS o godzinie 11-ej przed po- | K 


ludniem SKS—ŁTSG; na boisku UT o godzinie 
17-еј; UT—PTC; na boisku Wimy o godzinie 
17-еј: Wima — Sokół (Pabjanice) i na boisku So- 
koła w Pabjanicach o godz. 11-ej; Burza — Wi- 
dzew. Mecze o mistrzostwo kl, A poprzedzą 
przedmecze rezerw. Poza tym na prowincji me- 
cze o mistrz, kl, С, 

KOLARSTWO. Na szosie kaliskiej ze star- 
tem w Pabjanicach (sprzed parku Wolności); o 
godz. 9-ej rano wyścigi dla niestowarzvszonych 
oraz międzyklubowy wyścig drużynowy Łódzkie- 
go Towarzystwa Kolarskiego, 

BOKS, W hali sportowej w parku im. Po- 
niatowskiego o godz, 19-ej finałowy mecz bok- 
serski o puchar im. &, р, Landecka: IKP— Geyer, 

PŁYWANIE. W pływalni polskiej YMCA 
przy ul. Traugutta 3, o godz. 17-ej mecz towa- 
rzyski SKS— Boruta (Zgierz). 

PIŁKA RĘCZNA. Na boiskach w Łodzi dal- 
sze mecze szczypiorniaka o mistrzostwo, 

LEKKOATLETYKA. Na stadionie ŁKS o g0- 
dzinie 10-ej przed południem: wewnętrzpok!ubo- 
we zawody ŁKS-u. 


Reprezentacja bwową 


pa mecz z Łodzią 


Lwów, 30 kwietnia. 

W dniu 3 maja odbędzie się we Lwo- 
wie międzyokręgowe spotkanie piłkar- 
skie Lwowa i Łodzi. 

Kapitan związkowy Lwowskiego 
OZPN. Wacek Kuchar ustalił wczoraj 
skład reprezentacji wowa,- który 
przedstawia się następująco: Albański, 
(Łukasiewicz), Jeżewski, Hónig, Olbert, 
Wasiewicz, Sumara, Maiowski, Zimmer 
(Pogoń), Szewczyk (Junak —  Droho- 
hycz), Skoczeń i Magocki (Ukraina) 


w sobotę ' jedno: z 


kanie, Wśród widzów 50 tysięcy. osób 
przybyło specjalnie w tym celu zobu 
północnych: hrabstw Anglii Lancastlshi- 
re i Jorkshire, skąd obaj finaliści (Pre- 
ston i Huddersfield) pochodzą. 

Zgodnie z tradycją na meczu obecny 
był król angielski Jerzy i królowa Elż- 
bieta, 

Puchar Anglii zdobyłą drużyna Pre- 
ston, która po długiej dwugodzinnei 
walce pokonała drużyne Hudderiield w 
stosunku 1:0 (0:0, 0:0) 


Dzisiejsze mecze ligowe 


W dniu dzisiejszym rozegrane zostaną w kra- 
ju następujące mecze ligowe: Pogoń .— ŁKS we 
wowie, Warszawianka — Polonia w Wa.sza- 
wie, Śmigły — AKS w Wilnie, Ruch — Warta 


w Wielkich Hajdukach i Cracovia — Wisła w 
rakowie, 


Przygofowania do meczu 
piłkarskiego Polska—Irlandia 


PZPN rozpoczął już przygotowania á^ meczu 
piłkarskiego z Irlandią, który rozegrany zostanie 
w dniu 2 m *- v Warczawi” 

Ze względu na olbrzymie koszty, związane ze 
sprowadzeniem reprezentacji Irlandii postanowił 


„Znoje całego dnia zniesiesz z łatwością 


po filiżance” R sumali” 


czył on, że wieść o zamknięciu konie- 
rencji Mussolini przyjął ze zdradzieckim 
uśmiechem „na swej surowej, zagadko- 
wej twarzy“... f | 

W. tym czasie. Mussolini wraz z na= 
mi biegał po kuluarach z notesem i ołów, 
kiem w ręku i nikt nie zwracał пай 
uwagi. Nie dowiedziałbym się może o 
jego obecności wśród 200 koresponden= 
tów z dwunastu różnych państw, gdyby. 
przypadek nie zetknał nas pewnego ra- 
zw w haHu hotelu „Carlton*.. główneł 
kwaterze delegatów. | 

Szefem prasowym delegacii brytyi- 
skiej był lord Riddel, Pewnego dnia oto- 
czyła go zwarta masa dziennikarzy, za- 
sypuiąc różnymi pytaniami. 

— Со to jest właściwie faszyzm?... 
— zapytał jeden z korespondentów, któ 
remu nazwa ta obiła się o uszy. ( 

— Nie wiem. — odparł skromnie 
Riddel — ale z tego, co wiem, wynika, 
że to jest nic przyjemnego... 

W tej chwili ktoś tracił lokciem sze” 
fa prasowego delegacji: brytviskiej i 
wskazuiąc na Mussoliniego. szepnał: 

— Uwaga, fordzie, Ten pan jest wła. 
śnie przywódcą włoskich faszystów... 

Watpię, czy ktoś słyszał tę rozmowę 
oprócz kilku stojących najbliżej lorda 
Riddla. Mussolini również  prawdopo- 
dobnie nie słyszał, zresztą, w tym okre- 
sie znał on bardzo słabo język angielski. 

W dziewięć miesięcy po tej rozmo- 
wie Mussolini stał się dyktatorem Włoch 
i jedną z przodujących osobistości poli- 
tycziiych w Europie, 

EUA w dziesięć lat potym odwiedziłem 
Rzym i wystarałem się o audiencje u 
Mussoliniego. Przyiął mnie w pałacu 
welieckim. Wspaniale wygalowany lokaj 
wprowadził mnie do słynnego gabinetu 
wodza faszystowskiego. Przeszło Sześć- 
dziesiąt kroków musiałem uczynić, za- 
nim dotarłem do biurka, stanowiącego 
jedyny sprzęt w tej wielkiej, deprymu- 
јасеј. sal, Mussolini często onieśmiela 
w ten sposób swych gości, zdarza się 
bowiem, że podczas gdy rość maszeru= 
je po lśniącej posadzce. Mussolini nie 9d 
rywa się nawet od pracy, 

Na moje powitanie Mussolini podniósł 
się z fotelu j uczynił kilka kroków w 
moją strone. 

— Dziesięć lat temu byliśmy Oby- 
dwaj sprawozdawcami w Cannes... — 
rzękłem. ściskając jego dłoń — Ја do 
dnia dzisiejszego pozostałem dziennika- 
ržen.. : 

Mussolini roześmiał sie i. odparł: 

— Możliwie, że ja również wrócę 
jeszcze do tego zawodu!... 

W ciągu tych dziesięciu lat Musso- 
lini świetnie opanował język angielski. 
Zmienił się ogromnie. Nie był to już ów 


PZPN rozbudować stadion Wojsk. Polskiego, któ | lleznany reporter z Cannes", Tam czy- 


ry będzie w stanie pomieścić około 40 tysięcy 
widzów, a więc więcej, niż na pamiętnym meczu 
z Niemcami. 


Na mecz zorganizowane będą pociągi wy-; 
Między innyini | 


cieczkowe z większych miast, 
odejdzie również pociąg popularny z Łodzi, 


ИШ! wrażenie człowieka chwiejnego, nie- 


zdecydowaneco., Gdybym nawet nie ` 
nie wiedział o jego wyczynach w ciągu 
tych dziesięciu lat, musiałbym przyznac, 
że tamten — z Cannes — i ten — t€ 


Ca | dwaj różni ludzie. Mussolini ongiś rzekł: ` 


Koło pomocy Polonii 
Zagranicznej 


-= — Nie ma:takiej rewolucji, która шо» 
głaby zmienić naturę ludzką... 
A jednak — zmieniła go... 
Oczywiście, że nasze spotkanie po 


łe się organizacyjne zebranie Kota ‘то- | dziesięciu latach opisałem szczegółowo 
dcwiskowego towarzvstwa poinocy Pe-|w korespondencji z Rzymu. Dowiedzia- 
lonii Zagrae:cznej. ахай zebrajie Jvr.llem się potym, że jakiś urzędniczyna 


Kalinowski. Do prezydium nowałano 


z wydziału prasowego był oburzony na 


pp. Komorowskiego i Mitewską, po czym) nmie, ponieważ odważyłem się napisać 
interesujący referat o Polonii zagranicz-| w tej korespondencji, że „Mussolini mu- 


nej wygłosił wiceprzz. Paok 

W wyniku wyborów du władz kola 
powołano pp. Chwa!bińskiego, Piotrow- 
skiego, Bonieckiego Rrauna. Kajrunajti- 
sa. Ostaszewskiego i Drymera, Do ko- 
misji rewizyjnej -- 
skiego i Wysockiego. 
członków. (t> 


Kole zrzesza 791 


pp. Miinicza. Karliń-|nicy co do 


si golić się dwa razy dziennie, że nosił 
zgnieciony garnitur i czynił wrażenie 
człowieka przemęczonego*... 

Ten gorliwiec z cenzury włoskiej nie 
mógk mi przebaczyć zdradzenia tajem- 
dwukrotnera golenia się 
Mussoliniego, 


Webb Miller. 


EP" pa] 


CIECHOCINEK 


Otwarcie. sezonu 1 maja, Od 1 maja do 15 czerwca tani sezon wiosenny, Informacji udziela Zarząd Zdrojowy w Ciechocinku. 


_Najpiękniejs 


jedyne w Polsce 

Kąpiele solankowo-termalne 

Nowoczesne urządzenia lecznicze 

Kuracja schorzeń, artretycznych, reumatycznych 
kobiecych dziecięcych, dróg oddechowych. 
serca, naczyń i innych. 


za kobi 


etaw Pekinie | 


Z życia dyplomatów na Dalekim Wschodzie 


Marton Beaumont jest najjaśniejszą 
blondynką w Pekinie, Jest ona zresztą 
najbardziej podziwianą kobietą w stoə- 
licy Chin, rekordzistką w dziedzinie 
zdobywania serc męskich, najulubień- 
szym gościem wszystkich towarzystw 
i najbardziej dumną i nieprzystępną 
kobietą. Mężczyźni, którzy szaleli za 
Marion, tracą głowy, nie wiedząc jak 
zbliżyć” się do tej dumnej kobiety, 
pszczędzanej nawet przez surową 0- 
pinie w koloniach.ą Angielski attache 
wojskowy jest w niej zakochany bez 
pamięci. Dyrektor urzędu celnego 
wziąłby udział w najpoważniejszej a- 
ferze przemytniczej, gdyby Marion te- 
go zażądała. Poseł niemiecki chciał 
porzucić dla niej placówkę dyploma- 
tyczną... 

O godzinie trzeciej po południu, 
w blaskach w lipcowego słońca. Могіот 
zasiadła w rikszy. W fałdach jej fula- 
rowej sukni igra lekki wietrzyk. Bose 
mogi kulisa biegną szybko przez gorący 
asfalt dyplomatycznej dzielnicy. Ma- 
rion Beaumont jest zamożną kobietą, 
wdową po wielkim hurtowniku jedwa- 
bin, który zmarł przed kilku laty. 

Riksza' przebyła właśnie żelazną 
bramę, zamykającą dzielnicę dyplo- 
matów. Na bramie znać ślady licznych 
kui. Niektóre ślady pozostały: tu jesz- 
<ze 72 roku 1900. W Chinach zresztą 
odnawiają się оде baro często. 


Marion Beaumont rzadko tylko wda- 
je się do chińskiej dzielnicy Pekinu. 
Wyprawa taka oznacza odwiedziny u 
handlarzy antyków. Zna ją dobrze an- 
tykwariusz Hataman, który wiele razy 
zdołał jej sprzedać drobiazgi z okresu 
dynastii Mingów, oczywiście sporzą- 
dzone nie tak znowu dawno. к 

Tym razem Marion również zatrzy- 
muje się przed sklepem Hatamana. Ski- 
mieniem dłoni odsyła rikszę, ale „nie 
wchodzi do sklepu. Przez chwilę tylko 
przygląda się przeładowanej wystawie 
następnie szybko idzie dalej, 


x 

Jens Ahlgreen przybył do Pekinu w 
roku 1914. Młody Duńczyk zajmował się 
wykopaliskami chińskimi i skupywał 
cuda sztuki ludowej i antyki dla siebie. 

Pekin jest najbardziej plotkarskim 
miastem na świecie. Zanim młody Duń- 
czyk zdołał wypakować swoje kufry, 
a już żona chińskiego doradcy finanso=- 
wego wiedziała dokładnie ile lat sobie 
liczy, czym się zajmuje, czy gra chętniej 
w polo, czy tenisa i czy dobrze tańczy. 
Plotka szerzy się w Pekinie zastrasza- 
jąco. Podczas popołudniowej mokki po- 
sel bułgarsk: zapytuje swego sąsiada 
dlaczego przepłacił za chiński parawan, 
jaki zakupiony został przed dwoma go- 


dzinami (skąd оп o tym może wie- 
dzieć?..) 
Po deserze można się dowiedzieć o 


nowych flirtach, nawiązanych w kon- 
cesji europejskiej, Można się również do 
wiedzieć į wielu innych rzeczy, Ale nie 
z zakresu polityki, O polityce mówi się 
tuta! mało i ha polityce mało kto się tu- 
taj zna. Nic dziwnego. Jest to miasto za- 
mieszkałe przez dyplomatów.. Nic za- 
tem dziwnego, że młody, zasobny i do- 
brze ubrany mężczyzna jakim był Jens 
Ahigreen został zauważony w kilka go- 
dzin po swoim przybyciu. Znajomości z 
europejczykami również zawiera się tū- 
taj bardzo szybko. Młody uczony stał 
śię wkrótce atrakcją licznych zebrań to- 
wirzyskich. 

Podczas letnich miesięcy Pekin pu- 
Stoszeje. Żony dyplomatów wyjeźdżają 
w góry, nad morze, do swoich will w Per 
taho, pod wielki mur chiński. Хата 
sie hotel Heikawan i małe świątynie pu- 
sie'nicze w górach. ` 

$ 
u. 22 buz h; 


она 472 


2%, Ris 


na kilka tygodni. To jest 
W tym właśnie miesiącu, w sierpniu, 
zginęło tylu młodych mężczyzn na po* 
lach bitew w. Europie, Pozostawili oni 
swoje ukochane na dłużej i musieli wy- 
ruszyć ze znacznie poważniejszych po- 
wodów. Na szczęście jestem neutralny, 
nie biorę udziału w rozgrywkach naro- 
dów i nie będę się do nich mieszał. Jeże- 
ii walczę, to jedynie o twoje serce, twój 
uśmiech, o ciebie całą, Marion.. 
Jens Ahlgreen zamknął uroczą kobietę 
w ramionach. | 
= r 

28 sierpień 1914 roku. Od miesiąca 
szaleje zawierucha wojenna w Europie. 
Pekin był opustoszały i smutny. Maszy- 
nistki siedziały przed swoimi stolika- 
mi w biurach, ale banki były zamknięte 
Na placach tenisowych odbywano ćwi- 
czenia. Chińczycy radowali się, że na- 
reszcie biali mordują się wzajemnie. 

Te niezwykłe okoliczności sprawiły, 
że miłość Jensa i Marion mogła się roz- 
wijać w absolutnej tajemnicy, 


wysiadiszy z rikszy, "Marion _ szła 
зове brudnymi, ciasnymi uliczka- 
mi. 

Chińczycy oglądali się za samotna 
białą kobietą w ciasnych, cuchnących 
zaułkach. Jakiś skośnooki dandys w bia- 
tym jedwabnym odzieniu spacerował, 
trzymając w ręku klatkę ze śwoim ulu- 


 bionym kanarkiem, którego wyprowa- 


dzał na spacer. 

Brudne, chore psy wałęsały się po 
ulicach, nie zwracając uwagi na tłum. 

Uliczkę zamykał stary mur Pekinu, 
przepalany od wieków promieniami 
słońca, wyglądał јаке ату koreański 
garnek. - Marion -zatrzymałassię przed 
czerwonymi drzwiami. А 

Jens Ahlgreen w czarnym jedwab- 
nym kimonie chińskim, czekał już na 
nią. W domu nie było służby. Przytlu- 
mione promienie słońca wpadały przez 
wielkie okna do pokoju. 

— Moje kochanie... — 

Jens całował oczy Marion, po czym 
ujął ją za rękę i zaprowadził do sąsied- 


nieodzowne., były czareczki z wyszukanymi potrawa 


mi. 
* 

Marion była po raz pierwszy w ży» 
ciu zakochana. Wychowana na dalekim 
wschodzie, gdzie nie ma zbyt wielu bia- 
tych kobiet, byla zawsze cbiektem pożą= 
dania mężczyzn. Sama jednak zachowy” 
wała się z rezerwą. | 

— Nie wyjeżdżaj, najdroższy. 'Nie 
zostawiaj mnie samej, Tak niedawno 
dopiero jesteśmy razem. Wojna, która 
podzieliła wszystkie narody, nas jednak 
zbliżyła... Czy pamiątasz kwiaty lotósu 
na wyspie, którą zwiedzaliśmy razem?.. 

— Marion, ukochana, nie staraj się 
odbierać mi resztki sil, Moja nieobe- 
chość nie potrwa długo. Sprowadziłem 
uistrumienty konieczne do moich stu- 
diów. Władze chińskie czynią mi trud- 
ności z zwiezieniem tych rzeczy. Mu- 
szę załatwić formalności... Kochanie po 
myśl o tych wszystkich inężczyznach, 
którzy zginęli nad brzegami Marny, na 
jeziorach mazurskich, osieracając uko- 
chane kobiety, 

Jadę do Szanghaju, gdy wrócę, nie 
rozstaniemy się już nigdy... 

Zmarszczka zadumy pokazała się na 
czele Marion. 

— Ale nie opuszczasz mnie, 
wziąć udział w wojnie?, — 

Jens uśmiechnął się: ; 

— Jestem i 2051996 neutralny. =- 


aby 


Minął miesiąc od wyjazdu Jensa, któ 
ry nie dał odfąd znaku życia. Tylko ame- 
rykańscy znajomi Marion powiedzieli 
jej, że widzieli mr. Ahlgreena w росіа- 
gu zdążającym z Szanghaju na północ. 
Discżego ją W takim. razie okłamał?.. ~ 

W rosyjskim poselstwie odbywał się 
rant. . 

— Kolonia nasza znmiejsza się coraz 
bardziej, żauważył ktoś 

— Tak. Ostatnio ubył nam nawet 
Ahlgreen. — 

Со się z nim stało? — zapytał ktoś 
— Czy pojechal po nowe figury tanecz- 
ne, ten niezrównany tancerz i przemiły 


niej sali, gdzie na podłodze stały małe | towarzysz. 


stoliczki z laki, na których ustawione 


— Mam wrażenie, że należy on do rze 


Radioprośrasmm 


NIEDZIELA, dnia 1 maja 1938 r. 
‚800—805 
Matko", 8,05—8.15 Dziennik poranny. 
8.30 Gazetka rolnicza. 
Дз, (plyty). 


św, Krzyża w Warszawie, 
pod kier. ks. prof, Józefa Orszulika, 
nach Eugeniusz Langer, kazanie wygłosi ks, 
we) Iliński. „Ziemia bocheńska i jej synowie" 
— felieton wygłosi Marian Piechal. Pa nabożeń- 
stwie ok. godz. 10.30 Muzyka (płyty), 1.30—11.57 
Transmisja z otwarcia XVII 
Targów Poznańskich, Sprawozdawca red, 
Bieniewicz (я Poznania). 11.57—12.03 Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa, 

symfoniczny [z Wilna), Wykonawcy. Orkiestra 
symfoniczna pod dyr. Stefana Lidzkiego - Śle- 
dzińskiego oraz Ludwik Kurkiewicz — klarnet, 
13,00—13,10 Pogadanka p. t. „О pracy reżysera” 
= wygł Władysław Krasnowiech: 1310- 13,30 
„Kamień w polu” — nowele Adolfa Fierli, Czy- 
ta dr Leopold Pobóg = Kislanowski (recytacja 
prozy) — z Katowic. 13,39 „1445 Muzyka obia- 
dowa (z Katowic), Wykonawcy: Orkiestra sas 
lonowa pod dyr. Jarosława Leszczyńskiago or= 
kiestra mandolinistów Im. St. Moniuszki z Wel- 
nowca, Krystyna Janowska — sopran, Szymon 
Wiśniewski — skrzypce, Marin Sahankaowa 
akompaniament. 14.45—1545 Audycja dla wsi! 
1) Аа Нун rynków produktów rolnych. 2) Mu- 
zyka (płyty), 3) „Dla kawałka chleba — oświa* 
ty potrzeba” — obrazek słuchowiskowy w oprac, 
Franciszka Nowaczyka (Poznań). 4) Przy budo. 
wie domu gospodyni ma głos — pogadanka inż 
Franciszka Pisścika (1530-1545) 1545-1605 
Audycja dla dzieci: 1) Rozmowa z dziećmi =- 
przeprowadzi Wujek Radiowy. 2) Muzvka (plv= 
tyl. 16.05—16.45 Recital skrzypcowy Ryszarda 
Odnoposowa Przy fortep. prof. Ludwik Urstein, 
1645-1200 „Amer — ponury oleń Sahary” — 
noowieść mówłońa Konstantego Jodko + När- 
ен бул 
milkrafonia. 
Walen. 


Podwinczaroeh 
waesia 2 galf hoteli 
tawes Malr Оина ood dyr 74@>1«1» + Gå- 


7-77 


Rial" 


ni życie nie przedstawia dia mnie sensi: rzyńskiego, Chór Juranda oraz: soliści, W prze- 


Z _ a w, 


Sygnał czasu i pieśń „Serdeczna Transmisja z Londynu. 
8.15— | Teatr Wyobraźni: 
8,30—8,55 Muzyka ро: | Wezel". 
8.55—9,00 Odczytanie programu. | 19.55 Poradni 
:00—11.30 Transmisja nabożeństwa z kościoła. муў, kpt. Janusz Dobrski. 


iędzynarodowych 21.00—21:15 Wiadomosci sportowe zbiorowe, 
Jan 2115-2200 „Ta — joj" —- wesoła audycja 


Кому w wykonaniu Oktetu Willie Walkera, 
19.00—19.40 Oryginalny 
We słuchowiska p, t. 
ładysław Procner. 19,40. 
sportowy dla robotników — 
19.55—20,35 Koncert 


Napisał 


Chór Świętokrzyski | solistów. Wykonawcy: Janina Zachertówna — 


przy огфа- | fortep, i akomp. Bronisław Burchardt — wiolon= 
a- | czela. 


20.35—20.40: Wiadomości sportowe lokalna. 
20:40—20.50: Przegląd polityczny. 
20.50—21:00: Dziennik wieczorny, r 


(ża 
Lwowa) 


a). 
12.03—13,00 Poranek 2200-2230 Najpiękniejsze pleśni Stanisława 


Moniuszki (VIII aud), Wykonawcy! Irena 
Gndejska, Ada Witowska - Kamińska í Tae 
deusz Łtczaj, Przy fort prof, Ludwik Ur- 
stein, 

22,30—22,50 Luigi Boccherini: Kwintet, Wyko- 
nawcy: Kwartet P, R. (Stanisław Włodarski 
skrzypce, Eugeniusz Skrowroński — Il-gie 
skrzypce, Henryk Trzonek — altówka i Ra- 
fal Halber - *ојопоғеја, Halina Kowalska- 
Trzonkowa -~ wiolonczela). 

22.50—23.00 Ostatnie wiadomości dziannika wie: 
czornego, Komunikat meteorologiczny. 

23,00—23,30 Muzyka taneczna i piosenki (plyty) 


AUDYCJE ZAGRANICZNE, 
15,30 FLORENCJA. „Simon Tłocca*egra" — ope- 
ra Verdiego (tr, х Teatru). i 
1715 MEDIOLAN. Koncert svmloniczny z Te- 
miro Adriann, Sol Алї? Busch (skrz), 
2000 REROMUFNSTER. „Oberon* —- ópera 
Webera (tr. z Teatru) 
2030 RADIO PARIS. Koncert ѕуліопісхпу, Sol, 
Lazar Levy (iort.). ` 

21.00 RZYM. Koncert Filharmonii - Berlińskiej, 
Dyrektor W. Furtwaengler. І 

21:00 MEDIOF AW Төпле,» Fenny Elssler" -— 
perzain I Gteiwsra 

2150 F7OJTWACIŁ 
manna, 


” 
«nawał n. n. ala 


Recita! for. Józsía Hol- 


Niestety, muszę jednak wyjechać. Tylko!rwie ok. godz, 18.00—18.30 — Koncert rozryw: '2300 GUPAPESZT, Koncert etkiesitówyi ' 


du międzynarodowych awanturników, 
zauważył poseł belgijski: 

— Skąd ten sceptycyzm, ekscelen- 
cjo? — nie mogła powstrzymać pytania 
Marion. 

— Droga pani, ten Duńczyk ze swoją 
naukowa misją, o którym własne jego 
poselstwo nic bliższego nie wiedziało, 
nie mógł wzbudzić mego zaufania, jeże- 
ii mam być szczery. 

Poseł rosyjskt uśmiechał się. 

— Nasz przyjaciel i gospodarz spra- 
wia wrażeme, jakgdyby wiedział do- 
kładniej o losach Ahlgreena, — zauwa- 
żył poseł belgijski. 

Część towarzystwa  zabawiała się 
rozmową o antycznej broni i ciekawych 
wykopaliskach. Р 

— Jeżeli interesujecie się państwo 
ciekawymi - zabytkami, — zwrócił się 

zsyjski minister, do wszystkich swych 
gości, — to pokażę coś istotnie niezwy» 
kłego, co mi niedawno przysłano, 

` Mówiąc to, .ninister wyjął z kiesze- 
ni pęk kluczy. Jednym z nich otworzył 
mela szafkę. Nz. przedmiocie, zapakowa 
Пу w biały jedwab, leżał plik papie- 
rów 

— To musi być coś niezwykle war 
tościowego, skoro posiada swój rodo- 
wód. Jedynie bardzo cenne antyki posia. 
dają swe legitymacje z nazwiskami 
wszystkich swych posiadaczy. 

— Ten przedmiot należał tylko d( 
jednej osoby, a mianowicie do Ahlgree< 
na, o którym przed chwilą rozmawialiś- 
my. Jest to mianówicie jego głowa... 

Minister ойуута! biały jedwab. We- 
wiątrz znajdował się pożółkły papier, 
a w nim jakiś dziwny przedmiot, pokry- 
ty nalotem piasku. W czarnym zmumi- 
fikowanym przez piaski pustyni przed- 
miocie, dał się rozróżnić zarys głowy, 

— Ahlgreen był oficerem wywiadu 
niemieckiego. Otrzymał оп polecenie 
wysadzania w powietrze tunelu bajkal- 
AE i zniszczenia transsyberyjskiej 

0101. 

Dowiedzieliśmy się o tym dość wcze 
śnie і zdążyliśmy zawiadomić zaprzy- 
jaźnione z nami szczepy mongolskie. 
Wódz jednego z tych szczepów schwy- 
tał Ahigreena i na dowód wypełnienia 
swej misji przysłał ham jego głowę. 

— (Otrzymał pan równieź jego por- 


| tfc) ekscelencjo = zauważył major Eryk 


B. szef angielskego wywiadu, — Czy. 
mógłbym zbadać jego zawartość? — 

— To iest niemożliwe, — odpowie: 
cział poseł, — Portfel nie zawierał żad- 
nych dokumentów prócz fotografii pew- 
rej damy, która znajduje się dzisiaj w 
naszymi gronie. Uroda tej damy wzbu. 
dza zachwyt nas wszystkich. 

Takich kobiet nie mamy 
Pekinie. 


wiele w 


Paul Morand. 
А ИШЕКНЕ ГЕП ҮТ PRI 


| 
BACZNOŚĆ PEOWIACY! 
Zarząd Kola Związku Peowiaków w Lodzi 
zarządza na dzień 3, Maja 1938 г, na gml», * AU 
rano zbiórke wsystkich członków ресама 
Zbiórka .w lokalu Koła przy ul. S'"zeirchie] 
Nr, 6/8 — dom im. Marszałka J, Pilsudskieso: 
Stawiennictwo wszystkich członków obo- 
wiązkowe pod odpowiedzialnościa orzanizucyj- 
lą. Nakrycie glowy = macieiówka 
BACZNOŚĆ PODOFICEROWIE REZERWY! 
Wszyscy zrzeszeni podoficerowie геену 
stawią sie па zbiórkę w dniu 3. Maia 1038 г. 
punktualne па godz. 8 rano w lokalu Kola O. 
Z, P. R. w Łodzi przy ul. kpt. pil. Żwirki Nr. & 
Komenda Koła P.W. i W.F. 
! Z, Р, R. w Łodzi. 


» Zarząd Powiatowego Koła Związku Inwali- 
dów Wojennych R. `P, w Łodzi zwraca się z a- 
үт do wszystkich członków Kola, aby wzięli 
jak nailicznielszy udział w uroczystościach 
Swieta 4-40 Маја. 

Zbiórka członków przy sztandarze związko” 
wym w dnin 3, maja o godzinie 8.30 rano przy 
zbiegu ulic- Wólczańskiej í Ks. Skorupki. 

Dyżury aptek 

Nocy d-isiejszej dyżurują nastepniace apteki! 
L. Ste kel (Limyrowskieda 37), 87 Jonkielewieź 
(Š niy Rynck Q] T Stenielewicz (n. marska Ë 
A Borkowski (Zawadzka 45) B. Głuchowski 
(Narutowicza 6). St. Hamburg i S-ka (Główna 
1, Pawłowski (Piotrkowsko ; è 


| 
| 


CIEPLICA 


| 


Film, który święci 
dawno nienotowany 
WIELKI SUKCES!! 


Gdynia, 30 kwietnia. 


przybył MS, Batory, kończąc swą 22-gą 
podróż. 


dłuższą, niż zazwyczaj drogę, mimo to, 


rozkładu. 


lit rekord szybkości jednodniowej dla na 
szych statków, W ciągu doby 13—14 


nuty, statek przebył 497 mil morskich, 


Warszawa, 30 kwietnia. 
Ciekawa i nie pozbawiona pikant=| с 
nych momentów afera wyszła na jaw 
w Warszawie. W aferę tę zamieszana 
jest 50-letnia wdowa po lekarzu war- 
szawskim, właścicielka dużego domu. 
|| = Zainteresowano się nią na skutek 
| skargi, złożonej do władz: prokurator= 
skich przez ojca pewnego 15-lefniego 


Opryskiwacze do kwiatów 

strzykawki 

ogrodnicze i ihspektówe 

do spryskiwania 

i odkażania kwiatów 
poleca drzew i krzewów 

ŁÓDZKA SKŁADNICA STRAŻACKA Sp. z о.о. 

Łódź, Al. "Kościuszki '57, tel. 243-73, 


Z Nowego Jorku do portu gdyńskiego 


Ze względu na specyficzne warunki 
sezonowe statek musiał odbyć znacznie 


przybył do Gdyni punktualnie według 


W drodze do Ameryki „Batory” usta 


kwietnia przy cofnięciu zegarów o 44 mi 


Co się działo na huczn 
do urzędu p 


Grand-= Kino 


„WRZOS” 


Wr. powieści Marii Rodziewiczówny 
Ва Т SEREA N] Ceny miejsc zniżone 


w podróży z Polski do Ameryki. — 
przybyły na pokładzie 


polskiego 


co daje w przeliczeniu szybkość przecięt 
ną 20 węzłów na godzinę. 

Ponieważ w czasie ubiegłej podróży 
minęło dwa lata od chwil, gdy MS, Bà- 
tory rózpoóczął żeglugę, wynik ten do- 
wodzi, że dzięki należytej opiece techni- 
cznej, stałki zyskują па walorach nawi- 
śacyjnych, 

W. podróży przez ocean, statek miał 
na pokładzie 223 фон, z których 
część wysiadła w Kopenhadze, Do Gdy- 
ni przybyło 163 pasażerów. Ładunku sta 
tek przywiózł do Gdyni 2.089 ton, ponad 
to W Kopenhadze wyładowano 55 ton. 

Znaczną część ładunku stanowiły czę 


Aue który zarzucał „wesołej wdów- 

że prezentami w postaci zegarka, 
Wiecznego pióra oraz zaopatrywania w 
gotówkę zdemoralizowała go. 

drożońe dochodzenia przyniosły 
wręcz rewelacyjne szczegóły. Okazało 
się, że leciwa niewiasta obdarzała swy- 
mi względami nie tylko owego chłopca, 
lecz wielu innych w jego wieku. Urzą= 
dzała ona w swym mieszkaniu huczne 
przyjęcia i libacje, na których bawiono 
się wesoło. 

Według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa rożprawa przeciwko „wesołej 
wdówće* odbędzie się przy drzwiach 
zamkniętych że RD ia. d na drastyczne 


| Agrafka 


SCENA PIERWSZA. 
| (Szuinscy į Bumscy spotykaja się przy- 
| А padkowo na ulicy). 

Szumscy: (nadzwyczaj таасын), 
Ach = co za niespodzianka!... Państwo 
Bumscyl.. Jakżeż się cieszymy... 

Bumscy:; (niezwykle uszczęśliwieni). 
| Ach.. Nie widzieliśmy się już Bóg wie 
jak długo... 

(Ściskanie rąk í obcałlowywanie się). 

Pani Bumska (do pani Szumiskiej). Na 
prawdę, bardzo nieładnie z waszej stro- 
Пу, że tak nas miikacie... 

Pani Szumiska; My — umkamy? Ależ 

— со za przypuszczeńie!.. Co wieczór 
mówię do mego męża: „Frodziu, jutro 
wieczorem musimy bezwzględnie wyż 
brać się do Bumskich”* Tylko — nie- 
stety —.zawsze trafia się jakaś prze: 
$zkoda.. A przecież 10 możemy się 
iuż doczekać tei chwili, gdy znów pò- 
\ siedzimy nieco z wami rezem.. Ale 
wy — pewnie już zapomnieliście “al- 
kiem o nas... 

Pan Bumski: My = zapomnieliśmy? 

odzienie z rana przypominam mojej 
żonie: „Mamusiu, jutro wieczorem trze- 
| ba koniecznie wybrać się do Szumskich”. 
| Tyiko że — to to, to zrów tamto who- 
| dzi w drogę.. Już tak marzymy o tym, 
| aby spędzić miły wieczór w waszym to- 
warzystwie.,. 

Pani Szumska: Ale teraz nie rozsta- 
iemy sie wpierw. nim się nie umówimy, 

iedy możemy się spotkać! 

Bumscy: Bardzo słusznie! Przyjdź- 
| cie do пах za tydzień, we wtorek, na 
(| kolacię! Bardzo prosimy!.. Вагӣхо!.. 
Szumscy: Doskonale. Chętnie. Wea 

21е nie bedziemy mbzii doczekać się | 

wtorku... 


Bimócy: A cóż my dopiero... Uście 
skajcie od nas waszego kochanego Hen- 
ryczką. Cóż to za słodki, kochany dzie- 
ciaczek.. Do widzenia — do widzenia... 


SCENA DRUGA: 
(Po tygodniu, w mieszkaniu Bumskich). 

Pan Bumski: Mam bilety do kina 
Apollo na godzinę dziewiątą. Podobno 
nadzwyczajny film... 

Pani Bumska: Niepotrzebnie wydałeś 
pieliiądze. Хага? przyjdą brzecież Sżum- 
séy na kolację. 

Pan Bumski (wpada w złość): A niech 


to wszyscy diabli wezmą. Cóż teraz 
poczniemy z biletami? 
Pani Bumska: To jest jeszcze naj- 


mniejsze zmartwienie, Bardziej mnie 
martwi. że będę musiała siedzieć cały 
wieczór w towafzystwie tej idiotki 
Szumskiej... 

Pan Bumski: Tak, narzekali jeszcże... 
A cóż ja mam powiedzieć? Ten kretyn 
Szumski działa mi рор? stu ha nerwy:. 
Znowu będzie przez cały wieczór zát- 
бла! opowiadañniami p tym ich Сиа 
пуш dziecku, Ten Heńryczek wyrośnie 
па takiego samego kretyna, takim jest 
jeżo ojciec, 


Pani Bumska: Mam myśl. Możebyś- 
my znaleźli jakąś wymówky? 
Pan Bumski: Nic z tego. Przecież nie 


możemy ich obrazić. (Wpada w jeszcze 
większą złość), To ty jesteś wśzystkie- 
mu winna! Tyś zaprosiła ich, ja nic nie 
mówiłem!... 

Pani Bumska (piszczy): Co?! Ja?! Ja 
zaprosilam ich?! To ty właśnie ich za- 
prosiłeś!!! 

Pan Bumski (гус 0): Ја?! 
ТМИН Ы 


"SACHA GUITR GUITRY . -- PERŁY KORONY 


la ich za: | Boże, Boże... 


„REPUBLIKA* ur, 118. Niedziela, 1 maja 1938 r. 
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DZIŚ 2 PORANK: 
od 12 do 8-e: 


ej 
1.09, 1.50 1220 


ybkości 


'4 wielkie samoloty 


transatlantyKu 


ści samochodowe, które ро zmontowaniu 


dadzą 400 maszyn, 


Na pokładach statku yy do Gdy 
komunikacyj 
Superelectra 
dia Polskich Linji Lotniczych oraz jeden 
Lockheed Electra dla jugosłowiańskich 


ni cztery wielkie samolot 
ne i4-osobowe ет 


linji lotniczych „Aeroput”, 


Równocześnie przyjechali z Amery- 
Stanissaylyewicz, 
którzy po zmontowaniu skrzydeł samolo 
tów, mieli odlecieć z lotniska w Rumunji 


ki lotnicy Mitrowicz 


do Belgradu, 


Batory przywiózł z Ameryki 102 wór: 


ki poczty. 


„ Kompromitująca afera wdowy ро lekarzu 


ych przyjęciach. — Skarga 
rokuratorskiego 


szczegóły, jakie się еа wy- 
onią, 


Adwokat warszawski, któremu nie= 
wiasta powierzyła swą obrońę, wnosi 
o zbadanie jej stanu umysłowewo 


"TABARIN" 


Rewelacyjny program majowy 
dy WK 

DUO HACKER 

BELA REMA 

król żonglerów 

LUCY DOREE : 
J. JEZIERSKI ї 
SIOSTRY ŻMIGRODZKIE 


Pani Bumska (wst: d łkania): Ordy- 
ozlega się dzwonek; państwo 
Szumscy przyszli). 
Pan Bumski (wybiega na spotkaliie i 
mówi w bardzo serde.znym tonie); No 


MUS... 


nareszcie!... 
czekać!.., 

(Ściskanie rąk i obeałowywanie się). 

Pani Bumska; Ale w każdym razie nie 
dopuścimy do tego, Żeby zńów tyle cza- 
su upłynęło, aż się znów zobaczymy, Mu 
sirńy zaraz umówić się, kiedy znów się 
spotkamy. | 

Szumsey: Ależ — maturalnie' (Uma- 
wiaja się, że za tydzień Bumscy odwie- 
dzą Szumiskich). 

Рап Bumskl: No = a cóż słychać par 
za tym? Jak się wami powodzi? Cóż 
porabia wasz kochan* Henryczek? Czę- 
sto wspominamy, jaki Ой jest różwi= 
nięty... | 

Рап Szumski; Henryczek: 
obrażacie sobie wcale... 
jaki on jest mądry. 
jak zwykle — dozorczyni,. aby zabrać 
śmiecie z kuchni. Henryczek zobaczyi 
ja i mówi do mnie — bez najmniejszegć 
namysłu: „Tatusiu, bani śmiecie przy- 
szłal* No — jak wam się to podoba? 

Pan Bumski (z entuzjazmem): бе- 
nialne dziecko, słowo daję = genialne. 
(Rozlega się dzwonek telefonu, ktoś pro- 
si рапа Szumskiego do aparatu), | 

Pan Szumski (wyszedł do gabinetu 
Bumskiego, aby się rozmówić, і powraca 
po chwili; jest w najwyższym stopniu 
zdenerwowany): Okropne! To nasza 
słwżąca dzwoniła.. Henryczek pałkriął 
agrafkę! Musimy natychmiast powra- 
cać do domu! 

Pani Szumska (łapie się za głowę): 
(oboje w panicznym рог 
épiechu Spiesżą dó korytarza). 


uż nie mogliśmy się do- 


Nie wy” 
Nie itiwierzycie, 


w czoraj przyszła— dz 


Б, аа 


Alechin prowadzi 

w turnieju w fargete 
Margate (Anglia), 30 kwietnia. ` 
W rozgrywanyry tu międzynarudo= 
(„wym turnieju szachowym prowadzi po 


"siedmiu rundach mistrz świata dr. Ае 
chin, który zdobył 5,5 pkt. Sersacją 
była porażka Alechina w partii z* mi- 


strzem łotewskim Petrowem w 5 run= 
dzie, Poza tym Alechin zremisował ze 
Spielmannem (d. Austria), Pozostałe 5 
partyj wygrał. Na drugim miejscu znal 
dują się ex aequo Spielmann, Petrow i 
Book (Finlandia), którzy zdobyli ро 4,8 
pkt. dalej idą Golombek 3,5 pkt, Alet 
xander, Milmer - Berry i Sergeant ро 4 
pkt. Mistrzyni Świata miss Menchik 4 
ее Thomas 1 pkt. (wszyscy Апе 
lia 
W turniej pobocznym w grupie Ą 
prowadzi wicemistrz Polski Najdorf = 
5.5 pkt., na drugim miejscu znajduje się 
Rossolimo (Grecja) — 5 pkt., na trzecim 
Klein (d. Austria) — 4.5 pkt. i jedna 
partia niedokończona. W grupie B pro” 
wadzi Landau (Holandia) 6.5 pkt. dal 
Prins (Holandia) 5.5 pkt., Koltanows 
(Belgia) 5 pkt, Koenig (Niemcy) 44 
pkt, W grupie C prowadzi Meyer (Адк 
glia) 55 pkt. Van Doesburg (Holandia) 
5 pkt., Sonia Graf (Niemcy) i Schelfhowt 
(Anglia) po 4,5 pkt, 


Rzeszewski mistrzem 
szachowym St. Zjednoczonych 
Nowy Jork, 30 kwietnia, 

Tytuł mistrza szachowego Stanów 
Ziednoczonych zdobył po raz drugi Rze 
szewski, który w 16 partiach uzyskał 
13 pkt. Drugą nagrodę zdobył Fire 
12,5 pkt, a dalsze tniejsca zajeli, Sim 
son 11 Dkt., Horowitz 10, Kashdan 9, 
Dake i Polland po 9, Kupchik 8,5, Beri 
steln 7.5, Treysman i Santasiere po T, 
Reinfeld, Cohen i Hamauer po 6.5, Ѕһай 
swit 5.5, Morton 5 oraz Suestnan 2 pkt, 

Mistrzostwo Stanów Zjednoczonych 
jest rozgrywane sposobem turniejo- 
wym dopiero od dwóch lat. W obydwia 
turniejach zwyciężył Rzeszewski, któe 
ty pochodzi z Polski, gdzie przed КИК» 
nastu laty znany był jako cudowne 
dziecko. Mając bowiem 10 lat potrafił 
dotrzytnywać placu w erze z najstiniej+ 
szymi szachistami. 


Pan Bumski (w korytarzu, do ро" 
spiesznie ubierających się Sżumskich)t 
Nie niepokójcie się tylko, miejmy nas 
dzieję, że wszystko przełdzie szczęślie 
wie. Biedne dziecko... (gdy drzwj za пі“ 
mi zamknęły się. Wraca natychmiast dó 
pókoju). A niech to diabli porwą!t.. Nie 
mógł bachor tej agrafki połknąć chociaż 
o pół godziny wcześńiej.. Teraz jest 
їч? za późno dó kina... 

Pani Bumska: No trudno. Ale przys 
najmniej pozbyliśtny się ich. 


SCENA TRZECIA, 


(Szuinscy schodzą ze schodów, wioda- 
cych do mieszkania Bümskich), 


Pan Szumski: No, musisz przyznać, 
Halinko, że tò był genialny pomysł z tą 
agrafką, 

Pani Szumska: Owszem, alę musimy 
się bardzo spieszyć. Do kina Apollo nie 
jest tak bliziutko. W każdym razie jes 
stem zadowolona, że nie potrzebuję spę- 
ić wieczoru w towarzystwie tej jędzy, 
Bimiskiej. 

Pań Szumski: Więc pocóż zaprosiłaś 
ich na przyszły wtorek? Ten Bumski tó 
też idiota, iakich malo... 

Pani Szumska; Со? Ja ich zaprosi- 
łam?! Toś ty zapraszał ich tak serdecz: 
nie! Niezłe... 

_ Pan Szumski (wpada w złość): Ja?. 
Ja ich zaprosiłem?! Prosze cię. Has 
linko = = = 

Pani Szumska: Ty! Ty! Właśnie, że 
tyl... Boże, со ia cierpisz 2 tym SA 
wiekiem... 

Pan Szumski: No — uspokój Sie juz ! 
nie psti mi wieczoru. Mamy ieszcze са” 
ly tydzień przed sobą, do tego czasu wy* 
kombinuję znów jakiś trick z agrafką, 


(Tłum. Z.) i | 
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Kurier Handlowo-Przemystowy 


s „REPUBLIKA“ z dnia I maja 1938 r. 


Ubezpieczeni w tow. „Europa” i „Przyszłość” 


proszą Ministerstwo Sprawiedliwości o opiekę. — 
W dniach najbliższych zapadnie decyzja 


Sytuacja ubezpieczonych w upadłych 
towarzystwach „Europa“ i „Przyszłość 
jest — jak dotychczas — niewyjaśnio- 
na. Jak wiadomo, towarzystwa te nie 
wypłacają żadnych odszkodowań z 1у- 
tułu wypadków, przewidzianych w umo 
wie ubezpieczeniowej (polisie). Żądają 
natomiast na mocy przysługujących im 
©505200000070000006000000000000! 


Wieści gospodarcze 


SPADEK PRODUKCJI SAMOCHODÓW. 
W STANACH ZJEDNOCZONYCH. 

Donoszą z Nowego Jarku, że produkcja samo- 
chodów w Stanach Zjednoczonych w I kwarta- 
le r. b, wynosiła 620,000 sztuk, co oznacza spa- 
dek w porównaniu z wytrzymałością analogicz- 
rego okresu roku ubiegłego o połowę. Zauwa- 
żyć jednak należy, że w drugiej połowie marca 
nastąpiła już lekka zwyżka produkcji, tak że wy- 
twórczość w tym miesiącu zamknęła się суга 
221,950 sztuk, 


OGRANICZENIA IMPORTOWE W BELGII. 

Belgijski przemysł ceramiczny zwrócił się do 
rzędu z prośbą o zwiększenie ochrony przemy- 
słu krajowego wobec dużej konkurencji przemy- 
słu zagranicznego. W. tym celu niezbędne by- 
łoby dalsze poważne obniżenie kontyngentów 
przywozowych przy jednoczesnym  podwyższe= 
niu ceł ochronnych. Konkurencja zagraniczna 
odczuwena jest najdotkliwiej przez przemysł 
belgijski ze strony Japonii, Niemiec i Czecho- 
słowacji. Na terenie rządu postulaty przemysłu 
belgijskicgo napotkały .na ogół na przychylne 
przyjęcie. 


REDUKCJA IMPORTU WĘGLA DO FRANCJI, 

Z dniem 1 maja г, b, rząd francuski przepro- 
wadza redukcję kontyngentów przywozowych 
Kontyngenty te zredu+ 
w stosunku do ilo- 


na węgiel zagraniczny, 
kowane zostają do 80 proc. 
ści przywożonych w r, 1936; 


cjami objęty został również import węgla an- 
fielskiagn, 5 
WEŁNA ZAMORSKA — SŁABSZA. 

Zakupy welny na rynkach zamorskich uległy 
ostatnio dość poważnej redukcji. Dotyczy to w 
pierwszym rzędzie wełny południowo · ‘аітукаћ- 
skiej, gdzie jednocześnie z redukcją zakupów 
ozlabieniu uległy również ceny, zwłaszcza w po- 
równaniu z analogicznym okresem r, ub, Jest 
przy tym rzeczą charakierystyczną, że niekorzy- 
slna sytuacja na rynku wcłny panuje, pomimo 
to, że w marcu i kwietniu po raz pierwszy Od 


` dłuższego czesu wystąpili jako nabywcy welny 


poludnicwo - afrykańskiej odbiorcy japońscy. 
NIEMCY. PRZEJMUJĄ ZOBOWIĄZANIA AU- 
STRIACKIE. 
Prawa i zobowiązania Austriackiego ‘Banku 
Narodowego, wynikające z umów clearingowych, 


Wyjątek stanowi 
węgiel przywożóny z Zagłębia Saary. . Restryk 


praw od ubezpieczonych, by opłacali 
bieżące składki pod rygorem przewidzia 
nych w ogólnych warunkach ubezpie- 
czeń mastępstw nieopłacania składek. 
Tacy ubezpieczeni tracą dotychczas 
wpłacone składki, jeśli ubezpieczenie 
nie jest w mocy pełne 3 lata, jeśli nato 
miast trwa już przeszło 3 lata — waż- 
ność ubezpieczenia w pełnej wysokości 
ustaje, przy czym następuje zinniejsze- 
nie sumy. ubezpieczenia, 

Państwowy Urząd Kontroli Ubezpie- 
czeń, pragnąc zapobiec takiemu stanowi 
rzeczy, wyraźnie krzywdzącemu ubez- 
pieczonych we wspomnianych towarzy- 
stwach — zwrócił się do Ministerstwa 
Sprawiedliwości, by wydało miarodajna 
0009309009306000000686000090€0 


opinię co do sytuacji prawnie ubezpie- 
czonych w tow, „Europa* j „Przysz- 
1056“, którzy, działając zgodnie z odnoś 


ną zasadą kodeksu zobowiązań, prze- 
stali świadczyć ze swej strony, Skoro 


druga strona odmawia obowiązujących 
ją świadczeń wzajemnych. * 


Giełda pieniężna 


Warszawa, 30 kwietnia, 

Na dzisiejszym zebraniu giełdy pieniężnej 
w Warszawie tendencja dla papierów procento= 
wych była utrzymana, przy większych obro- 
tach 4 i pół proc. poż. wewnętrzną. Notowano: 
3 proc. inwestycyjna I em. 83, П em. 82, 4 proc, 
konsolidacyjna 67.75, 4 i pół proc. pożyczka we= 
wnętrzna 65, 8 proc. obligacie budowlane B.G.K. 
I em. — 93 -8 proc. Przemysłu Polskiego fun- 
towe 80, 4 i pół proc. ziemskie 63.75—063.50-- 
63.75, 4 i pół proc. ziemskie poznańskie seria 
„К“ 64, 5 proc. Warszawy z r. 1933 — 70 — 
70.25. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym tendencia była 
również utrzymana, przy obrotach ograniczo- 


Jak się dowiadujemy, opinia P. U., nych. Notowano: Bark Polski 115.50, Bark Han 


K. U. bierze w obronę tych ubezpiecze- 
nych, którzy zaprzestali 2 podanych 
wyżej wzgledów opłacać składki, stojąc 
na stanowisku. że powinny im być przy 
wrócone wszełtkie.prawa z tytułu posia- 
danych polis. 

W najbliższych dniach ‘należy się 
spodziewać w tej sprawie decyzji Min. 
Sprawiedliwości. 

20000 
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Aukcja wełny surowej 


w Sydney i Melbourne. — Ceny zwyżkowały 


Sytuacja. ña Światowym rynku wel- 
ny surowej uległa w ostatnim tygodniu 
pewnej poprawie, na co wskazuje prze 
bieg aukcyj australijskich. 

Jak donoszą z Australii, podczas 0- 
twarcia w Sydney nowej serii aukcyj 
wełnianych zanotowano pewną popra- 
wę. zarówno w dziedzinie cen wełny 
surowej, jak i obrotów. Otwarcie auk- 
Су] w Sydney odbyło się przy znacz: 
nym udziale kupców angielskich i przy 
wzrastającym zainteresowaniu kupców 
japońskich, co spowodowało dość zna- 


czne ożywienie na tamtejszym rynku. 
Okoliczności te spowodowały wzrost 
cen, które zwyżkowały, w porównaniu 
z cenami zamknięcia ostatnich aukcwj 
(7 kwietnia), w granicach od pari do 
5 proc. 

Podobnie kształtuje się sytuacja na 


Ultimo kwietnia w Łodzi 


miało przebieg naogół spokojny i normalny 


Ultimo kwietnia ma łódzkim rynku 
pieniężnym miało przebieg naogół spo- 
kojny i normalny. Całkowity obraz 
przebiegu ultima kwietniowego będzie 
znany dokładnie dopiero w połowie 
przyszłego tygodnia, a to z tego powo- 
du, że ultimo kwietnia wypadło w so- 
botę, co na rynku łódzkim nie jest bez 
znaczenia. Pewną zwłokę spowoduje 
również to, że 1 maja przypada w r. b. 
w niedzielę, a bezpośrednio po tym ma 
my również Święto — we wtorek (3-ci 
maja). 

Ultimo kwietrlia rozpoczęło się pod 
znakiem dużego zapotrzebowania па ge 
tówkę, co tłumaczy się bardzo słaby- 
mi targami w kwietniu. Obroty zarów- 
по w handlu detalicznym, jak i hurto- 


dlowy 50, Lilpopy „09.75, Starachowice 37,25, 
Żyrardów 58, Norbliń 85, Warszawskie Towa- 
rzystwo Ubezpieczeń 54.50—53:50. 

W obrotach prywatnych: 4 proc dolarowa 
42, 3 proc. państwowa renta ziemska 54.25, od- 
cinki po. 1.000 złotych — 55.50—55,*odcinki po 
500 złotych — 57, odcinki po 100 złotych — 
67.50, Warszawska Filharmonia — 43.50 5 
proc. Łodzi z r. 1933 — 63:50, Rudzki 10.25 w 
płaceniu. 


Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ Z DNIA 30. IV. 38 r. 

Na wczorajszym zebraniu giełdowym w Ło- 
dzi notowano: 

Tranzakcje: Dolarówka 42.25, Inwestycyjna 
I em. 83,75, Inwestycyjna II em. 82.75, Konsoli- 
dacyjna 68,25, Wewnętrzna 65,25, Konwersyjna 
70:00. Sprzedaż: Bk Polski 116.—, 5 proc. Łodzi 
1933, 64,25, 6 proc. Obligacje Łodzi, seria A, 
68.00, Kolej Elektryczna Łódzka 610—. Kupno: 
Bk Polski 115—, 5 proc. Łodzi 1933. 64—, 6 pr. 
Obligacje Łodzi seria A. 67.50, Kolej Elektrycz- 
na Łódzka 600.—. Tendencja utrzymana, ` 


Kursy porównawcze walorów. 


Warszawa, 30 kwietnia. 


odbywających się równocześnie auk- Wczo- Przed | Przed 
ciach wełnianych w Melbourne, gdzie Nazwa papieru raj | mies. roklem 
ceny wełny merynosowej w porównaniu 
z cenami zamkniecia ostatniej serii auk-| зоо Inw. 1. em. | 83-—| 83.50) 81. | 65:50 
су}! (12 kwietnia); zwyżkowały: rów=| = i 
niez o 5 procent. (u) 41/40/, Wewn, 65. 65.25 | 65.50 jA 
50/4 Konwers, 70— |] 70.— | 70.50 | 59.75 
Dolarówka 42,25 40.75 | 41 — 
PR w AL ms — = ы 
41/4 L. Ziem. 63 75 04.— 62.25 52— 
wym były w miesiącu kwietniu bardzo = KERL Feal? 
RUG, dY 50/4 Li Warsz. 25| 11— | 69. 
male. Dalszą” przyczyna, większego. za.|- 7/07 Warsz 1983] 70.25] 71— | 69.50 
potrzebowania na gotówkę jest oKblicz-| so L. Łódz. 1933 | 64.— 63.75 | 52.75 
ność, że na obecny okres przypadają terj —  — a jr Je Bór 
miny płatności najważniejszych podat-| Bank Polski 115.50 [115.— |111.25 |100.— 
ków. мет үтүрүн — — 
Pomimo wyzei podanych okoliczno: Lilpop 10— | 65.25 К 
ści, przebieg ultima kwietniowego — Żyrardów ZE) FZZ RTP 
zdaniem łódzkich kót bankowych —| “Y! 57.— | 69.50 | 45— 


nie będzie ciężki. Zobowiązania wekslo- 
we przypadające na obecne ultimo będą 
naogół wykupione, pomimo, Że część 
zobowiązań jest odkładana do późniet- 
szego uregulowania. Naturalnie iak w 
każdym miesiącu, tak i na ultimo obecne 
będzie pewna ilość protestów drobniej- 
szych, 


sasa BAL katie» ышар SWIAtOWA produkcja przemysłowa w r. 1937 


wzrosła w porównaniu z r. 1929 o 2 proc. 


instytucjami emisyjnymi, z dniem 25 kwietnia 
r. b. przeszły na niemiecką kesę rozrachunko- 
wą. Kasa ta: cbjęła jednocześnie prowadzone 
dotychczas przez Benk Austriacki konta i płat- 
ności dłużników, jakie mają być wnoszone do 
austriackiego Banku Narcdowego. Wszystkie 
te czynności uskuteczniane będą jedynie za po- 
średnictwem niemieckiej kasy rozrachunkowej. 


Notowania bawełny 


Nowy York. Loco 8.76, maj 8.71, czerwiec 
8.73, lipiec 8.76, sierpień 8.78, wrzesień 8.80, paź- 
dziernik 8.83, listopad 8.83, grudzień 8.84, styczeń 
„87, luty 8,90, marzec 8.94. : 

Nowy Orlean. Loco 8.92, maj 8.83, lipiec 8.89. 
październik 8.90, grudzień 8.96, styczeń 8:99, та 
rzec 9.04. А 

Liverpooj. Loco 4.80, kwiecień 4.66, maj 4.66, 
czerwiec 4.71, lipiec 4.76, sierpień 4,80, wrzecień 
4.84, październik 4.89, listopad 4.91, grudzicń 
4,94, styczeń 4.96, luty 4.98, marzec 5,01, kwie- 
cień 5.03, maj 5.06. „Giza”. Loco 6,89, maj 6.41, 
lipiec 6.61, wrzesień 6,61, październik 6,80, listo- 
pad 620, styczeń 5.88, marzec 6.95. 

Egipska Sakell. Loco: 7.84. 

Upper. Loco 5.77, maj 5.67, lipiec 5.74, wrze- 
sień 5.74, pażdziernik 5.81, listopad 5.84, styczeń; 
5.89, marzec 5.95 ! 

Brema. Loca 10.71 (10,71), maj 10.01, lipiec| 
10.10, październik 1040, grudzień 10.50, styczeń 
10.55, marzec 10.67. 

Aleksandria. Sakellaridis, Maj 12.53, lipiec 
12.80, listopad 13.37. „Giza”. Мај 12.25, lipiec 
12.40, listopad 12,61, styczeń 12.66, 


W stosiinku do wskaźnika pródukcii 
przemysłowej w 1929 r. ostatnim roku 
prosperity przed wybuchem kryzysu 
światowego, wskaźnik produkcji w r. 
1937 wykazał w większości krajów 
przyrost, który doprowadził do prze- 
wyżki nad wskaźnikiem z 1929 roku. 

Tak więc w Japonii wskaźnik ten za 
r. 1937 wykazuje w stosunku do wskaź- 
nika z 1929 r, --69%/ w Łotwie --560/. 
w Szwecji i Finlandii +- 499/0, w Estonii 


761740, w Austrii +5%/. 

Niedobór natomiast w porównaniu Z 
r. 1929 wskazuje wskaźnik . produkcji 
przemysłowej za r. 1937 w krajach na- 
stępujących: w Kanadzie —0.5% w 
Italii —1%/, w Czechosłowacji —40/9, w 
U.S.A. —8%, w Holandii —90/, w Bel. 
gii —13%/0, w Polsce —15%/,.we Francii 
—17%0. 1 

Ogólny wskaźnik przemysłowej pro. 
dukcji światowej wskazuje w r. 1937 


39/6, w Danii +34° w Norwegii | +290 w porównaniu ze wskaźnikiem Z 
--280/9, w Anglii -1240%/, w Niemczech 1929 roku. А 


[Parcele b 


— s d 


udowlane! 


przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej 
do sprzedania 


Zgłoszenia do p. Hermana, ul. Piotrkowska 51, prawa 
oficyna, I piętro od 10—12 w południe i od 4—5 po południu 


w dni powszednie 


Z giełdy miesnej w Łodzi 


| Wczoraj odbyło się walne zgromadzenie 
członków giełdy mięsnej w Łodzi, Przewodni- 


3 czył prezes giełdy inż. Wilski, asesorowali pp. 


sen. Piocek, Radziejewski, Pawłowski, dyr. Zię* 
talski, Pictrowski, Gordon, 

Prez, Wilski złożył sprawozdanie z działal- 
i ności giełdy mięsnej w Łodzi od początku jej ist- 
| nienia, t. j, od 15 października 1937 roky do mar- 
ca 1938, Jak wynikało ze sprawozdawia, działal- 
ność gieldy rozwija się coraz basdziej — gdy w 
październiku ub. roku zorejestrrwano 910,000 
tranzakcyj, w marcu b. r. — t,806,000. Od 1 
marca uruchomiono halę hurtu w izeżni глеј 
i od tej chwili giełda spełnia wszystkie swe 
czynności przewidziane statutem. 

Nad sprawozdaniem rozwinęła się dyskwsia 
w czasie której zwracano uwagę na konieczność 
rozbudowy targowiska na terienie rzeźni miej- 
skiej. Następnie uchwalono budżet giełdy, z8- 
mykający się kwotą 570,000 złotych. 


Ze spółek akcyjnych 


Zwyczajne walne zgromadzenia akcjonariu* 
szów odbędą następulące spółki akcyjne: 

Przemysł chemiczny ,Boruta* w Zgierzu — 
18 maja r. b, w Warszawie. | 

Pabianicka sp. akc. Przemysłu Chemicznego 
5 maja r. b. w Рарјапсаси, 

Przemysł Wełniany S. Barciński — 5 mala 
r. b. w Łodzi: 

Przędzalnia Wełny  Czesaukowej 
Kohu — 21 mala r. b, w Łodzi. 

Przemysł Włókienniczy „Dobrzanka” — 23 
maja r. 0, w Pabjanicach. = 4 


Markus 


W *dawnietwo. REPUBLIKA” 


I Sp. z ogr. odp. 
Adm nistracja w Warszawie 


ul. Wierzbowa 11. tel. 310-18 
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‚ Sukcesy łodzianki 


licji Pacanowskiej na wysta- 
' wach w Paryżu i Londynie 


Felicja Pacanowska, uczenica Sko- 

Czylasa, która szeregiem swych prac 
graficznych dała się poznać w kraju ja- 

o artystka o wielkim talencie i wybi'- 
lej indywidualności artystycznej, wyra- 

alącej się również w swoistej technice 

Mmonotypii — od blisko roku przebywa 
у Paryzu. ; 

Na tak niezwkle trudnym i niewdzię= 
“пут rynku artystycznym, jak:m jest 

aryż, Felicja Pacanowska zdcłała w 
bardzo krótkim czasie wybić się i dziś 
śród olbrzymiej plejady plastyków nad- 
sckwańskich zajmuje jedno ze stano- 
Wisk czołowych. Po dwóch wystawach 
w galeriach prywatnych. brała młoda ło 
dzianka udział w paryskim Salonie je- 
"lennym i w Salonie Niezależnych, gdzie 
zwróciła na siebie uwagę swym wielkim 
opanowaniem samego rzemiosła, subtel- 
hością ujęcia swych prac i ich niezwy- 
tym rytmem. 

„ Prace artystki wystawiane były rów- 
Wes па Wystawie Światowej. weszły w 
skład wystawy grafiki polskiej w Rzy- 
mie i wystawy grafiki w Tallinie, gdzie 
zebrane były dzieła mistrzów. tak wy- 
bitnych, jak Liebermann,. Stuck i inni, 
a ostatnio zdobyła sobie niłoda artystka 
również krytykę angielską swym poka- 
zem w Redfern Gallery w Londynie. 

„Leży przed nami plika czasopism i 
dzienników paryskich, począwszy od or- 
zanu przyjaciół Polski p. t, „Les amis de 
la Pologne“ poprzez „Ra: ue Maderne*, 
„Lę Peuple", „Paris Midi“ i inne. Nai- 
Poważniejsi krytycy francuscy podnoszą 
wysokie walory plansz Felicii Pacanow- 
skiej, kładąc specjalny nacisk na jej pra- 
cç, оаа „Sekwana“ i na cykl 


„Ptaki“; e 


POŚWIĘCENIE SZTANDARU PRACOWNIKÓW 
KOMINIARSKICH 
W dniu 4. maja kominiarze obchodzą uro- 
czystości swego patrona, św. Floriana. 
ni W bieżącym roku dzień ten będzie specjal- 
è uroczysty, gdyż zostaje połączony z poświę- 


ceniem sztandar Związku | Pracowników :Ко- 
m. Łódź i Województwo .Łódz- 


da T9czyśte: nabożeństwo i poświęcenie odbę- 
ki e się o godz. 10 rano w kościele 
el Zwycięskiej. 


Matki Bos- 


W sporcie czy w tańcu 
zawsze nieodzowny 
puder Sudoryn 
Ap. Kowalski usuwa 
niemiłą woń potu 
ZAKŁADY MECH. 

OBÓW METALOWYCH 


a 
tanciszek Szaler 


Prz | NAWROT 32, tel, 255-05. 
зру muja różne roboty, reperacie,— 
toka Ме, sztancowanie, 


Кіе, Patentowane 
Чок, rowery, łódki, 


K OBWIESZCZENIE. 
„Komort 


art 602 K 
Ra maja 1 
public Zawadzkiej Nr. 85 odbędzie się 
поса  lieytacia ruchomości a mia- 

90: 40 paczek przędzy bawełnia- 


a, ce Mm a > 

kt ARK legary zbit. z niemalowa- wiłe 
š ARA drabinki składanej, piecy- з 
Elu, taborecika i krzesełka ogro- 


dniu licytacji 
acji 
ba Wyżej oznaczonym. 
Ko dn. 13 kwietnia 1938 r. 
— Wmornik; (—) S. BEDNAREK. 
DROBNE ogłoszenia w „Republice“ 


glkniecia 


zainteresowanych stron, 


to chce: 1) znaleźć lokato 
* ra lub sub J 23 s 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub lefon 201-93. od 9—11. rano 
Doledyjięz 
ооо lub rzecz. 4) kupić 


Wiek okazyj 
azyjnie 
Wyszukać pracow 


a drobne ogłoszenie do „Republiki" INr, 30 


ҮП 


Wielki wyb 


K TZA CLAES W m ша rau Ea шй 


RABKA. Będąc przejazdem w Łodzi, 
przyjmę zgłoszenia do pensjonatu dzie 
cięceyo „Swoboda“. Tel. 171-17; 2—4 
popoł. Helena Baumgarten. 1 
TEODORY. Pensjonat „Jula“ willa Za- 
cisze czynny będzie 10 maja, 
przystępne. Informacie: Łódź, telef. 


UE m m L PZA 
sznyty, pregry| GŁOWNO. Pensionat „Melania“, za- 
aparaty do po-irząd Róży Fuchsowej czynny 15 таја. 
kompresorki dojKuchnia wykwintna na Żądanie djete- 
samochodów. tvezna. Wiad. Łódź. tel. 263-11, 3—5, 


Do akt Nr. Km. 696/38/X1.ILETNISKO do wynajęcia w uroczej le- 
sistej miejscowości „Żabiczki*. Dogod- 
ik .Sqdu Grodzkiego w Ło-lna komunikacja 
jedenastego zamieszkały w|Łódź — Lutomiersk. 
ży ul. Lipowej 44 na zasadziejtramwajowego 10 minut pieszo, Wia- 
P. C. ogłasza, że w dniujdomość Łódź, ul. Limanowskiego '80, 
988 r. o godz. 12 w Łodzi, m. 1, handel win i wódek. 


CIECHOCINEK — „Konstancja* telef. 
| 273, przy parku sosnowym, blisko la- 
iej wa RZ zienek. Pokoje słoneczne z bieżącą wo- 
a, kozętą 4 i pól ker. paczka, biur- dą, piece, taras do leżakowania, Całko-| Ë 
częściowe utrzymanie, 
dietetyczna. Ы 


ma ыу „oszacowanych па łączną su*| WŁODZIMIERZÓW. 
s. 651—, które można oglądać wiña" już czynny. Dojazd dogodny, Świa 

w miejscu sprzedaży, witło elektryczne. 

MORSZYN — „Patria“ pierwszorzędny 

pełnokomfortowy pensjonat. Prospek- 

ty wysyła Zofia Rajchlowa, Sanok. 


LETNISKO w Rudzie Pabianickiej, su- 
che, słoneczne, w pięknym parku i le- 
sie, przy tramwaju, do wynajęcia. Te- 


у pokój. 3) sprzedać nieru PENSJONAT Zacisze leśne A. Szykier- 
cośkol-|Żoltkierowej. Zakrzew już czynny. W 
‚ 5) dostać posadę, бта ceny zniżone, telefon w Łodzi 
nika — niechaj pos|275-24, telefon na miejscu Poddebice 


` 
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Ford propaguje. powrót na rolę x рга! oficialnv Ł.0.Z.P.N. 


Sensacyjne oświadczenie króla samochodowego 


i Nowy Jork, 30 kwietnia. (na prywatne śniadanie, Ford rzekł 
(PAT) Konferencja, którą prezydent | dziennikarzom. zapytującym, o czym bę 
Roosevelt odbył z Fordem, zwróciła |dzie z prezydentem mówił: — „Przede 
ogólną uwagę ze względu na stanowi-{ wszystkim dam prezydentowi sposoh- 
sko, zajmowane przez wielkiego prze” |ność bardzo rzadko zobaczenia człowie- 
mysłowca. Ford stosownie do przyję-|ga, który niczego odeń nie potrzebuje i 
tego zwyczaju, nie wyjawił {тесі swejjnie żąda. Następnie powiem mu, że je- 
rozmowy z prezydentem. Można jej się|dynym ratunkiem dla Stanów 2јейпо- 
jednak domyślać. czonych jest powrót do roll. Społe- 
Wiadomym jest, że Ford, acz prze- |czeństwo, które nie potrafi wytwarzać 
ciwny stanowisku, zajętemu przez pre- |własnych produktów spożywczych, nie 
zydenta wobec wielkiego przemysłu, |uniknie dyktatury, która je nauczy, jak 
podziela żapatrywania Roosevelta  najto czynić, Mam 45.600 akrów własnej 
działalność Wall Street. W istocie był |ziemi i ani jedna stopa kwadratowa te- 
on od wielu lat zaciętym wrogiem wiel-|go obszaru mego nie leży odłogiem. 
kiej finansjery nowojorskiej, odkąd ta | Wielki przemysł coraz natarczywiej żą- 
przeciwstawiła się finansowaniu jego|da od rolnictwa, aby wytwarzało per 
przedsiębiorstw. trzebne fabrykom produkty, Dotyczy to 
Przed udaniem się do Białego Domu |zarówno przemysłu samochodewego, 
jak i innych branż, 

DOSKONAŁY POLSKI NOŻYK DO GOLENIA|, Produkty rolnicze nigdy nie moga 
Zastosowanie przez fabrykę „ОКОМ“ nat-|DYĆ za tanie, bo zawsze zbyt znajdą. 
bardziej nowoczesnych maszyn. użycie najwyż-|lm bardziej one tanieją. tym więcej znaj 


szej pod względem gatunku szwedzkiej stali, dnie sie nowych zan *rzebowań *. 
prawo korystania z najnowszych patentów w 


„KE; РТС — Sokół Zgierz: boisko WKS: SKS 


Burza — Sokół Zg. 


tej dziedzinie i należyte wyszkolenie polskich 
robotników sprawiły, że polskie nożyki „Grom* 
niczym się nie różnią od najdoskonalszych i naj- 
bardziej znanych wyrobów zagranicznych. 
Ostrze nożyka jest niezmiernie mocno zahar(o- 
wane, dzięki czemu nożyk jest nadzwyczaj 
ostry i trwały, środkowa zaś część nożyka, 
dzięki wykrojowi i odpuszczonym bokom, jest 
giętka, co zapobiega pękaniu nożyków w ma- 
szynkach. ; 
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Szkoła Powszechna 
Gimnazjum Żeńskie 


Liceum humanistyczne | 
i przyrodnicze | 


„.Elizy Orzeszkowej 


w Łodzi, Al. Kościuszki 21 


STANDARD 
FLYING 


ór MOTOCYKLI UŻYWANYCH. Akcesoria i części zamienne, 


4 


garska powierzy 


Zgłoszenia: 
476. — 
Сепу 


rowniczym, 


tramwajowa na linii 


Od przystanku ki 32. 


0-ко Sierpnia 16. 


242-40. 


Para". 
LASKAWY 


skiego 3, m, 6. Tel. 178-23. 


MOTOCYKLE 


p ЕГ: YE I A a 
POTRZEBNA służąca (izr.) od zaraz 
ze znajomością gotowania. Zgłaszać się 
Narutowicza 2, m. 9, IV p. 
FACHOWIEC tkacki desynator, z dlu- 
goletnią praktyką na stanowisku kie- 
specjalista sztrajchgarno- 
wy, kamgarnowy, chce zmienić stano- 
wisko. Zgłoszenia do administracji Re- 
publiki pod „88, O. L.*. 


—Nə— no——rO 


POSZUKIWANA panna izraelitka do 
2-ch dziewczynek, Czaryski, Košciusz- 


KOTONIARZE wykwalifikówani mogą 
się zgłosić do fabryki pończoch, ulica 


[7 Wa Ty S: la r, кой д шй ZY p 
„Сак Rozmaite R 
ЫЬ РЕЗЧЕ РЕ Ely psl satan „AJ 


Pensjonat „Zo-| ODDAM miesięczną dziewczynkę nie- 
chrzczoną na własność. Wiadomość w 
administracji Republiki. 

WYZNACZAM nagrodę za zwrot wóz- 
ka dziecinnego, białego, 
firmy Kon-Kon, skradzionego w dniu 
29 b, m. w domu przy ul. Sienkiewicza 
nr. 6, `А. A.: Grunield, Żwirki 1-с, tel. 


WYWÓZ gruzu; śmieci. Dostawa pia- 
sku. Ceny konkurencyjne. Oferty pod 


znalązca zechce zwrócić 
torebkę z dokumentami zaginiona 30/4. 


UROK UST KOBIECYCH POSIADA MOC 
CZAROWNĄ 

Od wieków opiewaia: go poeci 1 muzycy. 

Uśmiechnięte usta kobiece — to źródło char- 
meu i powabu. Biel zębów podkreśla czerwien 
warg, a piękne wypielęgnowane usta uzupełnia- 
ją urodę każdej pani. — Kto do pielęgnowania 
ust stosuje Odol, zachowa piękne zęby aż do 
późnej starości. 


| 


z pełnymi prawami 
szkół państwowych 


Sekretariat. przyjmuje zapisy codzien* 
nie w godzinach rannych. Telef. 141-91 


Andrzeja 10, tel. 168-56. 


[AA PLZ PZ ШЫ AM т „ЖИАНЫН: PJ; 
POWAŻNA firma chrześcijańska księ- |POSZUKIWANA szwalnia bielizny try- 
osobom pracującym 
w większych instytucjach zastępstwo 
sprzedaży ratalnej. Lekka praca akwi- 
zycyjna w chwilach wolnych od zajęć. 


„Dokładność”, 


—O—IƏIƏƏQ 


Republika „Honny 250“, * 


— — nM 


ralna rodzina”, 


a 
f 


Nauka 


sportowego, 


16, tel. 211-40. 


Motocykle „JAMES“ i CARLTON 
bez prawa jazdy | podatku 


kotażowej, tamże potrzebna krolczyni brzydkie charaktery pisma 
do dziecięcej ‘bielizny. — Oferty sub;l15 lekcji. Aleja 1-go Mala 4, Lipszyc. 


——— 


BIBLIOMANKĘ poezyj, klasyków | 
dziel wartościowych, dobrą, twórcza. 
'VKSZ Ч, с —3 { . b . > t 
БУ toż h рт 2090: | Кет) poznat moskiewskie konserwatorium) udziela 
— sm AA а ° 


PANI z towarzystwa, przystojna,:prag- 
nie poznać wysoce kulturalnego, ele- 
gamckiego pana, lat około, 40. Oferty: 


SWAT, który za dobrym wynagrodze- 
niem wyswata bezposażna pannę, po. 28S'38 Od S—8 DO DOL ||| m 
szukiwany. Oferty Republika „Kultu-|75 GR. LEKCJA francuskiego. Dyplo« 


WP nuy kaa sS aa pa taa gra uqa рш 


Í wychowanie 
Ru уаз taq рй E tua уд) ea гй üa B 
HEBRAJSKIEGO, judaistyka, 


macia udziela rutynowany nauczyciel 
po cenach niskich. Tel. 123-70 


Komunikat WG i D № 10 
z dnia 29 kwietnia 1938 r. 


Poniżej podaje się do wiadomości klubów dale 
szy ciąg rozgrywek o mistrzostwo klasy A ŁZOPN 
na rok 1937-38: 

Niedziela, dnia 15 maja 38 r. godz. 11-ta: Боч 
isko Widzewa Widzew — UT; boisko Sokoła 
Pab.: Sokół Pab, — ŁTSG; godz, 11.30: boisko 
KE: PTC — Wima; godz. 11: boisko WKS: WKS 
— Burza, 4 


Niedziela, dnia 22 maja 38 r.: godz. 11: boisko 
Widzew; godz, 17.30: boisko Sokoła Pab.: Sokół 
Pab. — UT; boisko WKS: ŁTSG — Burza. 


Czwartek , dnia 26 maja 38 r.: godz. 11: boa 
isko Wimy: Wima — WKS; boisko Sokoła Pab.s 


Niedziela, dnia 5 czerwca 38.r,: godz. 11: bo 
iska UT: UT — Sokół Zgierz; boisko WKS: WKS 
— ŁTSG! boisko Wimy: Wima — SKS; boiska 
Sokoła Pab,; Burza — Sokół Pab.; godz, 17,304 
boisko Widzewa: Widzew — PTC. 


Niedziela, dnia 12 czerwca 38 r.: godz. 111 
boisko Widzewa: Widzew — Sokół Pab.; boisko 
KE: PTC — WKS; godz. 11,30: boisko Zgierzi 
Sokół Zg. — ŁTSG; godz. 17.30: boisko Wimy; 
Wima — UT; boisko WKS; SKS Burza. 


— 


Niedziela, dnia 19 czerwca 38 r.: godz. 111 
boisko Sokoła Pab.: Burza — UT: boisko Wimyt 
Wima — ŁTSG; boisko WKS: WKS — SKS; 
godz. 11,30: boisko Zgierz: Sokół Zg. — Widzew; 

odz. 17.30: boisko Sokoła Pab.: Sokół Pab, — 
TC. 

Na dwie godziny przed zawodami pierwszych 
drużyn odbywają się zawody o mistrzostwo теч 
zerw klasy A, 


KOMUNIKAT ZARZĄDU GRODZKIEGO 
FEDERACJI PZOO. f 
Zarząd Grodzki Federacji PZOO w Łodzi 
wzywa wszystkie sfederowane Zwlazki do 
wzięcia jak najliczniejszego udziału w uroczy* 
stościach 3, Маја, 


Związki w szykach zwartych ze sztandara- 
mi winhy przybyć przed Katedrę na zbiórkę 
ogólną Federacii PZOO o godz. 9 min. 15, Po 
wysłuchaniu uroczystej mszy świętej Federacja 
PZOO weźmie udział w defiladzie. Zarząd. 


UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO W WIELKIEJ 
SYNAGODZE W DNIU 3. MAJA 
We włorek, w dniu rocznicy Konstytucji 3. 
Maja, odprawione zostanie w Wielkiej Synago- 
dze przy Al, Kościuszki uroczyste nabożeństwo 
dla młodzieży szkolnej, Początek nabożeństwa 
o godz, 10 rano. 


i | ZAPARCIE 
Sprawozdania naczelnych lekarzy 'w lecznl- 


tach, dla chorób żołądka: 1 jelit“ podkreślają, że 


woda gorzka „Franciszka-Józefa* 
szorzędnie działającym 
przeczyszczającym. 


iest pierw= 
naturalnym środkiem 


ARIEL REWELACJA Dom Т|Н 
B, S. А, SEZONU! 


Leon Leszczyński 


* PIOTRKOWSKA 178. 


raty po zł. 50 mies. TEL. 205-06. 
Korzystajcie z ulg podatkowych. przysługują nabywcom naszych maszyncych 
BREE iż TT AE WETA VESNA 
emra ma ATZ: пли | 
COCE ШШ1!Н ЯА (GOA ъа САФА гата кы ЫТ] OGRODNIKA polecamy, zakłada ogro-|MISS MARY udziela angielskiego, fran- 
f Uzdrowiska W Posady укр аш Hatsa шанта, Sara Pauia w sss 
Ч i letniska | ślini р. sińskiego,| ka korespondencję. Przyjmuje 12—2, 


4—8, Piotrkowska 24 m. 7. 
KALIGRAF Berman poprawia wszelkie 
w ciągu 


BUCHALTERII podwójnej z gwarancją 


WPIS, É ЧЫР ЕШР лыт е рн samodzielnego prowadzenia ksiag mia- 

ROSKRWA 1, skr. poczt. rodajnych dla władz udzielam tanio, 
Matrymonialne Zawadzka 52 m. 7. 

шеше PAUE EE BUCHALTERII oraz bilansowania wyu 


cza się szybko i tanio wraz z'prakty- 
ką, Śródmiejska 56 m. 21-а. 


—— 


UTYNOWANA nauczycielka muzyki 


lekcyj gry fortepianowej oraz francus 
skiego po dłuższym pobycie w Pary- 
21. G, Hurwicz - Sztyllerowa, Aleja 
1-go Maja 9, m. б, 


ANGIELSKIEGO udziela rutynowany 
nauczyciel Zawadzka 21, m. 8a, front 
zastać od 4—8 po poł. 


mowana paryżanka udziela lekcji fran= 
cuskiecgo. Lektura. Konwersacja. Gra« 
matyka. Tłomaczenie. Kotesponden= 
cja. Pomoc szkolna, Południowa 20, 
m. 20, I-sza lewa of. parter 


ERZEEKIAZEE UE TOWSTZEJŁY 
Zagubione dokumenty 
СЕРИ титрант 


PINKUS Rychter, Łódź. Gdańska 57, 


w 


konfir- 


STENOGRAFII polsko-niemieckiej | niem. 9 zgubit dowód osobisty, wydany 
1 mieckiego języka szybko i tanio nau- 
стат, Głogowska, Piotrkowska 55, m —[———.  _—>—. — yp(— 


w Powiecie Pinczowskim. 


ADOLF Motyka, Napiórkowskiego 67, 
zgubił dowód osoblsty, wyd. w Zelo- 


Y RODOWITA francuzka wyucza szyb- wie. 


! 


ko francuskiego udających się па wyż-|—7 
sze studia do Francji i Belgii. Bliższychi UNIEWAŻNIA sie zagubioną matrykue 


248-64 od 20—30 telefon 216-15, 


—— 


gotówkę sobie zatrzyma. Plac Dabrow- informacji od 14 m. 30 do 16 teleíon|le szkolną Aliny Holcówny, uczeń, 3*e] 
klasy gimn. Z. Pętkowskiej w Łodzi, -~ 


„REPUBLIKA* nr, TIS, Niedziela, 1 maja 1988 f o _ | 


Wyłączne Przedstawicielstwo Sprzedaży modele 1938 


MOTOCYKLI SOKÓŁ ,,600“ 


PAŃSTWOWYCH ZAKŁADÓW INŻYNIERII 
=== CZEŚCI ZAMIENNE. OBSŁUGA 


BIURO ТЕСН. - НАМ DL ON 


Inż. WITOLD MACKIEWICI 


Łódź, PIOTRKOWSKA 109, telefon 269. 
DOGODNE WARUNKI SPŁAT - 


i ” z kaine, męskie. daaskie did Be 
ШШ 1 IN ea Wyrób płaszczy 22022, 
w dużym wyborze Ag front 11 piętro M. FAJNWA XS. ТҮШЕ 101, 106 


zawiadamia, É p. Luba po pow ie 
z Paryża wraz z p. Leonem b. pe 
Иешу „Karol“ objęli kierownic? 
salonu damskiego. 


INY KAUFMA 


Sienkiewicza 67, tol, [3-51 67, tel. 113-51 


Renomowany 

ZAKŁAD FRYZJERSKI a 

DAMSKI I MĘSKI Legjonów 3, tel. 104-52 
Specjalność: farbowanie i trwała ondulacja, 


SL Rokicińska 54CZAS KRYZYSU POWODUJE CENY KRYZYSO 


Zapoznajcie się z naszymi cenami, a sami stwierdzicie, iż jedyrt 
u nas za znikomą sumę otrzymacie najprzedniejsze towary | towary | 


13 к: 


Kupony ulgowe po 70 groszy z prawem zajinowania dowolnych miejsc na wszystkie seanse z. wyjątkiem niedziel i wi 
Początek przedstawień w dni powszednie o godz. 4-ej рр.. w niedzielę i święta o godz, 12-ej. 


Kurs bro Fabrycznego trkolacy 


67 zapisy przyjmuje Kar przyjmuje Kancelaria Kursów Kroju i Szycia 


| 


Dojazd tramwajami 10 1 16 


Dźwiękowe Kino 


Dziś generalny atak na wasz nerw! Sensacja humoru. 


ЮМО $>cześliwa 


Żeromskiego 74-76 


tel. 129-88 W roli głównej: H, GROSSÓWNA i ST. SIELAŃSKI. 
рој ttamw. б, MŚ У program: „KLUB KOBIET* w rol. gl. DANIELLE DARRIEUX. 
KOPERNIKA i ум Ceny miejsc: I m. 1.09 gr., И m. 90 gr. HI m. 50 gr. 


DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH! 


DZIA 


Doktór 


W. ŁAGUNOWSKI 


DR. MED. 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 
I ALERGICZNE 
ul. Nawrot 7 


TEL, 154 21 
godz. przyjeć 5—7. 


Specjalista CHORÓB WENERYCZ: 


(GabinetRoentgeno- 1 światłoleczniczy) 
Piotrkowska 70 Tel. 181-83 


Przyjmuje: od 8.30 do 10.30 rano, оё 
1-е] do 2,30 pp, i od 6 do 8.30 wiecz 
W niedz. 1 świeta od 10 r. dô 1 vp 
БЫ a l DE EA АВА Chota AE TŻ aż 


= ID 
T. Jankielowicz L. ea 


Specjalista chorób. 
CHOR. ŻOŁADKA, JELIT 
| WATROBY 


коту wenerycznych 
seksualnych 
Stary Rynek 9, ;;;.:s 

Przyjmuje od 4—7, 


Leczenie promieńiami Roenigena 
Południowa 28. Tel. 201-93 
przyjmuje 00 8—11 rano і od 5—8 


wiecz. w niedziele | św 11% 
-DR. MED. niedziele świeta od 9 


Jerzy Sudya y 


AKUSZER-GINEKOLOQ 


Legionów 11 
Tel, 115-27, 
przylmuje 00 8—10 r. I ad 4—8 w. 


Ceny znacznie zniżone 


Lecznica Zębów i Jamy ШШ 


LEK. - DENT. 


H. PRUSS 


| poFTÓR 


HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób skórnych, wene: 
rycznych 1 seksualnych. 
TRAUGUTTA 8, Telefon 262-98 


od 8—ll-ej 1 od 6—9-ej wieczór 
w niedzielę I święta od 9—12,30. -. od 9—12.30. 


Dr. HELLER Z 


SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE- 
RYCZNYCH 1 MOCZCPŁCIOWYCH, 


PIOTRKOWSKA 142, tel. 178-06. | Traugutta 8, tel. 179-89 
LB, 0d r. 1900. przyjmuje od 8—11 1 od 4—8 
w niedziele | świeta 10 1 
DR. MED, 


SZKOŁA KOSMETYCZNA 
nt, LEWINSONOWE! 


ЇЙЇ ЧЫ 


AKUSZER-GINEKOLOG EAE ЖТР 4. HI 
Pomorska 7, 10. 107-84 kurs nauki коте ay 


przyjmuje od 8—10 I od 4—8 w. 4-0 miesięczny. 


a- Informacje | zapisy па fiteisen: 
KOLUMNA, 


w miesiącach letnich 


Di. mi. Rosencweig 


SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE- 
RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH 


front, I piętro 
CHOR. DZIECI NAWROT 32. Тег 213-18 
Ordynuje we willi własnej dawniej przyjmuje od 8—9.30 rano 
Zabr, ul. Kolejowa. ; tel. 8, i od 5.30—9 wiecz. 
i TE EET JE RE LIE OO DRZE SPY w niedz. 1 święta od 9—12 w pol 
DR. MED, 


S Kryńska. L.KOPCIOWSKI 


Chor. skórne 1 weneryczne Piotrkowska 8 


(kobiety í dzieci) 


Siamzicwicza 36 ad przyjmuje 20 podz, 1.30 — 2,30 i od 


7 ka ў godz, 7—8. 
przyjmuje od 12--2 1 od 3-4 рр. Telefon 232-55. 


NYCH, SEKSUALNYCH I ЗКОКМҮСІ) 


мє: 


t praktycznej| ALEJE KOŚCIUSZKI 27, 


» L. NITECKI W. BALICKA 


F LEKARSKI 


DR. MED. 
LEKARZ - BENTYSTA 


(ШЇЇ 


хд od 5 до 8 ро pol. 


Piofrkowska 51 
TELEF, 121-238. 


———.o.—>— аа wn 


LEKARZ - DENTYSTA 


- HN 


przeprowadził się na 


ul. и. Brzezińską T 11 


Dr. MED. 


RENTGENOLOG 
przeprowadził się na 


ul. Piotrkowską 153 


telefon 222-50 (niezmieniony) 


Prześwietlenia ií zdjęcia 


DR. MED, 


Niewiażski 


1 seksualnych: 


Andrzeja 5, tel. 159-4 


Przyjm. od 8—11 rano | od 5—9, 
w niedziele ' święta 9—12. 


DR. MED. 


STOMATOLOG 
Spec. chor, i*chir. zębów I Jamy 


ustnej. 
PIOTRKOWSKA 164, tel. 
Przyjmuje od 3—7 


chor. 


125-246. przyjm. od 9—1 1 od 5—8 w. 


w niedzielę í świeta od 10—1. 


GABINET KOSMETYKI LECZNICZEJ 


I TOALETOWEJ. 
MONIUSZKI 1, tel. :27 


SZWALBE. 
Usuwanie wszelkich 


DR. MED. MARIA 


Piotrkowska 88 ' 


|Marek Lewenfisz 


Naświetlanie głębokie i powierzchow 


Specj. chor, wenerycznych: skórnych | | 


0 |klórownictyem Dra M l N С 


WŁ. ŻADZIEWICZ | Brunon Sommer 


skórne, weneryczne | kobiece. 


Łódź, 6 Sierpnia Ne 1 


dyplom и R Kika SKÓRNE 1 KOBIECE 


I 
I 


JET 


LEKARZ*DENTYSTA 


F. KOPCIOWSKI 
Piotrkowska || 


Telefon 232-55. 


ne d 10—1 I od 3—7- 4 
Przyjmuje od 1 


GABINET 


i Intl Dukai Il 


| najlnowoczeániejszymi aparita | 
Broscha (rok 1938) 
Pod | 


ROMSKIEGO 41, | 
EE od godz. 19 do 2l-el: 


DR. MED. 


s. Kantor 


Specj, сиса, SKÓRNYCH | 
RYCZNYCH 


ul. PIOTRKOWSKA 9( 
Telef. 129-45. 


Przyjinuje od 8—2 1 od 6—9 wieci 
w niedziele i święta od быз. рд pol 


` = 


LEWINSONOWA!: Ludwik FALK 


Choroby skórne. 
i weneryczne 


delektów. cery, w . 63 
usuwanie ОКАН ЫГА i HE śladów |Kosmetyka lekarska,  pielegnowanie. Nawrot М tel, 128- 01 
szpecących włosów. j 
Przyjmuje 10—2 i 4—8 wiecz. Fat i UYA 8 z PA а ТАҢ AAAA . 
DR. MED. РЕ 


а 


3. DI 


choroby nerwowe. 
spec. ДА. oraz cierpienia nerwo: 
wo-sekstualne 


skórnych, moczopłciow dir: 


Zawadzka © z- 


tel. 175-50 
przyjecia Pk al 


Sienkiewicza 52 


(год Nowrot) 


EPMAN 


specjalista chorób wenerycznych, 


EE od 8—11, 2—4 1 6—9 wiecz 


H. Gutsztadt]AKUB SCHORR 


Акиѕ2ег - Ginekolog 


CHOR. SKÓRNE I WENERYCZNE 
(kobiety i dzieci) 
tel. 


12 6- “go Sierpnia 232-43. 


Przyjm. od 8 do 11 i od 5 do 8. 


Łódź, GDAŃSKA 11, 
telel, 226-85, 


і 
Ni tel. 19509 Zachodnia 66, OZI ORDYNUJE Gd Тер ү һ,г. prze 
А 
Choroby skórne | weneryczne з Опо ОЙК ЕТУИ) MK OBCO рў s- CB w IWONICZU - ZDROJU 
przyjmuje od 6—8 wiecz. Wewa u Lej _———  — 


DR. MED. 


MICHAL ORRACH Dr. BRAUN 


Cegielniana 4, '*;oo- А 


Spec chor, skórnych. wenerycznych 
i seksuninych 
przyjmuje od 8—1 і od 5—9 wiecz | 
w niedz, | świeta od 9—1. | 


Dr. 


WOŁKOWYSKI 


Specjalista chorób  wenerycznych. 
seksualnych | skórnych. 


CEGIELNIANA 11 


lelefon 238-02 
| Przyjmuje od 8—12 | od 4--9 w nio- 
dziele | świeta od 9—1. 


ZAWADZKA 15, 
od 15 maja przyjmuje: 


Ciechocinek 
„MENTONA*, ul. Zdrojowa. 


tel. 148-89 


ni; 


I 

LECZENIE WRZODÓW | 
| 

| 


| 


Lucia MAKOWER | 
| 


| nia 


| RE „REPUBLIKA“ nr. 118. Niedziela, 1 maja 1938 r. 
Wa—= z uid Psi 


DEC? 


CENY ZNACZNIE ZNIŻONE. 


Ceniralna lecznica zębów 
I CHIRURGJI JAMY USTNEJ w ŁODZI. 
| PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNY 
ul. PIOTRKOWSKA 164, tel. 127-83 


Ord. od 9 r. do 8 w, w niedziele 1 święta od 10—1, 
Stomatolog przyjmuje od 9—11. 


Założona w roku 1891 


Mag. Wet. H. WARRIKOFFA 
al. KOPERNIKA 22, Те], 172-07. 


SZCZEPIENIA psów i koni 
STRZYŻENIE psów I koni 
KAPIELE PSÓW 

KUCIE КОМІ, nitowanie kopyt 


LEK-DENT, ŻADZIEWICZ. 


3—6 w. Członkowie 


OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 
84 Rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25.V1.1932 r. 


W myśl 8 83 1 


o postępowaniu: egzekucyjnym władz skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62, 

А 11 Urząd Skarbowy w Łodzi podaje do ogólnej władomości, że ce- 

em uregulowania zaległych należnośc! odbędzie się sprzedaż z licytacii u 
wymienionych zobowiązanych: 

ji dnia 2.V.1938 r.w 1 terminie 

Pilicer Józef, Sienkiewicza 63 


ceny. 


Syndycy Masy Upadłości „H. Kutner 050- 
biście i przędzalnia bawełny H. Киќпега“ podają 


— ruchomości oszac. na zł. 600.— do publicznej wiadomości, że przystępują do 
K „ Опа 2,V.1938 r. w II terminie sprzedaży 8519 kig. odpadków  bawelnianych 
Pit D B-cia, Sienkiewicza 89 —2 konie, oszacowane na zł. 800— wartości około 6000 zł. 1616 klg- bawełny far- 
rst Bern, Sienkiewicza 40 * — ruchomości oszac, na zł. 1100— bowanej wartości 3232 zł. | 27 skrzynek różnej 
Frajnd dnia 4.V.1938 r.w I terminie przędzy, tudzież remanentu artykułów tech- 
Grynb Moszek, Piotrkowska 114 — ruchomości oszac, na zł. 540— nicznych, worków, obręczy i t. p. wartości oko- 
rynderg Berek, Piotrkowska 124 — ruchomości oszac. na zł, 535— ło 5000 zł. i ruchomości biurowych. Wszystko 
Frajndt dnia 4.V.1938 r. w II terminie to mieści się w fabryce pod Nr. 26 przy ul. 
Moszek, Piotrkowska 114 — ruchomości oszac. na zł. 670,— Dra Sterlinga; wskaże urzędnik Firmy +p, Bo- 
Nowakowsk „a da 5.V.1938 raw I terminie ruchowski na miejscu. Pisemne oferty o zakup 
owski Stanisł, Kilińskiego 136— maszyny do dykt, oszac. na zł. 1000— składać należy do kancelarii adwokata Ruts 
Berliński Wol ша B.V.1938 r, w TI terminie kowskiego w Łodzi, ul. Piotrkowska Nr. 130 — 
| olf, чайна Asie": DR нә na 21, 4200.— Ш: p. do dnia 16 maja 1938 1, — W- posesji 
nia 6V. „w erm : 2 eQ) 
Rakieta, Sienkiewicza 40 — ruchomości oszac. na zl, 3000.— pod Nr. 252—254 przy ul. Piotrkowskiej, nale- 


żącej w 300/, do nazwanej wyżej Masy Upa- 
dłości są do wynajęcia lokale mieszkalne i 
przedsiębiorstwa przemysłowe od zaraz. 
Pisemne zgłoszenia składać należy również 
do kancelarii nazwanego wyżej adwokata Rut- 
kowskiego. 


jęte przedmioty można oglądać w dniu licytacji na miejscu wykona- 


Czynności, 
za NACZELNIKA URZĘDU 
(—) J. BARASIŃSKI 


=: Kier. dz. egzekucyjn. 
а MLM A 


7? URZĄD SKARBOWY 
w Łodzi. 
Dnia 27 kwietnia 1938 r. 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJE 
W myśl $ 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25,6.1932 r. o poste- 
powanin egzekucyjnym władz skarbowych (Dz. U. R. P, Nr. 62, poz. 580), 
podaję się do ogólnej wiadomości, że dn. 6 maja 1938 r. celem uregulowania 
zaległych należności 7 Urzędu Skarbowego w Łodzi i innych wierzycieli 
odbędzie się sprzedaż z licytacji u niżej wymienionych: 
„BRZEZINKA“ — BRZEZIŃSKA 50 
W I term. — towar koszul i drelich. 37 szt. — oszacow. na zł. 695— 
— meble, 11 szt. — oszacow. па zł, 350— 
FLAMANG LUDWIK -BRZEZIŃSKA 100 
W Llenm. — 1100 kg, mąki i 2 maszynki do ciasta — oszacow, na 21, 370,— 
w II term, — 650 kg. mąki — oszacow. na zł. 185— 
{ Zajęte przedmioty można oglądać w dniu licytacji na miejscu dokonywa- 
A Czynności. ORYGINALNE TYLKO 


za Naczelnika Urzędu Skarbowego 
KALSKI 2ТҮМ ZNAKIEM 


NICA DLA ZWIERZĄT 


ODDZIAŁY wewnętrzny i chirurgiczny 


Przyjęcia w przychodni od 8—1 1 od 
Towarzystwa 
Opieki nad Zwierzętami płacą ulgowe 


Wyrób Zakładów Polskiej 5р. Акс. „Persil w Bydgoszczy 
—— KA ала A ч а а 1 W pan 


KURSY: 


і przekąsek 


W SZKOLE GOSPODARCZEJ 
ul, WODNA 40, tel, 177-73. 
rozpoczynają się dnia 2-go таја r. b. 


P.P. pracodawcy 


Kupujcie 
z 1-go źródła 
Wózki dziecięce 
Łóżka metalowe 
Materace 


‚ (—) M. & F үм! wyściełane | sprę- 
Kierownik Działu Ezzek. Ф с „ещ бузоу Patent". pracownicy 
s yżymaczki 
ka í POKÓJ umeblowany, niekrępujący dla w Fabrycznym | Jeśli macie kłopoty w związku z jas 
Lokale pana do oddania, Narutowicza 9, т. 17, TEZ składzie kąkolwiek sprawą ubezpieczeniową w 
ы о. BIL piętro. PATENT FRANC, KA. 290,504 Мыш, „DOBROPOL* Ubezpieczalni lub 2.0.5. w Warszawie 
S- TREZ EAE гш n nm CD ua | KOMFORTOWY pokój jednoosobowy РАТА WEOL NĄ Мя 4 поа М Nar Gy Wa ls КЫР, 
BIURO ,POLRUCH", Plotikowska 83,00 922491 Odaska 14, m. 9 od 34 „” Podwórau, _ т. 20. tel, 222-17. i 
ielef. 141.02, poleca mieszkania, lokas : 


ku oniery, 
DU Y, luksusowo umeblowany pokój 


ŚRÓDMIEŚCIE! 2—3 pokojowe miesz- 
kania z wygodami, słoneczne do wy- 
najęcia, Al. Kościuszki 41, Dozorca, 


omy, place, pokoje umeblowane, 


3 POKOJOWE parterowe mieszkanie, 
wszelkie wygody do wynajęcia od 1.7 
w nowym domu z ogrodem, Kopernika 


p —————_———— 5 pok, kuchnłą, z wszelkimi 1, 

Э МУпајесіа па dogodnych warune|LOKAL fabryczny o powierzchni ok.| nr. 21, tel. 23727 Ds ме костта, = узсе kici wygodami, qusa MATERACE. 

wadi Wszelkie wygody, kontakt tel, 180 mtr. kw. wraz z parą z napędem| POKÓJ umeblowany irontowy słonecz- wymi ogrodem. — Poważni reflektanci wo i 

4 iście z klatki schodowej, Nawrot|do oddania, Lokal nadaje się ewentual- ny, pianino, używalność kuchni i wy=|proszeni о składanie oferty pod „О 25", J.B, ŁKOWYSKI 
tel. 112-27. nie na farbiarnię i t. p. — Oferty pod 


ód, wejście niekrępujące, Żeromskie- 
„A. Z,“ do administracji, go NA 1. 
3-POKOJOWE mieszkanie komfortowe| POKÓJ frontowy z niekrępującym 


[49 
OWAL ogrzewanie, Dobry punkt najw nowym domu, Radwańska 16, do wejściem do wynajęcia, Narutowicza 


267-18 эр Уу dB 0 Wiadomość AW wynajęcia. Informacje na miejscu. Кү б: | 
DO WYNAJĘCIA od zaraz w domu, 


2 UMEBLOW ANE POKÓJ z oddzielnym wejściem, I, ple- 
pokoje z wszelkimi н 
Wygodami do wynajęcia, może być 21170 do wynaięcia, Zawadzka 49, m. 20 


WYNAJĘCIA w nowym domu na- 


6002 mtr, 


całości lu 


kuch Kost przy ul, Al. КИН AWA pepe 
uchnią r і ‚ AL Koe FO JU | kania ро 3 pokoje z kuchnią z wszel-] składanie 
Ściuszjej 21 na т Ci REL My 34 DO WYNAJĘCIA mieszkanie 4 1 5 po-|kimi wygodami (woda  odżeleziona) 


oraz lokale biurowe. Oglądać można 


SŁ. ; 1 \ N 
ONECZNE mieszkania 2 i 3 poko-|Kolowe przy ul, Piramowicza 2. Wia укыш усе T p тунны 


° przy parku Staszica do wynaję-|domość u dozorcy, U I 
od zaraz, Cegielniana 82, ŁADNY pokój umeblowany do wynaję* 


D #4 e |оіа, Andrzeja 46, m. 5, II p. front. 


ŁADNY słoneczny pokój ze wszystki- 
mi wygodami do odnajęcia, Piotrkow- 
UMEBLOWANY POKÓJ z wszelkimi 
1 godai, centralne ogrzewanie w 


— telefon Nr. 106-88 


ska 118 m. 6, H piętro, front. 
NAROŻNY lokal sklepowy w ruchli- 


RUDA PABIANICKA 
Sprzedam Nowoczesny Dom 


Pośrednicy wykluczeni. 


NOWOCZESNY DOM FABRY- ` 


| CZNY ŻELAZOBETON 5 sal po 
ne ogrzewanie do wynajęcia w 
Poważni rellektanci proszeni o 


Pośrednicy wykluczeni. 


godzinach 11—18; wskaże dozOTCA |specjalista centr. ogrzewania | kanali- 
warunki u administratora na miejscu|zącji, samodzielny, z długoletnią prak- 
ECON AT OOO yka, dobrze wprowadzony W przemy- 
DO WYNAJĘCIA umeblowany роко! ZMIENI POSADĘ, — Oferty sub: 


z aja 404 анов PA „Technik“ do Republiki. 
mi wygodami, Wólczańska TO. GO) aaa 
ti RABKA 


WÓZKI DZIECIĘCE 
ŁÓŻKA METALOWE 


NARUTOWICZA 11 re.157-70 
REPERACJE | LAKIEROWANIE 


Do oddania 


pół sklepu 


w najruchliwszym punkcie na ul. Piotr 
kowskiej, nadający się najbardziej na 
artykuły optyczne i fotograficzne. — 
Oferty „Sklep“ do Biura Fuchsa, 
Piotrkowska 87, 


Do. akt Nr, Km. 763/38, 
OBWIESZCZENIE, 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
rew. 5-go zamieszkały w Łodzi, ul. 
== AL |-go Maja 34 na zasadzie art. 602 


siła, światło, central- 
b DO SPRZEDANIA. 
ofert pod „RG 160". 


TECHNIK 


К. P. ©. ogłasza, że w dniu 4 maja 

ц Susowym domu dla solidnego pana wej dzielnicy wschodniej oddam za POKÓJ niekrępujący, słoneczny, 1-е Znany pełnorkomfortowy 1988 r. o godz. 12-ej w Łodzi, ul, Ki- 

zwonić 167-25 od 10-11 1 od 5 pa ЕТО ХОРУ PROD SER piętro z wszystkimi wygodami odna|- pensjonat lińskiego Nr., 24/26 odbędzie się publi 

ŁAD VJ Ray A R С | (ay OG AA" © A 2000* do Republiki. mę, Piramowicza 7 m. 12, — telefon „E WA" czną bcytacja ruchomości oszącowae 

z wenei ОК! Monnens беш СОГАЛКУ "DOG „9,4. ЕЧ ЧӨ Өр a: 159280. centrum — bieżąca сіеріа | zim- nych na łączną sumę zł. 2.200.—, a mias 
mi wygodami do oddania, Na- 


DO WYNAJĘCIA u 
wszelkimi wygodami, 


umeblowany pokój 


FRONTOWY pokój umeblowany na- 
niękrępującym 


tychmiast do wynajęcia, wszelkie wy- 


utowicza 16, m. 15. 
9 p YNAJĘCIA umeblowany pokój 


na woda w każdym pokoju — 
łazienki. Bezkonkurencyjnie wy- 


nowicie; samochodu ciężarowego mare 
ki „Citroen“, prasy mechanicznej wale 


piętrze od Domow JEJ p РАТ. КЕК AA ray Teli ШЕШ Мас Dun Ne 4] bwla йди, 0907-е mal ЖУТ a monita ҮЙ, КОҢ 
2-3. dla ма. РАЧЕ = DO WYNAJĘCIA duży pokój итеріо- | czerwiec — bardzo znizone, ||można oglądać w dniu licytacji w miej- 
PRZYJME solidną panią na mieszka» POSEUKIWANY Ж, рери WANY, 6-go Sierpnia 76, m, 7, (dojazd Telefon 234. scu sprzedaży, w czasie wyżej oznas 
Beż eałodziennym utrzymaniem ШЫ > Łyk g 110). CZONY M. } 
€z. А), | Маја 77, I p., lewa strona, piki mm ————— POKÓJ umeblowany przy rodzinie izr, Masz n do isania 1 liczenia| Łódź, dn. 14 kwietnia 1938 г, 
PO POKÓJ umebl. frontowy, niekrępujący Oraz Komornik: 
ście lękynieblowany słoneczny, wel-|wszejkie wygody=lazienka 00 l-go. do wynajęcia natychmiast dla 1 lub 2, ау kontrolne „Natlonal” REPERUJE (—) ST. DULKOWSKI. 
operni шас, telefon, front I p. Narutowlcza 56 m. 4. osób. Legionów ŚT m. 34. memel А, BLUSZKE | R. BRAUN, Sprawa f. „Łódzkie Zakłady Rytowe 
SŁON 2 m. 4 oddam, ——— POKOJ umeblowany do wynajęcia, niejNawrot 1-а, telefoh 187-54, Przepisy-|nicze, Sp. 2 0, 0. p-ko f.: „Gustaw 
ECZNY pokój umeblowany bal-|WYNAJMĘ pokój umeblowany, nie-| ktępującym wejściem, 6-go Śierpnia|wanie | nauka pisania na maszynie. |Giessner бшк". 
kars do z niekrępującym hey Ктершасе wygody; Ї CY Чор, nr. 19 m, 11. | j t Do akt Nr, Km. 488/88/XI 
wynajęcia, Piotrkowska otrkowska ‚т. 42, pp. а r. Km. Я 
m._68, MIESZKANIE 4 pokojowe z wygoda- z ASY 
POKÓ Szk mi do wynajęcia od 1 lipca. Wiado-| Cała trzyp Ę rowa OBWIESZCZENIE. 


J dla Pana, Wszelkie wygody. 


pierwsze piętr 2 У 
ludniowa 9 A Е Telefon 132-64, Ро 


CENTRUM. Piotrkowska 55/8 prawa 

oficyna. Dwuokienny, umeblowany 

POK6 słoneczny pokój, wszelkie wygody, te- 

wejścia 1 ik niekrępujące jlefon, małżeństwu, 4 panom, całkowite, 
« Wszelkie wygody. jerwszejczęściowe utrzymanie. 

piętro, Zawadzka 22 Дз 14 p k; 


Wsz NAJEĘCIA umeblowany pokój z 


mość: Zamenhofa 4 u gospodarza. 


DO WYNAJĘCIA dwa umeblowane 
pokoje, razem lub oddzielnie z telefo- 
nem. Piotrkowska 51 m. 7. 


POKÓJ umeblowany z wygodami, wej-| 
ściem niękrępuljącym za Zł. 25— od- 


imeblowany, 


| 


dam. Orla 23 m. 15. 
wygodami, telefon, ul, Rad- ў : „Śródmieście", : 
atska №. 4 m. 9 | pietro: Opr эр: шеш POKÓJ dwuokienny słoneczny przy Adres 
2 POKOJE cichej rodzinie, możliwie używalność 


kuchni. godz. 12—5. Gdańska 61/16. 


NIEKRĘPUJĄCY umeblowany pokój 
słoneczny front parter 2 używalnością|Oramatyka. 


JĘZYKÓW 


any z telefonem do WYNAJMĘ luksusowo urządzony po- 
Ма &cia od zaraz Piotrkowska 109,к6/, centrum, Piotrkowska, wygody nie 
" krępujące, winda, Telefon 257-37, 


nr. 6 m. L i 


oficyna 


(parter i 3 piętra) składające się 
z 4 sal o 7 oknach każda i 4 po- 
koi o 2 oknach każdy 
1 nadająca się na urzędy 
biura I t. d. od 1 lipca r. b. 

0б WYNAJĘCIA. 
ul. 
Informacje: tel, 156-71. 


CUSKIEGO — gruntownie 


łazienki do wynajęcia od zaraz, P.0.W.handlowa korespondencja, Tel. 262-70 
w godzinach 2—3, 


Komornik Sadu Grodzkiego w Los 
dzi, rew. jedenastego zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Lipowej 44 na zasadzie 
art 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 
5-go maja 1938 г, o godz. 11 w Łodzi, 
przy ul. Zawadzkiej Nr. 4 odbędzie się 
publiczna licytacja ruchomości a mia- 
nowicie; 15-tu sztuk wentylatorów biu- 
rowych elektrycznych oraz 15-tu ży- 
randoli metalowych oszacowanych na 
łączną sumę zl. 1.500—, które można 
logłądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo= 
nym. 

Łódź, dn. 12 kwietnia 1938 r. 

Komornik: (—) S. BEDNAREK, · 


"Р-га Sterlinga 18. 


ANGIELSKIEGO. FRAN. 
udzielam 


literatura,  konwersacja, 


16 


Materiały 


najprzedniejszej jakości 


e 


ALON 


ZUWIA ,, 


"p 


4 


те 


ZŁ. 14) KWARTALNIE 2 pokoje z ku- 
сїшїа i wygodami. 
ДА KWARTALNIE 3 pokoje z ku-| 


6-cio POKOJE umeblowane (gar 
soniery), od zł. 20, „Zenit“, Piotrkow- 
82: tel. 260-25, 


ç? 


POKOJ umeblowany z balkonem przy 
intel. rodzinie do wynajęcia, Piotrkow- 
ska 92 m. 81, 

———— чын EZM PEPE MA БАЕ) 
POKOJ umeblowany wprost z klatki! 
schodowej do wynajęcia, Aleja-1 Маја! 
nr. 23 m. 6. 

AL UO EE ZP ЖЕ ШАЛЫҢ | 
POKÓJ zńiękrępującym weiściem przy 
ro ie izr. do wynaięcia, Sterlinga 4, 
Mm. 


] 
ŁADNY pokój umeblowany od zaraz) 


do wynaięcia, Piotrkowska 14, m. 4. | 
SAA ELC ы PO WSKA 1%, M3, _ | 
31 4 pokojowe mieszka-| 
z wszystkimi wygodami, do wyna-| 
. Piotrkowska 200 tel. 182-98. | 
a i L a 
FOKOJ słoneczny 2 okiennv, oddziel-| 
ne wejście od zaraz Kilińskiego 60/64.| 
RNA ТСИ S E OU 99. 
‚ "yy rN rr Н ` : l 
POKOJOWE mieszkanie słoneczne zi 
ntralnym ogrzewaniem W- nowym 


3. 


do wylajęcia, 
ttrzymaniem, 
front, ! š k G ЕТТ 
(03 согап 
X oddania, Aleja 1 Maia 3 m. 7. 
QJOWE mieszkanie, — kuchnia, 
0, słoneczne, wszelkie wygody, 
i хі podatków, przydział ogródka, 
do wynajęcia od 1 lipca, Póltocna 65, 
latz. parter. 


Wólczańska 18, m. 14, 


JOJ 2 okienny słoneczny, wszelkie 
ty, niekrępujące wejście, ewen- 
meblami do wynajęcia, Za- 
merhofą 6 m. 34. 
SUBLCKATOR (izraelita) do. wspólne- 
go pokoju poszukiwany, Żeromskiego 
29, m. 8. Codziennie od 7—9 w. w nie- 
lzielę ód 3—6 pp. 


kolonialny z dobrą wprowa- 
a klientelą wraz z mieszkaniem w 

Порту centrum od zaraz do oddania. 

Wiadomość w administracji. 


2 POKOJE z kuchnią, wszelkie wygo-| 
Чу ad zaraz do wynajecia. Żwirki: 28. 
DO WYNAJĘCIA pokój dla 2 parów, 
pań lub małżeństwa, Zachodnia 49; m. 
29, 

i PIĘTRO frontowe 2. i 3 pokoje z 
kuchnią z wszelkimi wygödamisdo wy- 


OGŁO 


Үч г Ер. 


ZZ RZEC 


ШШ РУ 
iż uruchomiła 


specjalny „dział 


lefon 184-88 


DWA „duże mieszkania parter od: go- 
spodarza do wynajęcia. Nawrot 11, 

3 POKOJE z kuchnią na Ip. od gospo- 
darza Piotrkowska 89. 


OSOBNY pokój umeblowany ewent. 
z użyciem kuchni do wynajęcia, Piotr- 
kowska 37 m. 41. 

POKÓJ umeblowany z niekrepuiacym 
wejściem z wygodami do wynajęcia, 
Gdańska 28 m. 8. . 


POKÓJ umeblowany przy inteligentnej 
izr. rodzinie do wynaięcia, Żeromskie- 
go ll m.9 fr. 2-e niętro. 

1—2 POKOJE z używatnością kuchni 
i wszelkimi wygodami do wynaiętia 
od zaraz, Południowa 28, lewy front 
m. 11. 

3 POKOJE z kuchnią i wygodami, sio- 
neczne, balkon, wolne od podatków do 
wynajęcia, Senatorska 34. ` 4 
DO WYNAJĘCIA, ładny umeblowany 
pokój dia: pana, Piotrkowska 35, m. 8. 


PRZEPROWADZKIS 


W WOZACH MEBLOWYCH { SAMOCH. 
AE 


C©.HARTWIG z 


PLOTRKOWSKA 686, TEL. 273 - 50. 


POKÓJ słoneczny, ładnie umebłowany 


może być z wszelkie wygody, oddam, Mielczarskie poprz. of. 


igo 6 m. Т2, 
POKÓJ štoneczny frontówy aa П pies 


| 


ko umeblowany od za-trze zamekrępującym we)lciemied хаё 


Iraz йо oddania, Żeromskiego: 13. m. 47.) 


POKÓJ dwiokienny I p. u samotnej, 
osoby z umeblowaniem lub bez, ewent. 
|2 używalnością kuchni. U dozorcy, Na- 
jrutowicza. 7, 
10 POJEDYŃCZYCH pokoi po 10 zł., 
it2 zł i 15 zł. miesięcznie do wyna-; 
jęcia, Radogoszcz, Szosa Zgierska, przy | 
stanek ` Jagiellońska. Wiadomość w, 
Sklepie p. Rogowskiego, | 
DO WYNAJĘCIA trzy frontowe miesz- 
| 
I 


каша 4 pokojowe z wygodami i windą 


— suche, ciepłe, słoneczne, naprzeciw 
skweru — w domu P. K. O. przy ul. 
Narutowicza 45, na П, Ш i V piętrze 
— jedno od zaraz, drugie od 1: lipca, 
trzecie od 1 sierpnia br. Wiadomość u 
dozorcy lub tel. 159-86, 


FRONT l-e piętro (pokój umeblowany, 
łazienka, telefon jednej osobie oddam, 
Mielczarskiego 8, m. 4-(dom przechod- 
ni 11 Listopada 39). 


DWA POKOJE umeblowane ewentua|l- 
nie jeden używaniem kuchni zaraz do 
wynajęcia, Zawadzka 40 m. 26. 

POKÓJ umeblowany z wszelkimi wy- 


і zaraz, Al, 1-50 Maja Nr.-40 u 
dozorcy. 

POKÓJ dwnokienny, frontowy, ume- 
blowany, solidnomu panu do wynaję- 
cia, Wólczańska 37 m. 23 — tel. 187-18, 
od godziny 2 do 5-ei. 


WSA WOLNA PURA А z DAAD PAPER 
POKOJ «ładnie umeblowany, niekrępu- 
jącym wejściem odnaimę Panu, Żerom- 
skiego 15 m. 6 


FRONTOWY, ładny, słoneczny pokój 
z wszelkimi wygodami, może być z 
używalnościa kuchni, oddam, Śródmiej 
ska 20. fr. HI p. 

DO ODDANIA pokoje z kuchnią z 
wszelkimi wygodami , ładnie umeblo- 
wane na lato. Piotrkowska 93. m. 14. 
DO WYNAJĘCIA ładnie umeblowany 
pokój z wszelkimi wygodami, ul. Sien- 
kiewicza Nr. 145 m. 9, 


2 


godami do wynajęcia, Zawadzka 15 m. 
43. - — | 
DO WYNAJĘCIA sklep, pokój z kuch- 
nią z urządzeniem sklenowym, Wyre- 
montowany. Wiadomość: Abramow- | 
skiego 29 u dozorcy. zj 
POKÓJ umeblowany, niekrępujący, sło 
neczny, frontowy, wygody, utrzyma- 
niem, bez, odnaimę, Plac Dąbrowskie 
gó 1, m. 29. 

KOMFORTOWY, niekrępuiący dwuo- 
kienny pokój do wynajęcia. Może być 
bezdzietnemu małżeństwu, Gdańska 12, 
m. 16, godz. 10—5 i od 8 wieczór. 
POSZUKUJĘ od zdraz lokal fabryczny 
wielkości 350—400 mtr. kw. na parte- 
rze lub I piętrze w okolicach Gdańskiej, 
Żeromskiego, Wólczańskiej. Al. Koś- 
ciuszki i ich przeczmicach. Oferty sub: 
PAS 


„REPUBLIKA* Nr, 118, Niedziela, 1 таја 1938 r. 


JANKOWSKI 
DOBROBUT 


99 Piotrkowska 102a 
został przeniesiony n 


Martinal 


ШШШ 
SZENIA 


Fabryka Sukna Bielsko Piotrkowska 
Sprzedaż detaliczna Łódź, Piotrkowska 


PIOTRKOWSKĄ 83 Ostatnie nowości 


a front i p. tel. 255-83 Stale na składz 


TS =——— > =-=. 


A 


i poleca 
w wielkim 
wyborze 


WL WI. negeogery, teki. t.d 
DROBNE 


mJ |DO SPRZEDANIA ғріес + elektryczny| SAMOCHÓD Citroen, model С 6, 
i do ogrzewania i maszyna do рїзапїа.|1929 r., 6-cio cylindrowy na chodził 
z Kupno || Wiadomość: Telefon 230-73, dobrym stanie do sprzedania. Wia 
i Sprzedaż jJ 


Imość: Suwalska 27. 

SPRZEDAM ‘tapczan, ,_ łóżko, lampy 11026: саза. > 
астана saan wan n ass алина apna Ў Piotrkowska 99 I p. m. 1. Erkan aa diod Fonte Ak 
— l | mie i 757 a. 
? |РЕАС wartości 15.000 sprzedam 7а | 135-72 
MOTOCYKLE najprzedniejszych та: 16 mn À el а + ИИ дл С ABE ЧИЕ ЕСЕР РОР 
rek: Arie), BSA, Velocette FN, modele Oferty W dzielnica Narutow 2а) OZKA jasne z materacami do spr 
1938 oraz słynie setki dwuo: Z szwy ar Т ҮННЕР ДЕРИК. АШЕР 

ALTON bez prawa Ju KSIAZKI — lekturę szkolną — półki, 


JAMES i CARLTON bez prawa juz- = EE 3 SPRZEDAM natychmiast tanio komi 
dy i podatku, Zamiana motocykli. Оо. sprzedam. Tel. 215-30 od.9—11 i 2—5, mebli. do mieszk. 1 pok. z kuchnią 
godne. warunki spłat. Leon Leszęzyn- PRASA /dwuwalcowa do  trykotaży 


1 dobrym stanie. Obejrzeć od godz. 19 
ski, Łódź, Piotrkowska 175, tel, 205-46. marki Gessner. i hasple do sprzedania, Radwańska_45 m. 7. 
LUSTRO, stół, krzesla, otomana, -sza- tel. 274-36. 


fa, Ióżk i ok U 4069 L t ZY OBEP p. ||| ZA pies Angielski D 
la, lóżka, szaiki, okazyjnie sprzedam SPRZEDANIA lis srebny, tanio. 1 miesieczny. Brzezińska 109 m. 1. 
przy Zgierskiej, Jasna 6. Niedźwiecki. Боарне Kilińskiego. Nr. JĄ 10. PLAC budowlany ponad 1000 m. I 
POCO ŚPICIE na słomie, zdy od 3 ок placu Hallera na ul, 1-g0 M 
tygodniowo dostać można materace, RESTAURACJA dobrze zaprowadzona tanio do sprzedania... Wiadomość 
otomany, tapczany = automaty, leżanki natychmiast dó sprzedania. Wiadomość piotrkowska 46 m. 11 między 6—8 
i krzesła. Solidne wykonanie. Tylko u Ww administracji, jwieczór. 
tapicera Р. Wajsa, -Sienkiewicza 18. JISPRZEDAM sypialnię: ze złotej Brzoż| 7 ———— 
31|zy i ktedens dębowy. Targowa 47 т.) 
SPRZEDAM motocyk! z przyczenka,67. — ': z ; 


marki A. J. S. oraz 2 socjusze. Wiado-|WOTOCYKE używany kupię, od- 200— 8 Posady 
mość na miejsct, przy ulicy Rózamnei|; сым v Г O kr 


nr. 17, Krupski 11350 cem. Oferty z podaniem roku, mar- Йа ткзлызтотта ча) п тю ZERA ATE | 
w R | Ki i ceny do administracji nin. pisma, R 
MOTOCYKL 100-ka dwuosobowa Fran sub: осун. KAUCJĘ do zł. 10.000 złoży mło 
ci-Barnet szczyt precyzji bez prawa! й 7 ç energiczny człowiek do iakiegoś iní 
jazdy, bez podatku już do nabycia w|B. TANIO resztki na suknie, kostiumy,|resy tyb za Otrzymanie posady, su 
Biurze T.-H. inż, W. Mackiewicz, ut /palta, bluzki, spódnice. oraz ubrania me-| Maturzysta". 


nr 


w 
| 
|| 


———Ə  uə> V. 


— — e A 


Piotrkowska 109, tel. Z69-54, 
RESZTKI okazyinie na ubrania suknie, 


Kostiutny, palta itp. Sienkiewicza 29, Z 
parter. lerolet 3 ton. sprzedam. Piaseczna 12. 


H vw. Гр. 


wersacia, 


AKCENT 


ŁÓDŹ, ŚRÓDMIEJSKA 19. * 


Z WŁASNEJ WYTWÓRNI 
NAJNOWSZE MODELE WIOSENNE 
DAMSKIE, MĘSKIE, DZIECIĘCE: oraz 
WIELKI WYBÓR BLUZEK jedwabnych 


oryTozsSm AMofNUWfAZJ 


juan owe 


GENY-FABRYCZNE ' 


tel. 233-11. 


URZĄDZENIE saląnu kosmetycznego/DUŻY wybór gustownych wzorzystych 
ewentualnie umywalkę lekarską — ku-jledwabi na suknie i bluzki, Narutowi- 
pie. Oferty Sub: „S55“ do Administra- сга 36. Telef. 113-18, R. Braude. 

gii Remubliki.. „ — — I I f fc ĄPOŃCZOCHY, skarpetki, największy 
DO SPRZEDANIA dom w: śródmieściu wybór, również z małymi skazkami. 


roczny dochód 20.000, — Oferty sub: zprzedaż detaliczna, ceny fabryczne, 
„Główna*. Śródmiejska. 21 m. 23, lewa oficyna. 
—Y. u. 


DOG rasowy dwumiesięczny do $prze-|KUPIMY okazyjnie biurko. szafe, ma- 
dania. Telefon 142-05, godz? 9=11 1$7Уһе do liczenia, „Woltex Piotrkow- 
ZEW 0 ` = SA. Telefon 108-37. 

——— SAMOCHÓD : „Renault: 5 osobowy li 
Roz rp PARY SIARA LN małą używzny 4-ro drzwiowy 


AŚ. e „ААД „© malo-litrazowy sprzedam. Wiadomość 
Łodzi. Wiadomość w Fabryce Maszy MWWólczańska 67. mieszkanie 2. 


K. Drzewiński S-ka, Łódź, Kilińskiego| 
103. 9 ,MÓRG zabudowania sprzedam 2 ki- 
> PLACE jeden ST Мне Aki icmetry od.Pabianic szosa, Ignacy Mal- 
co się Ha skład drzewa do sprzedania, 05 Piątkowisko gm. Одгка-РаМа- 
Szosa Zgierska 46-48. Wiadomość: R= 

dogoszcz. Zielona 6. góspodarz. /WIRÓWKA do ‘mleka dobrym stanie 
PSY rasowe szczenięta concker-spa- | ede za 50 zł. sprzedam, Zgierz, 
niol, sprzedam, Wierzbowa 40 m. 571 - - 
(róg Narutowicza). : 


IDO SPRZEDANIA: 1 zespół przedzalni, 


а Wik; szarpaćz, maszyny wykończalni 
OZ okazyinie'do sprzedania:malo тее лб ESAS w. R 
POWÓZ rokazyinie do sprzedanie |cze; suszarka (3 piętra—4 pola) szpul- 


żywany. wiad. ul. Suwalska 25/27. A Š 

pay wany. 88. ш Баана SL ануу. Informacje udziela: J. Stern- 
DO SPRZEDANIA ` zaraz w Kaletniku íeld. Tomaszów. Antoniego 5. 

yrzysta tolelowy Żakowice. willa š 

рузие Ошу, ЧАКЫ С, ll KUPIĘ. Opla-Oiyhinie, Adlera, Skole 
5 dc Š заса S Ў "jt Harz [Зы y | 
kryta dachówką. oficyna, budynki Е ае, wanego: Oferty pod 
spodarcze, ogród owocowo-warzywity, = -——- — | 
kwietniki, studnia, cena przystępna. —|SIODŁA włoskie i niemieckie w do- 


[skie i spodnie, Kilińskiego 36, oficyna 


rem | FRANCUSKI 
* JEŻELI SWETRY `+ || 2" 
JE LI najnowsza _ skró- 
(о: tylko marki «o ' сопа metoda nau- 
EJ A W =" czania,  gramaty- 
ээ ; (rej ka, literatura, kon- 


PARYSKI 


POSZUKIWANA zdolna ekspedjenti 
do galanterii. Zgłoszenia Piotrkowsl 


SAMOCHÓD podwozie ciężarowe Che-|nr. 17 m. 82, Licht, we wtorek 3 ma 


godz. 12—14, 


SAMODZIELNA modystka z kartą: rz 
mieślniczą poszukilie pracy lub spó 


-Hfiezkt"z pieniedzmi -dootwarcia skler 


kapeluszy, Sub: „19° 


REA RYZU eZ PZ Z Z 
KAŻDY (a) zarobi 80—100 złotoch ty 
godmowo sprzedażą masowych arty 


ч 


= 


| 


| 


kulów. „Magnolia“. 6-zo Siernnia 16 р 


POSZUKIWANY sub-zastepca w brat 
ży kolonialno-spo2vwczei. Referenci 
skierować:. Łódź. skrz.. pocz. 444. 
LEKARZ-dentysta ewentualnie dentysł 
ka poszukiwany. Oferty. sub: „Ekstrań 
сіе“, 

POTRZEBNA zdelna do pracowni su 
kien, R. Fraidenrajch, Piotrkowska £ 


or. oficyna III pietro, 
RZE asa aa aš aa 


IFREBLANKA rutynowana pedagogicz 
ka znająca periekt i. hebrajski w sło 
wie i piśmie poszukuje- kondycii lul 
lekcii. Południowa 16. Raizman. 


ENERGICZNA, młoda właścicielka nie 
ruchomości obeznana z wszelkimi czyn: 
nościami administracji przyjnóe za ni 
skim wynagrodzeniem administracie do. 
mu. Oferty do „Republiki* sub: „Gwa: 
rancia pieniężna, 

LEKARZ dentysta dyplom polski, duża 
praktyka, przyjmie prace stała lub za- 
słepstwo. Oferty sub: „М. B“, 


БАДА PAY RUDI MADA 1. | 
RUTYNOWANY, długoletni "fachowiec 
bremży nończoszniczej, jednej z naj- 


wiekszych fabryk w Łodzi. chetnie 
zmieni posadę. Oferty sub: .Facho- 
wiec“, 


«=з а А а) 
POTRZEBNI agenci (agentki) do por- 
tretów, zarobek 6 złotych dziennie, 
Zacisze б. m. 42, 7—10.30 wieczorem. 
ша ы ЫШ Бы ACCZOTEME 
POSZUKIWANA przeglądaczka towzru 
do cerowalni w fabrvce wyrobów wel- 
nianych. Tylko pierwszorzedna siła z 
referencjami. Oferty ..Wełna*. 

POSZUKIWANA energiczna wycho- 
wawczyni (izr.) z kwalifikacjami do 


jd-ro letniego chłopczyka. Zgłaszać się 


Południowa 9. m. 9 g. 3—4. 


Wiadomość na meisoun, W. Kondrtato=/brym stanie tanio do sprzedania, Naru- 
Wicz, towicza 2 u dozorcy, 


Э mia — am — ————I — = е. 
Redakcje í Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: 
dział miejski: 133-23: dział gospodarczy: 211-66; dział sportowy: 18-444: sekretariat nocny 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto Р. K, O. Wy 


PRENUMERATA 


+ Sekretarjat Redakcji 127-24. 
dawnictwo „Republika“: 68-148 1 600-620. 


POTRZEBNA służąca od zaraz, ulica 
6-go Sierpnia 10, ir. m. 12, 


OGŁOSZENIA: Powierzchnia strontcy 420 mm. Ж 280 mm. Stronica tekstowa dzieli słę na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwyledych dzieli. się na 10 szpa!t po 28: mm. 


CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mn. W tekście — 50 gr, za wiersz mm. Na 
stronie | — zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zareczynowe i zaślubi- 
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25—  Drobrie za słowo 15 gr. najmniej 
21. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj- 
nym zł. 2 za milimetr. Ogfoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne í tabe- 
łaryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 


REPUBLIKI 


w Łodzi zł. 4.—, za odnoszenie do domu 

40 gr. miesiecznie; z przesyłka pocztową 

w Polsce zł, $— „Republika“ + nex- 

press” w Łodzi z odnoszeniem do domu 
zł. 7.— miesiecznie. 


| Konto rozrachunkowe £ódz |, konto Nr. 4. 


KNT panan LEW wa wana: DE wt туз ` LTW aman 


Za wydawcę: Wydawn. „Republika* 5р, я egr. обр. Stefan Dymek. e- Redaktor odp. Stefan Dymek, Druk „Republiki* w Łodzi, Piotrkowska 49 1 64 


Słuszne reklamacje. beda uwzględniane. 
o ile wniesione będą najpóźniej 'w ciągu 
tygodnia od ukazania sie pierwszega 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazaniu 
się drugiego z rzędu ogłoszenia tej sa- 
mej treści co pierwsze- — Omyłki, które 
zasadniczo nie zmieniają treści ogłosze- 
nia nie upoważniają do żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 


| 


„КЕРОВІЛК А“, niedziela, 1 maja 1938 roku 


Polityka i milość 


WA 


» NZ 


улуу 


Południowa krew Benita Zakochane strojąc miny, Do Marianny zaś oddawua Romiantyczną więc kabałę 


Gra przy każdej pięknej pannie, Składa uczuć swych ofertę, Również Stalin szedł w konkury W polityce dzisiaj macie: 
— Nic dziwnego, że zapłonął Zapomniawszy, że tak samo I wystąpił dziś z protestem Dwa tróikąty interesów 
Sentymentem ku Mariannie. _ Emablował.. бгира Bertę... Czelny, hardy i ponury. Połączone w serc kwadracie. 


W. Drozdowski 


aaa 


LITEWS 


Nad nierozwią- 
zanym i chronicz- 
nie zaognionyni za- | 
gadnieniem polsko-; 
litewskim rozpo- | 
starł się w ostat- ! 
nich miesiacach г, 
1927 cień wojny. 1 

Skomplikowany 
splot trudnošci we- 
wnętrznych, na ja- Si 
kie natknął się ро- # 
chodzący z zama- 
chu stanu (grudzień 
1926 r.) dyktator- FIE 
ski rząd litewskilB 
prof. Voldemarasa 
i coraz dlań groź-l 
niejsza ` działalność OR 
opozycji, a z dru-W 
giej strony stala W š 
tendencja wyzyskiwania klina ее. 
go przez przeciwpolska politykę Nie- 
miec, sprzymierzonych z Rosją Sowiec- 
ką — skierowały impet polityczny rzą- 
du litewskiego przeciw Polsce. Jedynym 
zagadnieniem, wokół którego mógł prof. 
Voldemaras zjednoczyć rozbitą i coraz 
jawniej mu niechętną opinię litewską — 
była przecież sprawa wileńska, zagad- 
nienie stosunku do Polski. 

W Kownie więc — zaaresztowano na- 
uczycieli polskich, zmobilizowano „szau- 
lisów“ i policję, a wreszcie ogłoszono 
mobilizację kilku roczników, składając 
jednocześnie w Genewie serię skarg na 
Polskę, spiętych groźnie połyskującą 
klamrą artykułu 11-go Paktu Ligi Naro- 
dów, mówiącego o „groźbie napadu na 
terytorium państwa, należącego do Ligi 
Narodów“ — o groźbie napadu polskiego 
na Litwę. 

W dniu 29-ym listopada 1927 roku 0- 
głoszono tekst nóty polskiej, adresowa- 


nsi w sposób niezwykły — do wszyst | 


kich rządów państw, z którymi Polska 
AURĄ A stosunki dyplomatyczne, 
Nota mówiła w najistotniejszym ustępie, 
Że: . 
„rząd polski me żywi żadnych zamiarów, za- 
grażających niepodległości politycznej i całości 
terytorialnej Republiki Litewskiej I Jedynym jego 
pragnieniem jest nawiązanie z rządem litewskim 
w duchu najbardziej pokojowym normalnych sto 
sunków sąsiedzkich. Pragnienie rządu prlskiego 
stale spotykało się z kategoryczną odmową 
wszystkich rządów Litwy, które dziś, tak jak 
i dawniej twierdzą. że ich kraj znajduje się w 
stanie wojny z Polską”... 


Mistrzowski chwyt polityczno - tak- 
tyczny, który odwracał role, który oskar 
żoną Polskę stawiał przed Ligą Narodów 
w pozycji oskarżyciela. Zamiast trudne- 
go do udowodnienia oskarżenia litew- 
skiego o przygotowanym przez Pol- 
зке najeździe — stawiał Piłsudski oskar- 
żenie, które... udawadniał sam rząd li- 
tewski swymi własnymi słowy, swym 
własnymi, zasadniczym stanowiskiem. 


Zapowiedź wyjazdu 
Marszałka. 


W tym stanie rzeczy pojawiia się w 
prasie tajemniczego pochodzenia wiado- 
mość, zupełnie niewiarygodna, na wy» 
twór podekscytowancj wyobraźni wyglą 
dająca, a zapowiadająca wyjazd Mar- 
szałka Józefa Piłsudskiego do Genewy. 

Pochodzenie tej „wielkiej sensacji”, 
która ukazawszy się w ostatnich dniach 
listopada 1927 r. w trzech dziennikach, 
obsługiwanych przez dwu najmłodszych 
wówczas na terenie Warszawy reporte- 
rów politycznych — Konrada Wrzosa i 
autora niniejszych ws”cemnień -= WYWO- 
lała burzę sprostowań. zaprzeczeń, obu- 
rzenia į złej krwi — można dziś już zdra 
dzić . Pochodziła po prostu od pewnego 
krawca, a brzmiała w druku: 

— „ak się dowiadujemy, w pierwszych 
dniach grudnia r. b. wyjedzie do Genewy 
na sesię Rady Ligi Narodów premier Mar- 
szatek Pilsudski w towarzystwie płk. Wie- 
niawy = Długoszowskiego i ppłk, Józefa 
Becke". 


£ szczególach. U krawca Z. naprawdę za- ; 
{ [mówiono dla Marszałka Piłstdskiego Ligi Narodów uzyskać wymuszenie па 


< 


22 


5 


W Nr. 19 (759) „Wiadomosci Literackich“ 


ukazał się artykuł nasze- 


go sprawozdawcy politycznego, гей. WŁADYSŁAWA BESTERMANA, 


o historycznym posiedzeniu Rady 


Ligi Narodów w Genewie, w gru- 


dniu roku 1927, na którym był obecny Marszałek Piłsudski i gdzie 


padły z Jego ust słynne słowa pod adresem 
„Pokój czy wojna?“ 


twy, prof, Voldemarasa: 
poniżej w skróceniu przytaczamy: 


ówczesnego premiera Li- 
Opis tego wydarzenia 


III 


Trudno, może nawet niesposób uświa- !— mimo urzędowych zaprzeczeń upiera- 


domić sobie dziś całego nieprawdopado- 
bieństwa tej dziennikarskiej notatki. By- 
ła jednak drobiazgowo sprawdzona w 


czarne ubranie cywilne i ciemno - szary 
płaszcz jesienny. Nie wszyscy obowią* 
zani do dyskrecji dochowali tajemnicy. 


Stwierdziliśmy nawet, że Marszałek nie ` 


jeździ do miary, Już dwa razy w Bel- 
wederze mierzono strój cywilny. Wy- 
jazd jest postanowiony, choć chwilowo 
miał jeszcze być utrzymany w tajem- 


пісу, Marszałek Piłsudski będzie obecny | 


na sesji grudniowej Rady Ligi Narodów | 


liśmmy się do upadłego. 

Nadchodziły pierwsze dni grudnia 
1927 r. Działania przenieść się ii¿ mu- 
siały do Genewy, gdzie trzeba było od 


rządzie litewskim zmiany jego wielolet- 
niego ‘stanowiska i formalne, publiczne 
akceptowanie istniejącego realnie stanu 
rzeczy na granicy polsko - litewskiej. 

W dniu l-ym grudnia 1927 r. wyje” 
chał z Warszawy do Genewy minister 
August Zaleski, dyr. Marian Szumla- 
kowski i Wiktor Skiwski. Nazajutrz ru- 
szył z Kowna prof. Voldemaras, drogą na 
Berlin. 


Genewa w grudniu 1927. 


Zjazd dyplomtyczny i dzienn,karski 
zapowiadał się niezwykle licznie. Za- 
gadnienie polsko - litewskie, * kwalifiko- 
wane w pierwszym okresie przeniesienia 
go na teren genewski, jako konflikt lo- 
kalny, rozgrywający się w oddalonym 
dlą zachodnio - europejskich pojęć Ów- 
czesnych kącie świata — uroslo w miarę 
rozwoju wypadków do rozmiarów sen- 
sacjj międzynarodowej.  Postawienie 
sprawy przez Marszałka Piisudskitzo na 
zasadniczej dla Ligi Narodów 1 pasjonu- 


liącej dla świata płaszczyźnie, streszczo” 


nej w alternatywie „pokój, czy — woj- 
na* dokonało reszty. 48-ma sesja zwy- 
czajna Ligi Narodów zniłlazła się па li- 
ście zebrań ligowych, wokoło których ze 
środkowało sie najwięcej elementów 
sensacji. 

Sprawa polsko - litewska rozgrywała 


Уе za kulisami, Omawiano ją w nie- 
kończących się konferencjach szefów de- 
legacyj, Od 3-go do 7-go grudnia trwał 
kontredans wizyt. Chodzili i jeździli 
Briand, Chamberlain, Stresemann, Scia- 
loja, Adatci i Zaleski pomiędzy hotelami 
„des Bergues“ į „Beau Rivage": Godzi- 
nami zalegali hall'e dziennikarze, czeka- 
jąc na ukazanie się postaci, któregoś 7 
„wielkich  genewczyków*.  Sch^dzit, 
ten czy”inny, szybko po sch»dach. Ge- 
stami raczej, niż” słowami bronił się 
przed pytaniami i znikał — bądź w 
drzwiach samochodu, bądź pokoju hote- 
lowego. Niebardzo wiedziano, jak ru- 
szyć z miejsca. Na margines'e sesji Ra- 
dy toczyły się — jak zwykle — rozmo- 
wy na wszystkie aktualne tematy poli- 
tyczne. 


Jedzieyv. 


Wiadomość o wyjeździe Р: Isudskiego | 


remu już od granicy Szwajcarij towarzy 


z Warszawy nadeszła do Genewy szyb* szył poseł polski w Bernie, min. J. Mo- 


ko. O godzinie 8 min. 45 wieczorem 
wyjechał z Warszawy w towarzystwie 
ppłk. dypl. Józefa Becka. 
w strój cywilny i historyczay szal szary, 
przerzucony fantazyjnie naprzód i w 
tył... Jedzie przez Niemcy, wagonem 
salonowym, w niewielkiej asyście. 

Polityczna Genewa iakby przyczaiła 
się w oczekiwaniu. 

Człowiek z legendy, człowiek - idea 
miał zetknąć się na oczach trzech setek 
dziennikarzy, zawodowych podglądaczy 
kulis wielkości z wielkimi technikami 
gry politycznej. Jak wypadnie to ze- 
tknięcie? Czy człowiek walki, władca, 
na którego skinienie tysiące sz!y па 
śmierć — przyjeżdża naprawdę tylko 
dla usłyszenia słowa „pokój“? Czy kry- 
je inne zamiary i ma ukazać spod maski 
dyplomaty prawdziwe oblicze zaborcze- 
go zdobywcy? Jakież dramatyczne 
spięcie wróży spotkanie z „apostołem 
pokoju“ — Briandem, a ze Stfeseman- 
nem, z Chamberlainem — z historyczną 
„ekipa locarneńską"... 

Wczesnym rankiem dnia 9 grudnia 
wjechał na terytorium szwajcarskie. Mi- 
nister Zaleski z dyrektorem Szumlakow- 
skim wyjechali samochodem do Ren- 
nens — niemal godzina drog! od Gene- 
wy. Tam powitać mieli Marszałka, któ- 


Ubrany był: 


dzelewski, 

Na dworcu genewskim Cornavin by- 
ło tłoczno przed przyjazdem pociągu. 
Delgacja polska, z min, Franciszkiem 
Sokalem na czele, dziennikarze między- 
narodowi z prezesem ligowej prasowej 
organizacji Williamsem, grupa studen- 
tów polskich, otaczająca Ściskająca w 
dłoni bukiet czerwono - białych róż, ru- 
mianą ponad miarę panienkę. Na піе- 
zwykle budowany dworzec samochody 
wjeżdżały niemal pod stopnie wagonów. 

Jest!... Przez cztery dni ubiegłe prze 
żywało się w imaginacji tę chwilę, a 
jednak ścisnęło coś za gardło. Jest! — 
wysiada, szybko zbiegł ze stopni wago- 
nu, Naprawdę jest w cywilnym ubra-- 
niu — iak opisywały depesze. Palto 
czarne i szary kapelusz, tylko tego prze- 
rzuconego wokoło szyi szala nie ma. Jest 
cieplej, niż w Warszawie przy odjeździe 
Witają się, nie wiadomo czy podejść bli- 
sko, czy stać zdala. Nie wiadomo wła” 
ściwie, jak się zachować, Już siadł do 
samochodu. Ten wysoki z nim w ciem- 
nym płaszczu z paskiem — to Beck, 
dalej — Michał Mościcki. 

Powoli jechali przez miasto, w dół ku 
jezioru. Łatwo było wyprzedzić samo- 
chodem. Hotel „des Bergues“. Tium 
czekał przed drzwiami, zatłoczony hall. 
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Gemialmie rozegrano baśalia z reprezeniom | 
Misioryczne posiedzenie Ligi Narodów, BRA 


IMarszałek nad Lemanem. 
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Wszystkie twarze ligowych sal i kory” | 
tarzy. Przed hotelem iu; sprzedawano | 
przedwcześnie puszczone dodatki nad- | 
zwyczajne „Journal de Geneve“ z olbrzy | 
mim tytułem: „Marechal Pilsudski a Gë: ` 
neve“. 


| 
Í 
j| 
Zaczęły się dwa wielkie dni 
w Genewie... 
Spędził w niej dokładnie 38 роде! 


od piątku, 9-go grudnia godz. 11-еј przed | 


południem do godziny 1-еј po północy 
dnia 11 grudnia. Półtora dnia, jedną noć | 


i jeden wieczór. Mieszkał w pokoju 
nr. 113, w hotelu „des Bergues”. Hall 
hotelu nie opróżniał się do późnych g0% 
dzin nocnych. Pusta była sala prasowa. 
Ligi i kuluary. Dziennikarze wysiady" | 
wali na reprezentacyjnych schodach | 
„des Bergues“ i konstruowali przebieg 
wypadków na podstawie „уа st vient" 


pobyt 


postaci politycznych. 

Marszałek, od chwili przyjazdu przeź | | 
cały dzień piątkowy, 9-go, nie cpuszcza | 
hotelu. Śniadanie odbyło się w aparta? ) 
cudzoziemscy, to Briand i Раш-Вопсош% E ) 
Na czarną kawę, po śniadaniu, przyszedł 
Austen Chamberlain. Francuzi wyszli ] 
wkrótce. Z Chamberlainem rozmawiał | 
wie nie powiedział. . 
ców 9 swoim punkcie widzenia na zasił | N 
nienie litewsko - polskie, Kategorycznie ` 
obalił domniemania, jakoby miał zamiaf 
domagać się jakiejkolwiek deklaracji li | ү 


mencie min. Zaleskiego. Jedyni gościć 
Piłsudski półtorej godziny. Wychodząć 
sir Austen dziennikarzom ліс о rozm0* 

Piłsudski informował swych rozmów” 
tewskiej o wyrzeczeniu się Wilna, Nie 


żądał również od Rady Ligi żadnych 
stwierdzeń na. temat Wilna. Oświadczy! 
Briandowi i Chamberlainowi, że sprawę 
Wilna uważa za załatwioną i zamkniętą: 
Nie żąda. również bezzwłocznego nawią” ` 
zania stosunków dyplomatycznych po” | JE 
między Polską i Litwą. Żądał oświad+ | 
czenia przez Voldemarasa i potwierdze+ 
nia przez Radę Ligi, że stan wojny nie 
istnieje na granicy polsko - litewskiej. 
Żądał stwierdzenia, że jest pokój i żądał 
działania szybko, bo — zapowiedział — 
musj wyjechać w sobotę wieczorem: | 
Ma pilne sprawy w Warszawie i nie zga | 
dza się na przewlekanie nużącej go pro” 
cedury genewskiej. Członkom delegacii 1. 
polskiej mówił, że musi być w Warsza- 4. 
wie. na poniedziałek, 12-go grudnia, choć 
by wieczorem, bo to dzień imienin żony» 
a zwykł składać jej życzenia csobiście ty 
nie widzi powodu odstępowania od tego 1g 
zwyczaju... „Więc — mówił — niech 
się spieszą, bo ja muszę jechać, a przed 
tem sprawę załatwić... Аі 
Pilsudski gral па ambicjach ligowych: 4 
Briandowi, Chamberlainowi, Drummoll: 
dowi, Sugimurze, van Blocklandowi 119 
wi), iż pragnie, ażeby Liga Narodów wy 
kazała Światu, że jest zdolna do таја. 
wienia niebezpiecznego konfliktu. №94 
że więc powstanie dokument ligowy» 1 
który Voldemaras się zgodzi, a Kt tóry 
będzie orzekał, że pomiędzy Polska % 
Litwą wojny nie ma!! Dla поа | 
genewskich perspektywa była łakoma:* 
jeżeli podda się naciskowi, jaki za spra- 
wą Piłsudskiego wywrzeć nań zechce 
dyplomacja międzynarodowa. R0%M0% 
wy z Voldemarasem wykazały, Że 897 
гу on na żądanie Piłsudskiego uznać 
stan pokoju pomiędzy Polską i LIWA 
pod jednym, nieodwołalnym Wa 


» 
Е 3 


. Szczególnie 


141 


/ zakończonej miniaturą  bródki, 


—. 


"KA JÓZEFA PIŁSUDSK 


| a 


tami świata dyplomatycznego w Genewie.— 
fórum padły historyczne słowa 


Меш: — skoro Rada Ligi wypowie się 
oficjalnie, że sprawa wileńska nie jest 
załatwiona! Taki dokument może Volde- 
maras zawieźć do Kowna. Za każdy in- 
Пу — zapłaci utratą władzy, dymisją, 
Wygnaniem. Litwa — straszył — po- 
£rąży się w odmęcie rewolucji, zagra? 
żającej pokojowi. 


Tajne posiedzenie 
Rady Ligi. 


W sobotę, 10-go, dzień pracy rozpo- 
ezai sę wcześnię. Nalegania Piłsudskie- 
80 spowodowały, że zarówno aparat 
Sekretariatu generalnego Ligi, jak i biu 
rą Wielkich delegacji — brytyjskiej, ja- 
Piskiej, francuskiej, niemieckiej i wto- 
3 ie; — rozpoczęły porozumiewanie się 
Pomiędzy sobą i delegacją polską już 
UI 010 godziny 8-ej rano. Stwierdzono 
szybko, że w drodze zakulisowych го 
owań do rozwiązania, jakiego domagał 
51% Pilsudski, dojść nie będzie można, 
wobec skrócenia przezeń 
Czasu do minimum. Postanowiono wo- 
©С tego ‘zaatakować zagadnienie 
Wprost, zaryzykować. Skoro zawiodły 
letody pokątnego „uzgadniania“ —nie 
ło naprawdę innego wyjścia. Zwołano 
na godzinę 11-tą rano tajne posiedzenie 
wedy Ligi, upewniono się, że przybę- 
Оле па nie Piłsudski — zaproszono 
i oldemarasa. Na porządku obrad zebra 
а Postawiono zapoznanie się z projek* 
mi raportu i rezolucji van Blocklanda. 
+ gromadzony w parterowym hallu 
ymczasowej siedziby Ligi „Świat ge- 
lewski* widział Józefa Piłsudskiego po 


gaz pierwszy. Przyjechał samochodem 


ppłk, Beckiem, bezpośrednio za nim 
y August Zaleski z czlonkami delegacji. 
a; dentaras przybył na chwilę przed 
w. szałkiem, Kolejno, wolnym krokiem, 
wstępowali na schody, wiodące na pier- 
wsze piętro do gabinetu sir Erica 


p. nonda „wielcy z Locarno" — 


tiend, 


Куа Stresemann, Chamberain, Scia- 


‚ maleñki o pomarszczonej twarzy, 


baron 


aDoński Adatcj, 
Саспа тон atci, uémiechnietv Chińczyk 


„Wojna, czy pokój?” 
i Drzwi gabinetu sir Erica zatrzasnęty 
9 % przed dziennikarskimi nosami i po* 
a sly zamknięte przez przeszło go- 
ы W kącie sali prasowej grupa 
ziennikarzy polskich denerwowała się 
¥ Swoim gronie, wysłuchując nauk i 
brzewidywań doświadczonych bywal- 
„W Genewy: nieśmiertelnego „Dyzia“ 
оё, Kazimierza Ehrenberga i Le- 
| a Chrzanowskiego. Niemal co chwilę 
Tywał się ktoś od podekscytowanej 
Ару, wbiegał na schody spoglądał jak 
ai ZORY na zamknięte drzwi gabinetu 
“asretarza generalnego Ligi i mówiąc: 
„nieszcze nie...“ — powracał do rwa- 
Ee] się rozmowy. 
Ж |: sposób stwierdzić, jak się stało, 
old Sauerwein wiedział, co się 
А ў ч za zamkniętymi drzwiami jeszcze 
rakcie posiedzenia, Zbiegł ze scho- 
DA przypadł do grupy polskieji wy- 
kaw ołówkiem rytm na guzikach 
eiS kamizelki, szeptał: — „Га c0u- 
„. Court, il a posé la question A Volde- 
ы — lą paix, ou la guerre? — et 
ү. demaras a répondu —la paix!—voi- 
a, tout est fini...* ` 
dra, adomość potwierdziła się po kwa- 
IE e. kiedy na schodach ukazali, się 
Nie инее tajnego posiedzenia. 
N KAM niczego, byli uśmiechnięci, ka- 
Ch spadl z serca, udało się uniknąć 
*Mpromitacji Ligi, któraby niechybnie 
Yla oczywistą, gdyby nie udało sie 


dcjść do zgodnego stwierdzenia, że po- 
między Litwą i Polską wojny nie ma. 
Postawienie sprawy przez Piłsudskiego, 
ostre, bezpośrednie natarcie na Volde- 
marasa i wymuszenie na nim odpowie- 
dzi, stworzyło możliwość opracowania 
przez van Blocklanda dokumentu, w 
którym przedpołudniowa wymiana słów 
byłaby ubrana w formuły, wymagane 
przez genewski zwyczaj. 

Marszałek wychodził jeden z ostat- 
nich. Powoli schodził ze schodów, roz- 


glądając się z zainteresowaniem po ko- 
tłus'vm się w hallu mrowiu ludzkim. 
Miał minę rozbawionego widza w суг» 
ku, Tłum dziennikarzy wyległ za nim 
przed wejście, pod które podjeżdżały 
samochody. 

Na dzień 10-ty grudnia 1927 roku, 
mimo soboty, mimo „eskalady*, po raz 


pierwszy w ciągu siedmioletnich dzie-| * 


jów Ligi o tak niezwykłej porze zwoła- 
no posiedzenie Rady Ligi Narodów. > 


Historia w ciągu 25 minut 


Nigdy przedtem i nigdy potem sala 
obrad Rady Ligi nie przedstawiała ta- 
kiego widoku, jak owego sobotniego 
wieczora dnia 10-go grudnia 1927 r. 
Olbrzymią, oszkloną z jednej strony 
werandę oświetlały wielkie żyrandole i 
mnóstwo kinkietów. Wokoło półkoliste 
go stołu Rady zajmowały miejsca se- 
kretarki i stenografki—wszystkie w ba 
lowych strojach. Przerwano im zabawę, 
obiecując, że przed północą będą mogły 
wrócić do roztańczonych sal, Wewnątrz 
półkola — tłumacze, we frakach. Miej. 
sce. dla dziennikarzy, zatłoczone, nie- 
mal wszyscy wyfraczeni, Członkowie 
Rady spóźniają się. Samochody nie mo- 
ga się przedostać przez zapełnione po- 
chodami masek ulice. Kolejno wchodzą 
na salę członkowie czternastoosobowe- 
go areopagu. Z wyjątkiem Brianda i 
Stresemannaw a łącznie z Adatcim i 
Czeng-Loh — wszyscy we frakach. 
Chamberlain wprowadza do loży dyplo- 
imatycznej majestatyczną małżonkę w 
przepięknej szacie  jasno-niebieskiej, 
przybranej perłami. Wszystko razem, 


-wraz z nastrojem, sprawia wrażenie u- 


roczystości, rautu, wielkiej. premiery, 
Krótka chwila dociekań, kto zasiądzie 
na miejscu Polski przy stole Rady: — 
Marszałek, czy Zaleski? Na odpowiedź 
nie trzeba czekać długo. Wszystkie o- 
czy zwróciły się ku drzwiom głównym. 
Wszedł Marszałek Józef Piłsudski. Czar 
na marynarka biały kołnierzyk, szaro- 
sitbrny krawat. Wesołym i jakby zdzi 
wionym spojrzeniem rozgląda się po 
sa!', na której gwar rozmów cichnie tak 
dckładnie, ze słychać szelest odsuwa- 
nych po dywanie krzeseł. Marszałek 
pizechodzi wąskim przejściem, ротіе- 
dzy miejscami dla prasy i lożą dyplo- 
matyczną, idzie w kierunku podium, na 
którym ustawiony jest stól Rady. Nie 
mija jednak bariery, oddzielającej Radę 
od dziennikarzy. Zatrzymuje się przy 
pierwszym pulpicie prasowym, grani- 
czącym z lożą członków delegacyj 1 
skłoniwszy się szybkim, nieznacznym 
ruchem głowy przewodniczącemu Ra- 
dy, siada obok stale to miejsce zajmu. 
jącego seniora dziennikarzy ligowych, 
siwego o purpurowej twarzy Werndel- 
la, korespondenta biura Reuter'a. Za 
Marszałkiem siada ppłk. Beck, a mini. 
ster Zaleski mija barierę i zajmuje zwy 
kłe miejsce delegata Polski, przy stole 
Rady, za nim — Franciszek Sokal. 

Cisza trwa, chiński przewodniczący 
ujął młoteczek i wzniósł go do uderze- 
nia o stół na znak rozpoczęcia posie 
(zenia. kiedy niespodziewanie sir , Au- 
sten Chamberlain *powsłaje ze. swego 
miejsca, kilkoma krokami długich, cien- 
kicł nóg przemierza podium, kieruje się 


„Adieu, panie 


"Teraz powstał, zamienił kilka słów 
z Beckiem i mijając barierę, wolno szedl 
na podium, zbliżając się do stołu Ra- 
dy. od którego już powstawano. Meto- 
dycznie, zaczynając od siedzącego na 
prawym skrzydle stołu członka Rady 
ściskał kolejno dłonie, zdobiąc uśmie 
chem pod wąsem, 


w stronę loży dyplomatycznej, szepce 
kilka słów lady Chamberlain I po chwili 
wraz z nią kieruje się ku Piłsudskiemu. 

Marszalek powstał, serdecznym, dłu- 
gim uściskiem dłoni przywitał się z 
Chamberlainem, który powiada, pięk= 
nym ruchem wskazując na swą mal- 
żonkę: — „Vous permettez, Maréchal, 
que je vous présente lady Chamber- 
lain“, Nastąpiło powitanie. Znawcy pro- 
tckułu dworu angielskiego długo komen 
towali niezwykły sposób prezentacji... 
Czeng-Loh trwał z nieznikającym nżmie 
chem na ustach і wzniesionym młotecz- 
kiem w гесе, Jak Chińczyk na paczkach 
z herbatą, Nikt jednak nie patrzał na 
niego. Pięćset par oczu obserwowało 
scenę, rozgrywającą się w pierwszej 
iuwie prasowej. 

Sir Austen odprowadził małżonkę 
ne miejsce, powrócił na swój fotel na 
podium i wówczas Chińczyk stuknął, 
otworzył posiedzenie, zapraszając dc 
stołu Rady delegata Litwy. Z bocznej 
loży szybkim, 
wyszedł prof. Voldemaraś — nie wę 
fraku — i skłoniwszy się w stronę prze- 


wodniczącego, zajat miejsce „strony w 


zatargu”, u końca pokrytej czerwonym 
suknem podkowy stołu. 

Była godzina 10-ta min. 50 — spó- 
źnienie było dwudziestominutowe i mo- 
ż dlatego, a może z powodu „eskala- 
úy“ wszystko zaczęło się dziać bardzo 
szybko. 

Referent Beelaerts van Blockland 
odczytał swój raport, przedstawiający 
pokrótce przebieg zatargu polsko. li- 
tewskiego i rokowań. Potem — projekt 
rezolucji, ten projekt w mękach naro- 
dzony, w którym każde słowo, każd 
zwrot mierzono i ważono przez cał 
dzień. à 

Krótko oświadcza mi, Zaleski, że 
imieniem Polski rezolucję 1 raport spra- 
wozdawcy przyjmuje. Sakramentalne 
tłumaczenie na angielski i — jak echo 
— niemal w tych samych słowach, de- 
klaruje swą zgodę Voldemaras. Chiń- 
czyk stwierdza, że nikt więcej o głos 
nie prosi i.dziecięcą francuzczyzną o- 
świadcza, że rezolucja jest przyjęta je- 
dnogłośnie. Sala reaguje niezwykle — 
grzmot oklasków zmusza Czeng-Loh 
do wielokrotnego stukańia młoteczkiem 
w stół. 

Wszystko razem trwało niespełną 
25 minut, Stał się pokój pomiędzy Pol- 
ską i Litwą. Wywalczył go Piłsudski. 
Na przestrzeni dwóch tygodni przemie- 
nił się z oskarżonego w oskarżyciela, 
wytrącił rappalskim partnerom atuty 
z rąk, zagrał w Wilnie i w Genewie 
st: wkę najwyższą i — wygrał! 


Voldemaras“ 


rozmowy na temat wojskowych i cywi- 
lów, żartował holenderski minister 
spraw zagranicznych: — „czy Pan 
Marszałek zadowolony z cywilów? je- 
dnak szybko załatwili”... Wyżej pod- 
niosły się w uśmiechu wąsy Piłsudskie- 
£0:—,„załatwiliście szybko, bo wosko- 
wy pomagał”... Tubalnie roześmiał się 


podzięki i pożegnania. Przy van Block-| Briand, stojący obok. Stresemann poło 
iańdzie zatrzymał się dłużej. Nawiązując żył na wyciągniętej prawicy Marszałka 
do odbytej w „des Bergues“ figlarnej 


słowa "ymm Block 


obie dłonie. W notesach prasowych za- 


energicznym krokiem] | 


———— ZZ ZZ O ZY, 


Marsze [үү 


zilaczono, że to pożegnanie było 52026. 
gólnie serdeczne. Ostatni, na lewym 
skrzydle stołu stał Voldemaras, zbieraa 
jąc do teki papiery. Piłsudski energicz= 
nym ruchem wyciągnął doń rękę. Uścisk 
byi krótki i mocny. Voldemaras skłonił 
się głęboko. Stałem obok i słyszałem: 
—„adieu, panie Voldemaras!... i „adieu!“ 
dyktatora Litwy. 


Wywiad z Marszałkiem 


Czterech dziennikarzy polskich po- 
wiedziało sobie w tym momencie: — 
„teraz, albo півӣу!“,.. Trzeba było zdo- 
być wywiad z Marszałkiem. Powzięcie 
decyzji i wykonanie jej musiało być dzie 
łem jednej chwili. Czasu było yic, ile 
trzeba było Piłsudskiemu na włożenie 
plaszcza, Wokoło drzwi pokoiku cisnę= 
y się dobre dwie setki dziennikarzy, 
polujących na kilka bodaj słów wycho. 
dzącego triumfatora. Jeżeli go oiceczą 


== przepadło.. Leon Chrzanowski 
wszedł pierwszy. Zwrócił się do npk. 
Веска — Marszałek zainteresował sę 
3 cC chodzi — i zgodził się. Przez uchy- 
lone drzwi widzieliśmy przyzwalające 


skinienie głowy. Weszliśmy, Było ras 
w pokoiku czterech: Chrzanowski, 
Wrzos, Marian Ołtaszewski i Ja. Zam- 
knęliśmy drzwi przed ciżbą i папа! 
57: — Chrzanowski — zwrócił sę do 
Merszałką. 

— Panie Marszałku, pozwalamy sū- 
bie prosić o kilka słów dla polskiej pra- 
Si, 

Marszałek był już w płaszczu. cie- 
mno-szary, miękki kapelusz trzyma: w 
ręce. Spojrzał na Chrzanowskiego i 
śmiejąc się, rzekł: 


— Dla polskiej prasy to jabym miał 
parę słów, ale panowie byście ich na. 
pewno nie wydrukowali.. No, ale co 
panowie chcą usłyszeć? 


— Czy Pan Marszałek zadowolony 
ze swej podróży do Genewy? 


— Oczywiście, załatwiońo sprawę 
wielkiej wagi. Przynaglałem Radę, aby 
zakończyć spór, powziąć decyzję, za- 
prowadzić „pokój... 

Otworzyły się drzwi pokoiku i u- 
kazała się w nich nad białym krawa- 
tem czarna Śpiczasta bródka, potem rę 
Ka, trzymająca kartkę papieru. W ц- 
kłonach wszedł Amć-Leroy, nieodst;p- 
ny towarzysz Brianda. Trzymał odh'- 
kę rezolucji, uchwalonej przez Radę 
i prosił o autograf Piłsudskiego, koniecz 
nie właśnie na tej odbitce, na pamintkę, 

Marszałek podpisa? się.szybko, Amé- 
Leroy zatrzasnął drzwi za sobą. Wšxa- 
zując głową na znikaijącego, Marszalex 
kończył wywiad: 

— „Ci panowie wykazali wiele do: 
bre] woli“ — і do nas — „do widzenta 
panom, teraz wyjeżdżam...“ 


Szybkim krokiem przeszedł do seho- 
dów, tak szybko, że nikt nie zdecydo- 
wał się doń podejść, tłum rozstąpił się. 
Lampy przed drzwiami oświetliły dwie 
sylwetki, znikające w drzwiach samo- 
chode 


= "MELL 


Założyciele partii | 


arodowó-Socjalistycznej | 


Jerzy von Schoenerer, Karol Wolff, Walter Riehl i Adolf Hitler. — | 
Jeden rządzi Niemcami, dwuch umarło, a czwarty siedzi w austriac- 


W ciągu pierwszych dwóch tygodni 
po przyłączeniu Austrii do Rzeszy Nie- 
mieckiej, agencje telegraficzne podały 
w różnych odstępach czasu trzy depe- 
sze, które pozornie nie wiązały się z So- 
bą, w rzeczywistości jednak maią bar- 
dzo Ścisły związek, gdyż z nazwiskami 
wymienionymi w tych depeszach łączy 
się historia narodowego socjalizmu. Na- 
rodowy socjalizm nie wyszedł z 'Nie- 
miec — wyszedł z Austrii 1 teraz do Au- 
strii powrócił. 

"Depesze te donosiły mianowicie, że 
1) zamek Rosenau, położony w pobliżu 
granicy czeskiej, stanowiący niegdyś 
własność Jerzego v. Schoenerer'a zosta 
nie oddany kanclerzowi Hitlerowi, jako 
dar narodowy od Austrii, 2) na liście 
przyszłych kandydatów do Reichstagu 
znajdować sie będzie nazwisko Karola 
Wolfia, jednego z najstarszych przywód 
ców ruchu 'wszechniemieckiego i~ 3) 
aresztowany został adwokat dr Walter 
Riehl, założyciel stronnictwa narodowo- 
socjalistycznego w Austrii. Te trzy na- 
zwiska, uzupełnione nazwiskiem czwar- 
tego Austriaka, kanclerza Hitlera — to, 
jak już zaznaczyliśmy, historia narodo- 
wego socjalizmu niemieckiego, 


"Pierwszy narodowy — 
- socjalista 


Jerzy von Schoenerer, ongiś właści- 
ciel zamku Rosenau, nieżyjący już od 18 
lat, był twórcą późniejszego narodowe- 
go socjalizmu, Kanclerz Hitler, w swych 
pamiętnikach, ogłoszonych na dwa lata 
przed obięciem przez niego władzy w 
Niemczech, wspomina to nazwisko, 
twierdząc, że Schoenerer był tym, któ- 
ry otworzył mu oczy 1 wytyczył 
posłannictwo, prowadzące do zespolę- 
nia wszystkich Niemców pod hasłami 
narodowo - socjalistycznego państwa. 

Svn bogatego ziemianina, Schoenerer 
został w roku 1873 wybrany do parla- 
mentu austriackiego. Dotychczas zupeł- 
nie nieznany działacz polityczny. wy- 
brany do parlamentu jedynie dzięki koli- 
gacjom i znajomościom, postanowił wy- 
sunąć się na czoło życia politycznego. 
W tym okresię zaczęły budzić się w 
Austrii, zwłaszcza wśród studentów 
wiedeńskich. pierwsze nastroje antyse- 
mickie, Schoenerer postanowił je wy- 
korzystać i uczynić z nich odskocznię 
dla swej kariery. Jest pierwszym po: 
słem, który zaczyna w parlamencie au- 
striackim przemawiać w duchu antyse- 
mickim. Zakłada „Związek niemiecko- 
narodowy“ i apeluje do studentów wie: 
dęńskich, by pomogli mu w realizacji 
jego idei. 


Bojówki partyjne 


W roku 1880 Schoenerer- organizuje 
pierwsze bojówki partyjne, składające 
się wyłącznie z mołdzieży akademickiej 
i młodzieży z t. zw. „Lumpenproleta- 
riatu“. W tym samym roku ogłasza pro- 
gram swej partii. Jeśli porównamy go 
z obecnym programem partii narodowo 
socjalistycznej, stwierdzimy, że jest on 
żywcem skopiowany z programem 
Schoenerera. Wprowadza on — pierw- 
szy w Europie — pojęcie rasizmu i do- 
maga się wprowadzenia w Austrii usta- 
'wodawstwa rasistowskiego. 

Ma niewielu zwolenników. Hasła te 
nie docierały wówczas ani do mas, ani 
do warstwy rządzącej. Jego zwolenni- 
cy rekrutują się ze sier drobnomiesz- 
czeństwa, Kilka lat jego wystąpienia 
przemijaiją bez echa, aż wreszcie Schoe- 
пегег postanawia wystąpić czynnie, 
chcac ta drogą zwiększyć kadry swych 
zwolenników, | 

W roku 188®, па czele boiówki do- 


kim obozie ko 


Pakatan pis oraz utratę praw politycz- 
nych na pięć lat. Ten okres jego przy- 
musowej bezczynności politycznej wy- 
korzystuje burmistrz wiedeński Lueger, 
który tworzy partię chrześcijańsk0-Spo- 
łeczną i wciąga do niej b. zwolenników 
Schoenerera. 


Testament v. Schoenerera 


W czasie wojny cesarz Franciszek 
Józef przywraca mu tytuł szlachecki. 
Schoenerer pisze wówczas swój „testa” 
ment duchowy” W tym testamencie 
rozwija on swe idee rasistowskie, ukła- 
da program polityczny przyszłej orga- 
mizacji, którą ma objąć wszystkie kraje 
niemieckie i apeluje do narodów Rzeszy 
i Austrii, by złączyły się w jedno pań- 
stwo, dla dobra narodu niemieckiego. 

Umiera w roku 1921. Na jego testa- 


ncentracyjnym 


W Wiedniu przebywa tylko w ciągu 
czterech miesięcy. w roku. Po za tym 
jest w rozjazdach. Jeździ z jednego mia- 
sta do drugiego, organizując wiece, wy” 
głaszając przemówienia. Występuje 
przeciwko Żydom, Słowianom, demokra 
tom i liberałom. Głosi hasło złączenia 
Austrii z Rzeszą Niemiecką, a włącze- 
nia krajów, wchodzących w skład mo- 
narchii austro - węgierskiej w orbitę 
wpływów wie/kiej Rzeszy. 


Spotkanie z Hitlerem 


` W czasie jednego z wieców, organi- 
zewanych w Linzu, poznaje on młodego 
rzemieślnika malarskiego, Adolfa Hit- 
lera. Od tego czasu datuje się ich przy- 
jażń. Ale wkrótce wybucha skandal. 
Gdy stał on na czele partii niemiecko- 
narodowej po utracie praw politycznych 


ment powoływał się w swych pamiętni-|przez Schoenerera, zdołano stwierdzić, 


kach kanclerz Hitler, jako na testament 
pierwszego Niemca, który zrozumiał 
„na czym polega wielkość narodu nie- 
mieckiego*. [ 

Nastepca i zastepca Schoenerera zo- 
staje Karol Wolff, obecnie poseł do 
Reichstagu wszechniemieckiego. Urodził 
się w roku 1862, dziś ma zatym lat 76. 
Był pierwszym, który odezwał się na 
hasła, głoszone przez Schoenerera. 

W krótkim czasie staje się on czo- 
łowym mówcą i propagatorem nowego 


w roku... 73 t.zn. w. 

Przed niedawnym czasem jeden z 
sądów nowojorskich zmieniał siedzibę. 
Podczas przeprowadzki 
przypadkowo, w archiwum starych akt 
sądowych. na dokumenty niezwykłej 
sprawy, która była rozpatrywana w го" 
ku 1873, 

Sprawa ta dotyczyła fantastycznego 
planu podróży powietrznej z Ameryki 
do Europy przy pomocy napełnionego 
gazem balonu.. 9 

W roku 1873 ukazywał się w No- 
wym Jorku przez krótki czas dziennik 
„Daily Graphic", Wydawcami jego byli 
dwaj sprytni Amerykanie: Wise i Do- 
naldson. pu À WUANI 

Pisemko miało nikły nakład i wy- 
dawcy jego czynili rozpaczliwe wysiłki 
aby nie upadło całkowicie: To też zdo- 
bywali się na najrozmaitsze pomysły... 

Pewnego dńia nieliczni- czytelnicy 
„Daily Graphic“ wprawieni zostali w po 
dziw następującym ogłoszeniem, zajmu- 
jącym całą pierwszą stronicę tego or- 
капи: 

„Panie i panowie! Nie pozwólcie, 
aby ominęła was jedyna w świecie Oka- 
zja dokonania cudownej podróży do Fu- 
ropy! Będzie to najsensacyjniejsza, naj- 
eiektowniejsza podróż, jaka kiedykol- 
wiek odbyła się na kuli ziemskiej! Kto 
w starym kraju ma bliższych czy dal- 
szych krewnych — kto chce odwiedzić 
starą Europe i sprawić swym bliskim 
niebywałą niespodziankę — powinien 
natychmiast zapisać się jako pasażer! 
'W dniu 22 lipca bieżącego roku wyru- 


obozu antysemicko - rasistowskiego. —' narodowo - socialistvczna 


Pierwsza. 


natknięto się|. 


konuje оп napadu na redakcje dzienñika:sza balonem przez ocean znakomity 


Że jest on finansowany przez kartel cu- 
krowniczy. Na wiecach nie pozwalają 
mu przemawiać. Gdziekolwiek się zja- 
wia — przeciwnicy obrzucają go kost- 
kami cukru. Wolif usuwa się w cień. 
Po wojnie otrzymuje koncesję ną trafi- 
kę tytoniową. Nie zajmuje się już poli 


tyką 1 dopiero gdy w Niemczech za- 
czynią rozwijać się partia narodowo- 
Socjalistyczna, kierowana przez iego 


przyjaciela i ucznia Adolfa Hitlera — 
Wolii jest tym, który organizuje partię 


ШУШАШ ДШ ШШШ ШШ ШИШИШИ ШШШ ШШ ШШ ТҮҮ ШЇЇ 


)odróż powietrzna 


г: Fantastyczne. przędsięwzięcię; 2 amerykańskich wydawców 


w Austrii. 


Nie występuje sam, Udziela tylko rad i 
wskazówek. Człowiekiem, który z jego 
ramienia przystępuje do organizacji au- 
striackiej partii hitlerowskiei jest dr 
Walter Riehi. Ten oto Walter Riehl jest 
człowiekiem, który udaje się w roku 
1923 do Monachium i tam wrecza twór” 
cy niemieckiej partii narodowo-socjali- 
stycznej, Drexlerowi, symbol partyjny, 
narysowany przez Woifia — swastyke. 

Ale już w pięć lat późnici zrywa 
z ruchem, który sam powołał do życia. 
W roku 1930 udziela wywiadu francu- 
skiemu dziennikowi „Journal, w któ- 
rym mówi, że rozczarował się, ¿e nie 
godzi sie z metodami, stosowanymi 
przez partię, W roku 1934, gdy w Nicm 
czech zaczyna szaleć teror — udziela 
znów wywiadu temu samemu dzienni= 
kowi. Występuje w nim przeciwko „An 
schlussowi* i twierdzi, że narodowy s0- 
cializia musi wcześniej czy później, po 
największych sukcesach, przegrać, a nie 
tody, którymi się posługiwał, stana się 
kiedyś zgubne dla narodu niemieckiego. 

о było powodem, iż bezpośrednio 
ро anekcji Austrii przez  Reszę len 
twórca narodowego socjalizmu w Austrii 
został aresztowany, 

Te cztery nazwiska — Schoenerer, 
Wolii, Riehl, Hitler — to historia nie- 
imieckiego narodowego socjalizmu. Ruch 
ten wyszedł z Austrii, ogarnął Niemcy, 
i do Austrii wrócił, Koło sie zamknęło. 
\ В. Sten. 


epoce, kiedy nie znano jeszcze samolotów 


bez wstrząsów przebyty zostanie At- 
lantyk! 
„Znakomitym awiatorem, był wła- 
śnie jeden z wydawców wspomnianego 
pisemka. Nikt nigdy nie słyszał do owe- 
go czasu o jego podróżach napowietrz- 
nych — już chociażby z tego wzgledu, 
że podróże powietrzne nie istniały jesz- 
cze wówczas j tylko na zabawach ludo- 
wych widywano czasem balon, przy po- 
mocy którego jakiś Śmiały pionier że- 
glarstwa powietrznego puszczał się na 
wysokość kilkuset metrów... Niemniej 
wydawcy „Daiły Graphic“ postanowili 
widocznie za wszelką cenę zwrócić uwa 
ge publiczności na podupadające pisem- 
ko i nie cofali się przed najordynarniej- 
szą nawet blaga:.. 

'Mimo szumnych zapowiedzi nikt jed- 
nak nie zgłaszał. się... Termin podróży 
był już bliski, a nie zameldował się jesz- 
cze ani jeden amator przelotu nad ocea- 
nem przy pomocy balónu.. . 

Obaj wspólnicy nie tracili jednak tu- 
petu. Zadłużyli się po uszy na budowę 


ibałonu, postanowili więc w każdym ra- 


zie imprezę doprowadzić do „jakiegoś“ 
końca. 


Na trzy dni przed terminem odjazdu 


Pod balonami znajdowała sie wielka 
lódź, podzielona na trzy przegródki, W 
jednej znaidowało się kilkadziesiąt go” 
łębi pocztowych, które miano podczas 
podróży wypuszczać kolejno z wiado:- 
mościami o jej przebiegu. W drugiej na- 
gromadzono zapasy żywności na cztery 
tygodnie. Trzecia wreszcie służyła jako 
kabina dla dwuch pasażerów: „znako* 
mitego awiatora* Johna Wise Oraz 110 
dzieńca Forda, ; 

Tuż przed odjazdem zjawiła się jed- 
nak policja i aresztowała Forda. Okaza* 
ło się, że zdeiraudował on niedawno 
kilka tysięcy dolarów iako urzędnik jed 
nego z nowojorskich banków... 


Wspólnikowi Johna Wise, Donald- 
sonowi, nie pozostało піс innego, jak — 
zastąpić go w Śmiałej podróży. Zdecy” 
dował się w ostatniej chwili i wsiadł 
do łódki. 


Balon wypuszczono, ale — zamiast ` 


na wschód, w kierunku Atlantyku, 2 
więc — Europy. wiatr zaniósł go na: 
tychmiast na północ. Wkrótce znikł 
z oczu tłumu, 


Już nazajutrz dowiedziano sie. że lot 


ogłoszono w „Daily Graphic". że kto-inicy wylądowali w odległości kilkuna* 


kolwiek zechce wziąć udział w podróży 


zwabiła nikogo... Cały Nowy Jork śmiał 
się jedynie, oczekując z napięciem. czy 
„znakomity awiator* istotnie wyruszy 
w karkołomną podróż. 


Wreszcie w samým. przede dniu 
odlotu udało się pomyvsłowym wspólni- 
kom namówić jakiegoś młodego czło- 
wieka, nazwiskiem Ford. aby wziął 
udział w locie. Wielkie tłumy zaległy 
plac. na którym chwiał sie na uwięzi 


stu kilometrów od Nowego Jorku. Wise 


dował nieco dalej — również poszwa- 
kowany na całym ciele... 
Nowy: Jork śmiał się z 
jeszcze «długo, a obaj wspólnicy — pro- 
cesowali sie również przez dłuższy czas 
bowiem obaj zarzucali sobie wzajemnie 
spowodowanie ruiny przedsiębiorstwa 
wydawniczego. A „Daily Graphic“ 20% 


stał wkrótce z powodu braku czytelni- 
ków zamknięty. 


Niezwykłą historię pierwszej w dzie 


À, “ 
„podróży. 


wielki balon. zrealizowany kosztem kil- 
„Neues Wiener Tagblatt“. znanej ZE awiator John Wise! Pod jego doświad- kuset dolarów. ' ; 
swych liberalnych, demokratycznych le ` ki i i i б ' Napowietrznv statek składał sie wła- 
przekonań. Schoenerer zostaje ateszto- | zonym kierownictwem podróż pO- cciwie z trzech balonów: iednego wiel- 
wany, stławiony przed sadom i skazany ;Wietrzna będzie istną rozkoszą dla kiego oraz dwuch pomniejszych. Two- 
na 4 miesiące więzienia, utratę tytułulwszystkich uczestników! Z łatwością ilrzyły. one całość. 


jach świata „podróży powietrznej z EW 
ropy do Ameryki“ przypomniały obec“ 
nie dzienniki nowojorskie z powodu 00 
nalezienia akt procesu obu wspólników. 


| 
— zostanie zabrany za darmo. skoczył па stóg siana i wyszedł z opa- 
Ale i taka nęcąca propozycja nie |łów ze złamaną nogą, Donaldson wvla- 
w archiwum ѕади... d 


Przed kamieniczka gromadzi 


sie gawiedź... 


zielonej dąbrowie szu 
miał wiater. Pierwszy 
liść jesienny oderwał się 
od jakiejś gałęzi, zawiro- 
wał Ww powietrzu i spadł 
na dół: na głowę tam- 
tych. 
— Wkrótce zacznie się jesień! — we 
stchnął książę, 
Spojrzeli sobie w oczy — į przypom: 
niało im się szczęście ostatnich miesięcy. 
| Z dala od ludzi, w {е} samej dąbro- 
wie on, syn książęcy, Henryk i ona, Ali- 
cja, sierota po kasztelanie zamku, Które- 
50 mury majaczyły tam, daleko, na wzgó 
Tzu — spotykali się tu w kwietniu, gdy 
witty pierwiosnki | przylaszczki. 
Spotykali się i porem, kiedy pachnia- 
Y poziomki, i jeszcze później, gdy mali- 
nami zaczerwieniły się ostępy. 

; Tyle gorących popołudni i wonnych 
wieczorów — zakochani i szaleni — spe- 
dzili w swoich ramionach. A teraz?... 

Rży przywiązany do dąbczaka koń. 
oddali dzwonią rycerskie zbroje. 

‚— Trzeba się nam pożegnać — mó- 
Wi książę, — A jak wrócę z wojny -od- 
najdę cie znowu!... Bywaj zdrowa i nie 
zapominaj o mnis! 

az jeszcze wziął ją w ramiona, Po- 
tem szybko skoczył na wierzchowca. 
Zastukały po miękkiej murawie koń- 
skię podkowy. Jeszcze z daleka wśród 
alezi mignęła jego zbroja, zabieliły się 
ióra u szyszaka, a potem wszystko uci- 
' chlo i zniknęło. 
licja została sama w dąbrowie. A do 
dąbrowy powoli Wkraczała jesień, 


— I znowu jest jesień... Już druga od 
chwili, kiedy rozstałam się z Henrykiem 
— Myśli Alicja, stojąc przy oknie i pa- 
Iząc z góry na galęzie nędznego drze- 
Wa, wegetującego na miejskim placyku. 
imowoli przypomniały jej się potę- 
ne, wspaniałe dęby rodzinnego lasu. ` 
Jaka to szkoda, że musiała stamtąd 
wyjeżdżać. Ale inaczei być nie mogło. 
ie chciała, ażeby najbliżsi jej dowie- 
zieli się prawdy. Ў 
Tu, w mieście, łatwiej jej było ukryć 
Swoją sromotną, a równocześnie najcu- 
owniejszą hańbę: że została matką nie- 
ubnego (dziecka. 
Już półtora roku mieszkała teraz tu- 


taj, czekajac na powrót Henryka z woj- 
ny. 

Ale Henryk długosnie wracał. Z pola 
bitwy doszła wiadomość, że został ran- 
ny, że dostałsię do niewoli, w- której:po* 
został czas jakiś, I dopiero niedawno 
wrócił do kraju. 

Powiadomiła go wówczas przez zau- 
fanego sliigę o: tym, gdzie jest. Nie dosta- 
ła jednak żadnej odpowiedzi. 

Dwa lata to jednak spory szmat cza- 
su, Młody książę zapomniał widocznie 
i o zielonej dąbrowie, w której pachniały 
poziomki. I o.jej czerwonych ustach. 

— I co się teraz ze mną. stanie? — 
myśli Alicja, patrząc z okna na żółknieją- 
ce liście chorego ARENA, 


Jak gdyby w odpowiedzi na:iej py- 
tania skrzypnęły drzwi I do лбу, wszedł 
wysoki starzec o;surowym spojrzeniu. 

— Jestem sądowym pisarzem — skło 
nil się lekko głową — chodźcie za mną! 

— Po co? — zbłądła !'ekko:kobieta. 

— Wiecie o tym sami... Dowiedzieliś 
my się, kim jesteście. "To nieprawda, że 
nazywacie się Małgorzata Selden'! że је- 
steście wdową po rycerzu Bertrandzie. 
Ktoś poznał was. Wiemy całą prawdę, 
że dziecko, «które urodziliście, nie. ma 
ojca! А 

Wyprostował sie, 

— Znacie dobrze prawa naszej ojczy” 
тлу i wiecie, że karze ono surowo ko- 
biety, które zeszły z drogi cnoty. Dziś 
jeszcze staniecie przed ksiażecym trybu- 


natem, -który wyda -na-was-wyrok. 
Chodźcie za. mną! j 
— À dziecko? — Alicja - porywa -w 
ramiona synka, ЗИН ЛЧ 
,— Dziecko możecie,wziąć z,sobą! — 
zezwala pisarz. —, Ciiodźcie prędzej! 


Wychodzą: z domu. , Starzec bierze. 


od Alicji klucz i zamyka drzwi. Przed 
kamieniczką gromadzi się gawiedź. Spoj 
rzenia wszystkich skierówane są w stro- 
nę Alicji, A ona, trzymając'na ręku dzie- 
cko, z podniesioną głową idzie przed sie- 


bie, 
ж 


Stary książę przechadza się:po:kom- 
nacie, Jest zamyślony i uroczysty. 

— Tak, synu — mówi-— cieszę się 
bardzo, że zdecydowałeś 'się wreszcie 
być mi posłuszny. W: porcie czeka na 
ciebie okręt i świta najwierniejszych two 
ich towarzyszy. Pójdziecie razem przez 
morze aż do Normandii, ażeby przy- 
wieźć mi stamtąd synową — córkę tam: 
tejszego. księcia! : 

Henryk skubie nerwowo brzeg plasz- 
с2а, ог 

— Ojcze, czy. nie wyświadczyłbyś mi 
łaski i odwołał swój rozkaz? Księżnicz- 
ka Katarzyna jest: ami. wstrętną! -Jest 
brzydka, stara i zła! 

— Ale bardzo, bardzo bogata: Ta woj 
па: ostatnia, w którą niebacznie wpląta- 
liśmy się, kosztowała nas zbyt wiele 


nawet ze skarbców, ducho? 
wnych. Nie, synu, bez 
skarbów Katarzyny nie 
damy sobie rady! Musisz 
więc jechać: oto jest moja 
rodzicielska wola, której 
nic i nikt nie zmieni! 

Henryk wie, że rzeczy, 
wiście nic nie złamie upo“ 
ru tego żelaznego starca, 
Więc dobrze, oicze, 
pojadę! — mówi bezgłoś" 
nie. s 

-— Bardzo to chwaleb* 
nie z twojej strony, żeś 
dał się wreszcie przeko- 
паб — lekko uścisnął #0 
ojciec. — A teraz przejdź 
do sali sądowej, gdzie wy” 
padnie ct przewodniczyć 
w moim imieniu trybuna- 
lowi... Już za wczasu, mój 
synu, wciągaj się w obo” 
wiązki przyszłego władcy, 

— Shucham cię, ojcze! 
— odpowiada syn. Powoli 
opuszcza komnatę. Nie” 
dbale narzucony wlecze 
się za nim jego płeszcz i 
dzwonią- srebrne, rycer- 
skie ostrogi. 

* 


Spraw było kilka: o mę 
żobójstwo, kradzież, pod: 
palenie. Henryk, siedząc 
za stołem, myśli zgoła 0 
czymś innym. Słowa os- 
karżenia į obrony przepiy 
wają mu mimo: uszu. Obo- 
jętnie podpisuje wyrok, ја" 
ki wydaje trybunał i znów 
pogrąża się w niewesołej 
medytacji, _ 

Naraz blednie, 

Na salę sądową wcho- 
dzi z dzieckiem na ręki 
Alicja. Wzrok jej pada na 
siedzącego za stolem lisięcia. Cola się 
o;krok'w tył. Chce coś powiedzieć, ale 
zaraz potem opuszcza głowę. 

W pósępnej ciszy brzmią surowo sło 
wa oskarżyciela. 

„,— Krajowe prawa i przykazania koś- 
ciebie Катга surowo podobny występek 
jak ten, jaki popełniła oskarżona. Kto 
żyje 'w nieczystości, zasługuje na surg“ 
wą karę. Co by się stało, gdyby wszyst- 
kie kobiety postępowaty w ten sposób, 
jak Alicja? Należy napiętnować więc 
jej. grzech, należy. dać odstraszający, 
przykład dla innych, iżby rozpusta i nie” 
obyczajność nie zniszczyły fundamen- 
tów tego kraju. 

Zapytana o to, kim jest ojciec tego 
dziecięcia podsądna milczy. Zaczym o- 
głosza:się wyrok: Zgodnie z prawem, 
grzesznicy zgolone zostaną włosy i 
przez Sześć niedziel z rzędu stać cna bę- 
dzie pod pręgierzem па placu kościel- 
nym. Po czym w klatce drewnianej ob- 
wożona będzie po całym mieście, a na- 
stępnie osadzona za furtą klasztorną, 
gdzie resztę życia spędzi oskarżona na 
pokucie i modlitwie. 

„ Pisarz kreśli szybko na pergaminie 
zdanie po zdaniu i wyrok podsunięty jest 
księciu do podpisania. 

Henryk czas jakiś bawi się piórem, 
po czym szybko podpisuje akt i pośpiesz 
nie, nie. spojrzawszy nawet na Alicję, 0", 


pieniędzy. Ażeby móc wykupić ciebie |puszcza salę rozpraw. 
Alicja w miemej męce wyciaga za 


z-niewoli, - musieliśmy, -Ściągnąć srebro 


nim ramię. Lecz już straż więzienna po- 
rywa ją i odprowadza do kaźni. 

„Jest noc. Alicja, przytulając do pier- 
si śpiące dziecko, siedzi bez ruchu w 
więziennej celi. 

_ Targa nią głucha rozpacz. Jutro od- 
dzielą ją od dziecka і wystawią na po- 
śmiewisko tłumu, a potem, kiedy męka 
jej się dopełni, wtrącą ją w grób bez wyj 
ścia; do posępnej celi klasztornej. I nie 
zobaczy już nigdy więcej ani dziecka, ani 
promienia słońca, ani zielonej dąbrowy. 
w której kiedyś była tak bardzo szczešli 
wa: : 
-Lecz jeszcze bardziej boli ją myśl, iż 
tym, który ją potępił, który wydał na 
nią skazujący wyrok, był właśnie czło- 
wiek, którego tak bardzo kochała! Czy 
wówczas, kiedy, w cieniu stuletnich de- 
bów zapewniał ją o swojej miłości, mo- 
gla przypuszczać, że człowiek ten bę- 
dzie aż tak podły? 

— Ach, gdyby umrzeć! — myśli w 
najwyższej rozpaczy. 

Wtem otwierają się drzwi i do celi 
wsuwa się ciemna postać w kapturzę, 

— Chodź ze mną, ale cicho! — mówi 
przybysz. 

Alicja, niosąc na ręku dziecko, ostroż- 
nie wymyka się z celi. Bramy więzien- 
пе są otwarte, opodal czeka grupka kon- 
nych. Jeden koń jest wolny. 

— Wsiadaj! — mówi człowiek w kap 
turze, do Alicji. 

Boczną furtą wydostali się z miasta, 
po czym galopem pomknęli naprzód. * 

Mijała wśród stuku kopyt uśpione wio- 
ski i skoszone łąki, Alicji mocniej stuka 
serce w piersiach, bo oto z oddali wyła' 
nia się dąbrowa jej miłości, 

Człowiek w kapturze zrównuje się z 
nią. 
‚‚ — Czy pamiętasz jeszcze, Alicjo, ten 
г las?... I te dawne, drogie czasy? — mów. 
elcho, 

— Henryku, wiec to ty?... Więc nie 
zapomniałeś o mnie? 

On uśmiecha się promiennie: 

— Jakżeż mogło być inaczej? Zaraz 
po powrocie z п ewoli chciałem cię od- 
szukać, ale bałem się ojca, który jest des- 
potą i który miał w stosunku do mnie 
zupełnie inne zamiary! Kiedy cię jednak 
zobaczyłem tam, na sali sądowej, zrozu* 
miałem, że nie mogę cę opuścić: Ciebie 
i dziecka! Że kocham cię tak samo gorą: 
co, jak wówczas, kiedy, bładząc po dą- 
browie, zrywałem dla ciebie poziomki, 
ażebyś odświeżyła nim: zmęczone poca- 
łunkami usta. I oto jestem teraz przy 
tobie i nic już nas więcej nie rozdzielił 

Równo stukały ich serca i tetniły ko- 
pyta rumaków, pędzących drogą w stro- 
ną morza. Książę wskazał na bielejący 
w oddaleniu żagiel. 

— Oto okręt, który powiezie nas w 
кај szczęścia! — uśmiechnął się do Ali- 
cji. 

* 


go typu jest normalnego usposobienia. 
Delikatnie zaokrąglony koniec nosa 
wskazuje na to, iż jest to osoba subtel- 
na i o zdolnościach artystycznych. 


Nos przedstawiony na rys. 29 jest 
podobny do poprzedniego, lecz koniec 
jest zbyt „cebulkowaty', Posiadacz ta- 
kiego nosa — to osoba o szorstkim obej 
ściu, lecz bardzo praktyczna. Jeżeli ko- 
niec nosa otrzymał „cebulkowaty“ 
kształt dopiero w późniejszym wieku 


y 


człowieka, jest to z pewnością znak u- 
prawianego pijaństwa. 


wybitnych zdolnościach kupieckich 
Jednak podczas gdy posiadacz nosa 
z rys. 30 będzie człowiekiem mieugiç- 
tym i nielitościwym, jeżeli chodzi o 
osiągnięcie własnych celów, osoba 


Mnóstwo ludzi stało na brzegu, żeg- o nosie, przedstawionym na rys. 31 jest 


mając statek „Amarant“, którym książę 
Henryk płynął do Normandii; ażeby przy 
wieźć sobie stamtąd małżonke. 

Świt był perłowy. Nad morzem snula 
się delikatna mgla. 

Okręt, oskrzydlony  białością żagli, 
płynął coraz dalej i dalej, aż w końcu 
zniknął za sinym nieboskłonem. 

Od tego czasu zaginął po nim wszel- 
ki ślad. 

Minęły tygodnie i miesiące, „Amar 
rant“ nie wracał. Zaniepokojony książę 
posłał gońców do Normandii, ci jednak 
wrócili z hiobową wieścią, że książę Hen 
ryk zaginął wraz z całą swoją świtą. 

Prawdopodobnie okręt w czasie ie- 
siennej burzy najechał na podwodną ska 
le i zatonął z cala swoją załogą. 

Stary książę nie chciał jednak wie- 
rzyć w Śmierć syna. Długi, długi czas 
czekał jeszcze na jego powrót. Lecz bia- 
łe żagle „Amarantu* nie zabieliły się już 
nigdy więcej u ojczystych brzegów. Hen 
ryk zniknął tajemniczo i nikt nigdy nie 
wiedział, co się z nim stało. 

Nie tak dawno — po wielu, wielu wie- 
kach — pewien uczony szwedzki odkrył 
na Południowym Oceanie przepiękną, ko 
ralowa wyspę, którei mieszkańcy mieli 


ww s. rs s... rr... в sam ws 


szy profil tworzy linię wężowatą, 
drugi przybiera kształt kopuły. 


Nos na rys. 32 należy do osoby nie- 
sympatycznej, o skłonnościach 
stycznych, nigdy nie myślącej o innych. 
Poza tym jest to jednostka niezwykle 
pedantyczna į chciwa. Im cieńszy jest 
nos, tym jaskrawiej wady tę występują. 
Ponieważ nosem o takim kształcie źle 
się oddycha, cierpią na tym płuca da- 
nej osoby. która w ogóle tizycznie 
mało odporna, 


Człowiek o nosie jak na rys. 33, uie 
i l 


do rasy białej. 

Przeszukując pilnie wysepkę, badacz 
znalaz! starożytną, okrętową armatę, na 
której widniał rdzą przeżarty napis: „А: 
marant“. 

Tak więc po latach wyjaśniono wresz 
cie tajemnicę zaginionego okrętu księcia 
Henryka, który z rozkazu swego ojca 
pojechać miał po żonę do Normandii — 
a który, wziąwszy serce zamiast busoli, 
popłynął w zgoła inne strony oceanu, 
gdzie wraz z Alicją po długiej tułaczce 
znalazł prawdziwe szczęście... 

Andrzej ŻAŃSKI. 


Zęby należy co rano I wieczór czyścić pa- 
sta CHLORODONT. usuwajac w ten sposób 
brzydki osad na zebach, Doskonałym uzupeł- 
nieniem pasty CHLORODONT jest płyn do ust. 
tejże nazwy, który nadaje świeży oddech, z 


Nos na rys. 2% można uważać јако | Odznacza się zbyt wielką 
normalnego kształtu і osoba o nosie te- | Najczęściej ten ksztait nosa 


egoi- ; 


TAJEMNICE FRENOLOGII 


Poznasz charakter człowieka, 


studiując Kształt i rozmiary czaszki 


inteligencją. 
występuje 
śród dzikich plemion afrykańskich. 


у 
свн nosy spotykamy także 
dzo często u mężczyzn, którzy byli 
bokserami lub footbalistami, lecz w 
tych wypadkach nie jest to obiaw natu- 
ralny. 

Kształt nosa. przedstawiony na rys. 
34 nie jest szczególnie sympatyczny, 
wskazuje jednak na umysł giętki i bar- 
dzo żywy. Osoba o takim nosie po- 
siada zdolności w różnych kierunkach 
i jest zawsze pełna nowych pomysłów. 
które stara się wprowadzać w życie. 
Poza tym jest to człowiek szczery i 
najczęściej bardzo miły. 


Nos, który widzimy na rys. 35 po- 
dobny jest do nosa przedstawionego na 
rys. 32, jeżeli zaś chodzi o cechy cha- 
rakteru tych dwóch ludzi, to są one zu- 
pełnie różne, Koniec nosa z rys. 35 
jest jakby mniej ostry, zaś połączenie 
nosa z czołem wykazuje wielki spadek. 
W tym wyprioku mamy do  czy.innia 
z osobą subtelną, o bardzo bystrym 
umyśle, dobroduszną i energiczną. 

Osoba, posiadająca nos, jak na гуз, 
36, nie ma zbyt wysokich ideałów. 
Wtrąca się do wszystkiego, jest grubo- 
skórna i nietaktowna í „robi mnóstwo 
naiwnych błędów. Gdy jej się delikat- 
nie zwraca uwagę. nie rozumie tegt. 
Człowiek taki jest zawsze zadowolony 
ze siebie, gdyż nie zdaje sobie sprawy 
ze swych wad. 


Tego kształtu nosa nie należy iednak 
bynajmniej mieszać z pikantnym  „za- 
dartym* noskiem, często spotykanym 
u kobiet. Ten ostatni typ nosa oznacza 
osobę ciekawą i bardzo żywą, przy tym 
dobroduszną, lecz niezwykle powierz- 
chowną, 


U osoby młodej nigdy prawie nie zo- 


bar- 


Na rys. 30 i 31 widzimy nosy ludzi 0 |baczymy nosa, jaki przedstawiony jest 
* |na rys. 37. 


Natomiast ludzie starsi, lub 
też w wieku Średnim, bardzo często po 


siadają ten typ nosa. Wsknzuje on na 
ito, iż osoba ta wiele w życiu pracowa* 
ła і przechodziła ciężkie doświadczenia 
losu. 

Na rys. 38 również przedstawiony 


Ешосјопијасе powieści 
Wielobarwne filmy humorystyczne 
Aktualności sportowe 

Egzotyczne przygody 
Urozmaicone rozrywki umysłowe 
Wiadomości filatelistyczne 
Zabawne anegdoty 


Konkurs z nagrodami ` 
znajdziecie 


w Nr. 18 


popularnego tygodnika 


[III 


Już jest w sprzedaży! Wszędzie 


ZA 10 GROSZY! 


jest typ nosa osoby całkowicie dojrza- 
łejj Koniec nosa jest cebulkowaty, nie 
regularny j miejscami skurczony. Jest 
to nos mężczyzny lub kobiety o du 
żych zdolnościach, poważnym usposo- 
bieniu j wysokiej moralności. 


Na rys. 39 dwie dziurki nosa są wy* 
raźnie od siebie oddzielone. Jest to nos 
nierówny, dość szeroki. Znaki te świad- 
czą o tym, iż posiadacz jest człowie* 
kiem zrównoważonym i _ sprawiedli- 
wym, wydającym trafny sąd w każdej 
sprawie. Do takiej osoby dobrze jest 
zwracać się o radę, bez obawy, iż 
spotka nas zawód. 


Wargi i usta 


Na ogół dobrze ukształtowane usta, 


o wiele subtelniejsza i bardziej sumien- |o pieknie sklepiorych wargach, przema- 
na. Różnica tych dwóch typów polega |wiają dobrze za swym posiadaczem; nie 
na tym, iż koniec pierwszego nosa jest |znaczy to jednak bynajmniej, ażeby usta 
zaostrzony, a drugiego nie, і że ріегу- |0 kształcie nieregu'arnyim i mniej pięk- 
zaś |nym świadczyły o złych cechach charak 


геги danej osoby. Wszystko zależy od 


texo, jek linie są uformowane. Lista ko- 
biece, oczywiście pow:nny być mniejsze, 
aniżeli usta mężczyzny: poza tym zaś o- 
sądza je się w sposó» jednaki, bez wzglę 
du na wymiary. 


(dalszy ciąg nastąpi) 


Nie instytut, t 
„Jeśli nawet wyglądasz, jak orangutang, zro- 


bimy z ciebie Clarka Gable'* — takie ogłoszenie 
znalazłem w wielkim piśmie „New Herald Tri- 


jest |bune", 


W Nowym Jorku istnieje już mnóstwo salo- 


nów piękności — słynnych Beauty Shap — do 


których wstęp kobietom jest surowo wzbrsnio- 


ny, 


Na uwage zasługuje fakt, że wszystkie niemal 
te instytuty lubują się w twórczości Oscara Wil- 


niebieskie oczy i zdradza przynależnośćŚde, a znany aforyzm króla zycia „Piękna twarz 


jest najlepszym listem polecalącym* zdobi Ścia- 
пу laboratoriów urody męskiej. W imię tych 
słów Oscara Wilde propaguje się dziś w Ame- 
гусе... wieczną ondulację dla znężczyzn! Oczy- 
wiście, istnieje pewna różnica między salonan 
piękności dla kobiet, a laboratoriami urody mę” 
skiej, które celem niedrażnienia męskiej ambi- 
ji noszą zazwyczaj skromne nazwy „szpitali 
kosmetycznych" („Cosmetic Hospital"), tak więc 
mężczyzna nie upiększa się, on się tylko igczy... 
A oto kilka cyfr z zakresu statystyki tego 
osobliwego lecznictwa: w Samym Nowym Jor- 
ku ponad czterystu mężczyzn miesięcznie prze- 
prowadza kurację. która ma na celu likwidacię... 
piegów. Walka z piegami miewa różne wyniki. 
ależy bowiem ód tego, na jakiej ełębokości 
najdują się plamki pigmentowe. 


lonach p'ekności 


ylko... szpital 
` 
Ale walka z piegami jest jeszcze niczym W 
porównaniu z rozpaczliwą wolną, jaką toczy ród 
męski z niebezpieczeństwen lvsiny. W kosmety* 
cznych szpitalach poddaje się łyse glowy nairoz= 
maitszym zastrzykom. Zastrzyki powierza się 
(przez dłuższy czas, 30 czym przychodzi holei 
ina promienie Roentzena oraz fale ultrakrótkie. 
A rezuitat? Kuracja kosztuje 190 dolarów To 
wszystko 

Oczywiście, nie wszystkie zabiegi instytul(óWw 
są oszustwem, Niektóre z nich działają w rar 
mach zalecanej przez medycynę higieny, ciate 
ludzkiego. Inne lekarskiego działania wprawdzie 
mie posiadają, niemniej jednak даја rezultaty u° 
piększające. 
roczny abrót instytutów urody męskiej w sā- 
mym Nowym Jorku wynosi 3 miliony dolarów» 
Podobnie jak Max Faetor, czarodziej z Holly- 
wood, jest dyktatorem kosmetyki kobiecej, tak 
samo nad urodą męską czuwa niejaki William 
T. Tedwidge, tytułujący się, oczywiście, prote- 
sorem Profesor Tedwidze wydaje pismo „Ро“ 
pular Science“ í jemu to właśnie zawdzięczają 
szpitale kosinetyczne swoją klientelę. Naturalnie: 
wyrazem tej ‚Атуу, jest iakt nabywanla 
przez nie specyfików w wytwórni mr. Fedwide 
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Maria Bordeatke 


Faktem jest w każdyn razie, ŻE _ 
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Spółka akcyjna „Spokój w małżeństwie” 


Kamil Laurens zauważył tę zmianę 
pewnego dnia. A przyszła tak nagle, że 
Kamil z początku nie ufał nowej sytuacji, 
Ze zdumieniem obserwował słoneczny 
pokój, który tak nagle zawitał tam, gdzie 
dotąd szalały burzliwe sprzeczki mał- 
żeńskie. 

On, który codziennie z nieopanowa- 
nym lękiem wracał do domu, gdzie ocze- 
kiwały go niezmiernie nieufne, bystre, 
argiusowe oczy srogiej małżonki, z łatwo 
Ścią odkrywającej na jego marynarce 
najmniejszy włosek obcego pochodzenia, 
konstatującej złowrogo cichym głosem 
zapach obcych perfum, on, Kamil. po- 
czuł nagle nowy powiew swobody. Od- 
dycha! pełną piersią, pijany nagle zwró- 
Сопа wolnością, nie odmawiał sobie żad- 
nych przyjemności, za którymi zawsze 
tak tęsknił, wracał do domu, kiedy 
chciał i przy tym wszystkim nie usly- 


szał ani jednego marnego słowa. Prze- 
ciwnie, malżonka jego stała się niepo- 


równanie serdeczna i uprzedzająca. „ 


Kamil nie mógł sobie wytłumaczyć tej 
cudownej ZNA": 


— Od kilku tygodni po prostu kwit- 
niesz, — mówił do Kamila jego przyja” 
ciel, Egon, gdy — przysłuchując s'ę ha- 
wajskiej orkiestrze — pili kawą u Ritza, 
— Prowadzisz rozkoszny żywot młode- 
go kawalera i nie krępujesz się chodzić 
w towarzystwie swej najnowszej platy- 
nowłosej sympatii, Co się stało? 

' — Sam nie umiem rozwiązać {еј za- 
gadki, — odparł Kamil, — ale szczęśliwy 
jestem, możesz mi wierzyć. 


Piękme, нейз i arora 


| U stóp, kolosa, ziejącego paszczami ośmiuset kraterów 


Etna, Mascali — Sycylia w kwietulu 1938, 
Olbrzymia, imponująca góra, której szczyty 
pokryte wiecznym śniegiem lśnią krystaliczną 
białością w wiosennych promieniach słońca 1 w 
Jasne księżycowe noce.. Wspaniała í wzbudza” 
laca lęk.. Pieszczona przez lazurowe fale mo» 
rza i przeczysty wietrzyk i wydana na łup 
gwałtownych burz i wiatrów. Panuje nad lądem 
I morzem. Zachwyca i grozi. 

To Etna! jeden z największych, najpotężniej- 
szych wulkanów па świecie, otoczony z trzech 
stron łańcuchami gór i dolinami, od wschodu opa 
dający ku morzu. 

Od żyznych 1 urodzajnych stóp do „nagich, 
КИУА szczytów -— Etna jest jednym piek- 

em, 


Piekło na ziemi — гај dla bota- 
ników 


Zdobią ją wzgórza í doliny, pokryte najróż- 
norodniejszą, najbogatszą Нога += raj dla Dota- 
ników. Cudowne róże, akacie, eukaliptusy i jaś- 
miny — Iorigan, cyklameny, capitatum, którego 
liście pachną równie silnie 1 wspamale, jak 
kwiat — drzewa mirtu, rozmaryn, lawenda i ty- 
le, tyle innych ziół 1 kwiatów, które rłużą teraz 
w dużych ilościach jako materiał do wyrobu рег- 
lum jedynej dotąd wytwórni perium i wód kwia 
towych znajdującej się w Katanii. 

Mieszkańcy miast i miasteczek; rozsianych na 
stokach Ftny, na je] górach i dolinach, nie ba» 
Cząc na grożące stale mlebezpieczeństwo znisz- 
czenia niezmordowanie wydzierają skamieniałej 
po dawnych wybuchach skorupie piędź za ріс 
dzią zien I sadzą wznoszące się terasami i opa- 
dające wa stokach licznych gór winnice, lasy 
trzechowe, międałowe I oliwne — sady brzo- 
skii, plstacyj, granatów i kasztarów, 

Chemiczne składniki luwy są najlepszą por 
żywka dla ziemi, to też na pokładach lawy Ка» 
(ал i Polermo tysiące hektarów ziemi, zamic- 
nienych ua gaje pomarwiczowe I cytrynowe, Wy- 

ają najtcosze, słynne ze swej dobroci na całym 
10610 nwoce. 
_ Pienin, meiestatyczna góra, łącząc w sohle 
caly czar południa | rozkosze sportów zimowych 
wspaniałe tereny narciarskie na szczytach) kry- 
@ w swoim tajemniczym wnętrzu piekielne siły. 
aźdy jej wybuch wyrzuca potoki lawy, które 
сеце zagrażają zułszczeniem | zagładą 
Wszystkim rozsianym wokół Etny miasteczkom, 
2 Katanią włącznie, W ciągu ubiegłego stulecia 
19 wybuchów 16 w clawu hlożącego hyły przy- 
Czyną straszliwych katastrof, Oprócz kilku du- 
ych kraterów í sotek maiygk „pyszczków” 
tna ma podobno 800 kraterów) każdy nowy 
Wybuch otwiera nowe kratery lub „pyszczki”. 


Ofiary Etny 


Pierwszą ОЙага Etay. notowaną w historii, 
stało się miasto Naxos, ¿budawana przez Siki 
PA przybyłych na бушу! w УП wieku p. №, 


Humoreska 


Żona... hm... ma jakiś, że tak powiem, (stety, wątpię, czy znalazłby się taki ry= 


— Niewątpliwie! 

— W każdym razie to zasluga mojej 
żony, — podjął Kamil, — zmieniła się 
bardzo, 

— Ach, a więc jednak dzieją się cuda 
na naszym świecie. . 

— Po siedmiu ciężkich tatach nastą- 
pi teraz siedem lat dobrych. Dosyć się 
nacierpiałem, , 

— Słuchaj, Kamilu, — zaczął 
zapalając papierosa. — A 


Egon, 
może twoja 


Polsķi 


ў 


pt „M 


Kpt. Borkowski wita Jego Królewską Wysokość, 


nia — Amoryka, Linie Żeglu gowe Sp. Akc. 
| 


Kiosk na Wystawie Turystycznej w Kop 


flircik ?... 

— Zwar'owałleś? 

— Jeżeli kobieta, która dotąd była 
prawdziwym demonem zazdrości, obo* 
jętnieje naraz... 

Kamil zamyślił się i zaciągnął się ner 
wowo papierosem. 

— Wiesz, zabiłeś mi klina w głowę... 
Hm, gdyby tak rzeczywiście było... Nie- 


enhadze 
Уз 


“€ 


księcia Axela duńskiego. przed kloskiem Gdy- 


cerz, który zechciałby е} dworować, 
znam ją za dobrze... Chociaż, kto wie?.. 
Ostatnio znajduję w domu tyle kwiatów, 
wszędzie świeże kwiaty w wazonach... 
Ostatnio też, przypominam sobie, ona 
wydaje dużo na toalety... hm... 

— No, — tryumfował Egon, — czyż 


е 


trzeba ci więcej dowodów? 
* 


W dwa miesiące potem, Kamil wciąż 
jeszcze oszołomiony i uszczęśliwiony 
nadspodziewaną wolnością, siedział w. 


.|swym biurze, gdy naraz sekretarka przy, 


niosła mu pocztę. Wśród wielu listów, 

uwagę zwróciła długa, starannie zam” 

knięta koperta z napisem: „osobiste!“ 
Kamil otworzył list i czytał: 


„Ј. W. Р, Kamil Laurens 
Nowy York, XII. 

‚ Wielce Szanowny Panie! 

Po zebraniu jak najdokładniejszych 
informacyj o Pańskim, pozbawionym 
szczęścia małżeństwie, pozwoliliśmy 50 
bie wystąpić z naszą pomocą i mamy na 
dzieję, że jest pan zadowolony ze zmia* 
ny, jaką do domu Pańskiego wniosło nas 
szę nowe przedsiębiorstwo, którego 
klientela rekrutuje się z najlepszych sfer, 


Jednocześnie pozwalamy sobie załą* 
czyć następujący rachunek, M 


Ра 


r 


Flirt seryjny z Szanowną Małżonką } 
miesięcznie dol 200.-— dol. 400.— 


Kwiaty. bukiet dol. 10.— dol. 150— 
Koszta samochodowe dla uaszego 
urzędnika flirtowego dol. 40— 


Dwa przedstawienia w Operze, dwie 
loże w sali Filharmonii, sześć razy 
dancing z intensywnym tańcem, 
trzy kolacje w restauracji „An: 
glais“ (załączony rachunek dodat- 


zdy się już nie odbudowało. 1 A | niszczącej ро. drodze cudowne zaje migdałowe 
Katania, zniszczona w 1169 roku przez trzę* |1 lasy leszczyny. O zodz, 14, strumień lawy ciąg- 
sienie ziemi, powstała z gruzów po 25 latach, by- | nal się już na dystansie Y km. Taki sam potok 


kowy), piętnaście razy kawiarnia del. 3UU,— 
Dodatek dla naszego urzędnika flir- 
towego, pobierany przy damach 


Zalane kompietnie iawa w wieku ХШ, ni- Kięby pary wskazywały drogę płynącej lawy, 


ła zalewana i niszczona przez lawę 7 razy. 

Ostatnie dwa wybuchy Etny w roku 1923 1 
1928 były straszne, i 

„Mieszkałem na via Toselli w Taorminie 24 
pisze prof, Кассија — kiedy 18 czerwca 1923 
roku o godzinie/2-e] w nocy obudził mnie strasz 
liwy huk, 

Zrozumiałem od razu, że musiało się stać coś 
strasznego w pobliżu. Zerwałem się z łóżka. 
Wybiegłem na balkon i oczom moim przedstawił 
się niesamowity widok: olbrzymi słup ognia, 
rozżarzonego do blałości, unosił się wysoko, a 


z kraterów Etny płynęły rzeki rozpalonej doj 


białości lawy. 

Widok niezwykły, fantastyczny, jakiego żade 
ne pióro nie jest zdolne opisać. 

Północno - wschodnła strona góry została lak 


zugrażał z druglej strony miasteczka stacji kole- 
jowej Passopiscłara. Kłęby dymu unosiły się do 
nieba z głównego krateru, a góra plasku zasypy= 
wała wszystko na przestrzeni około 30 km. 
Wybuchy Etny trwaty 3 dni. Przez trzy dni 
świeciła purpurowa tuna, ze szczytu unosił się 
słup ognia, a z kraterów ała się paląca lawa, 
której żadna siła ludzka nie może zatrzymać, 
Miasteczko zostało zupełnie zniszczone, 


Groza lawy 


Kto chee mieć polecie o zrozie lawy, kto 
chce wiedzieć jak wygląda miasto, które prze- 
stało być miastem musi pojechać (będąc na Sy- 
СУШ) do małego miasteczka Mascali, zalanego 
kompletnie w grudniu 1928 r, 

Już z okna pociązu, nie dojeżdżając do mia- 


po czterdziestce dol. 200.— 


—— + [Ë_— 


Sa. dol. 1090.— 


Zapewniając Szanownemu Panu w 
dalszym ciągu ścisłą dyskrecję, w na- 
dziej, że z usług naszych jest Szanowny 


wania powyższego rachunku za pośred- 
nictwem załączonego przekazu poczto- 
wego. W zakończeniu pozwalamy sobie 
zauważyć, że chętnie zawarlibyśmy 
z Szan. Panem miesięczny ryczałtowy 


by rozdarta, a potworna czeluść wymiotowała | sta widać szeroki, czarny nas, odcinający się|układ, co spowodowałoby daleko idący 


ogniem, płomieniami, popiołem i kamienłami, ry- 
czała 1 grzmiała, Piekielny huk bezustannych 
grzmotów, które wstrząsały powietrzem, obudził 
wszystkich mieszkańców Taorminy, a choć im 
bezpośrednio nie groziło żadne niebczpieczeń 
stwo, wstrząsający widok postawił wszystkich 
na поді. Po pół godzinie olbrzymia chinura ду» 
mu przesłoniła wszystko. Przedstawienie było | 
skończone”... 

Ale skutki tego strasznego widowiska oka: | 
zały się tragiczne dla małego miasteczka Linqu- | 
agtossa, leżącego na jednej z fałd Emy. Oto co; 
opowiadają naoczni świadkowie: 

Około drugiej w nocy mieszkańcy miasteczka 
zostali obudzeni potężnym wstrząsem podziem- 
nym, a w kilka minut później usłyszeli straszli- | 
wy huk wulkanu, Wielu wybiegło z domów na 
ulicę, starając się znaleźć tak najprędzej na 
otwartej, wolnej od zabudowań przestrzeni, 
Szczyt Etny płonął niesamowitym blaskiem, i 
a czerwona Hina oświetlala czarniawe zbocza ' 
Etny. Sila światła tego olbrzymiego słupa ognia , 
była tak wielka, że żadna fantazja ludzka mie : 
może 50010 tego wyobrazić. 

Pierwsze strumienie lawy rozlewały się na- 
szczycie na niewielkiej stosunkowo przestrzeni, ! 
ale około 6-ej wielki strumień rozpalonej lawy | 
popłynął w kierunku stacji kolejowej. Wszyscy | 
zrozumieli grożące niebhezpieczeństwo. Rozpa- | 
lona ciecz lawy, płynąc wśród uprawnych terc- 
nów, zniszczyła od razu wiele domostw. Prze- 
pigkny las piniowy, chłuba miasteczka, został w 
Jednej chwili zmieciony z powierzchni ziemi, Uka 
zali się pierwsi nciekinierzy ze swoim dobyt- 
kiem, po czym cała Tinguagiossa została spowi- 
ta we mgle slarczanego dymu. Nie było czym 
joddychać. | 

O 10 m. 15 ukazał się nagle nowy słup ognia 
— to otworzył się nowy krater, który z nieby* 
wałą siła zaczął wyrzucać z siebie nowe potoki 
rozpalonej lawy, płynącej szybko strumieniami į 
'w kierunku linii kolei żelaznej, ukrążając Etnę. 


lżą, tym gorętsze. 


od szmaragdowej zieleni gajów pomarańczowych. 
To zastygła lawa, która — płynąc po tej uroczej 
krainie — w swym niszczycielskim pochodzie 


rabat. 


W oczekiwaniu Pana cennych infor" 


zdewastowała 770 hektarów najżyźniejszej ziemi |macyj pozostajemy z wysokim poważa- 


“|1 550 domów, w których żyło około 6000 milesz= ! 


kańców, - Widok tych zakrzepłych czarnych gór, 
wysokości około dwóch pięter, jest niesamowity 
okropny. i 

Emerytowany wachmistrz z żandarmerii, przy 
padkowy towarzysz podróży, prowadzi mnie 
drogami I dróżkami po miejscach, które przed 10 
laty były ślicznym, położonym malowniczo mia- 
steczkiem. „Tu był kościół. tu był cmentarz“ 
— mówi ze łzami wzruszenia, a „tu jest grób 
mego dziecka”... Z dwóch gałęzi zrobiony duży 
krzyż, па wielkiej, czarnej górze, 

Dochodzimy do pięknej autostrady, zbudowa- 
nej na górze z lawy. która prowadzi do Szosy, 
biegnącej do Katanii, Jest jeszcze nie wykoń- 
сопа. Po obu jej stronach góry lawy, z których 
po deszczu unoszą się miejscami kłęby pary. Nie 
dowierzam własnym oczom. Nachyłam się, biorę 
w rękę żużelek lawy — jest ciepły. Im złębiej le- 
Unosząca się para pachnie 
siarką, Po dziesięciu latach zastyzła, mielscami 
skamieniała lawa zawiera w swych głębiach je- 
szcze tyle ciepła, że pod wpływem deszczu za- 
czyna parować. 

Unoszące się dymy, ocalały gdzie niegdzie ka: 
wałek muru, po którym migają śliczne jaszczur- 
ki, czy kawałek ziemi pokrytej piękną zieleniąq— 
oazy wśród czarnych potwornych gór, pod któ- 
гуш leżą zmiażdżone боту i uprawna ziemia, 
owoc ciężkiej mozolnej pracy tysięcy rąk — czy- 
nią na mnie przejmujące wrażenie, 

Przechodzę tor kolelowy, gdzie skończył się 
szlak niszczycielskiezo pochodu lawy. patrzę na 
biało-różowe nowe miasteczko zbudowane całko- 
wicie za nieniądze rządu, gdzie zamieszkali ci, 
co przeżyli te okronie Uni rozv. pozbawieni mie 
nia i dachu nad głową.« E Á 


niem 
S. A. „Spokój w małżeństwie". 

Kamil położył list aa biurku, uchwy= 
icit słuchawkę telefoniczną i nakręciwszy 
odpowiedni numer, powiedział zdecydor 
wanie: 

— Miesięczny układ?... Nie!... Ја та- 
mawiam roczny abonament! 


H. K. BRAUER. 


Nariwek? Owszem, ale... 


Sympatyczne dziwactwa w kral. 
nie Wschodzącego Słońca 


Jak wiadomo, Japończycy odznacza” 
ją się wielką delikatnością uczuć w ży= 
chi prywatnym i gotowi są z byle powo- 
du popełnić harakiri. 

Subtelność ta nie ogranicza się tylka 
do sfer wyższych, kelnerzy itd. nie przyj 
muja nigdy napiwków. o ile nie znajdu* 
ja się one w zamkniętej kopercie. 
| Przyjęcie „gołych* pieniędzy byłoby 
uważane za uwłaczające godności csabi- 
steji to też zawsze używa się da tege 
celu specialnie wyrabianych małych ko: 
рег, 


Pan zadowolony, oczekujemy pokwito- - 


PRZE PAL 


"TYGRYS W TRUMNIE 


"drujących oczkaci:. 


Robert Higgins nie był zbytnio ura- 
dowany, gdy miu oznajmipno, że poje- 
dzie do Surajah, aby zlustrować tam- 
teisze plantacje.. Ale nie było па 'to 
Żadnej rady. 

_. Towarzystwo handlu bawełną w 
Ahmadabad już od dłuższego czasu 
stwierdziło, że personel w Surajah po- 
pełnia jakieś nadużycia, to też trzeba 
było, bezwzględnie, wykryć winowaj- 
ców i zapobiec dalszym malwersacjom. 

Wiadomo jednak, jak dalece nieprzy- 

{етпе są tego rodzaju misje. Nie ma chy- 


„ba w całych Indiach bardziej niemiłych 


spraw dla Europejczyka. Taki kontroler 
traktowany. jest przez kierownika plan- 


{асу} i jego podwładnych jak najgorszy | пе} kolejki 


wróg... 


Zmije i skorpiony... 


Kierownikiem plantacji w. Surajah 
był Charles Smith, osobnik o niskim 
czele, rudych włosach i małych, świ- 
Już sam zewnętrz- 
ny wygląd jegowmie budził zbytniego za 
ufania.. Ale Higgins odznaczał się wy- 
lątkowó dużą абла zimnej krwi i za. 


„łatwiał wszelkie sprawy z przysłowio- 
wa angielską flegmą i systematycznoś- 


cią... 

Co wieczór, gdy udawał się na spo- 
czynek, znajdował w swoim pokoju 
małą, ale za to.. należycie jadowitą 
żmiję lub — w „szczęśliwym'*  wypad- 
ku — „tylko“ skorpiona... 
~ Higgins wiedział doskonale, że wszy- 
stkie te „figielki* płatali mu nieznani 
sprawcy pod „protektoratem'* Smitha. 
Ale im więcej starano mu się obrzydzić 
pobyt w Surajah i nakłonić do rychłego 


„wyjazdu, tym bardziej upewniał się, że 


Smith musi mieć sporo „niedokładności“ 
na sumieniu i należy je zdemaskować... 
Gdy pęwnego razu znalazł w swoim 


_ pukoiu az pół tuzina małych aligatorów, 


odezwał sę-nazajutrz do Smitha z po- 
gvdnym uśmiechem: 

— W ten sposób mr. Smith, nie do- 
prewadzi pan jednak do niczego. Będę 
siedział tu tak długo, aż nie wykryję 
powodu zmniejszenia się produkcji ba- 
wełny, choćbym miał stracić na to cały 
rek. A gdyby przypadkiem coś mnie 
spotkało, powiedzmy — jakiś nieszczę* 
sllwy wypadek — Towarzystwo będzie 
i tak doskonale wiedziało, kto ów nie- 


„szczęśliwy wypadek spowodował. Wi- 


dzi pan ten list? Wysyłam go dzisiej- 
szym nocnym transportem do Ahmada- 
bad. List ten zawiera dokładne wy- 
szczególnienie wszelkich niedokładno- 
ści j zaniedbań, jakie dotychczas skon- 
stątowałem na plantacjach w Suraiah. 

Przy tych słowach pokazał Higgins 
SŚmithowi dużą, zalakowaną kopertę, 
po czym wsunął ją do skórzanego fute- 
rału, przytwierdzonego do pasa. —Mr. 
Smith skrzywił się i odpowiedział iro- 


"wcznym tonem: * 


— Oskarżenie samo nie jest jeszcze 
niczym, mr. Higgins. Dowody!.. Do- 
wody!.. Pan musi chyba dostarczyć 


~ dowodów, mam. nadzieję... 


Tego samego dnia, gdy. Higgins po- 
wrócił do swej kwatery znalazł pod 
drzwiarńi zmiętą, brudną kartkę, na któ 
rej niewprawną ręką nagryzmolone by- 
ły słowa: 


„Tej nocy planowany jest zamach 


na twoje życie, sahib. Poszukaj innego 
noclegu“. 


Poczciwa dusza 


jliggns uśmiechnął się: „A więc 
jesi jednak jeszcze jakaś poczciwa du- 
szu w Surajah, która mnie ostrzega” — 
pomyślał, nie przypuszczając wcale, że 
rzekome ostrzeżenie było wyrafinowa- 
nym fortelem, 


© bezp'eczny schron nie było łatwo. 
Pa dłuższym rozważaniu przyszedł do 
wniosku. że w rachubę wchodzi jedy- 
nie wielki barak, znaidujący się w naj- 
bliższym sąsiedztwie stacji kolejowej. 


EPIZOD HINDUSKI 


Barak ten służył do przechowywa- 
nia wielkich, hydraulicznie sprasowa- 
ych bel, które stąd za pomocą wiel- 
kiego dźwigu przeładowywano do wa* 
zgonów. Barak nie posiadał okien w 
drzwiach, tylko wielką oszkloną lukę 
w sklepieniu, przez którą wpadało świa- 
tło. Codziennie o drugiei nad ranem 
przybywał pociąg, złożony z małej lo- 
komotywy oraz kilku wagonów towa- 
rowych. Pociąg ten był łącznikiem z 
najbliższą stacją Uran. Stamtąd bele 
bawełny wędrowały do najbliższego 
miasta portowego, Mora, gdzie łado- 
wano je na okręt. 

Higgins znał maszynistę tej bocz- 
oraz palacza. Byli to dwaj 
poczciwi Holendrzy. Do nich miał zaufa- 
fanie, to też im chciał powierzyć zala- 
kowaną kopertę. Nie wątpił, że nada- 
dzą ją oni na stacji Uran na pocztę. 

Postanowił więc ułożyć się do snu 
w baraku. 

Murzyn, który z racji swego urzę- 
du miał klucze od drzwi budynku, wy- 
dał je dopiero wówczas, gdy Higgins 
zagroził mu bykowcem... Następnie 
czarny boy przeniósł rzeczy Higginsa 
do nowego locum. 


Lustrator postanowił spać do przyj- 
ścia pociągu, aby wówczas wręczyć 
maszyniście kopertę. Wykąpał się w 
pobliskim stawie przed udaniem się na 
spoczynek i wreszcie zamknął się w 
baraku. 


Gdzie niegdzie, pomiędzy górami 
bei, leżały podłużne skrzynie, ksztal- 
teh swym przypominające trumny. Po- 
budziły one ciekawość Higginsa, gdy— 
przed ułożeniem się do snu — poddał 
on całe wnętrze baraku dokładnej kon- 
troli. ' 

Cóż mogły zawierać ` skrzynie? 
-Higgins opukał je i stwierdził, że: ;Wy- 
dzielały one straszliwy fetor. Domyślił 
się, jaka była ich zawartość... W ostat- 
nich dniach znów wielu tuziemców 
zmarło na febrę podzwrotnikową. Nie 
trudno było więc domyśleć się, że w 
skrzyniach leżały trupy. Rodziny wy- 
sylały zwłoki koleją do Utahani, gdzie 
znajduje się słynny klasztor buddai- 
styczny. Obok klasztoru istnieje cmen- 
tarz. Prawowitym Hindusom zależy na 
tym, aby po Śmierci spoczywali w zie- 
mi świętej, a taką właśnie był cmen- 
tarz, położony na terytorium klasztoru. 


Położył obok siebie swój rewolwer 
oraz lampkę elektryczną i usnął nieba- 
wem. š 

Minęła już północ, gdy obudzily go 
jakieś niezwykłe szmery, 
się w pobliżu. Higgins usiadł na swym 
posianiu i nadsłuchiwał. Szmery spra- 
wiały wrażenie, jakby cała armia roba- 
ków świdrowała w starym drzewie. 
lagle rozległy się też jakieś głuche po- 
mruki i ciężki oddech. Zdawało się, że 
i ktoś budzi się z głębokiego snu... 


Higgins powstał і z rewolwerem w 
ręce uczynił kilka kroków w stronę, 
skąd słychać było niesamowite odgło- 
sy. Barak tonął w ciemnościach. 


Zaświecił latarkę i podszedł znów 
cichym krokiem ku drzwiom. Były na- 
dal zamknięte. Klucz sterczał w zam: 
Ku od wewnątrz, tak, jak go zostawił 
przed udaniem się na spoczynek. Zatem 
— nikt przecież nie mógł wejść do ba- 
raku. . 


Pozorna śmierć 


Gdy światło latarki zapłonęło, nie- 
samowite odgłosy ustały, zaledwie jed- 
nak Higgins zgasił latarkę — rozległy 
się znów. „Widocznie ktoś, kogo uwa- 
żano za zmarłego, obudził się z letargu" 
— przemknęło lustratorowi przez myśl. 
Охей po kolei wszystkie skrzynie. 


aby wykryć. z której wydobywają się gnuje ze zdobyczy i w następnej chwili 
zagadkowe szmery. Stwierdził wkrót- | niewątpliwie wykona skok. Rozejrzał 
wy-fsie z rozpacza — tuż nad jego głową 
dobywało się potężne drapanie, stęka-| wbity był w pułap wielki żelazny ЖЕП P. Lenormand. 


ce, która to była. Z wnętrza jej 


nie i ѕарапіе. 


rozlegające; 


nn O ЕЦ ОСЛЫН ЦРЕША 


„strachem. Ро lewej stronie znajdowała 
(sie góra, utworzona przez pięć ułożo- 


deski trumny i podważył pokrywę.| sięgnąć — odbił się od beli i zawisł w 
Natychmiast wysunęła się —jakaś rę-|powietrzu, trzymając się oburącz haka 
ка... Tak przynajmniej zdawało sięl1 podciągając pod siebie nogi. 
Higginsowi. Gdy jednak przyjrzał sie Tygrys spadł z powrotem na podło- 
uważniej — serce jego przestało па | ѕе. Ale wściekłość zawiedzionej dzikiej 
chwilę bić, bestii wzmogła się tylko... Już w następ- 

Rzekoma ręka Hindusa okazała się |iiei sekundzie tygrys wykonał skok 
opancerzoną w potężne pazury łapą ty- | porownie. Higgins znowu odbił się od 
grysa.... beii i zawisł pomiędzy niebem a ziemią. 

Jednocześnie poczuł Gdy tygrys skoczył po raz trzeci — 
bywający się ze skrzyni charaktery-|hak urwał się z trzaskiem i Angiik ru- 
styczny fetor, jaki wydzielają dzikie | ñal z rozmachem na sąsiednie bele. Im- 
bestie. Fetor ten był zmieszany ze słod- | pet, z jakim ciało jego spadło, spowodo- 
kawym zapachem chloroformu... wał, że górna bela obsunęła się, pocią- 

Teraz Higgins zorientował się. Wie- | Salac za sobą 
dział, że Smith posiada na terenie plan- | "ch... 
tacyj pułapkę na tygrysy. Był to wy- 
корапу w ziemi głęboki dół, pokryty 
z wierzchu trzciną i listowiem. Wi- 
docznie Smith złapał niedawno tygry- 
sa. Ostrzeżenie, znalezione przez Hig- 
ginsa pod drzwiami, było podstępem, 
mającym nakłonić go do przenocowania 
w baraku. Tygrys został oszołomiony 
potężną dawką chloroformu i umiesz- 
czony za wczasu w baraku, w tym wy- 
rachowaniu, że obudzi się o odpowied- 
niej godzinie, wyzwoli ze skrzyni i za- 
atakuje Higginsa. 

Plan był wykombinowany z sza- 
tańskim sprytem: przecież nie ulegało 
wątpliwości, że wściekłe zwierzę po- 
те zamkniętęgo w baraku, śpiącego 
Higginsa, zarazem zaś stworzone były 
wszelkie pozory „nieszczęśliwego wy- 
padku“. Któż może odpowiadać za to, 
że tygrys pożarł człowieka?.. Smith 
imógłby potem Śmiało wysłać do Towa- 
rzystwa w Ahmadabad odnośne zawia- 
domienie.... 

Ale Anglik nie stracił zimnej krwi 
ani odwagi. Wsadził lufę swego rewol- 
weru w szparę. pomiędzy deski i naci- 
snął cyngle. Nic. Nacisnął ponownie — 
nie. Poblad? i obejrzał rewolwer —broń 
była rozładowana. 


Higgins wydo- 


również kilka następ- 


— 


O godzinie drugiej nad ranem zaie- 
chai na małą stacyjkę bocznicy kolejo- 
wei pociąg. Obaj Holendrzy zeszli z l0- 
komotywy i przywitali się z dozorcą 
stacji. 

—Coś musiało się stać z mr. Hig- 
vinsem — rzekł dozorca do obu kole 
jarzy. — Zamknął się wczoraj w bara- 
ku aby tam przenocować, a teraz nie 
otwiera i nie odpowiada na pukanie... 

— Oho — Higgins otworzy, tylko 
musiał czekać, aż łotrzy, którzy zaba= 
rykadowali wejście do baraku, usunął 
przeszkody — rozległ.się nagle głos za 
plecami dozorcy. Byl to głos Anglika, 
który stał w drzwiach baraku. 

Szybkim krokiem zbliżył 
komotywy i wskoczył na nią. z 

— Prędko odezwał się do obu 
zdziwionych kolejarzy — wracamy. 021. 
siaj nie będziemy ładować bawełny, Mue 
simy natychmiast oddalić się stąd. Smith 
i jego banda nie podarują również 1 wam, 
gdy ten łotr przekona się, że plan jego 
się nie udał. Mnie w każdym razie nie po- 
daruje... - : 

Wyraz twarzy i głos Higginsa były, 
tak przekonywujące, że kolejarze nie py. 
tali nawet co się stało. Wsiedli na loko» 
motywę i wkrótce pociąg opuścił stacyjm 
kę. W drodze dopiero Anglik opowiedział 
im przeżycia ostatniej nocy. ij 

— Więc pan spadł, mr. Higgins i be” 
stia nic panu nie zrobiła? — zajytali, gdy. 
doszedł w swym opowiadaniu do punktu 


się do los 


Oko w oko z bestią 


Teraz istniał tylko jeszcze jeden je- 
бупу sposób ratunku — ucieczka. Hig- 
gins pobiegł - бо drzwi i przekręcił 
klucz. Daremnie jednak usiłował je ot- 
worzyć — ciężkie drzwi były od ze-l kulminacyjnego. i 
wnątrz zatarasowane. Ҹ — Wyobraź sobie, że піс, bO... nie 2у- 

Na czole Anglika ukazały się krop-|sła już — odpowiedział Higgins. — Taka 
le zimnego potu. Smith uczynił wszyst.; bela wagi dwu centnarów potrafi przy* 
Ко, со tylko należało, aby szatański, gnieść na śmierć nawet tygrysa... Gdy. 
plan udał się... Pozostało jeszcze jed- runęła na niego, padł o dwa kroki ode 
по — słaba nadzieja: może uda się za. | mrie z polamanym kręgosłupem. Miałem 
trzasnąć z powrotem skrzynię tak, aby |Szczęście, że nie runęła na mnie.. Ale 
bestią nie mogła z niej się wydostać, | teraz musimy siç spieszyć. W Uranie za- 
Jeżeli Higginsowi uda się przycisnąć! wiadomimy/ natychmiast policie angiel- 
skrzynię wielką bela bawełny — bę-| sku. Najwyższy czas, aby w Surajah za” 
dzie może uratowany... prowadzony był porządek. Smith musi 

Ale zaledwie odwrócił się, aby po-| naidalej za kilka godzin znaleźć się pod 
kusić się o wykonanie tego planu — kluczem... Dajcie mi teraz trochę tyto- 
trzask desek przekonał go, że już i па! 1и do fajki, bo moje nerwy zanadto sa 
to było za późno. Tygrys wyzwolił się nadwyrężone.... 

z trumny. 
Zwierz stanął teraz na podłodze ba- 


| 

raku — oddalony zaledwie o kilkana- |CUDA i TAJEMNICE 
ście kroków od swej bezbronnej ofiary. CZARNEJ | BI 2 
Przeciagal się, machając potężnym ogo- |Kazdy, kto chce wzbudzić 7 
пет i wzniecając kurz z brudnej po- |5004 zalmeresowanle two to 
dłogi, Szykował się do skoku... uzyskać po przestudiowaniu 

Flegma zimnokrwistego Anglika już | naszego kursu magii, co jest 
od kilku sekund znikła przed panicznym 


Higgins wyjął z kieszeni składany | zania bel. Uczepił się go i — w chwili, 
nóz, wsadził jego klinkę pomiędzy dwie | gdy tygrys skoczył w górę, aby go do- 


obecnie dostępne dla wszyst- 
kich. Zbiór najciekawszych 
sztuk z zakresu mechaniki i zręcz 
ności. Lustro magiczne, latający Р) 

zegar. Tańczące jabłko. List w ¿= 
jaju. Jajo w butelce. Śpliewająca ел3 
flaszka, Sztuki z rachunkami, z kartami, z za* 
kresu akustyki, optyki, pirotechniki. Gwarancja 
wyliczenia wszystkich sekretów zapewniona: 


nych jedna na drugiej bel. Z błyskawicz 
ną szybkością i nadludzkim wysiłkiem 
woli wdrapał się Higgins na sam szczyt 
tej góry. Znalazł się w ten sposób w 
przeciągu kilku sekund tuż pod pułapem | Wysyłamy 8 tomów z 478 sekretami \ talemnie 
baraku. Tygrys stał na podłodze z za-|cami z pięknymi ilustracjami za zł. 3.95, Wy- 


79 jek. _ | $у!ашу na listowne zamówienie, które płaci 519 
Зану BPW ЖУ ДА. ЧЫЛЫН p? przy odbiorze. Adresuj: Kazimierz Kolodzle]- 
PSA czyk. Warszawa I Р]. Napoleona skr. poczte 


Higgins wiedział, że bestia nie zrezy-|so2 P. 
NIE ZWLEKAJ SZYBKO ZAMAWIAJ! 
UWAGA: Bezpłatnie dodajemy najnowsza. 


wszechświatową książkę p. t. „Sztuka wróżenia 
z kart Í rak“ według słynnei wróżki Napoleona 


który widocznie kiedyś służył do wcią- 


ыы ы, e” "W" J i "Rim то 


NIEDZIELA 


WARSZAWA 1 WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE. 

8.00 Audycja poranna. — 9.00 Trans- 
misja nabożeństwa z kościoła św. Krzy- 
' ża w Warszawie. — 11.30 Transmisja 2 
I Otwarcia XVII Miedzynarodowych Tar- 
gów Poznańskich. — 12.03 Poranek sym 
foniczny z Wilna, pod dyr. St. Lidzkiego- 

| ledziñskiego, Wyk. będzie po raz pierw 

| Szy w radio utwór Piotra Perkowskiego 
D. £: „Kościół Panny Marii w Toruniu“, 
Ponadto Szeligowskiego koncert Klarne- 

Wy, w wykonaniu L. Kurkiewicza, Mo 

| Zartą Symfonia G-moll. — 13.30 Muzyka 
obiadowa. — 14,45 Audycja dla wsi. — 
15.45 „Wszystkiego po trochu”, aud. dla 

leci, — 16.05 Recital skrzypcowy Ry- 

р. Szarda Odnoposowa. Szereg drobnych 
1 utworów skrzypcowych. — 17.00 Pod- 
J wieczorek przy mikrofonie. — 19.00 Pre- 
miera słuchowiska „Węzeł* — Procnera, 

— 19,40 Słynni wirtuozi (XX audycja) z 
płyt. — 21,15 „Ta-joj“, wesoła audycja 

ze Lwowa, — 22,00 Najpiękniejsze pieśni 

! Stanisława Moniuszki (УШ aud. w wyk. 
Ireny Gedejskiej, Ady Witowskiej-Ka- 

) mińskiej i Tadeusza Łuczaja. — 22.30 Lu 
ү ' tgi Boccherini: Kwintet-koncert, 


BERLIN, 


857 m. — 100 kW. z ; 

5.00 Poranek muzyczny. — 8.00 Pieśni. — 9,20 

| Koncert, — 13.30 Koncert s>listów. — 15.00 Kon- 
I, cert Wiedeńskiego Kwartetu, — 17,20 Koncert 
ork. — 19.15 Pieśni i tańce ludowe, — 20.00 Mu- 

zyka ludowa, taneczna i rozrywkowa. — 24.00 
bncert radioork, Wiedeńskiej. — 1.30 Koncert 

ze Stuttgartu. 


BRUKSELA 


I | „ 484 1, — 15 kW, 
„ 13.10 Koncert rozrywkowy. — 15.55 Koncert 

eń, — 17.00 Koncert. — 19,15 Płyty. — 21.15 
Koncert: Hymn do sprawiedliwości (Magnard); 
a tagment z „Cztery pory roku“, (Haydn); Hold 
(Souris); Pieśń radości (Honegger); Oda do pra. 


cy (Busselmans). — 22,10 Muzyka taneczna. 


BUDAPESZT. 


\ 550 ш. — 120 kW. 
Ą 19 14.00 Muzyka cygańska, — 17,00 Koncert. — 

4 00 Muzyka z płyt. — 23.00 Koncert ork, ope- 
(Ro: Uw. „Król Stefan* (Beethoven); Serenada 

« Strauss); Tańce węgierskie (Uray); Sceny 
Węgierskie (Szekelly - Szerwansky): Walc (J. 
Strauss), 


DEUTSCHLANDSENDER. 


1571 m. — 60 kW, 
Patrz Berlin. 


f DROITWICH. 

| rat 1500 m. — 150 kW 
542% Koncert ork, — 14.20. Koncert. — 17,20 
21 ма D-moll (German) — 18.30 Koncert tria. -— 

д 0 Koncert fortepianowy: Wariacje į fuga na 

mat Haendla, ор. 24 (Bralms); Kołysanka vp. 


87; Walc des- Nr. 1; 
(Chopin), des-du, op. 64. Nr. 1; Walc minutowy 


Е! HILVERSUM. 


: i 301 m — 120 kW 

| rk 55 Muzyka rozrywkowa. — 15.30 Koncert 
+ — 17,40 Nabożeństwo. — 20.25 Wiadomoś- 

J | skie ( 22,25 Koncert ork.: Uw. „Flet czarodziej- 

sk (Mozart); Symfonia Nr. 100 „Symfonia woj- 

2320 (Haydn); Kontredanse (Beethoven), — 

Koncert chóru. 


KOWNO, 


Program roz. 


{ 1961 m, 
„17.40 Muzyka lekka, — 19.15 
us — 20.00 Wieczór literacki i rozryw- 


wkowy, 


LONDYN. 
r i 2109 Koncert ork. — 18.15 Muzyka angielską. 
zja (Ro oncert ork.: Chaconne (Bach); Fanta- 
owley); Dwie akwarele (Delius); Scherzo 


(Davis); Suita (Rawlinson). — 21,50 Kabaret. 


4 MEDIOLAN. 
a 1,15 K 369 m — 50 kW 
ү Ш oncert symfoniczny: Koncert E-dur na 
s A 
ereybce 1 ork, (Bach); Antygona (Desderi); Kon 
Asa ur na skrzypce i ork. (Brahms). — 19.45 
A mzrywkowa, — 20.30 „Tańce Fanny El- 


ег“ 
czną. operetka Straussa: — 23.15 Muzyka tane- 


a cert 


Кт PARYŻ 

048 m — 30 KW 
12.30 Koncert rozrywkowy, — 
młodzieży, — 1545 Pigesni 
+ — 20.30 Konce 


14.10 Audycja 
— 17,00 Koncert 
rt symioniczny: Symfonia B- 


dla 


ж —  AA— h > ——— —  —--— ZN MM M M IMO MR ——— 


od dnia 1 do 


dur (Roussel); Poemat symfoniczny „Orfeusz“ 
(Liszt); Concerto (St. Saens); Iberia (Debussy); 
Suita taneczna (Bartok), — 23.00 Muzyka tane- 


CZNA. 


PRAGA, 
470 m. — 120 kW. 

12.25 Muzyka rozrywkowa. — 15,00 Muzyka 
lekka, — 17.00 Koncert: Dwa utwory (Dvorak); 
Dwie polki (Smetana); Aria z „Ściana diabelska* 
i „Tajemnica“ (Smetana); Polka (Spilka). — 18.30 
Kwartet smyczkowy As-dur оз, 105 (Dvorak). — 
21,15 Symfonia C-moll (Dvorak). — 22.35 Muzy- 
ka taneczna, 


STUTTGART. 
523 m — 100 kW 
Patrz Berlin. 


SZTOKHOLM 

426 m — 55 kW 
13.00 Muzyka rozrywkowa. -= 15.30 Muzyka 
z plyt. — 17,05 Szwedzka muzyka fortepiano- 
wa. — 20.40 Koncert: Uw. „Mariotta* (Gade); 
Wiosna; Taniec norweski (Grieg); „Barok“, sui- 


muzyczne. 


STRASSBURG 
349 m — 100 kW 


skie. — 17.15 Koncert, — 19.30 Pieśni. — 21,30 
Koncert: Marsz (Raziyade); Balutun (Riedel); 
Lumpazi Vagabundus (Schmidt); Roznans (Svend 
sen); Eglantine (Коеіѕслег); Życie paryskie (Of- 
fenbach); Taniec Undyny (Catalani); Źródło (De. 
libes), — 23.00 Muzyka taneczna, 


WIEDEŃ. 
507 m — 120 kW 
Patrz Berlin. 


PONIEDZIAŁEK 


WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE. 
6.15 Audycia poranna, — 11.15- Audy- 
cja dla szkół. — 16.15 „Wesoła lekcja“, 
audycja słowno-muzyczaa, — 17,00 Cie- 
szyn i Śląsk Cieszyński* — felieton — 
17,15 Koncert. — 18.10 Melodie Straussa 
w ujęciu wokalnym (płyty). — 18.35 Aur 
dycja dla wsi. — 19.00 Audycja żołnier- 
ska, — 19.30 Dyskutujmy: „Rzeczowość 
czy temperament w transmisji sporto- 
wej“. — 20.00 Koncert rozrywkowy (z 
Poznania). — 21.00 Koncert wieczorny 
(z Katowic). — 22.00 Wieczornica tane- 
czna, z udziałem Małej Orkiestry P. R. 


wej i refrenistów — do godz. 1-еј w no- 


cy. 
BERLIN. 

6.30 Poranek muzyczny. — 5.30 Muzyka roz- 
rywkowa. — 12.00 Koncert południowy. — 14.15 
Koncert. — 15.35 Płyty. — 18.00 Koncert roz- 
rywkowy. — 20.00 „Wróg muzyki* operetka R. 
Genee. — 21.00 Utwory włoskich kompozyło- 
rów: Uw. „Jedwabna drabina* (Rossini); Pieśń 
2 op. „Napój miłosny** (Donizetti); Pieśń z „La 
Giocondy* (Ponchielli); „Trubadur“ (Verdi); Mu 
zyka baletowa z op. „Sklep czarodziejski* (Ros- 
sini - Respighi). — 22.50 Muzyka taneczna i roz 
rywkowa. 


BRUKSELA. 
12.30 Koncert. — 17.00 Koncert życzeń. 
18.15 Muzyka rozrywkowa. — 20.00 Transmisja 
operetki, — 22.10 Muzyka z płyt. 


BUDAPESZT. 
20.00 „Don Pasqnale'* opera Donizettiego. — 
22.20 Koncert. — 23.35 Muzyka taneczna, 


DEUTSCHLANDSENDER 


do trzeciej — muzyczka na świecie. — 16.00 Kon 
cert z Kolonii, — 18.25 Muzyka rozrywkowa. — 
2115 Muzyka kameralna: Kwartet smyczkowy 
(Peterka); Kwartet smyczk. D-dur (Andre). — 
22.30 Trio na flet. altówkę i harfę (Debussy). — 
23.00 Muzyka rozrywkowa. 


DROITWICH. 
12.15 Odczyt i recital organowy. — 13.30 Kon 
cert. — 16.30 Sonaty. — 19.20 Pieśni Wolfa. — 
21.35 Trio A-moll (Ravel). -- 23.15 Muzyka ta- 
neczna. . 


HILVERSUM. 
12.55 Koncert solistów. — 14,40 Koncert for- 
tepianowy. — 16.40 Pieśni. — 18.40 Płyty. 
20.55 Koncert ork. i wokalny. — 22210 Koncert 
rozrywkowy. — 23.50 Muzyka taneczna, 


KOWNO 
17.45 Muzyka rozrywkowa. — 20.00 Koncert 
symfoniczny 


LONDYN. 
12.30 Koncert sekstetu. — 13.45 Koncert ork. 
— 1440 Muzyka taneczna, -= 16.30 Muzyka roz- 


ta Nr. 5 (Atterberg); "as śpi (Alfven); Rapsodia ! 
(Lindberg); Suita (Sibelius). — 22.30 Miniatury | 


12,00 Pieśni ludowe. — 14.15 Walce wiedeñ- | jstrumenty dęte (Bretagne), — 1830 


y a. 


WARSZA 


12.00 Koncert południowy, — 14.00 Od drugiej 


I wiański (Czajkowski); Uw. „Rusłan 1 


dnia 7 maja 


rywkowa. — 21.15 Rytmiczne melodie. — 22.25 
Muzyka taneczna, — 23.30 Płyty. 


MEDIOLAN. 

17.15 Koncert solistów. — 19.40 Muzyka roz- 
rywkowa. — 21.00 Koncert Filharmonii Berliń- 
skiej. Dyryguje Furtwaengier: Uw. „Benvenu* 
to Cellini* (ZBerlioz); Symfonia D-moll (Schu- 
mann); Wstęp do op. „Trystan i Izolda" (Wag- 
ner)); Symfonia C-moll (Betelioven). 


PARYŻ. 


14.45 Recital skrzypcowy. — 17.00 Koncert |. 


rozrywkowy, — 20.30 Transmisja operetki. — 
22.80 Muzyka z plyt. Ç 


PRAGA. 

12.45 Koncert. — 15.15 Koncert. — 16.40 Mu- 
zyka z plyt. — 18.45 Recital saksofonowy.—19.20 
Melodie operetkowe. — 21.25 Mazurki Szyma- 
nowskiego. — 22.15 Płyty. 


SZTOKHOLM, 
14.00 Muzyka rozrywkowa. — 17.05 Muzyka 


ludowa. — 19.30 Muzyka wojskowa. — 20.45 
Kabaret. — 22.15 Słuchowisko historycznę 
STRASSBURG. 


12.00 Koncert. — 13.15 Koncert. — 17.15 Kon- 
cert solistów: Tercet na instrumenty dęte (Моп 
feuillard); Au fil de l'eau (Delaunay); Kwintet na 
Utwory 
współczesnych kompozytorów. — 19.30 Pieśni. 
— 21.30 Koncert. / 


STUTTGART. 

12.00 Koncert południowy. — 14.00 Barwne 
melodie, — 16.00 Koncert z plyt. — 19,15 Kon- 
cert rozrywkowy. — 21.00 Koncert radioork, — 
22.35 Muzyka rozrywkowa i taneczna. — 24.00 
Koncert nocny z Frankfurtu: Sceny z opery 
„Mona Liza (Schillinga) 


WIEDEŃ 
10.30 Muzyka ludowa. — 12.00 Koncert po- 
łudniowy. — 14.15 Muzyka rozrywkowa. — 16.00 
Koncert popołudniowy. — 18.00 Melodie z fil- 
mów dźwiękowych. — 20.00 Marsze historyczne 
Józefa i Jana Straussa. — 22.50 Muzyka rozryw 
kowa i taneczna. 


WAI WSZYSTKIE S 
7 POLSKIE 
8.00 Audycia poranna. — 9.00 Regio- | 


TACIE 


nalna transmisja z Polskiego Cieszyha.— 
10.30 „Adam: Mickiewicz o Konstytucji 
3-go Маја“ — recytacja. — 10.40 Muzy- 
ka z płyt. — 12.03 Poranek muzyczny z 
Wilna, — 13.00 „Trzeci Maj w Polskim 


orkiestry Seredyńskiego, Trójka Radio-;Cieszynie*, transm, z Rynku Cieszyń- 


skiego, — 13.30 Muzyka obiadowa. — 
14.45 „Witaj Maj, Trzeci Мај“, audycja 
dla dzieci. — 15.10 Audycja dla wsi. — 
15.35 „Idzie żałnierz borem asem“, aud. 
literacko-muzyczna. — 16.15 Start do 
Biegu Narodowego 3-go Maja. — 16.25 
„Na swojską nutę“, koncert. — 18.00 
Polska muzyka taneczna (plyty). —19.00 
„Nieśmiertelne książki“, wiecz. XVI: 
„Pan Tadeusz“. — 19,30 „Jadwiga“, o- 
pera K. Kurpińskiego. — 21,35 Zbiorowa 
audycja sportowa: wyniki Biegu Narodo- 
wego 3 Маја. — 22.05 Muzyka lekka i ta 
neczna ze Lwowa, 


BERLIN. 

8.30 Koncert z Kolonii. — 12.00 Koncert po* 
łudniowy. — 15.00 Muzyka rozrywkowa. — 18,00 
Muzyka operetkowa, — 19.10 Melodie z oper Bi- 
zeta. — 20.00 Koncert: Marsz (Koetscher); Listy 
z Wiednia (Wetzel); Bajki (Iert); Uw. „Życie 
artystów* (Lochr); Małe radości (Krueger. 
Hanschmann); Sceny wschodnie, suita (Riedel); 
Piotruś (Miklitz); Uwertura (Hanel). — 22.30 Mu- 
zyka rozrywkowa 1 taneczna. 


BRUKSELA. 

12.30 Koncert. — 13.30 Płyty: Słynni śpiewa 
cy. — 18.15 Sonata Nr. 3 C-dur na skrzypce 
(Bech). — 2000 Muzyka rosyiska: Marsz sto- 
Ludmila" 
(Glinka); Mala suita (Borodin); Szkice ukraiñ- 
(Akimenko); Melodie z „„Antar* (Rymski-Kor- 
sakow). — 22.10 Koncert życzeń. 


BUDAPESZT. 

12,05 Muzyka cygańska., — 17.30 Koncert We- 
gierskiej Ork. Symfonicznej. — 19.10 Koncert: 
Utwory Plotenviego. — 20.40 Muzyka cygańska. 
— ią Koncert fortepianowy. — 22.40 Muzyka 
wojsk. 


DEUTSCHLANDSENDER. 

1200 Koncert południowy. — 1400 „Od ru- 
giej do trzecej' — mużyczka na świecie—15.15 
Koncert ork, — 17.10 Koncest popołudniowy. — 
20,00 Koncert. -- 21.15 R. Scluunann: Symfonia 


Nr. 2 C-dur op. 61. — 23.00 Muzyka taneczna. 


{ 


DROITWICH. 
13.30 Koncert. — 16.15 Płyty. — 18.25 Koncert 
solistów. — 21.40 Koncert ork.: Uwertura (Mey* 


erbeer); Trzywalce romantyczne (Chabrier); 
Koncert fortepianowy (Ravel); Suita i ork. (Lam 
bert). — 23.00 Muzyka rozrywkowa j taneczna. 


HILVERSUM. . ў 
12.10 Koncert rozrywkowy. — 1340 Koncert. 
— 16.25 Koncert solistów. — 17.10 Koncert chóru 
dziecięcego. — 20.00 Muzyka taneczna. — 21.10 
Program rozrywkowy.—23.50 Muzyka taneczna. 


KOWNO. 
18.30 Muzyka rozrywkowa. — 
21.55 Muzyka lekka. : 
LONDYN. { 
12.15 Muzyka kameralna. — 14.00 „Muzyka 
rozrywkowa: — 15,00 Копсегі ork. i wokalny — 
16.30 Płyty. — 18.0Trio' hariowe. — 19.80 Mu- 
zyka rytmiczna. — 22.25 Muzyka taneczna >; + 


3 MEDIOLAN. 
17.15 Muzyka taneczna. — 19.30/ Koncert: ork. 
— 20.30 Muzyka rozrywkowa. —21.00 „Eclektra* 
opera R. Straussa „Signor Bruschino*, opera 
RossiniegJ, 


20.20 Pieśni. — 


PARYŻ. 
12.15 Koncert rozrywkowy. — 1445 Recital 
skrzypcowy. — 16.15 Muzyka fortepiannowa. 


20.15 Muzyka kameralna, — 21.80 Komedia. 
С PRAGA. SA 
12,45 Koncert wojsk. — 1515 Mużyka ' roz- 
rywkowa. — 16.10 Muzyka Klasyczna, — 18.20 
Koncert. — 19.35 Przeboję lilmowe. — 2105 


Muzyka polska: Koncert na skrzynce i ork. op, 8 
(Karłowicz); Suita (Marek). — 22.15 Płyty. 


l ` 


STOKHOLM. 

12.00 Muzyka ròzrywkowa. = 14.15 Płyty — 
18.00 Koncert: Uwertura (Riedinqer); Szwedzka 
fantazja (Ek); Melodia z operetki „Róża*Maria” 
(Friml-- Stothart): Życie huzarów (Krome); Ży- 
cie artystów (Strauss); Potp. (Kadman-Feiyel). 
— 22.15 Muzyka z płyt. 


STRASSBURG wyć 
12.00 Koncert — 1315 Koncert. — 17.15 Kon- 
cert fortepianowy: Preludium ; fuga (Bach): 
Fontanny w wil d'Este (Liszt); Siódina ‘rapsodia 
(Liszt); Preludium, sarabanda 1: toccata (De- 
bussy). — 20.30 Program rozrywkowy. - 


' ; STUTTGART. - 
142.0: Koncert poludniowy. — 14:00 Uiw ary 
Verdiego i Pucciniego z płyt. — 16,00-Koncert'ro- 
dioork. — 19.15 Płyty. — 21.00 Knocert wieczor- 
ny: Pieśni (Wagner); Rapsodia na ан, chór i 
ork. (Brahms); Symfonia Nr. 8 (Beethovem): — 
22.35 Muzyka rozrywkowa. — 24,00 Kunċert 


nocny 
WIEDEŃ 
12.00 Koncert południowy. — 14.15 Muzyka 
rozrywkowa. — 15.30 Muzyka kameralna —18.20 
Płyty. — 21.15 Melodie z nowych operciek. '— 
22.20 Koncert. š 


з 


WARSZAWA 1 WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE. i 

6.15 Audycja poranna. — 11.15- Audy- 
cia dla szkół. — 11.40 Charles Gounod: 
iragmenty z op. „Faust“ (płyty). —12,03 
Audycja południowa. — 15.45 „Mieszkań 
cy tajgi i tundry“ — pogadanka dla dzie- 
ci. — 16,15 Koncert Orkiestry Kujaw- 
skiego Pułku Piechoty. — 17,00 Polska 
siła zbrojna i P. O. W. na przełomie świa 
towej wojny, odczyt. — 17.15 Współczes 
na muzyka francuska»koneert z udzialem 
zespolu solistek: H. Zborńskiej-Ruszkow= 
skiej, W. Różyckiej oraz W. Seigera — 
utwory Duparca, A. Georgesa, duety 
Chaussona, nadto fragmenty z dramatu 
muzycznego „Cudzoziemiec* d'lndy'ego 
Debussy,ego"1Il. Nokturn „Syreny“: — 
17,50 Przygotowanie młodzieży szkolnej 
do obróny kraju w Sowietach, odczyt, — 
18.10 Muzyka lekka z płyt. — 18.35 Audy 
cja dla wsi. — 19.00 „Księżyc się pali“ 
nowela (recytacja prozy). ~ i920 Za- 
pomniane piósenki W. Т. Roszla i K. Kra 
tzera, koncert. — 19.35 „O  działainości 
roztropnej*, mówić będzie prof.- Kotar= 
biński, — 20.00 Muzyka taneczna z płyt. 
— 21,00-Koncert chopinowski w wyko- 
naniu Stanisława Szpinalskiego: Kontre- 
dans, Wariacje B-Dur, dwa mazurki, op, 
59, Nokturny op. 55 i 62, oraz pblonezy 
b-moll í B-dur. — 21.45 „Nieprzemijają” 
cy urok poezji“: „Zapomniani*, — 22.00 
Koncert Chórów Regionalnych (Vaudy- 


сја). — 22,35 Muzyka lekka w wyk? Or- 


| 


kiestr dętych (płyty). — 23.00 ; Polski 
góry“, odczyt w jęz. angielskim. | 


BERLIN ` > 

6.30 Poranek muzyczny. — 8.80 Koncert z Lip 
ska, — 12,00 Koncert południowy. — 14,15 Mu- 
zyka rozrywkowa. — 17.00 Koncert 19.10 
Koncert kwintetu, — 20.00 Koncert: Wstęp do 
„Dzwony Plursu*; Romans na skrzypce i ork 
(Seyfiard); Ritornel z „II Campiello" (Wolf-Fer-. 
rari); Konzertino na ork, kameralną (Lora); Sere 
nada (Fiedler). — 21.30 Walce. — 22.30 Muzyka 
rozrywkowa i taneczna. 


BRUKSELA 
12.30 Koncert, — 13.30 Płyty. — 17.00 Pro- 
gram rozrywokawy. — 20.00 Koncert. — 22.25 
Muzyka z płyt. 
. BUDAPESZT 


19.00 Wieczór ormiański, — 20.15 Słuchowi= 
sko. — 21.50 Koncert radioork. — 23,10 Muzyka 
taneczna 


DEUTSCHLANDSENDER 
10.00 Koncert z Królewca. — 12.00 Koncert 
południowy. — 14.00 Od drugiej do trzeciej—mnu- 
zyczka na święcie. — 16.00 Koncert popołudnio- 
wy. — 18.00 Recital fortepianowy, — 21.30 Ulu- 
Ыопе walce. — 23.00 Transmisja z Wiednia 


р DROITWICH 

12.45 Muzyka rozrywkowa. — 13.30 Plyty.— 
17.20 Muzyka taneczna — 19.10 Koncert ork.. — 
22.40 Koncert: Menuet 1 Tambourin (Rameau); 
Serenada (Manns); Araneska (Debussy); Świa- 
tło księżyca (Faure); Menuet (Paderewski); Me. 
lodia (Qabriel - Marie); Tarantella (Buso), + 
28.15 Muzyka taneczna. 


HILVERSUM 
13.25 Koncert rozrywkowy. — 15.40 Audycja 
dła dzieci. — 18.25 Muzyka rozrywkowa — 19.50 
Pieśni — 22,40 „Phaeton“ muzyka Plipera. 
23.40 Koncert na akordeonie i pieśni. — 0.10 


Płyty. 
WNO. 
20.35 Koncert. — 21.35 Program marywko- 
wy. — 22.00 Muzyka lekka. 


Ñ LONDYN ; 

12.15 Muzyka rozrywokaw. — 13,45 Koncert. 
— 1540 Koncert ork. — 16.15 Kabaret — 18.00 
Muzyka rozrywkowa — 21.00 Stara muzyka an- 
glelska. — 22.25 Muzyka taneczna — 23.30 Płyty. 


MEDIOLAN ; 
17.15 Koncert wokalny —gl9.40 Muzyka moz- 
rywkowa — 20.30 Koncert — 21.00 Włoskie ple- 
śni ludowe — 23.15 Muzyka taneczna 


PARYŻ 
13.30 Pieśni — 14.45 Solo fortepianowe — 
16.15 Koncert fortepianowy — 17.00 Koncert roz 
SOWY — 20.30 Muzyka tortepianowa — 22,30 
tyty. 


| PRAGA - 

12.45 Koncert — 15.15 Koncert — 17.10 Poe- 
zia i muzyka — 18.20 Koncert — 19.30 Program 
rozrywkowy — 22.15 Utwory fortepianowe Ra- 
vela — 22.40 Płyty. 


SZTOKHOLM 
12.05 Muzyka hawajska — 13.00 Muzyka roz- 
rywkowa — 14.15 Kabaret — 18.00 Płyty — 
20.00 „Piękny maj* — program rozrywkowy — 
22.15 Muzka taneczna. 


STRASSBURG 
12.00 Koncert — 13.15 Barwne melodie 
19.30 Koncert — 20.30 Koncert: Rzymski karana- 
wał (Berlioz); Danse macabre (Liszt); L'An Mil 
(Pierne); Sarabande, forlane 1 Pavane (Sporck); 
Zaproszenie do tańca (Weber) 


STUTTGART ` 

{2,00 Koncert południowy — 14.00 Muzyka 
rozrywkowa — 16,00 Koncert popołudniowy. — 
19.00 Wiadomości — 21.00 Koncert chóru 
22.30 Program wymienny portugalsko-niemiecki: 
Muzyka portugalska — 24.00 Koncert nocny z 
Frankfurtu: Utwory Rymski „ Korsakowa. Gła* 
zunowa 1 Czajkowskiego. 


WIEDEŃ. 
8.30 Koncert z Lipska — 10.30 Muzyka lekka 
'— 12.00 Koncert południowy — 14.15 Muzyka 
rozrywkowa — 16.00 Koncert popołudniowy =< 
19.10 Płyty — 20.00 Muzyka francuska: Suita z 
„Castor i Pollux“ (Rameau); Grobowiec Csupe- 
rina (Ravel); Symfonia D-moll (Franck) — 21.30 
Muzyka taneczna — 22,20 Muzyka wiedeńska. 


CZWARTEK 
WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
Е POLSK 


IE. 

6.15 Audycja poranna. — 11.15 „Me- 
lodie Kujaw“, poranek muzyczny dla 
szkół powszechnych. — 11.40 Gra Wil- 
helm Backhaus, fortepian (z płyt)„—12,03 
Audycja południowa. — 15.45 „Rozmo- 
wa muzyka z młodzieżą”. — 16.15 Kon- 
cert w wyk. Orkiestry Wileńskiej, — 
17,15 „Od Aten do Bayreuth", VIII audy- 
cja. — 18.35 Audycja dla młodzieży wiej- 
skiej. — 19.00 Premiera słuchowiska „Na 
wyspie Borden“. — 19.40 Recital wiolon 
czelowy Waleriana Deca. — 20.10 Mas- 
karada, koncert rozrywkowy ze Lwor 
wa. — 21.45 „Z mojego warsztatu, szkic 
literacki H. Naglerowej. — 22,00 Koncert 
kameralny: Beethovena kwartet fortepia 
nowy op. 16, Spohra sekstet na dwoje 
skrzypiec. dwie altówki i dwie wiolon- 
czele. Wykonawcy: Kmitowa, Szaleski, 


‚| Koncert z 


z mr mą = > za - 


Ба — 


BERLIN 
6,30 Poranek muzyczny, — 10,00 Pieśni lu- 
dowe. — 12,00 Koncert południowy. — 14,15 
Muzyka rozrywkowa. — 15,35 Płyty — 17,00 


Schubert. Sonata na fortepian na cztery ręce — 


| 
| 


zowe (płyty), z udziałem Mieczysława 
Fogga. — 21.00 Koncert symfoniczny. — 
22,10 „Kalejdoskop“, koncert z Poznania. 
23.00 „Uzdrowiska polskie", odczyt w 


C-dur op. 140 — 18,00 Tańce z oper — 19,10 jęz, francuskim. 


Koncert kwintetu: Serenada (Kochman); Swaci 
(Lanner); Serenatella (Panizzi); Dwa tańce 
(Rust); Primavera (Lautenschlacger); Lalki (Le- 
derer — 20,00 Muzyka taneczna — 22,30 Mu- 
zyka ludowa i rozrywkowa. 


BRUKSELA 
12,00 Koncert — 13.30 Płyty — 17,00 Muzy- 
ka rozrywkowa — 18:15 Recitał skrzypcowy — 
20,00 Pieśni — 22,40 Muzyka taneczna. 


BUDAPESZT 
18,25 Koncert chóru — 19,30 Muzyka cygań- 
ska. — 21,35 Wiadomości — 22.00 Muzyka z 
płyt — 23,30 Muzyka taneczna. А 


DEUTSCHLANDSENDER 
12,00 Koncert południowy — 1400 Od dru- 
giel do t ej — muzyczka na świece, — 16,00 
oloni! — 18,15 Koncert wokalny — 
20,00 Koncert ork.: Concerto grosso C-dur 
(Haendel); Koncert fortepianowy A-moll (Schu- 
mann); Poemat symfoniczny „Don Juan* (R. 
Strauss); Utwór na ork. (Blacher); Utwór sym- 
foniczny (Bayer); Romeo I Julia, uwert. fant. 
(Czajkowski — 23,00 Muzyka rozrywkowa 1 

taneczna: R 

DROITWICH 

13.30 Koncert kwintetu. —15.15 Koncert ork. 
17,00 Muzyka rozrywkowa — 18.40 Koncert ork. 
Uw. „Piękna Meluzyna* (Mendelssohn); Kon- 
cert nr 2 G-dur na skrzypce i ork. (Haydn); 
Tańce węgierskie nr 18 — 21 (Brahms). — 21,20 

Kabaret — 23,15 Muzyka taneczna. 


HILVERSUM ! 

18,10 Koncert rozrywkowy — 15,10 Koncert. 

17,30 Słuchowisko dla młodzieży — 19.45 Mu- 

zyka taneczna — 20,55 Koncert symfoniczny — 

2225 Koncert fortepianowy — 23,50 Muzyka ta- 
neczna. 


KOWNÓ 
18,15 Muzyka z płyt — 20.50 Koncert — 
21,55 Muzyka lekka. 


LOND 


ork. — 16,20 Muzyka taneczna — 19,30 Koncert 
torteplanowy — 21,20 Koncert ork.: Marsz 
(Pianquette); Symfonia nr 7 B-dur (Boyce); 
Melodia (Stephen); Walc (R. Strauss). — 23,3) 
Muzyka organowa Bacha. 


MEDIOLAN 
17.15 Koncert z Rio de Janeiro — 1930 Kon- 
cert ork. — 21.00 Transniisia opery — 2315 
Muzyka taneczna. . 


PARYŻ = 
12,00 Koncert rozrywkowy — 16,00 Pieśni. 
19.45 Odczyty — 20.30 Koncert symfoniczny — 
22.35 Płyty. , 


, PRAGA 
12.45 Melodie z „Luizy“ (Charpentier), — 
13.15 Stare pieśni żołnierskie — 15.15 Muzyka 
rozrywkowa — 17.40 Pieśni Seidla — 19.35 Mu- 
zyka lekka — 21.00 Muzyka słowacka: Mała 
symfonia (Moyzes); Capriccio (Cikker); Suita 
op: 9 (Suchona). 


SZTOKHOLM | 
14.15 Muzyka rozrywkowa — 1730 Koncert 
na flecie. — 18.05 Płyty — 19.30 Koncert chóru. 
22,15 Koncert: Uwertura piccola (Rosenberg); 
Tańce symfoniczne (Koch); Symfonia nr 5 B-dur 
(Schubert). : 
STRASSBURG 
12,00 Koncert —13.15 Koncert — 18,30 Kon- 
cert na organach — 19.30 Koncert fortepianowy 
— 2140 Koncert: Utwory Bacheleta: Trzy pie- 
śni; Suita na harfę, flet skrzypce 1 wioloncze- 
16; Dwie pieśni. 


STUTTGART 
12,00 Koncert południowy — 14:00 Muzyka 
rozrywkowa — 16.00 Koncert — 18,00 Program 
rozrywkowy — 19.15 Muzyka lekka — 21.00 
Muzyka taneczna z płyt. — 22.30 Muzyka lu- 
dowa i rozrywkowa. — 24.00 Koncert nocny. 


WIEDEŃ 

12.00 Koncert południowy — 1415 Muzyka 
rozrywkowa — 16.00 Koncert popołudniowy: -- 
18.00 Muzyka z płyt — 2000 Koncert rozryw- 
kowy — 21,10 Koncert Wiedeńskich Filharmoni- 
ków. Dyryguje O. Kabasta: Symfonia Cis-moll 
op. 36; Uwertura (Piitzner), — 22.20 Muzyka 
rozrywkowa, 


PIĄTEK 


WARSZAWA A EO STACJE 


LS$KIE. 

6.15 Audycja poranna. — 11.15- Audy- 
cja dla szkół, — 11.40 Nowe płyty Józe- 
fa Szigettiego. — 12.03 Audycja połud- 
niowa. — 15.45 „Ogień zwycięży! wodę“, 
pogadanka dla dzieci, — 16.15 Koncert 
orkiestry dętej P. P. W, — 17.00 Rola ko- 
biet w gospodarce aprowizacyjnej kraju, 
odczyt. — 17,15 Recital fortepianowy 
Wandy Piaseckiej. — 18.10 „Comedian 


Adamska, Jaworski, Kmieć, Fechyszyn Harmonists“ śpiewają — płyty. — 18.35 
i Szamotulska. — 23.00 „Polskie góry“ | Audycja dla wsi. — 19.00 „Zemsta”, ko- 


odczyt w języku niemieckim, 


media A, Fredry. — 20.30 Wiązanki jaz- 


———P 


YN — 22.05 Muzyka lekka. 
12.00 Muzyka klasyczna — 13,45 Koncert 


x 


BERLIN 

6.30 Poranek muzyczny — 8.30 Koncert z 
Monachium — 12.00 Koncert poludniowy — 14.15 
Muzyka rozrywkowa — 17.00 Dvorak: Trio na 
fortepian, skrzypce | wiolonczelę op. 90—18.00 
Muzyka rozrywkowa — 19.10 Płyty 21.00 
Koncert: Uw. „Manfred“ (Schumann); W ciep- 
larni; Marzenia (Wagner); Koncert na fortepian 
i orkiestrę (Grieg); Rapsodia słowiańska (Dvo- 
rak) — 22.30 Muzyka taneczna. 


BRUKSELA. 
12.30 Koncert — 13.45 Płyty — 17.00 Muzyka 
rozrywkowa — 18.15 Koncert życzeń — 20.00 
Program rozrywkowy — 22.25 Muzyka taneczna. 


BUDAPESZT. 
20.50 Program rozrywkowy — 22.40 Szwedz- 
ka muzyka kameralna — 23.20 Muzyka cygań- 


ska, — 
DEUTSCHLANDSENDER. 

12.00 Koncert południowy — 14.00 Od dru- 
giej do trzeciej — muzyczka na świecie — 16.00 
Koncert popołudniowy — 18.00 Balady i tańce lu- 
dowe — 21.00 Muzyka rozrywkowa — 23.00 Mu 


zyka taneczna. 
DROITWICH. 

13.15 Koncert fortepianowy — 14.50 Koncert 
— 17.00 Koncert tria — 19.15 Muzyka rozrywko 
wa i taneczna —'*20.00 Koncert ork.: Concerto 
grosso C-moll op. 6 Nr. 8 (Haendel); Symfonia 
„Londyn“ (Wiliams) — 22.20 Koncert — 23.00 
Muzyka rozrywkowa i taneczna. 


HILVERSUM, ` 

12.41 Płyty — 15.10 Muzyka rozrywkowa — 
18.10 Melodie z filmów dźwiękowych — 21.40 
Koncert ork.: Uwertura (Maillart); Fragment z 
„FMugenotów* (Meyerbeer); Róże  południ 
(Strauss); Intermezzo z op. „Rycerskość wieś- 
шаса“ (Mascagni); „Mały książę” (Lecocq); Po 
balu (Gillet); Uw. „Orfeusz w piekle" (Oflen- 
bach) — 23.40 Muzyka fortepianowa I pieśni — 


0.10 Płyty. 
KOWNO. 
20.50 Koncert — 21.40 Muzyka rozrywkowa. 


s 


LONDYN: 
12.45 Koncert ork. — 15.00 Muzyka rozryw= 
kowa — 18,00 Koncert ork. — 21.00 Koncert: 
Marsz (Alford); Uw. „Don Kiszot* (Round); 
Rapsodia (Price); Serenada (Perry); Suita (Co- 
ward) — 22.25 Muzyka taneczna — 23.30 Płyty. 


MEDIOLAN. 

17.15 Muzyka taneczna — 19.30 Koncert ork. 
— 20.30 Płyty — 22.15 Koncert na harfle.—23,15 
Muzyka taneczna, 

PARYŻ. 

12.30 Pieśni — 14.45 Recital fortepianowy, — 
16.15 Pieśni — 17.00 Muzyka kameralna — 20.30 
Teatr wyobraźni, — 22.30 Płyty." 


PRAGA. 

12.45 Koncert. — 15.15 Muzyka rozrywkowa, 
— 16.30 Trio Es-dur (Schubert). — 18.20 Koncert 
— 20.45 Koncert: In memoriam (Novak); Wa- 
riacie na chór. ork. I orrany op. 52 (Provaznik); 
Trzecia symfonia (Kvapil) 22.20 Muzyka 


z plyt. š 
SZTOKHOLM. . 
1205 Muzyka rozrywkowa. — 14.00 .Koncert. 
— 17.35 Płyty. — 20.00 Szwedzkie pieśni ludowe 
— 20.30 „Faust“ opera Gounoda — 22.15 Duet 
fortepianowy F-moll (C. Franck). 


STRASSBURG. 

12.00 Muzyka rozrywkowa — 13.15 Koncert. 
— 17.15 Koncert 20.30 Opera komiczna 
Beydtsa. — 23.00 Koncert nocny: Symfonia 
(Haydn); Kącik dziecięcy (Debussy); Shylock 
(Faure); Szkoła mężów (Bondeville) 


STUTTGART. 

12.00 Koncert południowy, — 14.00 Muzyka 
rozrywokaw. — 16.00 Koncert popołudniowy. — 
18.00 Muzyka z płyt. — 19.15 Słynni śpiewacy 
(płyty) — 21.00 Melodie z operetek. — 24.00 
Koncert nocny. 


— 


WIEDEŃ. 


12.00 Koncert południowy — 14.15 Muzyka 
rozrywkowa — 16.00 Koncert pepołudniowy. — 
18.55 „Małgorzata opera Gounoda. — 22.45 Mu- 
zyka taneczna. 


„SOBOTA _ 


WARSZAWA 1 WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE. 


6.15 Audycia poranna. — 11,15 Au- 
dycja dla szkół. — 11,40 Utwory Jana Si- 
beliusa (płyty). — 12,03 Audycja potud- 
niowa. — 15.45 Słuchowisko dla dzieci 
„Figle wiosennego wiatru“. — 16.15 Kon 
cert rozrywkowy (Oktet salonowy Roz- 
głośni Poznańskiej, z udziałem soprani- 
stki, Heleny Stroińskiej. — 17.00 Trans- 
misja nabożeństwa majowego z kościo- 
ła na Karczówce w Kielcach, — 18,15 Pio ! 
senki Lucienne Boyer (płyty). — 18.35 
Audycja dla wsi. — 19.00 „Ziemia Kie- 
lecka braciom zagranicą. Transmisja z 
Kielc, — Koncert z udziałem Małej Or- 
kiestry, „Czwórki Radiowej“, Kostrzew= 
skiej, J. Karoota, H, Ładosza, — 21.45 
„Historia z psem“, groteska magistrac- 


Ka. — 22,00 Konkurs Chórów Rezional- 
nych. — 22,35 Marsze i tańce z operetek 


tyty). 
(Płyty) BERLIN š 


6.30 Poranek muzyczny — 8.30 Koncert z 
Królewca — 12,00 Koncert południowy Wiedeń: 
skich  Filharmoników. Dyryguie A. Konrath; 
Uwertura i marsz turecki z „Ruiny Aten" ((Beet 
hoven); Druga symfonia D-dur op. 73 (Brahms) 
Balada romantyczna (Hochstetter); Wstęp 
scherzo z „Corregidora“ (H. Wolf); Serenada 
op. 552 (Mozart); Uw. (Strauss) — 14.15 Płyty. 
16.00 Barwne melodie — 1800 Muzyka roz- 
rywkowa — 19.10 Melodie północne — 22.30 
Muzyka rozrywkowa i taneczna. 


BRUKSELA 


12.30 Koncert — 15:00 Pieśni tyrolskie — — 


17,00 Koncert — 18.45 Stare pieśni — 20,00 Kon- 
cert: „Charlotte Corday“ (Benoit); Elegia (Ra= 
doux); Liryczne í symfoniczne sceny (Ma- 
thieu) — 22,10 Koncert — 23.00 Płyty, 


BUDAPESZT 

12.05 Pieśni węgierskie — 17,00 Koncert — 
20,00 „Donna Diana" komedia — 21.50 Muzyka 

cygańska — 22.50 Koncert wojsk. i 


DEUTSCHLANDSENDER 
12.00: oKncert południowy — 14.00 Od dru- 
giej do trzeciej — muzyczka na świecie. = 


16,00 Koncert popołudniowy — 19.10 Muzyka 
rozrywkowa — 22.30 Koncert nocny — 24.00 
Muzyka rozrywkowa. 


DROITWICH г 

13.00 Koncert ork. — 14,30 Płyty — 17.15 
Muzyka rozrywkowa i taneczna — 18.45 Kon 
cert; Temat i wariacje (Jensen); Suita сутко» 
wa (Hall); Rapsodia norweska nr T (Falvor= 


sen) — 20.00 Kabaret — 23.05 Muzyka taneczna _ | 


HILVERSUM 

12,40 Muzyka z płyt — 15,25 Muzyka roz- 
rywkowa — 20.55 Koncert ork i wokalny — 
28.40 Muzyka rozrywkowa — 0,10 Płyty. 


KOWNO | 
12.35 Plyty — 17.45 Pieśni — 18.0 Koncert 
na akordonie — 22.00 Koncert, 


LONDYN 

13,45 Koncert — 15.40 Program rozrywkowy 
— 18,00 Koncert ork. — 19.30 Sonaty — 21,00 
Melodie angielskie — 22.30 Muzyka taneczna: ` 


MEDIOLAN 

17.15 Muzyka taneczna — 19.30 Koncert т02- 
rywkowy — 21.00 Pieśni włoskie — 23,15 Mu- 
zyka taneczna. Я 
PARYZ 


12.15 Koncert rozrywkowy — 1500 Pieśni: 
17.45 Koncert — 20.30 „Król d'Ys". opera Lalo. 
— 23.00 Muzyka taneczna. 


PRAGA ``' ' 

12,45 Melodie z soperetek — 15.15 Muzyka 
lekka — 18,20 Koncert — 19.20 Program т02* 
rywkowy — 22.15 Muzyka z płyt. 


SZTOKHOLM К 

13,00 Muzyka rozrywkowa — 14,30 Koncert 
ña organach — 15,30 Muzyka wojsk. — 17.05 

Pieśni węgierskie — 19.45 Dawna muzyka ta 

neczna — 22.15 Muzyka taneczna. 


STRASSBURG 

12.00. Koncert ork.. Marsz (Chabrier); Sula 
(Brusselmans); Wate (Strauss); Cachapres (Сағ 
sadesus); Mungariana (Lotter). — 13,15 Kon- 
cer. — 16,15 Płyty — 20,30 Koncert chóru = 
21,30 Utwory Rymski-Korsakowa — 23.00 Mu- 
zyka taneczna. 


STUTTGART . 

12,00 Koncert południowy — 14:00 Muzyka 
rozrywkowa — 16.00 Wesoła audycja — 19: 
Melodie z operetek — 22,30 Muzyka taneczna» 
— 24.00 Koncert nocny z płyt. р 


{ WIEDEŃ 
12.00 Koncert południowy — 1415 Muzyki 
rozrywkowa — 16:00 Barwne melodie — 18,00 
Pieśni — 19:10 Koncert Wiedeńskiej Filharmoni 
Dyryguje O. Kabasta: Koncert na skrzynce 
ork. D-dur op. 77; Uwertura akademicka (1, 
Brahms). — 20.00 Muzyka rozrywkowa — 22.3! 
Muzyka rozrywkowa i taneczna. 


ооогеосесовеооввєвегесоооесеесо 


ШИШ 


sensacyjny romans: filmowy pióra 
Jerzego Koryzmy p. t. 


„Skandal za kulisami" 
Nr. 256-ty СТР, który ukaże się już 


w najbliższy wtorek, zawiera 
sensacyjną powieść szpiegowską pt 


АКШ 


Wielki konkurs jubileuszowy 
CTP. 


Do nabycia wszędzie Cena 10 gr. 
006900000206 


Podobieństwo 


Jerzy i Józio siedzą w wiel- 
lej kawiarni. W bezpośrednim 
ich sąsiedztwie sadowią sie 
dwie młode, przystojne panien- 
„którym Jerzy klania się z 
Wyszukaną elegancją. 

— Jakie one do siebie po- 
dobne, — zauważa Józio, — 


Prawdopodobnie są bliźniętami, 
Prawda? 


Jerzy spogląda na przyja- 
cla z pogardą, i 

— Boże, jakiś ty nienowo- 
Czesny! Jeżeli dwie kobiety 
są do siebie bardzo podobne, to 
julka z tego nie to, że są bli- 
niętami, lecz że uczęszczają do 
ego samego salonu piękności! 


Włamanie 
Ciocia Pelagia budzi męża z naj- 
złębszego snu i szepcze mu do ucha: 


š — Wstawaj natychmiast, na dole, 
pokoju stołowym, znajduje się 
amywacz, Usiłuje teraz otworzyć 
0, prowadzące do ogrodit. 


sawery żelaznym chwytem unie- 
ruchamia rękę żony. 
— Pst, cicho. Ani słowa więcej! 


Ciocia Pelagia słucha. Po chwili 
[ейпак, kiedy Ksawery żadnym ru- 
a „gf nie zdradza zamiaru wstania 


ыш @ się stało Boisz się wlamy- 


— Uchowaj Boże, — odpowia 
wuj Ksawery dobrodusznie. е 


а Wobec tego, z jakiej і le- 
tysz bezczynnie? śię: 


— Nie ruszę się z tniejsca pier- 

9% zanim оп nie otworzy tego okna, 

Czasu, јак robiono u nas remont 

© mogę dać sobie z nim rady. Ро 
zacięło się... 


Uśmiech przeszłości 


po siedemnaste stulecie 
utrzymał się na scenach angiel 
ich zwyczaj, że role kobiece 
howlerzano młodym mężczyz- 


Pewnego razu zjawił зе 
Na przedstawieniu Karol II. któ- 
Ty czekał niecierpliwie na po. 
Czątek spektaklu i wreszcie za 

ytał dyrektora, dlaczego prze 
tawienie jeszcze się nie za- 
Czyna: 


ут: Wasza królewska mość. 
odparł dyrektor z ukłonem, 
rólowa jest neogolona... 


— 


— 


Ambicja 
— W jaki sposób skradliście 
Portmonetkę?.., 
— Mógłbym to panu sędzie- 
ędzie 
AU szczegółowo «zobrazować. 
С, pan się | ta tego nie nau. 


Wesoły 
Kos 


Złośliwość 
— Oh, noga mł „zasnęła*., ` 
— Nic dziwnego! Jeśli musi 

być ciągle w twoim towarzy* 

stwie... 


Wielka wygrana 


— Mąż mój, — powiedziała pani 
Sörensen z zatroskaną muna do dok- 
tora Blaagarda, — wygrał na loterii 
milion koron. Pan wie o tym najte- 
piej, doktorze, że jest on chory na 
serce. Оо zrobić, żeby na tę radosną 
wiadomość nie trafil go po prostu 
szlag? 

— Droga pani, — uspokoił doktór 
nieszczęśliwą kobietę — proszę go 
przysłać do mnie. Już ja mu to p3- 
wiem z wszelkimi ostrożnościami. 

Pani Sörenson posłuchała rady. 

Doktór Blaagard uważnie zbadał 
chorego, Kazał mu złączyć stopy, 
zamknąć oczy i przy pomocy latarki 
elektrycznej zbadał refleksy. Wresz- 
cie potrząsnął z dezaprobatą głową 
i zauważył z namysłem: 

— Drogi panie! Musi pan zrobić 
coś dla swego zdrowia! Jest pan 
przepracowany! Radziłbym panu 
kupić niewielką wyspę na morzu. 
Tam wypocznie pan najlepiej. 

— Niestety, doktorze, nie mam pie. 
niędzy na wyspę, — odparł Sörensen. 

— No tak, — mruknął doktór i po 
chwali dodał: — Ale zdyby pan wy- 
grał na loterii plęćkryć stotysięcy 
zrobiłby pan tak jak radziłem? 

— Oczywiście. -Kupiłbym wyspę 
{ wybudował na niej willę z central- 
nym ogrzewaniem i tarasem! 

— A gdyby pan wygrał niespadzie 
wanie milion dolarów, co zrobiłby 
pan wówczas? 

— Wówczas oddałbym połowę tej 
sumy panu, — uśmiechnął się Sö- 
rensen. 

W tej chwili doktór Blaagard spo. 
ważniał, chwycił się za serce | padł 
martwy na ziemię. 


Przykra sytuacja 


— Dlaczego właściwie ¿c- 
rwałeś zaręczyny z Zuzanną? 
| — Bo jej papuga wołała 
stale „Zostań jeszcze trochę, 
Józiu*, ilekroć chciałem się po 
żegnać. 


— Ależ to jeszcze nie po- 


. wód do zerwania. Wasze za- 


ręczyny nie były przecież dla 
nikogo tajemnicą. 


— Tak, ale widzisz... ja 
mam na imię Kamil. 


Sposób na palaczy 


— Czym się zajmuje teraz pański 
przyjaciel, Prztyczek? 

— Otrzymał niedawno pracę w 
fabryce dynamity. 

— Dlaczego akurat w fabryce dy- 
namitu? 

— Może pan sobie przypomina, że 
doktór zakazał mu palenia раріего- 
sów. Biedak mał się nalróżniej- 
szych sposobów, wszystko na próż- 
по. Więc postarał się o pracę w fab. 
гусе dynamitu i teraz nie ma już ma- 
wy o galeniul 


` 


— I nie szkoda ci tak "tracić swej mło- 
dości — rozpoczął takim tonem, jakiego sie 
sam po sobie nie spodziewał. — Póki jesteś 
jeszcze młoda, to na ciebie lecą, a co będzie, 
kiedy się zestarzejesz? I tu głos jego nabierał 
coraz szlachetniejszych tonów). Zginiesz 
gdzieś pod płotem, albo umrzesz z głodu!... 

W tym miejscu przerwał nieco, gdyż Tola 
podniosła wysoko suknię i poprawiała sobie 
podwiązki. Wzrok jego na chwilę przylgnął 
do zgrabnej lydki: 

— Dobrze ci radzę. Widzisz, że nie postę- 
puję z tobą, jak inni. Weź się lepiej do jakiej 
pracy, poszukaj sobie czegoś przyzwoitego, 
a nie wałęsaj się po ulicach. 

Tola tymczasem jak najprędzej chciała się 
wynieść z mieszkania. Wszystko co mówił 
pan Alojzy, znała już na pamięć. Częściej ra- 
czono ją takimi radami, aniżeli choćby wód- 
ką, którą bardzo lubiła, więc też jak najprę- 
dzej zaczesała sobie włosy, umalowała war- 
gi i podkreśliła brwi, powiedziała „do widze- 
nia" i zbiegła ze schodów. 

Zaspany jeszcze dozorca z zadowoleniem 
obejrzał pięćdziesiąt groszy, które wcisnęła 
mu do ręki і nie wytrzymał, aby nie wdać się 
w rozmowę: 

— Do tego starego chodziła pani na trze- 
cim piętrze? Bo to pierwszy raz kobita jesi 
u niego. Żona to wczoraj na letniki wyjechała. 

— A on co za jeden będzie? — spytała 
Tola obojętnie. \ 

— Urzędnik. Z banku. Ale też łachudra. ja- 
kiś. Za komorne to czasem po trzy miesiące 
nie płaci, ale kobitów mu się zachciewa. 


ola wys na ulicę i rozejrzała się na 
wszystkie strony. 
Słońce OšWiecaló już wyższe piętra mu- 
rów і {гу 10 odbiciem ze sztu szyb. Mia- 
sto budziło Się do życia i ludzie Spieszyli do 
pracy. 


Tola schyliła głowę.i poszła «w stronę 
domu. | 


Rzut oka wstecz 


Antonina Wykurz nie była bynajmniej u- 
padłą hrabiną. Nie była nawet nielegalną cór- 
ką hrabiego, o czym zresztą zwykle mówiła 
swoim adoratorom. Była zwyczajną córką 
robotnika z przedmieścia. 

Jej lata dziecinne — to izdebka, w której 
mieszkali rodzice z sześciorgiem drobnych 
dzieci i babką-teściową. Nie było wprawdzie 
głodu, ale nie starczyło na więcej, aniżeli kar- 
tofle ze solą, czasem- trochę kaszy i chleba. 
W dnie uroczyste natomiast Antośka dosta- 
wała wraz z gośćmi kawał chleba, kiełbasy 
i kieliszek wódki. Chodziła do szkoły powsze- 
chnej, ale o wiele bardziej lubiła chodzenie na 
podwórze. Świat jej marzeń dziecinnych koła- 
tal się między rynsztokiem a śmietnikiem. Za- 
bawką jej były lada gałgany, a sportem dzie- 
cinnym — bijatyki. Wiedziałą, że na świecie 
są biedni ludzie, jak ona i jej podobni ci wszys- 
cy, których znała i z którymi Stykała*się bli- 
żej albo dalej, ale równięż wiedziała, że są 
i ludzie bogaci, jacyś bardzo dalecy i zagad- 
kowi. Niekiedy widziała ich poprzez szybki 
samochodów, Niekiedy spotykała ich na ulicy. 
Szła za nimi do śródmieścia. Ale na ogół gra- 
nice między biednymi a bogatymi były dla An- 
tośki wyraźne. Marzyła tylko o tym, aby kie- 
„dyś, może gdy będzie dorosła, była tak bogatą 
panią, by jechać dorożką albo samochodem i 
i nosić rękawiczki i piękny kapelusz. Na razie 
jednak do lat dwunastu chodziła w jakichś ła- 
chmanach, była zawsze blada i chuda, choć nie 
można powiedzieć. aby miała brzydkie rysy. W 
smutnej izdebce Wykurzów nigdy nie mówio- 
no o dobrym wyglądzie, albo urodzie. Każdy 
był taki, jaki był — i na tym koniec. 

Tego co nazywa się życiem Antośka uczyła 
się bardzo szybko, 

Kiedy miała lat sześć nauczyła się kraść o- 
woce z sąsiedniego ogrodu. Jako ośmio-letnia. 
dziewczynka biegała razem z innymi dziećmi 
na sąsiedni rynek, aby — korzystając z niet- 
wagi przekupki — ściągnąć z kosza garść &- 
wek. 

Pewnego razu kum podchmielony dał jej 
dziesięć groszy. Przez kilka dni nie mogła zas- 
nąć podniecone myślą. że posiada tyle pienię- 
dzy. Wreszcie kupiła sobie za to pięć cukier- 
ków — jeden dała bratu, reszte zjadła sama. I 


Zaczęło się nad ranem.. 


Powieść 


nie zostało z wielkiego majątku nic. Na podwó* 
rzu wcześnie і w brutalnych formach dowies 
działa się, co to jest życie płciowe. Kiedy mia- 
ła lat osiem chłopy podstępnie podnosili jej su- 
kienkę. Początkowo uważała to za zwykłą na- 
paść, nie rozumiejąc istotnego sensu tej psoty. 
Ale później rozumiała więcej. I broniła się pa- 
znokciami i zębami. 

Miała wtedy niewiele ponad dwanaście 1.t, 
kiedy pewnej nocy matka dostała strasznych 
bólów żołądka. Wila się i jęczała, przeklinala i 
modliła. Ojciec zwlókł się z łóżka, napalit w 
piecy i przyłożył żonie do brzucha gorącą fa- 
jerkę, owiniętą w starą gazetę. Zagotował 
herbaty, dobrze osłodził i podał chorej. Nic nię 
pomagałd, 

Dzieci pochlipywały scicha po kątach. Ат" 
tośka przyglądała się klejącymi do snu oczami. 
Aż wreszcie ojciec kazał jej się ubrać, wysu- 
płał pięćdziesiąt groszy z chusteczki i kazał 
pójść na róg do apteki, aby kupiła oleju rycy= 
owego. 

Na dworze wył wiatr i lał deszcz, zmiesza- 
ny ze śniegiem. Na ulicy migotały gazowe la- 
tarnie, Na odludnej arterii przedmieścia nie by* 
ło widać człowieka. ; 

Antośka, drżąc z zimna, brnęła przez kału- 
że, potykała się o zalane rynsztoki, próżno sta» 
rając się szczelnie otulić dziurawą  chuściną. 
Wreszcie dopadła do apteki, jednak tylko po to, 
aby stwierdzić, że apteka jest zamknięta, a w 
oknię widnieje oświetlony napis, że tej nocy 
czynna jest inna apteka znacznie bardziej odle- 
gła. Antośka poszła dalej, Sunęła pod murami 
i parkami, chroniąc się od wiatru i zimna. Zda- 
wało jej się, że idzie bardzo długo. 

Doszła wreszcie, 

Drzwi były zamknięte. Odszukała napis 
„proszę dzwonić”. Bała się. Aż wreszie zadzwo- 
nila. Dzwoniła nieśmiało. Przez dlugi czas nie 
otwierano jej. Wreszcie dostąła się do wnętrza. 
W aptece było jasno i ciepło. Pan aptekarz, roz- 
budzony z głębokiego snu, patrzał na nią spade 
Ба, 1 

— Czego chcesz? ) 

— Oleju rycynowego, proszę palu. Mama 
zachorowała. Za pięćdziesiąt groszy — powie 
działa nieśmiało, czując przy tym w sobie ja- 
kieś zmieszanie w tej wielk'ej i pięknej aptece, 

— Pieniądze masz po nocnej taksie — зару- 
tal urzędowym tonem aptekarz 

Nie zrozumiała. " 

— Mam  pięćdzies'ąt groszy — i położyła 
już rękę na ladzie. 

— Mało — odparł — Pięćdziesiąt groszy 
kosztuje sama. taksa nocna. Trzeba zapłacić 
złotówkę. 

Antośka oniemiała z przerażenia. Więc n'e 
dostanie oleju rycynowego dla mamy? Wiec 
musi wrócić do domu z pustymi rękami i może 
ojciec nie doda jeszcze pięćdziesięciu groszy? 
A może nie ma? A może matka umrze? Czy 
to można iść w taką noc do domu. jeszcze raz 
potem wrócić tutaj? 

Stała bezradna po śrądku apteki i п'е umiała 
znaleźć słowa. Chciałaby poprosić, ale nie po- 
trafiła tego wymówić. Może da mniej tego ole- 
ju, niż za pięćdziesiąt groszy. 

— A skąd ty jesteś? — zapytał już laska- 
wiej aptekarz. — Z jakiej ulicy? 

— Z Огабомеј. To daleko! — 
działa. 

I tak zaczął z nią rozmawiać. 

Później kazał jej zdjąć chustkę, żeby strze- 
pała z niej wodę. Później spojrzał na jej trepki 
i powiedział, że może je osuszyć przy реси, 
który znajduje się w sąsiednim pokoju. Weszła 
do drugiego pokoju gdzie mieściło Się labora- 
torium apteczne i stal niski tapczan z ciepłą 
jeszcze pościelą. 


Tam wszystko poszła bardzo szybko. Nai- 
pierw ujął ją ręką pod brodę. Później pogładził 
ią i pocałował. Wreszcie kazał jej się rozebrać 
i powiedział jej, że jeżeli się zgodzi, to da jej 
coś ładnego. 

‚ Poczuła jakiś straszliwy ból. a później do- 
znała uczucia straszliwego wstrętu. 

Odepchnęła go siłą, narzuciła na siebie prze: 


mokłe szmaty i pobiegła de domu ze szklanką 
oleju rycynowego. 


odpowie. 


(Dalszy ciąg za tydzień) 


LBERT Datton był człowiekiem, 

dla którego życie miało tylko 

wówczas znaczenie, gdy Erzypo- 
mmało przygodę. s 

Przygoda, w postaci pięknej kobiety, 
zaciągnęła go z Londynu do Nowego 
Yorku, a stamtąd do Hollywood. 

Tutaj okazało się, że uwielbiana Ko- 
bieta jest kapryśna, nudna i że uczucie, 
które kazało mu towarzyszyć jej aż za 
morze, dawno już wygasło, 

Gilbert pozostał w Hollywood bez 

pieniędzy, albowiem jego angielska, pu- 
rytańska rodzina, zgorszona lekkomyśl- 
nym postępowaniem, zaprzestała przy- 
syłania mu zasiłków. 
' Podjął się on zatem, dla zarobki, ryso 
wania reklam dla trzeciorzędnych maga- 
zynów. Skorzystawszy z chwili wy- 
tchnienia, Gilbert zasiadł na tarasie ka" 
wiąrni i począł przeglądać dzienniki, W 
jednym z nich rzuciło mu się w oczy na- 
stępujące ogłoszenie: „Poszukiwany Wy- 
chowawca. Warunki: nienaganne zacho 
wanie, dobra wymowa, duża cierpli- 
wość. Wysokie honorarium, 


Gilbert uśmiechnął się. To zajęcie 
mogło być znacznie ciekawsże aniżeli ry 
sowanie reklam dla właścicieli magazy” 
nów. „Dzieci są niejednokrotnie 
kapryśne, aniżeli dorośli. Zwłaszcza do- 
rośli Amerykanie", pomyślał Gilbert, za- 


pisał adres i kazał kelnerowi przynieść || 


dwie tabliczki czekolady. 

„Nigdy nie wiadomo, czym 
zaskarbić sobie przyjaźń ucznia*, 
myślał Datton, zapłacił rachunek i udał 
się pod wskazany w ogioszenin adres. 

Datton postanowił skorzystać z tej 
okazjii. 

Pokojówka otworzyła drzwi domu 
na przedmieściu i wprowadziła Gilberta 
do maurytańskiego saloniku, umeblowa- 
nego bez gustu. W pokoju czekało ;esz- 
cze trzech panów, których wygląd zgra- 
dzał na pierwszy rzut oka zawodowych 
wychowawców i nauczycieli. 

Oczekujący znikali kolejno za dębo- 
wymi drzwiami. Gilbert zajął się prze” 
glądaniem jakiegoś tygodnika filmo- 
wego, wreszcie przyszła kolejna niego. 
Za dębowymi drzwiami znajdował “się 
buduar. w którym zwracaly uwagę po- 
rozstawiane bez smaku statuy Buddy i 
figurki murzyńskich bożków. Na sofie 
spoczywała młoda kobieta, © kruczo- 
czarnych włosach. Miała na sobie czer- 
woną suknię, która podkreślała blask 
ciemnych, olbrzymich oczu. W -pokoju 
rozchodził się silny zapach niczbyt wy- 
twornych perfum. 


Zadała ona Gilbertowi szereg pytań. 
Mowa jej roiła się od błędów i zdradzała:| 
fatalny akcent. 


— A czy potrafi pan z wiejskiego dzi- ¡dobrze wychowanz, jak przynajmniej ta | gi.. “Na widok nauczyciela poczęła Krzy- 


Kusa uczynić damę, prawdziwą, angiel- 
ską lady? 

— W jakim wieku jest dziecko? — od 
powiedział pytaniem Gilbert. 

Dama w czerwieni przyjrzała mu się 
uważnie. 


БЫТ» A zamki 


POSZUKI 


mniej į 


można || 
po- 


Y 


ANY 


Nowela 


rzuciła niedopałek papłerosa na podłogę, 
zgasiła go stopą, podeszła do Gilberta'i 
uderzywszy go dłonią w ramię, pawie- 
działa: — Nazywam się Beatrice. Man- 
tijo. Ме słyszał pan o mnie, dziecko?... 
Nigdy nie widział pan moich -filinów?... 
„Anioł Południa”, „Tancerka czy mnisz- 
ka* ze słynną gwiazdą meksykańską?... 
Gilbert zaprzeczył ruchem głowy. 
— Dziwię się. W filmie jeszcze ucho” 
dzę, — mówiła dalej Beatrice-—QGdy re- 
żyser włoży mi do rąk nóż i widelec, 
zachowuję się przy stole, jak sama pani 
Roosevelt, W domu jednak... Тїп) do 
diabla... To nie moja zresztą wina... Wy- 
chowałam się w meksykańskim rancho, 
a dzisiaj nagle należę do rzędu najlepiej 
płatnych gwiazd. Chciałabym być tak 


"q 


idiotka Dietrich... 

— Powinna pani zaprzestać używania 
tak mocnych wyrazów w odniesieniu do 
swych konkurentek. — Gilbert delikatnię 
oswobodził swoje ramię z uścisku Bea- 
trice. — Znajduję, że jest pani zachwy” 
cająca właśnie taka, jaka jest. Perfum 


— Otrzyma pan 40 dolarów  tygod |używa pani w każdym razie za mocnych, 


południu, oczywiście jeżeli nie рейе mia- 
ła coś innego do zajęcia... 

— Innego zajęcia, — poprawił bez- 
wiednie Gilbert. 

Młoda kobieta zerwała się z kanapy. 

— Pan jest właściwym człowiekiem. 
Właśnie takiego szukam. Będzie pan 
oczywiście mnie naprawiał... 

— Poprawiał, — powiedział Gilbert. 
— Chętnie, jeżeli i tó zaliczy pani do 
moich obowiązków. 


— Јак to į to?.. Ależ tylko to... 
Mam wrażenie, że pan mnie w ogóle nie 
zna.. Jest pan tutaj chyba n'edługo?:.. 
Szukam wychowawcy dla siebie. Nie 
mam dziecka. Tą jest przynajmniej na 


niowo i będzie przychodził codziennie po | 
| 


a mieszkanie jest umeblowane fatalnie. А 
poza tym, wybaczy pani, ale nie klepie 
się po ramieniu mężczyzn, których... 

— Oh key, mój synu! — przerwała 
Beatrice. — Pan jest właściwym człowie 
kiem. Płacę 80 dolarów. tygodniowo. 
Zrobione?... 

— Proszę, niech mnie pan: nie nazywa 
synem. Chciałbym jeszcze tylko zapy- 
(ас. po co to wszystko?... 

Beatrice spojrzała na Gilberta jak na 
nierozsądne dziecko, 

— To jest proste, — odpowiedziała 
wreszcie. — Chcę zostać damą. Praw- 
dziwą damą, którą lord Erwin, mój do- 


tychczasowy przyjaciel, mógłby pošlu- 


Gilbert. znal lorda Morleya. Przed 
oczyma jego zjawiła się nagle sylwetka 
wytwornego mężczyzny, wysokiego 
blondyna, z którym ongiś grywał w po- 
lo. Gilbert nie dziwił się już Beatrice. 

Beatrice Montijo była zdolną uczeni- 
cą. Po upływie kilku miesięcy miesz- 
kanie jej przybrało inny zupełnie wy- 
кай. -A gdy Gilbert zjawia: się ze swo” 
ja towarzyszką w wytwornym. lokalu, 
nie było osoby, która by nie zwróciła 
uwagi na piękną kobietę o wytwornych 
manierach. Dobrze tylko, że nie sly- 
szeli oni uwag, jakie czyniła Montijo o 
towarzystwach-z innych stolików. 

Pewnego dnia spotkała Gilberta niespo 
dzianka. Beatrice biegała nerwowo po 


pokoju, roztrącała meble, tłukła drobiaz= 


Gilbert objął kibić Beatrice Mantije 


lczeć: Dość tego wszystkiego!... Koniec 
z dobrym wychowaniśm!! Do widzenia, 
panie instruktorze!.. QGwiżdżę na pa- 
na!... Proszę, niech pan czyta, co ci 
idioci napisali... К 

Gilbert wziął z rąk Beatrice pomięty 
arkusz gazety. 

„Na przyjęciu po premierze była 
obecna również Beatrice Montijo", czy- 
talon. „Straszne, co Hollywovd uczy” 
nilo z tego pełnego :temperamentu dziec- 
ka natury.. Beatrice Montijo przypo- 
mina dzisiaj wszystkie tuzinkówe lalki 
z atelier, grające role angielskich lady, 
banalne, szablónowe, nudne. Tylko kru- 
czo czarne włosy i palące nzzy wyróż- 
niały ją z grona statystek....* 

Gdyby sprawozdawca mógł widzieć 
Beatrice w tej chwili, zmieniłby zdanie. 
Młoda kobieta miotała się po pokoju jak 
dzika bestia. W pewnej chwili złocony, 
ranny pantofelek przeieciał obok głowy 
Gilberta i trafił w astro, Я 

— Niech się рап wyniesie stąd... — 


bić bez wstydu. Zadurzyłam się w tym |krzyczała Beatrice. 


ichłopcu i jeżeli pan będzie pilny, to sa- 


. Następnego raaka obudził  Giiberta 


AWCA| 


zwariowana i nie wiedziałam, vo się ZĆ 
mną dzieje, Chciałabym pana pożegnać, 
ale już inaczej. Proszę odwiedzić mnie 
dziś po południu na znak, że nie chowa 
pan do mnie urazy... ү 
Po południu Gilbert skionił się przed 
Beatrice Mantijo. Przyjęła go w dzi- 
kim parku, otaczającym iej podmiejska 
willę. Nosiła czerwoną, niegustowną 
suknię, tę samą, w której widział ja pO 
raz pierwszy. Р 
— Prosiłam, by pan przyszedł albo- 
wiem chciałam go o coś zapytać, Lord 
Morley przysłał mi dziś 60 pąsowych 
róż i jak sądzę, zjawi się wieczorem, aby 
prosić o moją rękę... 
— Gratuluję zatem, — wykrztusił 
Gilbert. — Zdobyła pani wszystko 0 
czym marzyła... 
— Jestem nie 
„zcześliwa, Gilber 
cie, — powiedzia* 
la Beatrice, 1040 
wąską dróżką, — 
Nie można jednak 
wszystkiego ZQ: 
dać od życia. = 
westchnęła gwiaz 
da. — Nią wiem, 
w jaki sposób 
mam przyjąć o 
wiadczyny lorda: 
Chcę, aby mnie 
pan tego nauczył 
— Najlepiej ро 
wiedzieć po pros* 
tu „zgadzam się » 
—mruknął Gilbert 
Beatrice potrzas- 
nela głową-—Nie: 
Chciałabym po‘ 
wiedzieć coś айх 
nego, wzniosłeg0w 
Niech pan odegra 
ze mną tę scenę: 
Mo jest ostatnia 
prośba, jaką mam 
do pana, — powie 
działa diva. | 
Gilbert poczuł 
dziwną ochotę: do 
skarcenia tej ko 
biety, która zada* 
wala mu tyle bólu 
Ale jej piękne: 
wielkie oczy: раз 
trzyły na niego Z 
шета prośbą i tak 
„serdecznie, że nie 
mógł się im 0° 


przeć. 

Gilbert objął iel 
kibić, a drugą 16 
ka pochwycił iel 
dłoń. s 

— Proszę sobie 
wyobrazić, że jes- 
tem lordem Erwinem—powiedział 211520 
nym: głósem. 


— Droga, kochana... Wiesz przecie? 
jak bardzo.. 


— Głupstwo, — przerwała Beatrice 
nie unikając jednak objęć Gilberta. 7 
aden lord nie oświadcza się w ten spo” 
sób. Pan nie pochodzi widocznie 28 
zbyt dobrej rodziny... Mimo to chciała” 
bym usłyszeć jak pan prosilby o Т 
kochanęj kobiety... 

Beatrice spojrzała głęboko w 0©7У 
Gilberta. Przez chwilę panowała Ná 
ścieżce w ogrodzie głucha cisza. Gilbert 
spojrzał w oczy Beatrice, po czym bez 
słowa chwycił ją w objęcia. Gdy usta 
jego pokrywały jej twarz niezliczony™ 
pocałunkami, Beatrice wyszeptała: 


— Nigdy nie będzie ze mnie prawdzie 


k saria 
wa lady... — po czym ustami przy Wart: 
do jego ust. 
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razie nie mam. Ale moje dziecko musi |dzę, że po upływie sześciu miesięcy bę- 
być prawdziwą lady w każdym calu... |е mogła pretendować do- tytułu. lady 
Przyszła matka „prawdziwej lady" |Morley, 


Nz se, бер, 


|| 


Nowy plan obronny W.-Brytanii 


| 


Dopóki sir Tomasz Inkship nie skończy swej pracy, 


ustepstw. — 


Pułkownik, prowadzący swój pułk 
do boju lub. generał, kierujący bojem 
dywizji, znajdują się w sferze pojęć i 
wiedzy, która nazywa się taktyką, Do- 
wódca korpusu i dowódca armii, którzy 
ierują bojem wielkich mas, a równo- 
cześnie muszą troszczyć się o tyły woj- 
skowe, znajdują się w sferze wiedzy 
bardziej skomplikowanej, która nazywa 
się dużą taktyką,*Naczelne dowództwo 
armii opiera swe posunięcia na wiedzy 
wojennej, dotąd najwyższego stopnia, 
tóra nosi nazwę strategii, i 

Lecz oto obserwujemy obecnie na- 
rodziny nowego stopnia w dziedzinie 
wiedzy wojennej — narodziny wyższej 
strategii. Tworzy ją i wprowadza An- 
glia, organizując swój plan obrony Im- 
perium Brytyjskiego. Plan ten obejmuje 
przygotowania nie jednego państwa. Nie 
ma w nim również mowy o koordyna- 


‚ Cji działalności wojennej dwu lub kilku 


państw, które po za tym, we wszyst- 
kich innych dziedzinach zachowują cał- 
owitą samodzielność. Plan polega na 
uaktywnieniu, zarówno pod względem 
Wojskowym jak i ogólnopaństwowym, 
całego związku państw, jakim jest Wiel- 
ka Brytania, Siedem państw: — Anglia, 
Irlandia, Kanada, Nowa Zelandia, Unia 
ołudniowo - Afrykańska, Australia i 
ndie — na pięciu kontynentach mają 
podporządkować się јейупепіи, ogólne- 
mu planowi wojskowemu, gospodarcze- 
ши i politycznemu. ` 
Nigdzie jeszcze przed ludźmi nie sta- 
Walo do rozwiązania równie potężne za- 
danie. Marszałek Foch, który złączył w 
roku 1918 armie narodów, liczących 
łącznie 250 milionów ludzi, ziednoczył 
tylko armie. Napoleon, który: władał po- 
łową Europy. tylko walczył — zagad- 
nienia koordynacji politycznej і gospo- 
darczej interesowały go w mniejszym 
stopniu. “ү: | 
Rozkład imne'jum króla Jerzezo, któ 
ry zapoczątkowany został przed kilku 
aty, nagle został zatrzymany. Rozkład 
ten był konsekwencją wielkiej woiny: 
Anglia potrzebowała pomocy swych do- 
miniów i dlatego te ostatnie postano- 
wiły wykorzystać sytuację, Anglia nie 


"mogła dostarczać do dominiów swych 


owarów w okresie zawieruchy woijen- 
nej i dominia zaczęły budować swój 
własny przemysł, uniezależniając się 04 
metropolii, W rezultacie Imperium Wiel- 
obrytyjskie zamieniło się w ligę naro- 

w pod zwierzchnictwem króla: daw- 
nej jedności już nie było. W pierwszych 
atach po wojnie nie odczuwało się tego 
tak silnie, jak w ostatnich latach. Ale 
oto, pod wpływem  niebezpieczeństwa 


"Wojennego, które grozi. bynajmniej nie 
; | 0 ZARY 
Samej tylko Anglii, ale właśnie i przede] PTZESYŁ i otrzeźwienie... 


Wszystkim dominiom, zaczyna odradzać 
51е dawna jedność, nie formalną, lecz 
Tzeczowa, To odrodzenie realizuje sir 
omasz Inkship, który stoi obecnie na 
czele ministerstwa koordynacji obrony 
narodowej. : 


Ministerstwo koordynacji 


To największe z wszystkich mini- 
sterstw kuli ziemskiej spełnia najpotęż- 
niejsze na świecie zadanie. Ma ono uzgo 
dnić dia celów wojennych wszystkie po» 
ityczno - gospodarcze Siły metropolii, 
Pięciu dominiów, Indii, Irlandii i kilku 
ziesiątków kolonii, terytoriów manda- 
owych, państw, znajdujących się pod 
Protektoratem brytyjskim — łącznie 

eimujących 450 milionów ludności, na 
rytorium trzech i pół miliona kilome- 
rów kwadratowych, rozdzielonej wszyst 
kimi oceanami i wszystkimi rozbieżno- 
Ciami interesów, wynikających zarów- 
ПО z odległości, różnolitości wyznań, je- 
zyka, warunków geograficznych jak i 

nic ekonomicznych. 

takie uzgodnienie byłoby wręcz nie- 
Możliwe (jak zresztą niemożliwością 
o, pozornie, stworzenie imperium 


cie an 
daj najsilniejsze ze wszystkich instynk= 


ҮМ współczesnej ludzkości. To poczu- 


e 


Anglia będzie prowadziła politykę 


Sześć stref niebezpieczeństwa i cztery bazy obronne 


rozkwitającą Ottawę, jak i frondującą | wanych dywizyj, armia terytorialna, 
pod wpływem Boerów Pretorię i daleką | flota „wielkich mórz“, 2. Na MORZU 
Curberrę w Australii i nawet geogra- | ŚRÓDZIEMNYM: flota opierająca sie 0 
ficznie bliski, ale duchowo daleki Dublin. | bazy: Gibraltar, Malta, Cypr, porty 
W Dublinie rozumieją, że bez brytyj-| Egiptu i Palestyny, oddziały, obozujące 
skich flot, powietrznej i morskiej, Irlan-|w Palestynie, w składzie siedmiu bata- 
dia nie zdoła obronić się w razie ataku.|lionów i w Europie, w składzie trzech 
W Ottawie, Cunberry, Pretorij i Wel-|brygad i wreszcie armia egipska, która 
lingtonie (Nowa Zelandia) zdają sobie |może warunkowo wchodzić w rachubę. 
sprawę, że ich niewielkie floty i armie|'3. W AZJI — zbrojne siły Indii, beton 
lądowe nie są w stanie obronić nie tyl-|1 armaty Singapore, eskadra daleko- 
ko ich interesów, ale"nawet granic, gdy-| wschodnia. 4. W AUSTRALII, NOWEJ 
by z jakiejkolwiek strony nastąpiła о-} ZELANDII, POŁUDNIOWEJ AFRYCE 
fenzywa. I KANADZIE — miniaturowe armie o 
Niebezpieczeństwo grożące granicom, | charakterze milicji i niewielkie floty- 
nie wszędzie jest jednakowe. Wyspa an-| morskie i powietrzne, 
gielska, położona tak blisko Europy,] Zadaniem sir Inkshipa jest podniesie- 
znajduje się w zupełnie realnym nie- nie zdolności bojowej każdego z człon- 
bezpieczeństwie, podobnie jak Irlandia. | ków: wspólnoty brytyjskiej. W tym celu 
Indie i terytoria azjatyckie mogą być|należy nie tylko przekonywać dominia 
w ciągu najbliższych lat objektami па- о konieczności. podwyższenia budżetów 
padu. W równej mierze odnosi się to| wojennych ale z wojennego budżetu Sa- 
do Australii i Nowej Zelandii, na które| теј Anglii przeznaczać znaczne kwoty 
Japonia ma zupełnie wyraźny apetyt. | na reorganizacia sił zbrojnych poszcze- 
Kanadzie i Unii Południowo - Afrykań-| gólnych części imperium. Czyni sie to 


skiej bezpośrednie niebezpieczeństwo| mezależnie od tego, czy dany rząd do- 
nie grozi. „| minialny jest sympatyczny dla Londynu, 
Dlatego też Wielka Brytania stoi| czy nie — nawet bardzo nieprzyjemny 


przed zadaniem obrony nie tylko ziem.| generał Smoots wystarał sie o wzmoc* 
którym grozi to niebezpieczeństwo, ale| nienie fortyfikacyj Przylądka Dobrej 
przede wszystkim dróg, łączących te | Nadziei. Albowiem w czasie wojny po- 
terytoria, Mister Inkship ustalił czucie wspólnoty plemiennej angielskiej 


Sześć stref niebezpieczeństwa | tendencyi politycznych © 777 


tendencyj politycznych. 

Anglia z Irlandią, Indie z Singapore 
i innymi posiadłościami w Azji, Austra- W razie wojny... 
lia z Nową Zelandią i Oceania. Kanada Drugim zadaniem sir Inkshipa jest 
z Południową Afryką i Morzem Śród- koordynacja przyszłej akcji wejennej. 
ziemnym. Pacyfizm Anglików i narodów domi- 

Dla ochrony tych stref w chwili obec nialnych bardzo utrudnia te przygoto- 
nej istnieje: © „| wania, ale lekcje, jakie dało życie ostat- 

1. W ANGLI! — korpus ekspedycy|: | nio, silnie zachwiałv przekonanie, po-| 
ny, Składający się z pięciu zmoótoryzo-| kutujące wśród tych narodów. że „nikti 


> 
№ 


Jak hitlerowcy zdańe 


się nie odważy“. Chodzi nie tylko o то- 
żliwość krótkotrwałego oporu, ale rówz 
nież o to, by naruszenie swobodnej cyr= 
kulacji na morzach nie zmniejszyło zdol 
ności bojowej imperium. Trzeba więc 
decentralizować środki bojowe, prze- 
mysł wojenny i ten przemysł, który, 
wprawdzie nie jest ściśle wojenny, nie 
mniej w czasie wojny odgrywa wielką 
rolę. W dominiach już obecnie tworzy, 
sie przemysł metalurgiczny, gdyż prze» 
widuje się, że w razie wojny może być 
przerwana dostawa żelaza z Anglii. 

Plan obrony Imperium Brytyjskiega 
ma na celu nie tylko. stworzenie zdol- 
ności obronnej we wszystkich częściach 
państwa. Ma na celu stworzenie jedy- 
nej akcji bojowej. Indie, Australia i No» 
wa Zelandia mają stworzyć, na wypa- 
dek wojny w Azji jedyny wspólny w0- 
jenny i gospodarczy iront, a Południo* 
wa Afryka i Kanada mają odegrać © 
tym wypadku rolę magazynów uzupełe 
niających. Wszystkie dominia mają po- 
śpieszyć z pomocą Kanadzie i Południo 
wej Afryce w razie niebezpieczeństwa 
— 10 wszystkich krańców świata po- 
płynąć mają tam okręty, lub też skie- 
rować się gdzie indziej, by zadać kontr= 
cios napastnikowi, 

Plan jest tak wielki, że wydaje się 
wręcz fantastyczny. Ale nie mniej on 
istnieje, realizuje się i będzie urzeczy= 
wistniony, jeśli ktokolwiek spóbuje na- 
ruszyć interesy Wielkiej Brytanii, I tym 
tłumaczy się powolność, jaką okazuje 
obecnie Anglia w Europie. іеі ugodo- 
wość i chęć zaklejenia plasterkiem ją- 
trzącej rany. Plan wyższej strategii mu- 
si być całkowicie zrealizowany, a wów= 
czas lew brytyjski będzie mógł ryknąć 
groźnie, nie obawiając się żadnych, ze- 
spolonych, wrogich sił. 

E. Mes. 


owali Szaliapina 


Z rosyjskiego miasta Ufa, gdzie śpiewak zaczynał swą 
karierę, zrobili... wytwórnię filmową „Ufa“ 


Prasa wiedeńska uległa — jak wia- 
„domo — całkowitemu „ujednoliceniu”. 
To też jest ona obecnie — tak samo jak 
prasa trzeciej Rzeszy — nudna 1 bez- 
barwna, nastrojona wyłącznie na „ujed- 
nolicony* ton. 

I tak samo, jak w swoim czasie na- 
kłady prasy w trzeciej Rzeszy, zmniej- 
szają się teraz nakłady prasy wiedeń- 
skiej. Czytelnicy przejawiają stopniowo 


doskonale „jednolitym“ brązo- 


W 
жыш cieście można jednak znaleźć cza- wawet ja sam nie wiedziałem o Шш... 
| ' `” l 
Rozmaitości ze świata 


„PAN TEMU WINIEN!" 
W Monte Carlo rozegrała się niedawno nie- 


pozbawiona posmaku politycznego scena, W sa- 
lach kasyna gry zn::'dował się'b. minister spraw |halacje etc. są bezcelowe, a nawet pogarszają 
zagranicznych W, Brytanii, mr. Eden. W pewnej; tylko stan pacjenta, Jeden jest ty!ko racjonalny 
chwili podchodzi do niego starszy, siwy pan, trą- | sposób leczenia kataru — ten, któ.y dwa tysiące 


ca w łokieć i apostrofuje głośno mr. Edena: 
— Jestem Austriakiem, a że musiałem Opu- 
ścić mój kraj, to tylko pan temu winien, Ja. 
Resztę zdania nie zdążył 
dwaj eleganccy panowie należący do brygady 
śledczej wyprosili dyskrętnie, ale stanowczo 


malkontenta ze sali. żywiący urazę do mr. Edena 
Austriak, zwolennik regime'u Schuschnigga, mu- 
spodzie- 


siał opuścić kraj, ratując życie przed 
waną reprcsją hitlerowców. Incydent, jaki wy- 
wołał w kasynie, 


wyjazd z granic księstwa 
24 godzin. . 
HIPPOKRATES MIAŁ RACJĘ?.. 


kielskiej wspólnoty plemiennej, bO- | się, iż przeciętny, szanujący się Amerykanin |w świecie kolarskim: misfrzami pozostają w ro- 


miewa 2 i pół razy do roku katar. 


Dr. Bock, który wyspecjalizował się w obser- 
ie przywiązuje do Londynu zarówno |wacjach nad przebiegiem tej przypadłości I me- 


„jącego: : 


dokończyć, gdyż 


zemścił się na niefor.unnym 
interpelancie; policja Monte Carlo zaleciła mu 
Monaco w przeciągu 


'|strzostwo Belgii w-wadze ciężkiej w wieku lat 31, 

W Bostonie odbył się XX z kolei kongres 
amerykańskich lekarzy internistów. W ohecności 
1200 członków kongresu wyglosił' referat o.. ka- 
rytyjskiego), gdyby nie istniało poczu- | farze dr. Artie у. Bock. Z referatu dowiedziano 


l 


sem rodzynki przedniego humoru. 

W jednym z wiedeńskich tygodni-, 
ków („7-TFage-Blatt" z 20 kwietnia r. Б.), 
zamieszczono w odcinku felieton... Teo- 
dora Szaliapina. Jest to tłumaczony na 
język niemiecki obrazek autobiograficz- 
ny niedawno zgasłego króla śpiewaków. 

Szaliapin zwierza się, że już od nai- 
mlodszych lat porywał go bezgraniczny 
entuzjazm dla teatru: 

„Nikt nie wiedział, w jaki sposób to 
się stało, że zostałem aktorem. Może 


todami jej leczenia, doszedł do wniosku następu- 


„Wszystkie środki wewnętrzne, piukania, in- 


iat temu zalecał już ојсі:с medycyny Hippokra- 
tes: łóżko, ciepło, spokój i азі łuta lekarstw!" 
Na poparcie swej tezy przyloczył dr. Bock 
1667 wypadków kataru obserwowanych przez 
siebie, * 
SUKCESY STARSZEJ GENERACJI w SPORCIE 
Utarło się mniemanie, że w sporcie szanse mają 
tylko najmłodsi, Bokser, liczący ponad 26 lat, u- 
ważany jest za straconego dla spor'v pięściars- 
kiego. Ostatnie jednak zwycięstwa sportowe wy- 
kazały niezwykłą formę „starych mistrzów”, Al 
Brown zdobywa mistrzostwo świata, mając 36 lat, 
Edward Тепе! staje się mistrzem świała w wa- 
dze średniej, mając 31 lat, Noben zdobywa mi- 


Maurice Holtzer ma 32 lata i pozostaje mistrzem 
świata wagi lekkiej, a Max Schmeling odniósł 
nowe zwycięstwo światowe, mając 33 lata, Tyle 
co do boksu. To samo zjawisko można zauważyć 


ku 1938 dawni czempioni Charles Pelissier {35 
lat), Andre. Leducq (34 lata), Rcbry (33 lata) i 
Lecquehay (40 lat). 


z A Z A, A Z Z W 
— 


W każdym razie było faktem, że w 
„Uiie” żadna scena nie została nakrę= 
сона, w której ja nie brałbym udziału... 
Jeże!i nie było dla mnie żadnej roli mó- 
wionej, byłem serdecznie zadowolony, 
gdy mogłem grać bodaj niemego służą” 
сево..." 

Wyraz „Ufa“ w wiedeńskim tygod- 
niku przytoczony jest w cudzysłowie. 
Termin „nakręcoć” używany jest — jak 
wiadomo — wyłącznie w stosunku do 
filmów, nigdy zaś do sztuk teatralnych. 
Jasne więc jest, że Szaliapin mówi w 
powyższym urywku o niemieckim to- 
warzystwie filmowym „Ufa“, którego 
siedzibą jest Berlin. Zglajchszaltowany 
czytelnik dowiaduje się więc z ust „sa- 
mego" Szaliapina, że genialny ten śpie- 
wak i aktor już jako młodzieniec brał 
udział w nakręcanych przez niemiecką 
fabrykę filmową obrazach... 

Jasne i wyrażne... , 

Wprawdzie w rzeczywistości Szalia- 
pin jako młody entuzjasta teatru wyste- 
pował w teatrze dramatycznym w 
Ufie — znanym mieście na Uralu, i to 
— około roku 1890, a więc w czasie, 
gdy nietylko berlińska „Ufa“ jeszcze nie 
istniała, ale kino wogóle nie wylęgło się 
jeszcze z jajka (złożonego dopiero w 
kilka lat później przez braci Lumiere...) 
— jednak ujednolicone dzienniki nie- 
mieckie potrafią, jak widzimy, przy po- 
mocy drobnego „retuszu“, nawet „włas- 
ne słowa”  Szaliapina przekręcić i 
„zglajchszaltować',., 

A może zresztą nie jest to świadome 
fałszerstwo — może „inteligentny* tłu- 
macz niemiecki bezwiednie zrobił z naz- 
wy miasta na Uralu nazwę berlińskiego 
towarzystwa filmowego. Jest to więc 
charakterystyczny przykład noziomu 
inteligencji  „zgleichszaltowanego* 
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. ŚMIERĆ NAJWIĘKSZEGO 


Webster był człowiekiem wykształconymi władał jedenastoma językami.-2a milion 
_ guicenów odkupił niezawodny system gry.-Ostatnia stawka rosyjskiego puikownika 


Em gr majatek na szpital i oehronkę 


Byłem ostatnią stawką męża— , Nasiępnego dnia Meksykanin zastrzea 
rzekła drżącym głosem — i stawkę te! lil sie, 4 š 
maż mój przegrał, Dług karciany jest! Ostatnią swą міска partię . Webe 
Wugiem honorowym. Muszę więc spła! ster rozegrał w 1926 roku w Buenos 


Oszust przeznaczył gały swój 


Przed kilku tygodniami zmarł w Po tej tranzakcji  Websterowi zo- 
New=Yorku pewien' człowiek, którego! stało w kieszeni zaledwie na podróż 
właściwie znały tylko największe klu- do Kalkuty. Ale od tei: chwili „nieza- 
by karciane świata. Był to mister Har-| wodny system“ był iego własnością 


ry M. Webster, który pozostawił 
spadku milion dolarów, mały pałacyk 
nad Hudsonem oraz jacht. Ostatnie 
cztery lata spędził w całkowitym od- 
oscbnieniu. Kilkakrotnie czynił stara- 
шіл, aby dostać się do wyższych sier, 
t. zw. „czterystu, ale -mu się to nie 
udało. Zmarł w wieku lat:70, 

Harry Webster znany był na tere- 
nie międzynarodowym, jako naiwięk= 
szy 1 naizdoluiejszy Oszust karciany. 
Pochodził on ze znanej i powszechnie 
poważanej: rodziny angielskiej i wy- 
chowywał się w słynnym uniwersyte- 
cie oxiordzkiem. Po ukończeniu szkół 
wstąpił do służby państwowej jako 
urzednik w -departamencie kolonial- 
nym. Na tym stanowisku Webster na- 
wiązał kontakt z wielu osobami, które 
potem odegrały decydującą rolę w ie- 


ód. 

W 1896 roku Webster wystąpił ze 
slużby państwowej, mając w kieszeni 
kilka tysięcy funtów, pochodzących z 
jego oszczędności. W tym cząsie ze- 
tknął się z pewnym Holendrem, Wi- 
liamem Roodę, który był człowiekiem 
wszechstronnie uzdolnionym i 'wyróż- 
nił się jako plantator, agent, szpieg 
i oszust. Znajomość z tym  człowie- 
kiem wywarła decydujący wpływ 
ddalsze losy Webstera. 

Roodę wprowadził go do słynnego 


na 


wti Webster spodziewał się, że przynie- 


sie on mu w krótkim 
we zyski. 

Roode dotrzymał słowa i nie tknał 
kart, Pieniądze stracił w inny sposób; 
zbiedniał, ale nie zwracał się ani razu 
z prośbą o pomoc do swego dawnego 
k: mpana, który w międzyczasie, dzię- 
Ki jego niezawodnemu systemowi ягу, 
zdobył majątek. Jednakże Webster sam 
dowiedział się przypadkowo o Кгу- 
tycznej sytuacji materialnej dawnego 
współtowarzysza pracy i przesłał mu 
z Ameryk! pół miliona dolarów. 

Webster był człowiekiem wszech- 
stronule wykształconym, władał iede- 
nastoma językami, wyróżniał się wspa 
niałą prezencią i _ arystokratycznymi 
manierami. Wszystkie kluby stały dlań 
otworem i we wszystkich klubach 


czasie miliono- 


objeżdżał wszystkie, większe 
Indyj i osiądł wreszcie w Bombaju fa- 
ko wielki bogacz. Stamtąd udał się do 
Europy, lecz tu odwróciło się od nie- 
go szczęście. Z Konstantynopola musiał 
uciekać, a w Bukareszcie skazano go 
na rok więzienia. Po wyjściu па wol- 
ność udał się do Rosji, gdzie znowu 
miał wielkie tryumfy. Zwłaszcza w 
Petersburgu. W jednym z klubów wy- 
grał u jednego księcia przeszło milion 


rubli, Sławę zyskał jednak nie przez 


swą grę, lecz wskutek pewnego epizo-! 


Z .. ..... ..... U... U U. U. u... 


miasta | 


cić ten dług, by ratować honor mego. 


męża. 

Webster poprosił dyrektora hotelu, 
iakO trzeciego gościa do swego pokoju 
i zaproponował -hrabjnłe — po raz 
pierwszy w swym życiu — rewanż. 
Hrabina przyjęła. 

Grała bardzo źle, ale dyrektor, 
który musial przyłączyć się do tej 
oertii, był doskonałym graczem. Po 
raz pierwszy w życiu Webster oszuki- 
wał przy grze nie na swoją 
Przegrał nietylko wygraną poprzednio 
suma 300 tysięcy rubli pałac, posia- 
diość i stajnię, ale stracił również pięk 


ną kobietę i na dodatek leszcze 200. 


korzyść, | 


Aires ze zñañym milionereni argentyfie 
skim, Pasonem, Wygrał wówczas 
cwierć miliona dolarów. Od tego czasu 
grał tylko okazyjnie. Jednemu z przys 
jaciół zwierzał się, Ze stracił już zręcz 
ność w palcach, od której zależalo po: 
woazenie jego systemu. 

W 1933 roku odwiedził go pewien 
reporter amerykański, proponiwąc иш 
wysoką sumę za materiał do serii ar: 
tkułów, opisujących jego życie i grę: 
Aie do sprawy tej wmieszała się po: 
11с;2, która uprzedziła, że w razie 1 
kazania się w druku, artykuły te neg 
ną -koniiskacie. System Webstera, a 
właściwie Rooda, poszedł więc wraz 


tysięcy rubli, Przy pożegnaniu zaofia. | z nim do grobu i tajemnica jego powor 


rował Kkrabinie brylantową kolie, jako 
upominek z okazji tej niezwykłej partii 
karcianej. 

Historia ta siłą rzeczy nie dała się 
urzymać w  ścisiejj tajemnicy j hr. 
Jerémin w drodze «dyscyplinarnej: prze 
ujesiony został do. jedńego z pułków 
syberyjskich. Webster szybko * jednak 
poareperował się po tych stratach ma- 
terialnych, przenosząć się do Amery- 
Ki, gdzie zdobywał nowe tryumfy. Ale 
sława jego zebiegiem czasu przybiera- 
ia drugie, gorsze znaczenie tego Wy- 
razu. Policia była już na jego tropie. 


, Webster uciekł do Meksyku i tutaj po; 


raz pierwszy w życiu zagrał uczciwie. 


dzenia pozostała już na zawsze chyba 
n:erozwiązaną zagadką. (A 
Jak zaznaczyliśmy, Webster pozoe 
stawił w spadku milion dolarów, które 
podzielił па. dwie części, zapisując je 
szpitalowi i ochronce dla sierot. Wraz 
z mim odszedł z tego Świata jeden Z 
iaajwiększych szulerów i. awanturni= 
ków. w wielkim, klasycznym stylu. 


. e. 


Rozmaitości ze świata - 


Znakomity reżyser Bruno Walter," 
który występuje obecnie gościnnie w 
Monte Carlo, udzielił krótkiego wywia- 


go życiu, pełnym fantastycznych przy; Webster wygrywał. Przez pewien czas | 


P 


Ñ: klubu w Singapore do którego uczesz- du angielskim dzienikarzom na temat 
e cząło podówczas 30 milionerów i gdzie 
w dniu 26-yim marca 1896 roku roze- 


grano słynną partie pokerową © której | 


du, który znańy był tylko pewnym 
wtajemhiczonym osobom. 


„Wygrał w. karty cudzą żonę | 


Kto przegra — umrze... festivali muzycznych w Salzburgu. 


W jednym z klubów meksykańskich! — O Salzburgu musimy zapomnieć, ` 


iziś ieszcze mówią  naiwięksi gracze, 
jako o rewelacji w dziedzinie ich Osią- 
palnych możliwości. Na żądanie Rooda 
bank przeszedł w ręce Webstera któ- 
ry był już wówczas rutynowanym 
graczem i niemniej doświadczonym 0- 
szustem. -= 3 

Sam Roode przyznał się potem, że 
jego wieczoru oszukiwał przy grze 
wraz z Websterem. Nikt jednak nie 
inmógł go złapać na gorącym uczynku, 
albowiem obydwaj oszuści grali wedle 
nowego systemu szulerskiego, dokład- 
nie opracowanego i przestudiowanego. 
Czternastu farmerów przegrało tej no- 
ty łącznie 2,567,000 guldenów. Oczy- 
wiście całą tę sumę wygrali. Webster 
i, Roode. Była to chyba najdroższa par- 
а pokera wszystkich czasów. 


Milion dolarów za „system“ 


Webster zwierzył się później, iż do 
owego dnia nie myślał nigdy o tym, by 
zostać szulerem. Ponieważ 
przekonał się, jak łatwo można Oszu- 
kiwać ludzi i zarabiać olbrzymie 5и. 
my, zmienił swe przekonania i łatwy 
zarobek przypadł mu szybko do gustu. 
Od оё} nocy stał 516 zawodowym 
szulerem, 

Jednakże spólpraca z Roodem, czło- 
wiekiem trywialnym i mało inteligent- 
пут, nie odpowiadała mu na. dłuższą 
metė. Mimo to nie mógł się narazie od 


„mował się płcią piękną, nie chciał zgo- 
dzić się na tę stawkę, lecz dopingowa- 


doszło do kłótni miedzy nim a Jednym: rzekł Bruno Walter — Salzburg skoń ` 
„Pewnego dnia Webster rozgrywał z gości, Meksykanin zarzucił Webste- | czył Się. Jakże możliwe są festiygle mue ` 
jedrią ż6-swych sząłónych partyj z hr.| tów! oszukiwanie w grze 1 Anglik za-jzyczne przy władzy, domagałącej się 
Jereminem, pułkownikiem gwardii ce.| żądał natychmiast interwencji komisji. | koniecznie, aby wykonywano wyłącz: | 
sarskiej. Po dwóch godzinach wygrał Czterech najlepszych graczy weszło GAR utwory kompozytorów, mogących - 
оп już 300 tysięcy rubli i zamierzał sklad sądu, który musiał przyznać, że| Sie wylegitymować aryjską babką... Nie 
wstać od stołu, lecz hrabia, prosił go, Webster grał uczciwie. Anglik zażądał| Znaczy to jednak, abyśmy zrezygno- > 
jeszcze o rewanż. Webster zgodził się wobęc tego cofnięcia oszczerstwa, lecz) Wali z samej idei urządzania muzycz- 
i gra potoczyła się dalej. W końcu Meksykanin nie chciał się na to zgo- "ych festivali, cieszących się tak рое 
brabia przegrał wszystko: swój pałac dzić. Webster rzekł wówczas: wszechnym zalitteresowaniem. Tosca- ` 
w Petersburgu, posiadłość ziemską| = — W takim razie wyzywam рапа {Mini i ja zamierzamy urządzić w (уш 
t stajnię wyścigową. Wreszcie, gdy nie! na pojedynek. раш ус OSA any 
iniał już nie do splacenia postawił па! — Nie zgadzam się — brzmiała od? | Państw e dd w кш | 
Ostatnia kartę swą młodą, piękną żonę. powiedź Meksykanina, który jednak „we Francji, Mnie osobiście odpowiada 

Webster, który ną ogół nie entuziaz-! dodał: | 

i s | — Ale może zechce pan zagrać ze | Skiel kultury 1 sztuki, 
mną na Śmierć i życie pod kontrolą Z 


bardziej Paryż, јако centrium europel U 


jednak! 


GB. Shaw 


nv. przez podchmielonych gości, wyra 
zit ostatecznie swą zgode, 


tym razem Webster, oczywiście, 


-— gral. 
Gdy po południu Websteś siedział w, 
restauracji « hotelowej, zameldowano 


mu przybycie pewnej' damy. 


Była to 


jury? 

Webster nie mrugnął nawet powie- 
kami, Przyjął propozycję i zasiadł do 
gry, I tym razeu grał naprawdę ucz- 
ciwie. Przeciwnik ше dowierzał mu 
icdnak. Nie pozwolił dotykać-mu kart 
i zamiast niego rozdz'elał karty jeden 


„wygrana kobieta". Była bardzo pięk- z członków jury. Oszustwo było więc 


na i blada, jak płótno, 


40.0444 
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Złośliwe przemówienie sędziwego satyryka przez radio 


W. Stratford-on-Avon, w małym mia-; wszystko, co powstało dobrego w Anglii 
steczku, gdzie urodził się Szekspir, po- zostało stworzone wbrew woli wszyst- 


bster wygrał. 


h Е x 

Królowa angielska Mary wydała 03. 
statnio swe par iiętniki, w których opie = 
sala szczegółowo całe swe życie. Wszy 
stkie egzemplarze tej niezmiernie cieka- 
wej ksiażki uriieszczone zostały na та 


zie w bibliotece muzeujn brytyjskiego. 4 


Książka ta znajdzie się w sprzedaży - 
dopiero -po $mierci króloweł, Wdowa no 
królu Jerzy V-ym bardzo długo 


powiednie materiały, dotyczace rodzie ` 
ny królewskiej, JOEY wyda” 4 
rzeń politycznych i t. p. Rękopis, zas ` 
opatrzony w pieczęcie królewskie, przez ` 


wieżiony został do prywatnej drukami | 


pod osłoną gwardzistów, Wprost z re 
karui cały nakład przewieziono 15% 
nież pod eskortą do muzeum. 

+ + 


prae | 
| cowała nad swym dziełem, zbierając ой 


wiewają flagi 78 narodów. Anglia święci kich następujących po sobie rządów. Wi ў . <a 
374-ą rocznicę urodzin największego dra ten sposób posiedliśmy Opactwo West-| lak wiadomo Goebbels przypomni) | 
- matrurga. 4 miiisterskie. Wspaniały pomnik archi- | ostu, (Tic prasie hitlercwskiej, że zwów - 
oszukańczy, do którego rościł sobie] W rzędzie wielu przemówień: wy- tektury zbudowany został wbrew wolilno pisarz niemieccy jak i таргаліс nh | 
prawa autorskie. Po podróży po przez|różniła się .mowa sędziwego satyryka, ludzi, którzy sprawowali rządy w па- | których utwory wystawiane są na séën 8 
Hongkong i Makao do Batawii Web-|G, В, Shaw'a, który wygłosił naszpilko- | szym kraju. Narzucono go im, a teraz, nach niemieckich, muszą się wylegity* 
ster miał w kieszeni czystego zarobku чапа złośliwościami i nieco megalomań-| gdy gmach ten istnieje, nasi ministrowie mować aryiskim pochodzeniem. 

milion guldenów. Całą tę sumę zaofia-|ską orację przed mikrofonem, przezna-|ścdzą się z jego egzystencją, nie zdając Pierwszą ofiarą tego. odnowionego 
rowa! Roodemu za jego „system“. Ву! | сопа specjalnie dla słuchaczy w Sta-|sobie dobrze sprawy z właściwego zna-|okólnika padł znakomity pisarz franci 
on oszustem i człowiekiem  zdeklaso-| nach Zjednoczonych: czenia tego gmachu. Nie  posiądziemy | ski — Andre Birab:au. | 
wanym, ale w pewnych sytuacjach. ży* „Tu mówi Bernard Shaw, Wiecie za- tentru narodowego w Anglii, jeśli nie Jeden z teatrów berlińskich хаті — 
ciowych składał dowody niezwykłej| pewne, że С, В, Shaw jest tym, którego zmusimy do czynu naszych ministrów. | rzał wystawić obecnie jego, sztukę p. * 
szlachetności, Taki człowiek jak Web-|można w Anglii porównać najłatwiej z Wierzę w to, że apel mój będzie wysłu-| „La Chaleur du seine", Dyrektor teatru 
ster mógł uwiewątpliwie zgładzić swe; Szelcspirem, Zwracam się do was 2 ape-| chany, gdyż Amerykanie istnieją poto|w myśl okólnika ministra Gocbbelsa za% ` 
go konkurenta za znacznie mniejszą |lem o zebranie funduszów ra. budowę tylko, aby dostarczać pieniędzy, gdy po-|żada? od autora odpis rodowodu. Birda В 
sume, mógł wreszcie usunąć go przyjneredoweśo teatru ` dramatycznego. proszą ich o to cudzoziemcy”. bean zwrócił się do.ódnowiednich władz - 
роліссу anduimu, lecz on nie poszedłj Wiedzcie, iż rząd angielski nie chce siç Amerykanie są dobrzy ludzie i z pe-|i przesłał wyciąg do Berlina. Premiera 
tą droga. Wypłacił mu gotówką milion; przyczynić do sprawy, która mu jest obo wńością sypną tysiące dolarów па cel, | jego sztuki icdnak nie odbyła sią. Mos ñ 
guldonów, wzamian za co Roode przy- ела, Rząd ten twierdzi, iż kraj nasz| który. Shaw zobrazował w tak miły spo- wy: — przesłane śwadectwo wzbudzi ` 
rzekł, że nie weźmie już nigdy kart dájjest zbyt ubogi, by mági sobie pozwolić sób, pochlebiajac ich ambicji, jako pra-|ło pewne wątpliwoś.i. Chodzi o to, 78 


niego odłączyć, albowiem Roode w 
międzyczasie udoskonalił swój system 
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W świetle właścicieli kin, dy 
rektorów biur wynajmu, wy- 
twórni, laboratoriów, ге?уѕе- 
rów, wśród całej armii praco- 
wników filmu — jeden temat 
budzi najwyższy niepokój i nie- 
pewność: film kolorowy. Na с- 
gót panuje tendencja niechętna 
względem tej nowej, ale coraz 
Siuniejszej i śmielszej inowacji. 

jednej strony operuje się argu 
mentami natury technicznej: ol- 

rzymi wzrost kosztów produk 
Cji, nienaturalność barw, z dru- 
glej strony argumentami natury 
estetycznej; film barwny przy- 
Domina oleodruk, jest jaskrawy, 

rzyczący, nieprzyjemny. 


Stara to historia. Kiedykol- 


_ Wiek w dziejach ludzkości po- 


awiał się nowy wynalazek, 
Wszyscy ci, którzy byli zainte- 
resowani w zachowaniu dotych 


_Czasowego stanu, protestowali 


 _»urzylj się, Tkacze, pracujący 
_ Па ręcznych krosnach, demolo- 
Wali maszyny Jacquarda, loko- 
Motywę Stephensona okrzycza” 
Io jako twór diabelski, a w cza- 
Sach bardzo nam bliskich zarzu 
ĉano radiu mechaniczną wulga- 
_ Tyzację muzyki. Same dzieje fil 


| "U mają pod tym względem bo- 


| “ata praktykę, Wcale nie tak 


K 


 Atwno, bo dziesięć lat temu, kie 
Y zaczęto lansować „talkie“, 


| Dodniesiono wrzawę, że gios 


+ M 
|! 


| 


| fi sprzeczny z istotą kina i że 
А dźwiękowy jest absurdem, 
Г. e film dźwiękowy wtargnął 
ге widownię, spowodował ist- 
6 rewolucję ekonomiczną, zmu 
alae kina calego Świata do 
тасу "nych zmian w aparatu- 
nik 1 — zwyciężył. Dziś już 
tnie mówi, że „głos to za" 


rzeczeni “ pl БЫ: 
| byli e kina”, przeciwnie, 
А 
| 


gl bysmy bardzo zdumieni, 0- 
Raj ając Gretę Garbo, Luizę 
her, Saszę Guitry (żwłasz- 


l| А) Jeana Gabin — i nie sly- 


ас їс 


A ist ШШ Dziś wiemy, że głos 


m 


| A ląt trzydzieści godzi- 


) 


| dzielić 


egralnym elementem fil- 
Trudno nam "becnie połąć, 


шан, się z NERO sztuki kine- 


graficznej, 


- Nie trzeba być prorokiem, a- 
4, Tzewidzieć, że mimo glo- 
т, "alkontentów i film kolo- 
st Wywalczy swoja zwycię- 
my *"€ pozostaje on bynaj- 
wAY Sferze projektów, jest 
zywj cie, rozwija się. Poka- 
туф Otad na ekranach fil- 
prodi We, to na razie tylko 
przeję SPOradyczne, jednak 
l| barwy? „produkcję całkiem 
' już att Kwestią niewielu 
my y Ko dotąd widzieliś- 
тше można po- 

jednej z $ kategorie. Do 

kie filmyliczyć należy ta- 
„Gabinet \Сисагасһа“ i 

"gdzie skali woskowych“, 

pełna, a XW nie była 

| tam niektórtkcentowano 
l drugiej zaś \tonacje, do 
| „Ogród Allać Sharp“ i 
[| przy pomocy Alizowane 
{| stemów, z uwzych sy- 
д lej gamy barwijem ca* 
\ | znać, że efekt t przy- 
| boższej KkatezOxej, ц- 
wyższy, niż eiekwiele 
ску Sharp" i „OS Be- 
y mialy co prawda ua“ 
lory, ale zlewały SKo 

szały plastykę 2% 


oko. Jednakże w laboratoriach 
amerykańskich 1 nie tylko ame- 
rykańskich, wre praca į niewąt- 
pliwie zaznacza się coraz now= 
szy postęp, na tym polu. 

Warto nawiasowo zazna- 
czyć, że istnieje polski wyna- 
lazek filmu barwnego braci 
Szczepaników. 

Przed kilku tygodniami de- 
monstrowany był w Warsza- 
wie film barwny pod tytułem 
„Narodziny gwiazdy” (Janet 
Gaynor i Frederic March), po- 
prawny zresztą tylko w scena- 
riuszu i reżyserii. Otóż w fil- 


Же” swiata _ 
| Głos w sprawie filmu barwnego 


| Przykład z ;,Narodzin gwiazdy“, który ma swoją wymowę, — Polski 


mie tym jest scena, gdy bohate 
rowie znajdują się w kinie i na 
ekranie  demonstrowany jest 
film, zwykły czarno-biały film. 
Dopiero wtedy orientujemy sie, 
że przez cały czas oglądaliśmy 
film barwny i nasze oko przy- 
stosowało się do niego. Nagłe 
ukazanie się filmu zwyktego u= 
naocznia nam w silnym kontra* 
ście, że przecież jest on płaski, 
biedny i mdły. 

W przeciwieństwie do filmu 
dźwiękowego, film kolorowy 
nie wymaga od właścicieli kim 
tak wielkich inwest=—=* jakie 


W. ciszy ma!ego więzienia 


hiszpańskiego tylko  jutrznia, 
jutrznia, zwiastująca życie no- 
wego dnia, uśmiechała się w 
chwili, gdy młody żołnierz 
wojsk rządowych stanął na- 
przeciwko oddzialu egzekucyj: 
nego. Formalności wstępne by 
ły już zakończone. Mała grupa 
przedstawicieli władz, wstawiia 
się na uboczu, by asystować 
przy wykonaniu wyroku. 
Wszyscy zamarli w bezruchu. 
Był moment bolesnej ciszy, 

Od pierwszego do ostatnie- 
go żywili wszyscy z obozu po- 
wstańców nikta nadzieję, że ze 
sztabu generalnego nadejdzie 
rozkaz odroczenia egzekucji. 
Skazaniec był wprawdzie wro” 
giem ich sprawy, ale cieszył 
się w Hiszpanii dużą popułar- 
nością. Był znakomitym pisa- 
rzem humorystycznym į Misz- 
panie mieli mu do zawdzięcze- 
nia niejedną chwilę prawdziwej 
wesołości. * 

Oficer, dowodzący plutenem 
egzekucyjnym, znał go osobiś- 
сіе. Przed wojną domową by” 
li przyjació!mi. Razem uzyskali 
dyplomy na uniwersytecie mad 
ryckim; walczyli wspólnie nad 
obaleniem monarchii, i nieraz 
wspólnie występowali przeciw 
Kościołowi. Pili razem, spę- 
dzili wspólnie wiele nocy za 
stolikiem kawiarnianym, śmieli 
się i godzinami całymi dyspu- 
towali na tematy metalizyczne, 
Od czasu do czasu sprzeczali 
się na temat sposobu rządzenia. 
Te różnice poglądów miały 
zawsze charakter przyjaciel- 
skich dyskusyj, ale one właśnie 
spowodowały klęskę i prze- 
wrót w całej Hiszpanii. One 
właśnie zawiodły młodego rzą- 
dowca pod lufy plutonu egzeku 
cyjnego. \ 

Ale po cóż wspominać nrzy- 
szłość? Po co zastanawiać się 
nad tym wszystkim?... Od chwi 
li wybuchu woiny domowej — 
na cóż się zdało rozumowanie? 
W ciszy dziedzińca Więzienne- 
go wszystkie te kwestię kotło- 
wały się teraz gorączkowo w 


wynalazek Szczepanika 


były konieczne ==--- „talkie“. 
Istnieje jedno konto: nie wszy- 
stkie aparaty dają właściwą, 
naturalną projekcję — i tak te 
same „Narodziny gwiazdy“ na 
ekranie prowincjonalnym wyj- 
dą o wiele gorzej, niż w war 
szawskim „Colosseum“. Ale od- 
powiednie inwestycje nie bę- 
dą, siłą rzeczy, tak kosztowne, 
jak inwestycje dźwiękowe. 
Zwiększenie kosztów odnosi się 
tylko do produkcji, przy repro- 
dukcji mogą опе być tylko mi- 
nimalne, 
(gro). 


W czasopiśmie amerykańskim, „Script“, ukazała się po- 
wyższa nowela, jedyna, jaka wyszła spod pióra Charlie Chap- 


lina. 


Rzecz nie została pomyślana jako fragment filmu, jed- 


nak daje się w niej spostrzec właściwe Chaplinowi spojrzenie 


na ludzi i ich sprawy. 


` Radiostacja Luxemburg opracowała nowelę јако krótkie 
słuchowisko, które, nadane przed in. w. tygodniem, spotkało 
się z wielkim uznaniem słuchaczy francuskich, 


umyśle oficera. 
Nie. Trzeba zerwać z prze- 


szłością. Tyiko przyszłość ma 
znaczenie. Przyszłość? Oczy- 


wista, że nie doszuka się w tym 
nowym Świecie wielu ze swych 
dawnych przyjaciół. 

Właśnie tego poranka spot- 
kali się po raz pierwszy od wy 
buchu wojny. Nie zamienili ani 
jednego słowa. Uśmiechnęli się 
tylko do siebie w chwili, gdy 
zmierzali na dziedziniec wię- 
zienny. 

Tragiczna jutrzenka znaczy- 
ła srebrne i czerwone pasma 


wolta opanowała jego umysl, 
ogarnął go jakiś bezwład psy” 
chiczny, który uczynił w jego 
mózgu pustkę zupełną. Доу 
z tropu — stał bezradny webec 
swych ludzi. Cof się stało?... 
Przecież to wszystko, co sie 
działo dotąd, nie miało naj- 
mniejszego znaczenia, Nie wi- 
dział teraz nic więcej, jak tylko 
człowieka wspartego 9 mur, 
stojącego naprzeciwko sześciu 
innych ludzi. A ci tam, na u- 
boczu — jakże żałosny i głup- 
kowaty mają wygląd — jak ia- 


na murach więzienia. Wszyst- 
ko tchnęło spokojem i ciszą, 
której rytm jednoczył się z mil- 
czeniem na dziedzińcu, rvtm 
tętniący bez szmeru, jak tętni 
serce. W tej ciszy uderzyła 
teraz o mury więzienia ko- 
menda oficera, dowodzącego 
plutonem egzekucyjnym: „Bacz 
ność!“ 

Sześciu ludzi z plutonu po- 
derwało się i uchwyciło moc” 
niej karabiny. Po tym rvtmicz 
nym, jednoczesnym ich ruchu 
nastąpiła pauza, pauza, po któ- 
rej musiał paść nowy rozkaz. 

Ale podczas tei przerwy wy 
darzyło się coś, co nagle prze- 
rwało rytm, Skazaniec za- 
kaszlał i chrząknął. To zakłó- 
cenie obaliło od razu zwykłą ko 
leimość wydarzeń. 

Oficer zwrócił się do więź- 
nia. Liczył, że usłyszy od nie- 
go choćby jedno słowo, “Ale 
tamten milczał. Zwrócił się te- 
dy do swych ludzi, by wydać 
następny rozkaz. Ale nagła re- 


ktoś nagle zatrzymał. 


Nikt nie drgnął, Wszystkie 
sprawy zatraciły swój sens i 
rację. Stało się coś niezwyk- 
łego. Wszystko wydawało się 
niby snem i sen ten musiał się 
rozwiać. 

Powoli, jakby z mroku, po- 
częła się w jego umyśle wyła” 
mać pamięć, Od jak dawna był 
już tutaj? Co się stało? A 
tak!... Wydał przecież rozkaz. 
A jaki ma być оваз pay” Li 
ny? | Ç 
Po „Baczność” .— розуййёп 
powiedzieć „(Gotuj Ъгой!“, i 
wreszcie „Ра!!". W swej obec 
nej nieświadomości, zachowal 
o tych sprawach jakąś mętną 
pamięć. Ale słowa, które miał 
wypowiedzieć wydawały mu 
się teraz dalekie, mgliste i jak- 
by nie jego własne. 

W rozterce wykrzyknął coś 
bez związku, pomyli! słowa, 
pozbawiając je sensu. Ale sta- 
ło mu się lżej. gdy ujrza!, że je 
go ludzie przyłożyli broń do ra- 


filmu É 


2 całego Świata 


Film o Tołstoju 


Przygotowywany jest film, 
którego treść stanowić będzie 
życie Tołstoja. Scenariusz o” 
pracowuje Iwan Bunin i Mark 
Ałdanow przy współpracy Tae 
tiany Tołstoj, córki słynnego pi 
sarza, 


Przeróbka z Moranda 


Słynna powieść Раш Moran 
da „Lewis i Irena“ przeniesiona 
będzie na ekran przez reżysera 
Jeana Limur. 


Stroheim 


Erik von Stroheim gra rolę 
główną w folmie „Macao*, 


Film o Napoleonie 


Jaques Feyder, genialny re- 
żyser francuski zapowiada film 
historyczny p. t. „Wielkie Prze 
budzenie”. Przedmiotem filmu 
będzie kampania egipska Bona- 
partego. ' 


Film śpiewaka 


Słynny śpiewak Tino Rossl 
gra w filmie р. t. „Riwiera“, 


isa Miranda w USA. 


Pierwszy amerykanski film, 
który Isa Miranda nakręci dla 
„Paramountu“ nosi tytul „Ко“ 
bieta pod równikiem“. s 


Garbo w komedil 


Decyzja wytwórni „Metro“ 
co do powierzenia Grecie Gar- 
bo roli głównej w komedii jest 
podobno nieodwołalna. W ra- 
chubę wchodzą dwa wielkie 
sukcesy sceniczne, jeden Mel- 
chior Lengyela, drugi Noel Co- 
warda, еб. 

dla 


Fritz Lang reżyseruje 
wytwórni „Metro“ film p. t. 
„Ty 1 ја“, Role główne od- 


twarzają: Sylwia Sydney i Ge- 
orge Rait. Muzykę pisze Kurt 
Well, twórca „Opery za trzy 
grosze“, 


Amerykański film 
Anna belli 


Już odbyły się amerykańska 
і europejska premiera pierwsze 
go hollywoodskiego filmu Anna* 
belli, Jest to przeróbka „Јеа« 
па“ Bus - Fekete, znanego tak” 
że w Polsce z tournee teatralne 
go Lily Darvas i Hansa Jaraya. 
Annabella mówi „pięknie po an- 
gielsku z pikantnym akcentem 
francuskim i odniosła w tej roli 
duży sukces. W roli lokaja, jej 
partnera ukazuje się William Po 
well. 


mienia. Ryun ich ruchu zapłod 
nit rytm w jego mózgu. Krzyk- 
nal jeszcze raz. Ludzie przy“ 
łożyli policzki do kolb. i 

Ale podczas pauzy, która te- 
raz nastała na dziedzińcu, roz- 
legły się przyspieszone kroki, 
Oficer wiedział, co te kroki zna 
Жа. Przyszło ułaskawienie. 


„ Od razu odzyska! całą świado- 


mość, | 
„Stój!“ = wrzasnal z prze- 
јесіет do oddziału. egzekucyj- 


neg, .. 
Sześciu ludzi dzierżyło już 
broń gotową da strzalu. Sze- 


ściu ludzi porwa! rytm. Sześciu 
„9161“, 


ludzi, słysząc okrzyk 
dało ognia. 
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Wiosenńo-letni strój jest już gotów. 


Modne kapelusiki. — Płaszcze i kostiumy z krótkimi rękawami. — Spód- 
nice wąskie i krótkie. — Kwiaty główną ozdobą 


Wiosna tegoroczna wciąż jest dla nas za to ozdobione wielkimi pękami kwia- Jeśli chodzi o suknie popołudniowe, 


niełaskawa. Ale- ponieważ nie 


nieważ lada: dzień -nastąpi 
ocieplenie, zainteresujmy siç, 
się wtedy ubierzemy. 


Tegoroczna moda -w dziedzinie ka- tylko ozdoby. Fabrykuje się z nich całej śladują kolorowe suknie, Są bardzo prak 


peluszy jest bardzo spokojna. Będą one|kapeluszę, lekkie, praktyczne i wygod=|q 


mniej ekscentryczne, aniżeli w poprze- 


dnich sezonach. Między modelami, po-|iilc. Kapelusze bez krez, których w tymi дд mieć każda pani, 


siadającymi rondka, a tych jest znaczna 
większość, rozróżniamy dwa typy: ina- 
rynarki i klosze. Marynarka, w czystym 
stylu roku 1900, przypomina zupełnie 
czapkę marynarską męską. Przewiązana 
kolorową wstążką „gros. graine", cała 
ze słomki w kolorze naturalnym. może 
być ozdobiona gazową woalką, związa- 
ną z tyłu na luźny węzeł. Oczywiście, 
mamy też maryńarki czarne, brązowe, 
granatowe i we wszystkich kolorach, 
odpowiednich do kostiumu. 

Bardziej urozmaicone są klosze. 
Rondko odgrywa tu główną rolę, odgi+ 


naiąc się z jednego boku, z tyłu, lub 
tworząc z przodu młodocianą aureolę. 
Takie odwinięte rondko' przedłuża się 
do boków wstążką, związaną pod bro- 
а. 1 . 

Trudno zaliczyć do kloszów lub ma- 
rynarek całkiem płaskie kapelusiki, nie 
роѕіайајасе prawie zupełnie główki. Są 


mogąjtów, najczęściej róż i najczęściej róZo- 
długo trwać już niepogody i chłody, po-| wych. Kwiaty znajdujemy też na wielu 
ostateczne fasonach odziętych z tyłu, położone nie-| bądź też wszyte tylko z przodu. Uirzy- 
jak się;mal bezpośrednio na włosach. 


 |likatnej, jak mgiełka, koronki, białe pi- 


| 


ostatnim „krzykiem mody“ jest bolerko, 
bądź narzucone na suknię deseniową, 


А ea ( | my również w różnych odmianach t. zw., 

Ze wstążki gros grains robi się nie/„robes manteaux“, których przody na-; 

tyczne, ale czy eleganckie to juz 
kwestia gustu. 

Jedwabne kostiumy -popołudniowe o 
krótkich żakiecikach, rzucają się w oczy 
jaskrawością. Grochy, kwiaty, figury 
geometryczne, cała gama kolorów kon- 
trastowych, tworzy barwną plamę. O- 
czywiście, w upalne dni, w silnych pro- 
mieniach słońca, nie będą raziły swą 
krzykliwością. Ale gdy lato będzie mniej 
łaskawe, lepiej zdecydować się na ubiór 

[mniej jaskrawy, a zwrócić przy tym 
uwagę na drobiazgi, które zawsze decy- 
dują o szyku i elegancii, 

Ostatnio Paryż lansuje, jako ozdobę 
sukni popołudniowej, kwiat konwalii. 
Rzeczywiście pięknie wygląda granato- 
wa suknia popołudniowa, mająca za Ca- 

U łą ozdobę tylko kwiat konwalii. 

Ładne są także suknie wieczorowe. 

Zielony karnawał, właśnie dlatego, że 
Ra odbywają sie w czasie upału, nie zaleca 
sie obnazanie pleców i ramion, jak to się 
czyni zimą. Suknie wieczorwe mala 
krótki, buliasty rękawek i często angiel- 
ski kołnierzyk. Tiul grecki 
pasy bardziej modny od organdyny. Mo- 
dna też będzie czarna toaleta taftowa 
powiewna suknia z chiiionu o bardzo 
obcisłej linii. Sia i 


PODWIECZOREK 


OLBRZYMA 


podczas kryzysu składa 
się tylko z jednej krowy. 
Małe dzieci zawsze wolą 
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ne. Wstążkę tę traktuje się zupełnie iak|powicie — spis garderoby, który powin-| tak modny 
í e 1 | a z którego można|wy. Skoro zdeimiemy 
roku jest mniej, przykryte są całkowi-' dowolnie kombinować stroje na różnejnej sukni, a włożymy 
cie kwiatami. Będą to istne gniazdka okazje. Oto nprz. jeden ze spisów: 
z bratków, margeritek, hiezapominajek 


kwiatów. Jest więc w czym wybierać. 

Hasłem naczelnym mody wiosennej 
i letniej jest wielokolorowość. Szał pa- 
siasty przeradza się od czasu do czasu 
w szał groszkowy. Ładne są kraciaste 
i pasiaste żakieciki kostiumowe do pła- 
szczy. Najpiękniejsze — w kolorze gra- 
natowyin. 

Płaszcze i kostiumy z krótkimi ręka- 
wami. Spódnice zawsze wąskie i bardzo 
krótkie cała sylwetka młodziutka. 
Dużo ujrzymy plisowanych spódnic lub 
części plisowanych, wstawienych do su- 
kni i jako pendant do płaszcza. 7 

Jak na s2zon wiosenn=-letni mamy 
dużo koloru czarnego. Czarno - białe 
kombinacje, pikowę ząbki, żabociki z de- 


— 


kowe klapy i prześliczna nowość — do 
czarnego kostiumu letniego pęk białych, 
sztucznych konwalii. Pochód tkanin de- 
seniowych otwiera suknia z inprinice w 
olbrzymie trzy skośne pasy kwietne na 
czarnym tle. 

Na wąską spódnicę narzuca się bluz- 
kę, długą aż na kolana į zupełnie obcisłą. 
Francuzi uazywają to linią długiego swe 
ra, Ryzykownau ta nowość uwypukla 
wszystkie kształty. Q 7 © | 

Z śkcesoriów letnich wvmienić nalc- 
ży „szyiki* z nurków, zobołów czy iu- 
maków, znacznie modniejsze od lisów, pon 
które nosi się raczei iako Zakiuciki į pe-|iedwabiu w kolorze bleu. Suknia z cik i różowa pasterkeój nie 
lerynki. granatowej wełny, 2 apaszki, jedna bia- szalik znów zmieniajattową 

Kostiumy: sportowe. przedjułudnio-|ła w czerwone grochy, druga gładka poznania. Wieczoro'm goź НЕ 
we, mają żakieciki nieco dłuższe w po-|ponsowa. Toczek jedwabny granatowv,!knia zostaje ozdobiç. Ponso “a 
równaniu z zeszłorwziyni, obejsie w przybrany kwiatami, Duża pasterka ze ków, przypiętych uo róże у 
pasie. Modne są połaczenia сїйзїппусп!&їошу florenckiej w kolorze różowym, szalik służy jako sZancki strój. 
spódniczek z jasnymi żakiecikami i od-|Filcowy kapelusik koloru bleu, związa-|żakiecik i znów OŚCci strojć Í: 
wrotnie. Btuzki albo krótkie, albe coś winy. pod brodę. Branzoletka z korali i nia || oto przy tak niżmienić s ó 
rodzaju kasaków, wys uzons. „|szyjnik z pereł, Bukiecik, czerwonych aż siedem razy à 2 kombin: І 

Wśród płaszczy zwraca na siebie goździków. Dodać należy, że obie suk-! wygląd. Jest to wieje ПА? 
uwagę trzyćwizrziowy. luźny plaszezykinie składają się z spódnic i staników,! су}, a może ich Irene 
najchętniej noszony w wdcieniu rdza-iprzy czym jedna suknia jest długa. | ' a $z: 
уут. Teraz z poszczególnych części kom- 
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i|binujemy stroje. A więc: granatowa 5 
knia wełniana wraz z filcowym Каре! 
sikiem — strój odpowiedni'na ranny 50% 
"Jegli chodzi o praktyczne pomysły |cer. "Dopełniamy go marynarka różo 
ody, Paryż lansuje coś nowego. Mia-|wą і apaszką w grochy — i oto mani 
obecnie kostium dwukolor® 
stanik z эмеш 
na tę spódniej 
г stanik toalety wieczorowej i dopełni 
Marynarka z rypsu w kolorze różo-|całość jedwabnym toczkiem — jesteśli | 
i innych, drobnych, ładnie stonowanych | wym, Suknia popołudniowa z matowego gotowe na popołudnie. Różowy 


акі) 


